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Z POLITYKI KRAJOWEJ
Archibald zgubił listy. — Roosevelt obrabia kwestye 

społeczne i masakruje Wilsona. — Humbugi 
Wilsona o wolności i trustach. - Policzek Wil­
sona dla farmerów. — Gospodarka republikań­
ska. — Szanse Tafta i Deneen’a. — Wilson nie 
chce przymieszki krwi polskiej. — Jeżli ci nie 
zdrowa, idź do Pacanowa.

Roosevelt przebył dość szczęśli­
wie ataki z powodu rzekomych 
konspiracji z właścicielami tru­
stów.

Sam osobiście wręcz zaprzeczy! 
wobec komisji śledczej, aby ja­
kich ofiar na cele kampanijne żą­
dał i siarczyście zwymyśla! ataku­
jących go w tej sprawie.

Z prawdziwą przy jemnością 
humorem opowiadał jakby ich 
wyrzucał z senatu i z : 
słów, gdy l>y do rządów 
docisnął.

Prezydenta kompanii 
lera nazwał: “piratem 
wym”, którego' łgarstwa 
lirze obmyślanym trykiem”.

W ubiegłym tygodniu na krze­
śle świadka zasiadał ów prezy­
dent Mr. Archibald i miał sposob­
ność bronić się.

Atoli obrona była całkiem nędz-

Przyniósł pan Archibald jakiś 
siary list Roosevelta, w którym 
słowa "drogi panie Archibaldzie” 
nwtją dowodzić zażyłego stosunku 
z ex-prezydentem. Atoli o tem wy­
razi! się już sam Roosevelt, że 
przyzwoitość każę tak pisać Ame­
rykaninowi nawet do najzwyklej­
szego klerka. Listu Roosevelta w 
sprawie osławionych $100,000 nie 
znalazł natomiast p. Archibald w 
swoich aktach, “a to jednak wiel­
ka szkoda — jak się wyraził pre­
zes komisji śledczej —«- gdyż nic ] 
Jim p. Archibald ostatecznie wcale I 
nie. abyśmy mieli jemu więcej wie-| 
rzyć, aniżeli byłemu prezydento-1 
wi”.

Poza tą sprawą Rooseveii traci i 
pewność wewnętrzną swego wy­
boru i idzie mu już jedynie, jak I 
się zdaje, o ustalenie trzeciej par­
ty i. jako wielkiej party i przyszło­
ści.

Temu zasadniczemu stanowisku [ 
odpowiadała mowa jego w Sagi- j 
naw. Mieli. Roosevelt z pola ści- i 
śłe politycznego zeszedł w niej na | 
pole społeczne i robotnicze. Pod-1 
niósł kwestyę wynagrodzenia pra­
cy kobiet i uregulowania pracj' 
dzieci. Trzeba jednak wjs-ażuie 
zaznaczyć, że wsz.vstko. co pod I 
tym względem Roosevelt powie­
dział, jest już zaprowadzone przez i 
gubernatora Deneena w stanie Il­
linois. Atoli słusznie mówił ex-, 
pi ezydent. że w powszechności o-I 
piuia publiczna musi zająć się re­
gulacją cen za pracę i co do go- j 
dżin pracy dziennej.

Roosevelt z naciskiem mówił 
też o odpowiednimi spożytkowa­
niu znakomitego materyału w lu­
dziach, jakim Stany Zjednoczone 
rozporządzają, a to do ekonomi­
cznego podniesienia warunków by­
tu.

Roosevelt życzyłby sobie jed­
nak. aby projekty reform były 
wprzód omówione przez społe­
czeństwo ’ ’.

Przeciwko Wilsonowi zwrócił 
się Roosevelt z całą siłą.

"Wedle pojęć tego historyka — 
mówił — rozwój wolności zależy 
wyłącznie od ograniczenia władzy

izby 
znów

i z 
po- 
po- 
się

- rządowej. Jestto nawet z własnymi 
i Wilsona programem, rzekomo de­

mokratycznym. niezgodne.
"Wilson — tlómaezj’ Roosevelt [ 

I — chce bowiem przemvsl i handel I 
zorganizować poza obrębem wła­
dzy rządowej, więc trzebaby ra­
czej wzmocnienia rządu, jeżeli 
kontrola ma być skuteczną.

“Jeśli osłabimy władzę rządu, 
natenczas trusty będą święcić naj­
zupełniejsze zwycięstwo”.

"Wilson jest w polityce uczą­
cym się jeszcze studentem i znisz­
czyłby swoimi rządami 
ministraeyę”.

.Mowa ta Roosevelta 
[ zaszkodziła Wilsonowi, 
i wet poważni demokraci 
ją niez 

. niu sw
■ stów.

Prezydent Taft mówiąc o Wil­
sonie w Dalton. Mass., jeszcze 

i siarczyściej go skropił za mowę 
uj powiedzianą przez Wilsona o 
rolnictwie amerykańskiem w Wil­
liams Grove, Pa.

“Wilsonowi łatwo zawracać 
głowy — mówił Taft — opowia- 

1 dając robotnikom pennsylwań- 
■skim o przywilejach rolnictwa. 

I Jestto agitatorskim frazesem, je­
żeli w związku z tem utrzymuje 

| Wilson, że rolnictwo nie potrze­
buje pomocy i poparcia ze strony 

| rządu Stanów Zjednoczonych. Je- 
: sli bowiem odnieśliśmy w rolnic­
twie poważne rezultaty przy po­
mocy energicznej akeyi republi- 

| kańskiego rządu, to byłoby sza­
leństwem pozwolić demokratom 

| na zaniedbanie tej najważniejszej 
I gałęzi naszego rozwoju i dobro- 
I bytu”.

Po wszystkich frazesach wiado­
mość o zaatakowaniu rolnictwa

■ przez Wilsona wywołała rozgory- 
I czenie.

"Oto dobroczyńca nasz, pan
1 Wilson, — woła główny organ ! 
niemieckich farmerów — boli go,

I że dźwigamy na tem polu Stany i 
Zjednoczone, że twardą pracą wy-1 

Itwarzainy bogactwo narodowe”.
Chas. F. Scott z Kansas 

tknął 
co do 
wych..
mówi on — wystąpił główny ko­
mitet wyborców niemieckich za 
tykietem demokratycznym, a de­
mokraci przyrzekli w zamian u- 
stawę w celu uregulowania wypo­
czynku niedzielnego, gdyż obowią­
zujące w Nowym Yorku prawo 
jest oparte na anglikańskim pury- 
tanizmie i nie odpowiada wcale o- 
becn yin stosunkom.

“ Uzyskawszj- większość w kon­
gresie i w legislatorze zapewnili 
atoli demokraci jedynie koncesye 
"klubowi sportowemu”, który w 
New Yorku uprawiał zawsze bu- 
dlerkę polityczną. Żądań wolno­
ściowych ludu nie uwzględnili.

Mr. Mulvane, z głównej kwate- 
rj Tafta, w -dłuższym wywodzie 
tłómaezj- niedorzeczności w plat­
formie Wilsona, w przedmiocie 
trustów. Jako profesor uczj- on, że

ogromnic 
gdyż na- 
przyzua- 

ręczność Wilsona w ocenia-
ego stanowiska wobec tru-

wy- 
wielką blagę Wilsonistów 

dzieła reform wolnościo- 
" Przed czterema laty —

Królowie czterech państw bałkańskich, którzy zmobilizowali 
swą armię na wojnę z Turcyą.

i poi, a na telegraficzny o tem wia- 
! domość Czarnogórcy wyruszyli 
I przeciw Turkom.

1. Król Jerzy (Grecya); 2.. Król Ferdynand (Bułgarya); 3. Król Mikołaj (Czarnogóra); 4.. 
Król Piotr (Serbia). Czarnogórcy pierwsi rozpoczęli wojnę i zwyciężyli już w kilku ważnych po­
tyczkach.

'“trusty są złem w wypadkach
- nadużyć, ale poniekąd konieczno­
ścią do podniesienia ruchu ekono­
micznego, aby podeprzeć geniusz 
jednostek i dać mu podstawę re­
alną i niezbędną ochronę”.

Jeżeli tak jest istotnie, to wy­
starczy ustawa Sherman’a, aby 
konkurencję utrzymać i monopol 

l trustów ograniczyć.
Również nie da się usprawiedli­

wić zapatrywania Wilsona, że cla 
[ochronne popierają trusty. Prze­
cież eto amerykańskie na dowóz 

l mięsa jest ogromnie niskie, a je­
dnak nie sprzeciwiło się to wcale 
ani zapobiegło formacji olbrzy­
mich trustów mięsnjch.

Inicyatywa jednostek i praca 
wytwórcza nie mogą też być cią­
gle pod kontrolą policyi, jakby 
wynikało z projektów demokra­
tycznych, gdyż wytworzj- to sy­
stem prześladowczo-donosicielski 
i zabije w zupełności ducha przed­
siębiorczego.’

Przemysłu nic można włożyć w 
żelazne kleszcze zbjt daleko idą­
cych ograniczeń, gdyż pod ich 
wpływem musi podupaść i obce­
mu przemysłowi miejsca ustąpić.

“Do tego właśnie — mówi Taft
— prowadzą projekta demokraty­
czne co do wolności cłowej i w 
tem tkwi niebezpieczeństwo ogro­
mne, gdyż projekta te, w czyn 
zmienione, zabija niewątpliwie do­
brobyt Stanów Zjednoczonych”.

Prezydent Taft jest ucieszony, 
że z północno-zachodnich 
nadchodzą korzystne dla 
wiadomości.

Jest on osobiście tego 
że walka rozstrzygać się 
między nim, a Wilsonem.

stanów 
niego

zdania, 
będzie 
Roose-

velt. nie zdoła, zdaniem Tafta, po­
zyskać poważniepszej liczby elek­
torów.

Sędziwy senator Shelby M. Gni­
łom, jakkolwiek nie uzyskał przy 

i prawyborach nominaeyi, pozostaje 
; wiernym przyjacielem Tafta.

. | dnie odegrać rolę bohatera w woj- 

. nie wlosko-tureckiej.
Polakom się także przypochle- 

[ biał, co już atoli jedynie p. Pio­
trowskiego zachwyciło, gdyż te­
goż dnia ogłosił Roosevelt artykuł 
Wilsona w “Atlantie Monthly” z 
listopada 1389, w którym p. Wil­
son “ubolewa, że krew amerykań- 

, ska ulega zepsuciu przez polsko- 
. czeską przymieszkę”.

Otóż na to jest odpowiedź, że 
jako historyk nie powinien mie- 

, szać Polaków z Czechami, a jako 
[ politj’k niechże już liczy na głosy 
ajryskie i żydowskie i głos p. Pio­
trowskiego. Od prawdziwych pol­
skich patriotów głosu p. Wilson 
nie dostanie.

“Trzeba się lepiej poduczyć lek- 
,[c,vT!” — jak mówi z humorem;

Także gubernator Deneen o- 
świadczył się za Taftem. Miał do 
tego sposobność w Springfieldzie 
podczas republikańskiego dnia na 
wystawie rolniczej. Było obecnych 

i 6003 republikanów, w tej liczbie 
| najwybitniejsi z dawnej partyi re­
publikańskiej. Wszyscy zapewnia­
li Deneena o gorącem poparciu.

Tymczasem Wilson wylądował 
; w Chicago i do tego stopnia chwa­
lił w agitacyjnym terworze Talia- 
nów. że mu zaproponowano podo- Roosevelt o tym humbugierskim 
bno, aby pojechał sobie na polu kandydacie.

Wojna o wolność Słowian 
na Bałkanach.

Czarnogóra wypowiada wojnę.

Najmniejsze z państw słowiań­
skich na Bałkanach. Czarnogóra, 
liczące około 230,000 ludności i 
zdolne wystawić armię co najwy­
żej 60,000 żołnierza •— najpierw 
wystąpiło na linię bojową.

Oto w chwili, gdy pięć mo­
carstw : Austrya, Niemcy Rosja, 
Francja i Anglia ułożyły bardzo 
uczony projekt zażegnania wojny 
obiecankami dla zniecierpliwio­
nych Słowian, król czarnogórski 
z wielkim księciem Daniło i księ-

Plm Czarnogórców.
Ponieważ Turcyą nie jest w sta­

nie inną drogą, jak przez Scuta- 
ri, przysłać z Azyi mniejszej od­
powiednie siły do walki z koalicją 
bałkańskich państeweK, przeto 
król Mikołaj postanowił zająć 
miasto Scutari. zanim odsiecz tu­
recka nadejdzie. Droga do Scu­
tari wiedzie przez pasmo stro­
mych gór i przedsięwzięcie Czar­
nogóry jest ze stanowiska woj­
skowego bardzo trudnem.

Pierwsza bitwa.
1). 9. października o godz. 8-ej 
no wielki książę Daniło dał 

pierwszy strzał do obozu turec­
kiego, silnie na wzgórzach naprze­
ciw miejscowości Podhoryea roz­
łożonego. i natychmiast zawrzaja 
zawzięta walka. "Cztery baterye 
tureckie na wzgórzu Deezyca zio­
nęły ogniem, a od strony czarno­
górskiej doskonała artylerya gór­
ska oszczędzając naboju, raz po 
raz celne rzucała strzały. Książę 
Daniło po kilkunastu godzinach 
opanował Deczycę, podczas gdy 
brat jego ks. Mirko szturmował 
bagnetami obronne pozycje tu­
reckie na górze Polanica. Król 
Mikołaj z Pohorycy sam kierował 
akcją wojenną; Wiadomość, że 
Mahometanie spalili we Wrocze- 
wie, po stronie albańskiej klasz­
tor i wymordowali schronione w 
nim niewiasty, rozpłomieniła nie­
bywały zapal u Czarnogórców. W 
ciągu 30 godzin zdobyły ich woj­
ska wszjstkie pozyeye tureckie, | 
kładąc trupem 600 żołnierzy tu­
reckich. Po stronie Czarnogór­
ców straty również dotkliwe, ale 
tryumf zwycięstwa . zapanował 
nad uczuciem żałoby z powodu 
bohaterskiej śmierci około 300 
Czarnogórców.

rozpaczliwej i krwawej obustron- 
! nej walce złamać obronną linię tu- 
[ recką przy Tuszy i zająć kilka 
fortów przedmiejskich Scutari.

Na granicy Nowego Bazaru.
Czarnogórcy zajęli Sienicę, mia- 

j steczko położone przy granicy 
serbskiej Nowego Bazaru.

Nie jest wykluczonem. że będzie . 
to powodem do wkroczenia wojsk 

! austri ackich do Nowego Bazaru, 
I który Austrya chce mieć dla sie­
bie, ab.v zlączjN- go z Bośnią i Her- 

. eogowiną.
W każdym razie armia au- 

stryacka w szybkim marszu dąży 
w stronę Nowego Bazaru.

W Austryi.
W delegacjach minister wspól- 

■ nych finansów, Biliński, oznajmił, 
że Austro-Węgrj' muszą z ogrom- 

i nyin pośpiechem przyśpieszyć 
I zbrojenia. Delegacje zawotowały 
$25,lXtO.(XM) nadzwyczajnego kre- 
dytu z prawem przekroczenia w 
razie potrzeby. .

Z Konstantynopola przybył do 
•Wiednia Tristi-pasza na tajną na- 
radę z ministrem hr. Berchtoldem. .

Ministerstwo wojny zarządziło 
mobilizacj-ę czwartego korpusu 
armii i skierowało artylcrj’ę gór­
ską na granicę serbsko‘-czarnogór- 
ską.

W Rosyi.
Wiadomość o wybuchu wojny 

wstrzymała odjazd ministra mary­
narki do Pary ża.

Ukazem carskim 
mobilizację wojsk 
nych z Królestwa a 
2, 6, 9, 14, 15 19 i 23 

i szawa, Łódź 
i Królestwa odda najlepszą swą 
młodzież na ewentualne pierwsze 
strzały wojenne.

Wszyscy pewni są, że lada dzień 
zacznie się wojna z Austryą o No- 
wj’ Bazar, gdyż rząd carski nigdy 

I nie zgodzi się na opanowanie 
przez Austrę zatoki Scutari i przy- 

| ległego terytoryum. <
W Królestwie ogromne podnie­

cenie.
Zapowiadają ogłoszenie stanu 

wojennego.
Starają się o to usilnie sfery 

ezynownicze i rozgłaszają w tym 
celu o przygotowaniach do zbroj­
nego powstania w Królestwie.

Łącznie z tem donoszą z Paryża, 
że nadeszłj’ tam “urzędowe” 

idomości o bliskiem nowem 
wstaniu polakiem.

Rząd udzielił finansistom i 
kierom francuskim w Królestwie 
rady, by swe kosztowności i pa- 
piery wartościowe przenieśli do 

i Moskwy.
W Grecyi, Serbii i Bułgaryi.
Trzy te państewka nie wypo­

wiedziały jeszcze formalnie woj­
ny, ale wszystko uczyniły, aby z 
całą potęgą do niej wystąpić.

W Grecyi mobilizaeya powiodła 
się doskonale. Na granicy turec­
kiej zgromadzono 125,000 żołnie­
rza, a w ciągu kilku dni przybę­
dzie tam jeszcze 30,000.

W Tessalii komendę objął na­
stępca tronu książę Konstanty.

Mówią połurzędownie o tajem- 
nem porozumieniu między Grecj’ą 
a Włochami, zmierzającem do wię­
kszych obustronnych korzyści na 
Morzu Śródziemnem w razie zwy­
cięstwa.

Włochy nie mają też ochoty do 
zawarcia pokoju z Turcyą.

Serbia ma .traktat z Bułgarją i

zarządzono 
rekrutowa- 

mianowicie : 
pułku. War-

i 16 innych miast 
odda najlepszą

Pod Tarakoszem.
Od południowej strony miasta 

I Scutari tureckie siły zbrojne o- 
szancowane były pod Tarakoszem 

, i miały bronić miasta Tuschy, a 
I przedewszystkiem przejścia Czar- 
' nógorców przez rzekę Boyanę.

Wody tej rzeki wezbrały wsku­
tek ulewnych deszczów i nie oba­
wiano się z tej strony ataku Czar- 

| nogórców. Tymczasem armia po­
łudniowa tychże pod wodzą gene­
rała Martinowieza zdołała mimo 
ognia nieprzyjacielskiego przebyć 
przez Boyanę. Turcy przez 15 go­
dzin bronili tarakoskich pozycyi, 
ale ulegli w końcu mężnym ata­
kom Czarogórców.

Cala załoga turecka wymordo­
wana w zawziętym ręcznym bo­
ju.

W godzinę później zajęli Czar­
nogórcy miasto Tuszy.

Okoliczne wsie spalone zostały 
przez Turków.

Pod Scutari.
Mulisorowie, szczep albański, 

rozgoryczeni na wojsko tureckie 
za .-niszczenie wsi przydrożnych, 
napadli na własną rękę na dwa 
regimenty tureckie, które śpie­
szyły na odsiecz miasta Scutari 
i w pień wycięli wszystkich żoł­
nierzy po gorączkowej bitwie.

Pozycyi swoich przy samem 
Scutari bronią Turcy z wielką za­
ciekłością.

Walką toczy się bez przerwy.
W mieście Scutari liczne poża­

ry.
Czarnogórcom powiodło się po

ciem Mirko stanęli na czele małej 
swej armii i rozpoczęli wojnę.
Poprzedniego dnia poseł czarno­
górski doręczył wielkiemu wezy­
rowi w Konstantynopolu notę 
Czarnogóry z oznajmieniem, że 
zbyt długo patrzyło to państwo 
bezczynnie na mordy codzienne 
braci swoich przez nieopłacone 
i niekarne wojska tureckie i że 
musi ostatecznie samo wprowa­
dzić warunki trwałej obrony i o- 
pieki nad nieszczęśliwymi.

Zaraz po doręczeniu noty poseł 
Czarnogóry opuścił Konstantyno-

wia- 
po-

ban-

(Cięg dalszy na str.
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WOJNA O WOLNOŚĆ SŁO­
WIAN NA BAŁKANACH.

Król bułgarski Ferdynand o- 
znajmił atoli telegraficznie na za­
pytani'- amerykańskiego "Exaini- 

(Dokończenie ze strony 1-ej.1 ner”, że walka o wolność ludów 
bałkańskich nie może być odro­
czoną.

Na notę pięciu mocarstw odpo- 
Serbia i Buł- 

garya, że rady są dobre, ale gwa­
rancji reform niema żadnych i 
że reformy nie mogą być tylko 
połowiczne, ale znpełne.

° - Î Blisko 200 lotników zginęło w ostatnich czte rech latach.

. -t —-—

wysyła część wojsk swoich do So­
fii, a-by łączyć sic z armią bułgar­
ską i z całą siłą uderzyć na Adrya wiedziały Grecja, 
nopol.

Deszcze przeszkadzają koncen­
tracji wojsk bułgarskich i utru­
dniają ekspedycję prowiantu.

Co słychać w świecie
REWOLUCYA W MEKSYKU.

Wiadomości najnowsze mówią o 
rozszerzalni się rewolucji.

Miasto Torreon znowu znajdu­
je się w poważnem niebezpieczeń­
stwie zupełnego odcięcia od świa­
ta. Wiele mostów na głównej linii 
kolei Mexican Central zostało 
zniszczonych. Połączenia telegra­
ficzne i telefoniczne z Torreonein' 
i Durangiem są już poprzerywa­
ne. Jedynie tylko kolej Internatio­
nale R. R. do Mont erey jest jesz-I 
Cze w rnehu.

W Tampico podczas pożaru ma­
gazynu eksplodowało 10.000 fun­
tów prochu, przyczem 100 osób u-1 
traciło życie, a 100 rannych, prze­
ważnie robotnicy.

Powstańcy zaatakowali stare 
' miasto CasHS Grandes, ale zostali 

odparci. Za to zdobyli po zaciek­
łym boju miejscowości Asuncion 
i Janos, Je ponieśli klęskę, na far 
mie W. R. liearsta. sławnego wy­
dawcy a tnery kańskiego.

Podobna Jan Hayes, 
na tej iaruiie, Ann 
z Califoruii zginał

Laredo, Texis.
Wstąpe.iw, liczący 
wodzą ( liecke Can 
kompletnie, wycia! 
oddział złożony 
federalnych k<d< 
Hermy między Toi 
nezem. Ze 150 lud 
dzi uniknęło. Mięt 
czterej oficerowie, między innymi 
pułk. Fello, który ddnouzit od­
działem. 18 tu rzą<ł<>»wilii nacię­
to uszy, a trupa pułk. *TelIó pd * ie- 
azono na słupie telegraficznym i 
w ohydny»sposób się nad. nim znę­
cano.

Miasto Meksyk, Meksyk. Sześ­
ciu amerykańskich konduktorów, nntv 
którzy dostali -się w .ręee powstań- 
oów koło Sain Alto w północnej"! 
ezęści stanu ZaeateeaS, zostało o- 
calonyeh w ostatniej chwili przez 
wodza powstańców Antonia Mu- 
noza. .Mieli być bowiem straceni 
przez powstańeów, którzy ich poj, 
mali w przekonaniu, że mają di 
czynienia z żołnierzami amerjK 
kańskimi, członkami armii na.iez<£ 
niczej. Munoz wyjaśnił sprawę i 
egzekucję wstrzymał. Jeden z

- zagrożonych konduktorów, nieja­
ki .Me Nebh ma 60 lat.

mąuag&' 
rykanin, rodem 
podczas bitwy. 

1800 ludz; nod

RZEŹ W MONGOLII.

Londyn, Anglia. Przeszło 10.000 
Mongołów zostało wymordowa­
nych przez wojska Yuan Szi Kaja. 
Tak .przynajmniej donoszą ze 
.Wschodniej Mongolii telegramy 
do londyńskiego Timesa.

Zwycięskie wojska chińskie po­
suwają się szybko w kierunku

Celem rzezi jest tak zwane “u- 
gpokojenie” Mongołów, którzy 
objawiają chęć przyłączenia się do 
niepodległej Mongolii kresowej.

AV Urdze, stolicy Mongolii znać 
wpływy rosyjskie, które mają na 
celu oderwanie Mongolii od Chin.

w

I została Dr. Al. Carrelowi z insty- 
Itntu Rockefellera w Nowym Yor- 
l ku w nznaniu jego zasług w do- 
I świadczeniach . z przenoszeniem 
żyjących organizmów z jednego 

I stworzenia na drugie. Nagroda 
Nobla wynosi 39 tysięcy dolarów. ; 
Dr. Alexis Carrel urodził się w 
Sainte Fyo Les Lyon we Francj i 
w 1873 roku. . Doktorat otrzymał 
w 1900 roku. Pracował jako lekarz 
w Lyonie, a w 1905 roku przybył 
do Ameryki, gdzie w 1909 roku 
został członkiem groiia lekarskie 
go instytutu Rockefellera.

BALON STEROWY ZNISZ­
CZONY.

Belin, Niemcy. Niemiecka flota 
napowietrzne poniosła dotkliwą 
stratę. Oto wskutek eksplozji ra­
zów znUzczony został jesień z naj 
większych balonów Sterowych nie 
mieekich. Równocześnie spłonęła 
duża, hala iló przechowywania ba 
łonu, znajdują'-.' sic w -Reiuicken-

Balon, prawdziwy olbrzym, »«y- 
nalaaJcu kapitana pruskiej armii 
Groifca. by 1 napełniony wodorem

go. Nagle gaz, ogromnie jak .wiar 
dpmo lekko zapalny, niewiadome 
z jakiej przyczyny eksplodował. 
Sika eksplozyi uszkodziła balon i 
Imię, ale ua szczęście nikt z ludzi 
nie odniósł obrażenia.

NA GWIAZ0KĘ!
■

Faniilb 
bydła, 
Cena . $1.03

No. 4360

stajenki są dwa okienka kolo row«*.

KSIĘGARNIA nasza otrzymała wprost z Europy 
I wielki transport żłóbków, które sa wykonane w ko­
lorach i sa do nabycia po bardzo przystępnych ce­
nach. Żłóbki wysyłamy do wszystkich części Stanów 
Zjednoczonych, mocno opakowane, tak. aby w dro­
dze się nie uszkodziły. Zamawiający niechaj poda­
dzą numer i cen«.

No. 1910. Rozmiar 5x3% cali. Piękny składany 
^óbek, przedstawiający Familię świętą, z 
trzema Królami i pastuszkami, w kolorach.

■ Cena
-Ä*- -T

4353. Rozmiar 13x11 cali. Składany żłóbek ten 
piękny przedstawia tibogij stajenkę ustrojona pię­
knymi kwiatami, w której mieszczą się stojące fi­
gury Familii świętej w otoczeniu trzech Króli, pa­
stuszków i bydła. Na dole u stajenki widnieje na­
pis "Gloria in excelsis Deo." Cena ...

ROCKWELL, HOXSEY, BAOGER.
lertcan Press Association.

w ciągu osttni.ch czterech lat lotnictwa blisko 200 żyć ludz- 
kici: ofierą iatyki, nie.lic aąc wcale tych, którzy zabici zo-
stali przyglądając si,ę popisom aw iatycznym. . Lecz tak długa list -. 
wypadków, śmiertelnych nie odstrasza, in’iych xd próbowania szczę­
ść. na cc.- to więcej udoskonal onych- aeroplanach. W ostatnich 
9-ciu miesiącach zginęło aż 83 ludzi.

Rozmiar sxG cali. Piękny składany 
żłóbek, przedstawiający Familię świętą' z 
trzema Królami, pastuszkami i aniołami nad 
stajenką, w kolorach. Cena .........................
5510. Rozmiar 11^x8 cali. W większym 
rozmiarze składany żłóbek, w pięknych ko­
lorach, z Familią święta, trzema Król i.il. 
pastuszkami nad staj 
m excelsi8 Deo.* Cei

ni marszaikieni krajowym w który-był w pięknym stroju pol- 
ro;u i odtdąd bez przerwy; kim. Prezesom Zjazdu wybrano

p. Kazimierza Chłapowskiego z 
wiceprezesami ks. 
hr. Stan. Ilenry- 

\\ prowa ka Badeniego, prof. Morawskiego 
Artura Zarembę Cieleckiego.

Przewodnicząc^ otworzył obrady i 
najlepsze udzielił'głosu biskupowi ks. Pel-

r.',l'--'-.vi. Irfóry 111'C'ii » ■ "’•>•!.at tło. 3190. 
“Duch Skargi a’ kierunek dzisicj- 

Z TERE szej idei religijnej”.

-praii.-wał godność marszałka Ga
ey . aż w roku bieżącym'«stąpił Poznańskiego,. 

K'a stanowisku‘ tern odznaczył się Mojżykiewicza. 
pracą i sumiennością. 
Jził też do polityki galicyjskiej i

Piza, Włochy. Uagliani. Włoski i,mszy lepsze stosunki z Rusina- 
lobiik, dokonał świetnego lotu p<>- mi . Pozostawia jak 
md morz.-m Ty rrheńskiem z ftizy ''spbiihiienie. 
ve . Włoszech do Basi ii na północ- --------
lem wybrzeżu Korsyki. Odległość ; LUŹNE WIADOMOŚCI 

‘ la wynosi 95 mil.' które ■ lotnik , NU WOJNY.
| przebył w dwie godziny i trzy mi- ■ CeŁyBiaj Czarnogóra.

górcy zajęli Białopole w Sandża-1 
ku Xowobazarskim bez oporu ze 
strony Turków. Obęeuie zaś idą 
na Koban. Główny teren wojny 
jest na południu.

Białagród, Serbia. .Gen 
j nowiez, któremu Kazano 

'; dowództwa nad konnicą 
I Arsenowi 
popełni! samobójstwo.

Wiedeń, Austrya. Telegram z 
Saloniki do ilziennika "Zeit” do­
nosi, że były sułtan Abdul Ha­
mid, uwięziony w Salonikach, ma 
być przewieziony do Konstanty­
nopola: boją się bowiem w Kon­
stantynopolu. że Albańczycy mo­
gą go uwolnić i znowu osadzić na 
tronie.

Wiedeń, Austrya. Donoszą tu, 
że 70 wiosek serbskich w Sandża- 
ku Nowobazarskim podniosło ro­
kosz przeciw Turkom, ale zostały 
w straszny sposób ukarane. Wszy­
scy, którzy brali udział w powsta­
niu. zoslali przez Turków zabici. 
Szczególnie znęcano się mul księż­
mi. których uważano za przywód- 

j eów'.

LOT NAD MORZEM.

NASTĘPNY PREZYDENT 
FRANCYI.

Paryż, Francya. M. Ast. Du 
bost, prezydent Senatu, uważany 

j jest za następcę obecnego prezy- 
jdenta Eraneyi, Armanda Fallie* 
! resa.

'_____
ZA ZAMACH NA KRÓLA.

Rzym, Włochy. Za dokonanie 
zamachu na “króla Wiktora Ema­
nuela. został skazany 14-letni An­
tonio Dalbo na 30 lat więzienia.

Ponieważ Dalbo był małoletni, 
nie mógł ponieść wedle prawa 
cięższej kary.

ZAPIS DLA IRLANDCZYKÓW.
Edynburg, Szkocya. Zmarła tu 

Jane Kebepen, 82 letnia kobieta, 
i całj- swój majątek w sumie 

38,0(N) zapisała w.spadku trzem 
przywódcom _ partyi irlandzkiej 
Janowi Redmondowi i Williamowi 
Rełlmondowi ora s cyaliścic J. 
Keic Ilardiemn.

WIELKI STATEK ZATONĄŁ.
Halifax, Nowa Szkocya. Latar- 

' nik w Sambeo wysiał do Halifaxu 
, telegram bez drutu, że w pobliżu 
I od latarni stanął ua’pelnem mo­
rzu w płomieniach jakiś 
wiec, nieznany, poezem zatonął.

Władze nie umiały dotychczas 
zidentyfikować owego statku.

UCZONY ZABITY PRZEZ PRĄD 
ELEKTRYCZNY.

Medyolan, Włochy. Prof. Po- 
laeehi wraz z żoną zostali zabici 
przez elektryczność w łóżku 
swrm mieszkaniu koło Chioti.

Podobno żona prof. Polacchio- 
go sięgnęła ręką do lampki elek­
trycznej, by ją zgasić i wtedy na 
stąpiła katastrofa. Wskutek wa 
dliwej instalaeyi. nastąpiło "krót 
kie spięcie". Profesor i jego żona 
zostali wprost zwęgleni, a siedem 
osób, które im pospieszyły z po 
mocą zostało poranionych. Prof 
Polacehi miał sławę poważnego li­
czonego.

CHOLERA W JAPONII.
Waszyngton, D. C. Cholera 

naje epidemicznie w Jokohamie w 
Japonii. To też rząd Stanów Zje­
dnoczonych przedsiębierze spe­
cjalne środki ostrożności wzglę­
dem statków przybyłych z Japo- 
ni.

Czarno-

.Jowa- 
ustąpić 
księciu 

Karadżodże wieżowi,

razie

PSIE MIĘSO JAKO ŚRODEK 
ŻYWNOŚCI.

Berlin. Jak się z urzędowej sta 
tystyki dowiadujemy, jest Sakso­
nia krajem luboWników psiego 
mięsa, a w niej miasto Kamieni-; 
ca' (Cheinnitz) słoi na pierw.szem 
miejscu. Statystyka w tym
jest nawet trochę niedokładną, 
gdyż podaję tylko psy, które w 
rzeźniach zostają zabite. Podług 
statystyki więc zjedzono w samej 
Saksonii 69.500 funtów' psiego 
mięsa. W Kamienicy istnieją na­
wet restauracje, które tylko po­
trawy z psiego mięsa podają. Za 
funt mięsa plącą one mniej więcej 
40 fenygów. Dużo też mięsa psie­
go spożywają w okolicach Harcu. 
(W Kamienicy odbył się zjazd so­
cjalistów, jako w głównej siedzi­
bie).

1994. Rozmiar 12x11 .cali. Cudowny ten składa­
jący się żłóbek przedstawia grottę stajenną ustro­
jony palmami i kwiatami. W stajence znajdujy 
się figury Familii świętej, w otoczeniu trzech Kró­
li. składających dary i podziwiających pastuszków 
i bydła. W tyle stajenki jest kolorowe okienko.

• przez które przedziera się światło. Cena............$1.50
Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order łub 

liście regrstrowanym pod adresem

Vy:"

Rozmiar lljjzS ealt. 'Piękny 'en żtółieb 
składany przedstawia ubogą Stajenkę, w której o- 
subno stoją figury św; Familii w otoozc liu trzeci» 
Króli, pastuszków, stajenka zaś upiększona pal­
mami. a nad nią trzy dzwony,, na daszku jest na­
pis "Gloria in excelsis Deo."

7217. Rozmiar 13^13 calL Prześliczny ten skła­
dający, się żłóbek jest bardzo mocno zrobiony, 
przedstawia stajenkę pięknie ustrojoną, z napisem 
“Gloria in excelsis l)eo” na stajence z Betlcemską 
gwiazdą, za stajenką znajduje się lichlarzyk na 
świecę, która gdy zapalona, rzuca światło na czer­
woną lub niebieską żelatynę, a z której odbija się 
światło czerwone lub niebieskie na figury znajdu­
jące się w stajence. W stajence zaś są wielkie fi­
gury przedstawiające Familię świętą, w otoczeniu 
trzech Króli, pastuszków i bydła. Cena .............. $1.25

No.

OBJADANIE SI?.
Wygląda to nienaturalnie.

by człowiek miał przepełnić swój j 
żołądek do tego stopnia, że z te­
go powodu umiera. .Jednakże'po­
dobne wypadki się trafiały. Tyl­
ko nagłość takiego wypadku ; 
śmierci nami wstrząsa, ponieważ; 
przejedzenie się w tym kraju jest; 
bardzo często spotykanym wy- ■ 
padkiem. AYiele dawniej używa-; 
liyeh delikatesów nietylko, że nie ! 
nęcą nas więcej, lecz nienawidzi­
my ich, gdyż jedliśmy ich zawie-1 
le. Tęsknimy za dobrze przyrzą- 
dzonemi potrawami, smacznemi i 

ze wszystkich ziem poi- zaostrzającemi apetyt.
Przybyło duchowieństwo, Wszystko, czego nam potrze-

UROCZYSTOŚCI SKARGOW- 
SKIE W KRAKOWIE.

ażo- j W. DYNIEWICZ PUBL. CO.
1163 Milwaukee Ave. CHICAGO, ILL

SS

50,000 KSIĄŻEK
BEZPŁATNIE.

Wartości $10.00 dla Każdego Mężczyzny.
Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę właściwa mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na­

pisał po jedni} z tych znakomitych książek. Ona wskazuje w przystępny i prosty sposób, 
jak każdy cierpiący na Zatrucie Krw»,‘'Osłabienie męzkosci, • Ogólna utratę Sił, Reuma­
tyzm. Choroby *Organic/.ne, Żołądek. Wątrobę, Nerki lub Pęcherz, fnożebyć wyleczony 
gruntownie u siebie w dum u. Jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, rie 
otrzymując pożądanycli skutków, ta Bezpłatna Książka dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebie wartosó paru set dolarów. Ona ci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo­
żesz gruntownie i stale. Książka ta powróciła zdrowie doskonale, siły i zdolność męzką 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest składem wiedzy i zawiera właśnie to, o czem każdy męż­
czyzna wiedzieć powinien. romiętaj, że książkę tę otrzymasz zupełnie darmo. My pła­
cimy przesyłkę pocztową. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
ślemy ci tę drogocenną książkę, opłacając przesyłkę.

FRZIŚUJ TEN BEZPIAT.NY KUPON NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO., P. 707 Rorthwesteni Bliig., 23 Fifth Ave., Chicago. 

Panowie: Jestem zainteresowany jx~,9k} bezpłatną ofertą i proszę u przesianie mi Książki natychmiast.
Nazwisko.
Miasto

Uroczystość Skargowska rozpo­
częła się dnia 25. z. m. Miasto 

żag|0-przybrane chorągwiami o barwach 
narodowych i papieskich z nalep­
kami z popiersiem Skargi. Zjazd 
liczny 
skich.
obywatelstwo i przedstawiciele in-[ba. to zwyczaj rozsądnego jedze- 
stytucyi katolickich. O godz. 9-cj ■ nia. któryby, przywrócił nam da- 

! rano odbyło się nabożeństwo w 
katedrze na Wawelu. Odprawił je 

’ ks. biskup Nowak. Kościył był za- 
I pełniony. Pierwsze posiedzenie 
; katolickiego Zjazdu Skargowskie- 
Igo odbyło się o godz. 10. w krtiż- 
I gankach kościoła Dominikańskie­
go. Na estradzie zajęli miejsce ks. 
książę biskup Sapieha, arcybiskup 
Teodorowiez i biskupi Pelczar i 
Nowak. Nad estradą- liylo umiesz­
czone popiersie Skargi z “Poeho-i 
du” Szymanowskiego. Zagaił ze-; 
branie Stanisław hr. Tarnowski,! Ave., Chicago. 111.

pa 4

HR. STAN. BADENI NIE ŻYJE!
Lwów, Galicya, 13 październi- ■ 

. ka. lir. Stanisław Badeni, bvlvNAGRODA NOBLA. , , '. i; ir-zali-k dla Galicji Zmarł na-
Stockholm, Szwecya. Nagroda gle. Pogrzeb we wtorek. Po Eu- 

Nobla za medycynę przyznana staehym ks. Sanguszee, został hr

wne siły trawienia. Potrzebuje­
my Trinera Amerykańskiego Eli­
ksiru Gorzkiego Wina. On przy­
sposobi nasz organizm do przyj­
mowania dobrego. zwyczajnego 
pokarmu i do zupełnego przetra­
wienia go. On wyczyści organizm 
i nie pozwoli, aby niestrawione 
odpadki pożywienia funkeyono- 
waly w kiszkach i zatruwały je.

I On ulży w nerwowości, oczyści ce- 
i rę. wzmocni siłę. Waptekacli.
•Fos. Triner. 1333-1339 S. Asliland

State
o

tea

U pacyentki.
Lekarz: — Serce silnie zaatako­

wane.
Pacjentka : — Bó też konsyliarz 

taki przystojny, sympatyczny 
człowiek.

Życzenie chorego.
Doktorze! chciałbym przynaj- 

mniej żyć dotąd, dopóki długów 
moich nie pospłacani.

Podpisał tylko...
Sędzia: — AVięe pan przyznaję, 

że pan sfałszował ten weksel?
Oskarżony z oburzeniem): Ani

— Ba! mój panie, to cheiałbyś mi się śniło! Podpianlem tylko na 
pan Lyć nieśmiertelny ni. nim nazwisko mego sąsiada.i



GAZETA POLSKA W CHICAGO. i ? 3

Co słychać w kraju.
ZNOWU KATASTROFA KOLE 

JOWA.

Batavia, N. Y. 21 osób pokale­
czonych prawdopodobnie śmier­
telnie, wskutek zderzenia się po­
ciągu pasażerskiego z towaro­
wym. który się wykoleił. Kata­
strofa miała miejsce blisko stacyi 
Wende, 18 mil na wschód od Buf­
falo. 10 wagonów pasażerskich 
spadło z szyn a 18 towarowych 
wpadło do rowu. Wiele osób zo­
stało pokaleczonych i uszkodzo­
nych wewnętrznie. Kilka pocią­
gów wysłano z Buffalo z pomocą. 
Superintendent Timothy W. E- 
vans i wielu innych urzędników 
wyjechało na miejsce katastrofy. 
Ośmiu pokaleczonych przywiezio­
no do Buffalo, dziesięć osób wzię­
to do szpitala w Batavia, a trzy o- 
soby przyjęte do domów znajdu­
jących się blisko miejsca kata­
strofy. Ośm ofiar mieszka w Buf­
falo.'

MOLOCH SZYBKOŚCI.

Philadelphia, Pa. Od wynale­
zienia maszyn przeznaczonych do 
szybkiego przebywania przestrze­
ni — istna gorączka opanowała 
ludzi. Pędzą na złamanie karku i 
wywołują tern wypadki, które 
częstokroć kończą się śmiercią. 
Samochód mieszczący w sobie 9 
osób wjechał z przerażającą szyb­
kością na most przy 33ej i Thomp­
son ulicy. Jadąey naprzeciw J. 
I. Spade chciał ustąpić na bok. 
lecz nie zdążył tego uczynić i 
spotkanie nastąpiło. Drugi samo­
chód podążający tuż za pierw­
szym wpadł na nich i wtedy na­
stąpiła katastrofa: pierwszy sa­
mochód zepchnięty z mostu spadl 
na składy węgla 
wzdłuż toru kolei 
skiej. Upadek z 
stóp pociągnął za 
nie wehikułu i śmierć ośmiu osób. 
Pozostałe na mośoie dwa samo­
chody zostały uszkodzone, lecz 
nikt z ich pasażerów nie poniósł 
żadnej rany i mogli pośpieszyć z 
pomocą ofiarom .katastrofy 
Spade mówi, że dwa dążące za 
sobą samochody robiły takie 
wrażenie, jakby się ścigały.

ciągnące się 
Pennsylwań- 

wysokości 40 
sobą zniszcze-

Z PROCESU BECKERA.
New York. Onegdaj w procesie 

wytoczonym Beckerowi, byłemu 
porucznikowi policyjnemu, oskar­
żonemu o zamordowanie 
Rosenthala, świadczył 
Lubań, indywiduum ze 
win nowojorskich. Zeznał on, 
Becker trzy tygodnie przed 
mordowaniem Rosenthala miał się 
wyrazie, że jeżeli Rosenthal nie 
jest zabity, to on go sam zabije. 
Lubań był także świadkiem mor­
derstwa. Identyfikował wszyst­
kich morderców. Obrońca Becke­
ra, J. F. Mclntyre, starał się 
przez dwie i pół godziny darem­
nie zdyskredytować zeznania Lu­
bań».

szulera 
Maurice 

szumo- 
że 

za-

PROJEKT PREZ. TAFTA.

Beverly, Mass. Onegdaj wysto­
sował prezydent Taft list do gu­
bernatorów wszystkich Stanów. 
w którym poleca dość gruntow­
ne zmiany w prawodawstwie w 
interesie farmerów i konsumen­
tów. jako środki dążące do zniże­
nia cen. Wysyłanie listów i o- 
świadczeń publicznych — jestto 
główny środek agitacyjny, jakie­
go używa prez. Taft w obecnej 
kampanii. Nie występuje z mo­
wami. jak pułk. Roosevelt i gub. 
Wilson. Widocznie jego doświad­
czenie w kampanii przedkonwen- 
cyjnej pokazało mu. że korzyści z 
kampanii mowniczej nie są tak 
wielkie i przyjemne, by opłaciło 
się po całym kraju peregryna- 
cye odbywać. W liście tym Taft 
zaprasza wszystkich gubernato­
rów na konwencyę do Washingto- 
nu w celu rozważenia nowego 
projektu finansowego, na mocy 
którego farmerzy otrzymywaliby 
pożyczki na lepszych warunkach, 
niż dotychczasowo. Projekt ten 
jest oparty na zasadzie koopera 
tywnego kredytu rolniczego, któ­
ry jest obecnie w prawie każdym 
kraju europejskim zastosowany. 
Polecenia prez. Tafta są oparte 
na raportach amerykańskich urzę­
dników dyplomatycznych w Fni- 
ropie i na specyalnym raporcie

Myron T. Ilerrieka w
W Ameryce jest 12

ambasadora 
Niemczech.
milionów farmerów. Co rok oni 
dodają do bogactwa krajowego 
$8,400,000,000. Czynią to na poży­
czonym kapitale, który wynosi 
$6,040,000,000. Prowizya na tej 
sumie wynosi $510,000.000. 
Wszystko włączając, przeciętna 
rata prowizyi w tym kraju wyno­
si 8 i pół procent, a tymczasem w 
Niemczech i we Francyi wynosi 
tylko 3 i pół do 4 i pół procent. 
Celem projektu prez. Tafta jest 
właśnie przeciwdziałanie droży- 
źnie przez dostarczenie farmerom 
kapitału po mniejszych ratach 
procentowych.

SENSACYJNY PROCES.
Baldwin, Mich. Wskutejs rewe- 

lacyi we wstępnych przesłuchach 
przed sędzią Barrett zatrzymano 
Oscar M. Arebaeha, oskarżonego 
o zamordowanie II. W. Fishera z 
Chicago, w więzieniu, a kaucyę 
jego naznaczono w sumie $10,000. 
Gospodyni Fisherów, pani Sarah 
G. Sower, zeznała, że Arebach i 
pani Fisher urządzali sobie często 
wspólne wycieczki. Bani Fisher 
została wezwana na świadka z 
Chicago, lecz nie przybyła. Proces 
odbędzie się prze dsądem okręgo­
wym, dnia 11 grudnia.

FIORUN POCZYNIŁ ZNACZNE 
SZKODY.

N iesprawiedliwość.
Pan bankier (wyglądając o- 

knem wagonu): — To jest nie- 
sprawiedliwoszezy, żeby mv z 
pirwszy klasy mieli te same wido­
ki na okolicy, jak hołota z czeci 
klasy!

eelin^Fit” Every Day
Objawy grypy w nocy, 

kaszel lub’ bolące mus- 
kuly od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cię do łóżka, jeżeli 
będziesz imał

Dra
Richtera"

Photo by American Press Assoeiatlon.

Generała Orozki wnuki wstawiają się u pre­
zydenta Tafta za dziadusiem. Sterling, 111. Piorun mierzył w 

zabudowania farmera Józefa 
Ilembloha, spalił mu dom, zbu­
rzył stajnię i zabił cztery drogie 
konie i uszkodził maszyny rolni­
cze. Straty materyalne wynoszą 
około $16,000. nie pokryte ubez­
pieczeniem. Piorun ten wędrował 
sobie od budynku do budynku, 
zapalał je i niszczył wszystko, co 
napotkał po drodze.

NOWY PROCES PRZECIW TRU­
STOWI NAFTOWEMU.

W winiarni żydowskiej.

Syn: — Tatę, czy nie za tanio 
litr wina sprzedawać po koronie?

Ojciec: — Bądź spokojny, nasz 
litr nie jest cały litr, a nasze wi­
no... nu, to nie jest wcale wino.

OGRABIONY W OBECNOŚCI 
40 MĘŻCZYZN.

St. Louis, Mo. Do szynku To­
masza A. Meara, wtargnęło 3ch e- 
legancko ubranych mężczyzn, a 
wymierzywszy rewolwery we 
właściciela i kilku jego gości do­
brali się do kasy, którą ogołocili 
z trzech tysięcy dolarów. Na 
wszczęty alarm zebrało się około i 
40-lu mężczyzn na ulicy, ale ża­
den z nich się nie ruszył, gdyż 
bandyci grozili im śmiercią, wy­
mierzywszy rewolwery. Wśiedli 
oni do czekającego na nich auto­
mobilu i spokojnie odjechali z łu­
pem. A gdzie była polieya ?...

ŻYDÓWKA WYGRAŁA PRO­
CES1

Kokomo, Ind. Fauna Roiła Ri- 
tchel. młoda żydówka o ciemnej 
cerze twarzy i czarnych włosach, 
wygrała w sądzie apelacyjnym 
proces z kompanią kolejową w 
Kentucky. Sąd przyznał jej $3,- 
750 odszkodowania od kompanii, 
ponieważ dziewczyna jadąc pocią­
giem przed rokiem, wzięta była 
za murzynkę i przemocą zmuszo­
na do jechania w oddzielnym wa­
gonie, specjalnie dla murzynów 
przeznaczonym w towarzystwie 
kilku murzynów i murzynek...

Washington, D. C. Urzędnikom

“Kochany Panie Prezydencie Taft! Mój dziaduś nie jest morder- 
cą. Jest on odważnym żołnierzem walczącym za swój kraj. Nie po­
zwól amerykańskim żołnierzom w ydać mego dziadusia w ręce Made- 
ry, bo Madero by go kazał zastrze lić, a to zabiło by biedną babcię”. 
To napisała 8 lat Ucząca Helena O rozco, wnuczka zabranego do nie­
woli amerykańskiej gen. Pascuala Orozco, dowódzcy powstańców | 
meksykańskich, który schronił się na terytoryum amerykańskie.

dyrektorom Standard Oil kom- 
I panii grozi proces o nieposzano- 
wanie sądu. Prokurator general­
ny Wiekersham czeka tylko na u- 

J kończenie przesłuchów nowojor- 
! skich w sprawie kontroli trustu 
| naftowego nad Waters .Pieree 
■ kompanią. Inne korporacye, któ- 
i rym grożą procesy, są następują­
ce: American Téléphoné and Te 
legraph Co., American Press As­
sociation i Western Neyspaper 

| Union. Proces przeciw trustowi 
naftowemu może wpłynąć na bie­
żącą kampanię. Departament 

j sprawiedliwości posiada dowody. 
’ że niektóre firmy z- dawniej po- 
I dległych trustowi naftowemu, nie 
zastosowały się do decyzyi Try­
bunału Najwyższego, rozkazują­
cej rozwiązanie trustu. Sprawa 
znowu oprze się o ten Trybunał, 

| gdyż oskarżeni sprawę apelować 
będą. Jeżeli zostaną uznani win- 

I nymi, tak urzędnicy jak i dyrek­
torzy zostaną skazani na więzie- 

! nie.

Tysiące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu da 
mu bardzo ciekawi, 
książeczkę, która po 
winna się znajdował 
w każdym domu z nie; 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi 
liszaje, boleści żołąd 
ka, reumatyzm, jak 

włosy od wypadania — i

regularnie. 
Strzeż

MILIONOWY SYNDYKAT.

powstrzymać 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie 
kawych rzeczy. Przysżlijcie swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę m: 
przysiać książeczkę ‘Poradnik Zdro 
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 356f 
Idaho Str. Oakland, Cal.

ATLAS KIESZONKOWY
Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią 

żeezhę, oprawną w mocne płótno, 124 stro 
nic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera 
jący prreszlo 200 map i opisów.

Cena.......................................................... 50«
W. DYN1EWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

PAIN
EXPELLER
w domu i używał 
25c. i 50c w aptece.

. cię imitacyi.
2- P r u uana a ca., iii strwi t«ł 
O Richtera Congo Tigulki (2.«c i >

dobre na zatwardzenie

New York. Olbrzymie przedsię­
biorstwo utworzyli niezależni fa- 

Ibrykanci wyrobów tytoniowych. 
Zawiadomienie w sprawie tej da­
je Daniel Reids, jeden z glów- 

I nyeli promotorów tego przedsię- 
ny od odpowiedzialności, leez mu , biorstwa, rozporządzającego ka- 
wytoezono drugi. Tym 
występuje jako świadek 
A. Bain, przysięgły 
McNamarów, który 
Darrow usiłował go

DARMO
Przyślij Pan nam 
obrazek lub ïoto- 

'ię jaką Pan 
czy Ktarri czy 

ą. swoja) albo 
ich krewnych 

kogvbi|dż ze 
znajomych, to my 
z tej fotografii 
zrobimy dla Puna 
duży portret w 
naturalnej wiel­
kości od 16 do 
20 cali i to zu­
pełni. DARMO.

Ten wielki portret ladzie ślicznie wyko­
nany w naturalnych kolorach przez naszych 
sławnych artystów i będzie wyglądał tak, 
jak żywa osoba.

My Panu zrobimy ten portret zupełni« 
darmo, nie żądamy za to ani centa, tylko 
damy go Panu dla reklamy, to jest, aby nasa 
Wielki Dom Handlowy Jeszcze więcej cazim- 
jomić pomiędzy naszymi Rodakami.

Pisz Pan do nas jeszcze dziś i przyślij 
Pan fotografię, jaką Pan ma, na adres:

M. MIK8IC,
531 Tremont Ave., Dep. 4, New York. N. Y.
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NOWE KSIĄŻKI.
Mąż Małgorzaty. Powieść z francuskie­

go, niesłychanie interesująca i sen­
sacyjna, jedna z tych, które się czy- 
tają bez wytchnienia. 188 stron. 25e 

Hrabina de Nancy, aczkolwiek całość 
sama w sobie, jest dalszym ciągiem i 
powieści poprzedniej i zaznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej J 
powieści. Stron 266. Cena 25c |

Kochanek Alicyi, stanowi także odrę­
bną powieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujące. , 
Stron 312. Cena 25c ,

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach, j 
bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagła z życia Warszawy, stron 450. | 
Cena 50c. j

Akta 1 Dokreta Koncylium Baltimor- 
skiego. Rzecz niesłychanie ważna dla 1 
Polaków w Ameryce, są tam bowiem 
zawarte wszystkie t. z. “Prawa ko- ’ 
ścielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko-katolickich. Cena 75c. ! 

Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt­
kowi i nauce dla gospodyń i hodow- I 
ców polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena 10e.

Kizyżack>e plemle. Mowa Ks. Wacława 
Kruszki na obchodzie grunwaldzkim 
w Milwaukee, dnia 17-go lipca 1910 
wypowiedziana w obecności 20.000 
Polaków w parku Kościuszki. Cena

10e
Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa­

cyjna powieść z angielskiego, Î80 str. 
dużego formatu. Cena 75c

Na Zachód obrazowy opis dalekiego 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszka, 284 ilustracyi, pięknie 
oprawne w płótno. Cena 75c

Historya Polska w Ameryce, 12 tomów 
owoe kilkuletniej pracy ks. Wacława 
Kruszki, dokładnie opisane dzieje 
wszystkich naszych parafii i wszyst­
kich organizacyi. Oprawne w płótno. 
Cena $6.50

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago. HI.

Kobieta z Notre Dame 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyślą rwej 
adres, poślę za darmo razem i 
domowe leczenie na Opadnięcie 

; macicy, nieregularne lub nadmier­
ne peryody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dteez- 

leze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 

.cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12e. 

’ tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesów sną 
pisz zaraz po polsku do Mrc M. 
Sumers, Box E. Notre Danse, 
Tnd. U. S. A.

razem | pitałem 50 milionów doi. Firma 
Robert adwokacka White and Case, któ- 

procesie ra załatwiła sprawy legalne w u- 
że | tworzeniu tej nowej kombinacyi 

podała także do wiadomości kilka 
szczegółów. Daniel C. Reid wy­
kupił Surburg kompanię, a jego 
wspólnicy wykupili Khédivial 
kompanię. Oprócz tych, kilka in­
nych kompanii ma być wykupio­
nych. Jaka będzie nazwa nowej 
kompanii jeszcze dotychczas nie 
zadecydowano. W doprowadze­
niu tej kombinacyi do skutku, 
wielkie usługi oddał Wm. H. Bu-

w 
dowodzi, 
przekupić

PODATEK OD MAJĄTKU 
ASTORA.

Albany, N. Y. Kontroler stano­
wy Sohmer, otrzymał czek na $3.- 
150,000 jako podatek od realno­
ści pozostałej po pułkowniku Ja- 
kóbie Astorze. który zginął z wie­
lu innymi podczas zatonięcia pa­
rowca 
szy podatek jaki zapłacono od re­
alności należącej 
Majątek 
syn jego

krew... corocznie podlega 
krwi ob- 

odezytal 
Historyi 
stronice 
Wilson 
o Pola-

TRUCIZNA DLA ŁAMISTRAJ­
KÓW.

New York. Dwunastu robotni­
ków zatrudnionych jako łami­
strajki w zakładzie introligator­
skim firmy P. F. Coller and Son 
zostało zatrutych po spożyciu 
kolacyi, którą sobie sami sporzą­
dzili w zakładzie. Ktoś w niewy­
tłumaczony sposób wsypał truci­
zny do .jadła. Stan zatrutych jest 
krytyczny.

PIERŚCIENIE DYAMENTOWE 
W BRZUCHU RYBY.

Charleston, S. C. Fred Selii- 
ver. łowi- ' wędkę, wy
ciągnął dużą rybę z gatunku 
“Sheepshead”, w której wnętrz­
nościach po wypatroszeniu zna­
lazł dwa złote, kosztowne pier­
ścienie. wysadzone dużymi dya- 
mentami. Jeden pierścień miał 
trzy spore dyamenty, a drugi 
pięć. Przedstawiają one kilkaset 
dolarów wartości. Jeden pier­
ścień był w żołądku, a drugi w 
gardle ryby. Niektórzy sądzą, że 
pierścienie te pochodzą z palców 
ofiar zatopionego parowca “Ti­
tanic” i że ryba przywędrowała 
w te strony z tak daleka.

ROOSEVELT ATAKUJE 
SONA W KWESTYI IMI- 

GRACYI.

WIL

przód wyjątek z artykułu poda­
nego w miesięczniku, ‘‘Atlautic 
Monthly” w listopadzie 1889, — 
artykułu pod tytułem “Charak­
ter Demokracyi w Stanach Zje­
dnoczonych,” w którym guber­
nator Wilson bardzo ' ujemnie 
wyraża się o wpływie imigracyi 
na ludność tutejszą. Pomiędzy in­
nymi mówił: “nasza umiarkowa­
na
częściowemu zepsuciu 
cej.” Roosevelt tak-że 
sławny już wyjątek z 

I gub. Wilsona (tom 5ty.
213-21), w których gub. 
wyrazić się miał ujemnie
kaeh, Włochach i' Węgrach. Roo­
sevelt twierdzi. ż<$ dotychczaso­
we wyjaśnienia gub. Wilsona st,: 
niedostateczne. W liście do p. S. 
Sylvestro, Wilson pisał, iż miał 
na myśli tylko żywioł bezprawny, 
nad którego przypływem wszyscy 
Włosi ubolewają. W innym liście, 
pisanym do “New York Tribu­
ne.” Wilson odnosił swoje wyra­
żenia do tych robotników, któ­
rych sprowadzano pod t. zw. 
“pauper labor contracta.” Pułk. 
Roosevelt także starał się odpo­
wiedzieć na zarzut gub. Wilsona, 
że trust stalowy popiera Roose­
velt» ideowo, t. j., że ostatni za­
pożyczył od trustu stalowego pro­
jekt komisyi przemysłowej, mają­
cej mieć kontrolę nad trustami. 
Jako dowód nieprawdziwości te­
go zarztuu Roosevelt przytoczył 
telegram, rozesłany przez Dow. 
Jones and Co., wydawców “Wall 
Street Journal,” do różnych 
giełd w kraju, w którym podana 
jest opinia jednego z dyrektorów 
trustu stalowego, że Wilson o- 
trzyma więcej głosów dyrekto- 
ryatu niż Taft, a Roosevelt bę­
dzie ostatni. Roosevelt twierdzi, 
że telegram ten dowodzi, iż trust 
stalowy nie stoi za partyą pro­
gresywną. W Duluth tłum nie 
mógł się pomieścić w jednej ha­
li. więc otworzoąo drugą, w któ­
rej Roosevelt także przemawiał 
W nocy Roosevelt wyjechał do 
Olshkosht

DRUGI PROCES DARROWA.

DWÓCH

Titanic. Jest to najwyż-1 j|er ; on zapewnie zostanie o- 
brany prezesem dyrekcyi firmy. 
Fan Surburg zostanie nadal pre­
zydentem swej firmy pomimo, iż 
będzie ona wchodzić w skład syn­
dykatu pana Reid’a.

do jednostki, 
po Astorze odziedziczył 
Wincenty.

MARYNARZY ZATO-i 
NĘŁO.

Watsonville, Cal. G. A. Schroe­
der z Milwaukee, Wis., i T. J. 
Turbett z Newark. N. J., mary­
narze służący na statku podwod­
nym floty Stanów Zjednoczonych, 
“F. I” utonęli, gdy fale zaczęły 
uderzać w statek i miotać nim 
jak łupiną orzechową. W końcu 
statek osiadł na mieliźnie w po 
bliżu Port Watsonville, lecz resz­
ta załogi, zdołała się uratować. 
Ciało Turbetta wyrzuciły fale na 
brzeg, lecz ciała Schroedera do­
tąd jeszcze nie odnaleziono. Ów 
statek podwodny wsławi! się tern, 
że 5go września rb. zanurzy! się' 
w kilku minutach na głębokość 
283 stóp w zatoce San Francisco, 
czego żaden statek podwodny nic 
dokazał.

CLAREMONT, N. H.
Powracającego z zabawy 

eznej u Jana Sołupa, Floryana 
Lewkę napadli w nocy na ulicy 
River czterej Rusini i dwaj Pola­
cy. Nabili go, co się tylko wla­
zł», a w końcu chcieli wrzucić o- 
bitego do rzeki. Szczęściem nieja­
ka Juszko, usłyszawszy krzyk na­
padniętego, pospieszyła mu z po­
mocą, a choć sama oberwała kil­
ka szturcliańców od awanturni­
ków, przecie zdołała wyrwać im 
ich ofiarę z rąk. Zaprowadziwszy 
go następnie do swego mieszka­
nia. p. -Tuszko przywołała lekarza, 
który Lewce pozeszywał rany. Na 
drugi dzień zaskarżył swych na­
pastników do sądu, lecz ci ugodzi­
li się z nim. zapłaciwszy mu $100. 
I z panią Juszko nastąpiła zgoda, 
na mocy której jej coś mają za­
płacić.

tane-

Każdy Lu Jdno 
centowy 

znaczek do Cunard Steam 
ship Co. Ltd. Dept. P — 21 
24 Statc Str. - New York, 
otrzyma prześliczną księ- 
żeczkę w polskimjęzyku za­
wierającą cenne informacje 
dla pasażerów, jakoteź wi­
doki głównych miast w 
Austryi, Prusach i Rosyi.

Duluth, Minn. Onegdaj wieczo­
rem pilik. Roosevelt przemawia), 
do ogromnego tłumu i atakował 
gub. Wilsona.na punkcie, jego 
wyrażenia się o imigrantach, wy­
kazując. że wyjaśnienia podane 
przez gub. Wilsona nie są wystar­
czające. Roosevelt odczytał naj-

Los Angeles, Cal. W przyszłym 
miesiącu. 21 go ma się rozpocząć 
ponowny proces Ularence S. Dar-1 
rowa. znanego adwokata z Chica­
go, który jest oskarżony o usiło 
wanie przekupienia sędziów przy­
sięgłych w procesie dynamiciarzy 
braci McNamarów. Darrow w 
pierwszym procesie był uwolnio-

UNIA KAPELUSZNIKÓW SKA­
ZANA NA $250,000 KARY.

Hartford, Conr. Federalny sąd 
dystryktowy skazał unię kapelu­
szników na zapłacenie 80 tysięcy 
dolarów odszkodowania firmie D. 
D. Loewe and Co., w Danbury. 
Conn. Skazaną jest organizacyn 
kapeluszników znana pod nazwą 
United Hatters Union of North 
America. Koszta sądowe wynosi­
ły $10.000, a ogólna suma za rze.- 
kome przekroczenia unii przeciw 
prawu wynosi $250 tysięcy. Sąd 
przysięgłych naradzał się przez 
cztery godziny, zanim wydał ten 
wyrok. Uniści oskarżeni byli o 
konspiraeyę w celu zniszczenia in­
teresu pomienionej firmy, wyra-, 
hiającej miękkie kapelusze, a 
która nie chciała uznać unii i za­
trudniła nieunistów.

Nie

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, U “Vie 

tor” maszyna mówiąca jest najlepsza w 
(wiecie, (lisiego ty winien«« mieć zaufanie 

ponieważ my jedynie sprzedajemy 
■‘Victor” maszyny mówiące na 5Oe i *1 ty- 
lodniowe spłaty w całych Stanach Zjednocz» 
nyeh. Akurat obecni« otrrymaii«my 500 no­
wych Polskich, Chorwackich rekordów z 
dwóch stron grających po 65c. każdy. Pisz 
po nasz ilusrtowany kslalog N. B, My wy- 
demy wam lakowy darmo. Sklep otwarty 
wieczorami i w niedziele. S. BIRNS, 117 __
2nd are., na rogu 7th str. Dept. 2. NEW 
YORK. N. Y. 40

“SNOPEK."
J«n to tytuł dużej książki «wieżo wy«i 

tej z pod prasy drukarskiej, sswtorajace; 
tbiór bardzo ciekawych powie,tek, bisiory 
jek, opowiadań, anegdot, poezyi, artykułów 
naukowych i ciekawych dykteryjek. .. 30«

W. Dynlcwlcz Publ. Comp. 1103 Milwau 
Ze« Ave. Chicago. Ili

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
cobiet" do rozpowszechniania naszegt 
iiynnego wina świętojańskiego 
i naszych słynnych lekarstw. Język ar. 
{iclski nie wymagalny. Kto nie zdolni 
lo ciężkiej pracy, lub nie chce we f» 
wyce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROK 
BURY Str. BOSTON, Mass. x

bez

pozwól, żeby dzień przemi-1 
nął

swobodnego i należytego o- 
próżnienia wnętrzności. Wszelki
materyał zużyty, pozostający w 
zapchanych kiszkach, gnije i two­
rzy gazy, oraz trucizny, które do- 
stają się do krwi, a krążąc z nią 
po calem ciele, powodują zawroty 
i bóle głowy, niestrawność, hemo­
roidy, wysypki, oddech cuchnący, 
obłożenie języka. Severy Pigułki 
na Wątrobę (Severs’s Liver Pills) 
wzmacniają wątrobę w łagodny 
sposób wydalają materyały zuży­
te, regulują kiszki i usuwają za­
twardzenie. Jedno pudełko 25-cen- 
towe przekona cię. Sprzedawane 
przez aptekarzy. — W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

Kto chce
otrzymać darmo 
jedną parę spo­
dni, lub jedną pa­
rę nieprzemakal­
nych trzewików 
lub butów i prób­
ki n aj-p i ę kniej- 
szyeh ubrań i pła­
szczy zimowych, 
niech napisze do

B. ALESSI
114 Bleecker str. 

NEW YORK.

DR. LORENZ
644 Penn Av., Pittsburg. Pa.

Polski Lekarz
Choroby

Mężczyzn
Godziny ofisow.- od 9ej run0 g,.j 
wieczorem; w niedxiele <xl 10ej >*no 
do 2ej jx> poi., a w piątek od 9ej 'śido 

do 5ej po poł.

Jedyny Specyalista Cborob Meskitb 
w Pittsburgu który może móuac 

po polsku.

J» toczę SEKRETNE CHOROBA » 
3 d<\ 5 dniach. ZAKAŻENIE KRWI 
(Syfilis) w 30 duia.h — bez o.j.-ia 
mcrkuryusz.a lub potażu.

STKYKTl bez bólu i bet noia.
HYDROCELE w 24 godrinacl' bei 

operacjri.
«STRACONE SIŁY MĘSKIE h«r, 

w 14 dniack.
OSŁABIENIT narządów ciała ■ rnę. 

akość przywracam do normalnegr eta­
nu w krótkim czasie.

CHOROBY NEREK, pęcherza :d.. 
leczę bardzo prędko. REUMATYZM 
najrozmaitszy radykalnie i szybko.

ARICQCELE leczę w 15 dn .i -h 
Wrzody i wyrzuty skórne leczę pręd­
ko i skutecznie. EGZEMĘ* itp. dole- 
Rliwości leczę w bardzo krótkim tza 
sie.

W razie niemożności przypdił 
nia do ofisu leczę listowi Ne od 
powiedz proszę załączyć dwu nn 
tową mark.

STÓJ I CZYTAJ! j
najnowszy katalog różnych zadr wia- 
jących dziel sekretów, insi ruin < mów 
muzycznych i najciekawszych • . a 
<11 a młodzieży. Z radości i roskocsy 
za boki się będzi« sz trzyma/- 
prn.ytkł t«l,cz kilki ZMdków L,. 
nlwjrt: Adresuj: W. D. Ksutser 
5C0 Dearboren are Kaukakee 111
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ГНЕМ ЛЕКЛТА ROCZNA.

nxÄtowvJ i Południowej, 
Л/гцее, Aiiilnlii i Kfiwkif

Й» JAK ZBAWIĆ POLSKĘ?
W StQ*ach Zf'<h 
W iCu ropie, Aer t

POSZUKIWASJA krewnych t znajomych nie 
wjrnoKMice jciineco cala* druku na jedon 
raz. ótf c. *.:ów. nustąnnie poło u ę cenv.

POSZUKIWANIA na jwen isz jak i ojrłoeze- 
nia <> założeniu j«kl«*gs pr/edbiębioretwa 
dlu abuM«tów .naprzód płufaycb, be z p la- _ 
tni--.

PIRNIAOZE należy pr:*<-»yhić przez Money . 
Order, Ex|>i’e— lub w liście regHtrowa- j 
nyiu. Kwntt niższe od dolaia ino2ua przo-

• Ryłsć w znarzkach pocztowych
/*'.

Wszelkie li«ty i pieniądze adresować należy: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO.

1163 Miiw.uke. Are., Chicafo, 111.

■чту.

TELEFONÎ MONROE 1256.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.

nenU the ąforern^oo.ooo Połę* r<-
1 throughout t!• United 8 tu tu <(• Cwi'la.

Oldest Polish Newspaper in America
*APP F. A K! NG EVE R V THUINDW
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ft<tin

Subscription Two Dollars per Year.
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.
Oazeh' tc ( kieuqn, rend In alt the Sjate«
and Territorit - of (ho I'.iion, in Untnda, Mexico, 
Ontral \inei;. i. South Am.-ti. t, i:i << -it Dri- 
Caiu, Ireland, France. <«ermany. Austria. Ser­
rig, Suit/.« rl’intl. Tark’-y in Aa!a, Afr.* *. Ant-tra 
lia. und in all (be provinces of ancient Poland, la 
really a hired ( Aelcertirirg Medium.
AH ought to be etadrt »e >f.' .

W. DYNiEWICZ PUB. CO.
Publiehere of “oa/cta Pol

1163 Milwaukee Ave.
H e Aar o
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JESIEŃ.

Już nadeszła jesień nasza. 
Wszystkie liście pozłociła. 
Jaskółeczki nam z poddasza 
W obce kraje wypędziła.
I bociany i żurawie 
Odleciały w dal z klekotem, 
Pożegnały smutno — łzawię 
Gniazda swoje przed odlotem. 
Drzewa — całe purpurowe 
Już odarte z swej zieleni. 
Liście złote, srebrne, płowe.- 
W barw tysiące i odcieni. 
Rankiem — pada mgła srebrzysta. 
A gdy błyśnie słonka tęcza, 
Drży w powietrzu przezroczysta. 
Długa, szara, nić pajęcza. 
Babie bito — szczęścia nici. 
Bo w ludowej brzmi legendzie. 
Że ten szczęście swe uchwyci. 
Kogo owa nić oprzędzie. 
Czarne skiby zaorane —.
Wiatr po pustych pobieli wieje. 
Wszystkie łany już obsiane 
I słoneczko słabiej grzeje. 
Pociemniało — poszarzało, 
Ziemia w długi sen zapada. 
Mgła się ściele płachtą białą. 
A do serca — smutek wpada.
< iszu — cisza —- i żałoba. ..
I jesienne ciągną słoty, 
Już nadeszła smutna doba 
Si ii przyrody i martwoty.

Irena Piskorska.

Na tle dziejów i zadań przyszłych i naszego polsko- 
amerykańskiego życia.

Idążeniu, jak zbawić drogą i niezapomnianą 
Ojczyznę, przez oświatę ludu i mir żenić do­
bytku narodowego przy pomocy Bożej.

Nie przyjdzie Ojczyzna do nas. zatn-knię 
tych w sobie. Trzeba się podnieść duchem 
aż do niej i nie szukać jej — jak Mickiewicz 
powiedział —■ w niebie, ani na ziemi* ale w 
głębi duszy naszej, aż z połączonych serc 

'•polskich zmartwychwstanie biała, czysta i 
miłością naszą promienna.

W artykułach naszych było więc nieja­
ko wyznanie naszej wiary politycznej, aby 
czytelników i szerszą publiczność polską ob­
jaśnić, jaką pójdziemy dro£ą, jakich w dal­
szej działalności redaktorskiej trzymać się 
lędaiemy zasad.

Jeśli bowiem żadnego nigdy dopiąć nie­
podobna celu, .jeśli on nie będzie w umyśle i 
w sercu naszem skrystalizowany, tern waż-

piaktyczuie wytyka sobie linię dążeń. Sta-; 
ra się więe opanować rozprószone myśli, 
zorganizować swój sąd o najważniejszych nirjszem jest, aby plan był w naszej służ- 
zadaniach i wytknąć na jważniejsze cele. So- |,ie pisarskiej i we wspólnein z czytelnikami i 
liilnrna praca jest zawsze dziełem ludzi u- 
świadomionyeh.

Zbawienna w różnorodnych .usiłowa­
niach ekonomicznych, mogłaby istotnie zba­
wić Polskę, gdyby dała się ugruntować w 
życiu narodowem.

Gdyby uspołeęzniejuc ogćiłu i jego uo- 
bywatelenie do tego stopnia doszło, że na 

rozkaz stanęłaby wszelka praca i 
wszelka służba, gdyby około’20 milionów 

Atoli im szlachetniejsza jednostka, tern Pdaków razem mi<‘szkającycli na ziemiach, 
silniej oddziaływa na najbliższe utoczenie, ycznie rozdzielonych, ale terytoryahiie j 

jedn* litych, zdolne było dla dobra Ojczyzny 
przez kilka tylko dni jednej słuchać komen­
dy — mielibyśmy dawjio samorząd najpeł­
niejszy i prawa własne pod trzema zalaira- 
mi. Niestety, zamiast narcdowycli, 
soeyalistyczne strajki, nie licząc się ze zdol­
nością odporną s]aJeezeństwa. Litwaki. owe 
zniszczone żydy z głębi Rosyi, w porozu-

X.
Mvśl. która dobni publicznemu służy, 
Wiedzie za sobą duchów zastęp duży, 
Jak łańcuch w niebo lecących żórawi! 
Z pociechą płyną ku nam te słowa Asny- 

i przypominają najważniejszą broń dokti i . .. „. „ - .
wybawienia Ojczyzny przez zespolenie sił 
bratnich, przez poczucie narodowej solidar­
ności.

Ta nr *•, która się rodzi w pojedyńczych 
ludziach, rozpowszechnia przez swą dziel­
ność pracę społeczną, tak. że każdy w sitem 
kółku dobytek swój mnoży, jak zdylimsci po- dany 
zwoła i każę .duch Boży!

UWAGI REDAKCYJNE.
Cały szereg pism rozmaitych od- 

1 cieni podniósł sprawę godności i 
i niegoclnośei ludzi pióra, tj. tych, 
którzy u nas na polu piśmiennie 
twa polskiego pracują.

lwi o prof. .Żurawskim “Dz. Ludo 
|wy”: ‘’oto człowiek czysty”.

J. K. o.

które przez to samo usiłowania tej jednost­
ki za swoje własne uznaje i coraz szerszym 
kołom przekazuje.

W ten sposób siła jednostki przechodzi 
w siłę społeczną i staje się siłą narodu.

l>rzejęcie się duchową siłą .poszezegól- 
uik>t^ ni. nych jednostek przez ogół jest podstawą o- 

wej s|M)jni. którą nazywamy solidarnością.
Jest ona 

cym walczące i działające „ __ _______ a__
cisków z zewnątrz. Przez solidarność każ• kieś prawo dla jńeh korzystne, 
dy z nas-jest jakby opancerzony rycerz, kto-, 
ry tern dzielniej broni stanowiska, im wię gjy zbiorowej akćyi. gdyż brak nam zawsze 
kszą w tej solidarności czuje za sobą siłę, jnależycie pojętej i w wykonaniu żelaznej so- 

Nieraz słyszymy zarzut, że Polacy w Hdarności.
pół drogi usta.ją. W gruncie rzeczy jestto Możnahy nawet z żalem powiedzieć, ż< 

,w miejsce solidarności, w przełomowych 
chwilach mamy dziwną ospałość. Przy pra-! buriuistrzowanie 
wyborach do IV dumy rosyjskiej Polacy z u’1“ 
Królestwa taką okazali obojętność, że 
Warszawy będzie nas reprezentować Mos­
kal i żyd. a z Łodzi Niemiec, jakkolwiek ma­
my w obu tych okręgach znaczną większość.

Inaczej walczą inne żywioły. W Gali- 
cyi. gdzie syoniści żydowscy żadnego okrę­
gu nie mają, zdobyli jednak trzech posłów, 
a Niemcy zabrali nam połowę rdzennie pol­
skiego Sżlązka.

Bogate społeczeństwo polskie u wscho­
dnich granic na Litwie i Rusi nie umie rów- 

iiiież wytworzyć solidarności, któraby zapo­
biegło usuwaniu się ziemi z pi d nóg naszych. 
Wysprzedajemy tam bezplanowo ziemię i 
zaprzepaszczamy najżywotniejsze interesy 
narodowe. A tylko przez brak solidarności. 
Gdyby zorganizować spółkę ludzi energicz­
nych. ani piędź ziemi nie wyszłaby z rąk 
polskich.

Równocześnie w Warszawie i we wszy­
stkich miastach Króh-stwa żydzi w przewi­
dywaniu samorządu miejskiego wykupują 

■ grunta i place i za żadną cenę sami ich nie

I jedne napisały, że jest ich sku- 
i pionyeli kilkanaście i że stanowią 
w* dle swej miłości własnej •’pra­
sę czystą”, a więc, że one tylko o 
godności luli niegodności orzekać 
mogą.

mówić: “Ty stoisz w dole, a 
mul brzegiem u góry, my za- 
a ty niegodny”. Trzeba jed- 
rozwnżyć. kto lego człowiek.I

j to trzeba całkiem innej taktyki. 
Sprawy osobiste muszą ustąpi* , 
miejsca staraniom o rozbudzenie 
energicznej samopomocy społecz­
nej. Niezbędnem jest, dziś nswia-

. domienie. którehy wytworzyło mo­
żność samopomocy. Wszakże wi­
dzimy wszyscy, że indywidualna 
praca jednostek, chociaż, Imrdzs 
chwalebna, nie może w odpowie­
dnim stopniu pomnożyć majątkn 
społecznego, ani zastąpić rozum 
nej. zbiorowej pracy według roz­
tropnie ułożonego i konsekwentnie

mamy

jakoby pancerzem ochraniają-ze s.eyalistami mogą miesiące całe 
> jednostki od po- terroryzować W arszawę, jeżeli idzie o ja 

•, ale dla nas, 
dla dobra narodowego Polaków nie ma ni

atoli wynikiem braku oparcia w siłach po-, w miejsce 
krewnych i, wsp*“czująi-y h. Człowiek, kto 
ry wiecznie w pojedynkę pracuje i nie widzi 
przy sobie i za sobą łącznego współbraci wy­
siłku. nie może nieraz sprostać naporowi l>o- 
lesnych zawodów i piętrzących się trudności.

Woźmy ajryski handel w Chicago i pol­
skie na tern polu wysiłki. Ajrysz ma kre­
dyt. poparcie zawodowców, solidarność swo­
ich. Polak ofiarnością na cele publiczne i 
nieustannem przyczynianiem się do dzieł do­
broczynnych tnusi dopiero okupić sobie jaką 
taką życzliwość, a byznesowego poparcia i 
kredytu n rodaków prawie że nie zazna. Aj­
rysz więc ma za sobą potęgę, a on swój wła­
sny wysiłek. Jakże inaczej poszedłby mu in­
teres, gdyby każdy Polak ze sąsiedztwa po 
czuwał si d oobowiązku u niego kupować.

Naszej zbyt słabej solidarności mieliś­
my |>rośbkę przy zarządzaJiych bojkotach 
towarów pruskich. Stwierdzono, że gazety 
nasze więcej wydały na druk o bojkocie, ni- 
źli bojkot polskim kupcom przyniósł po­
żytku.

Miliony wydajemy w obcych lii mach, a 
w dzielnicy polskiej w mieście Chicago sobo­
ta wieczór to istny desz<-z dolarów, ciężko odsprzedadzą. 
przez Pijaków zapracowanych, w stronę ob

Patrz daleko, czaj głęboko. 
.Młoda dusze wznoś wysoko.

A za celem goń. .,
Teofil Lenartowicz.

Wszystko upada pod kosą śmier­
ci. prócz cnoty.

Stanisław Potocki..

Rzadko się nieprawość lak jak 
zacznie kończy.

Ignacy Krasicki.

(Jioebyś pochodnię porzucił 
do doili.

W górę mknie płomień.
w dół nic. prócz popiołu.

ŁAtwo kierować elupeem. 
łatwiej z medreem jeszcze;

Sam Bóg pólmędika
w swoje nie ulowi kleszcze.

A GDY UMRĘ

A gdy umrę nie chcę Raju 
Dziedziczyć żadnego
Tylko błąkać się po niwach 
Kraju rodzinnego. . .
Gdzieby rankiem gibka brzózka 
“ Witaj”. zaszumiała. ..
A wieczorem fujar -nka : 
“Żegnaj” zagadała. . .
Gdzieby piołun polskiej miedzy
Szepnął: ‘‘Anioł 1’anski ...
1 zngędźbil: “Pokój wieczny ". 
Szuwar nadwiślański. ..

So<*.va listy czue znów napisały, 
że wszelki talent i zdolność stano­
wią niebezpieczeństwo. do|K>ki 
polski obóz soe.yalistyezny składa 
się z dzieciaków, niezdolnych .do 
rzeczowej polemiki.

Niektóre “ ii rcy katolickie”, któ 
rc sobie wyobrażają, że .maja ka­
tolicyzm jakoby w dzierżawie. o- 
glosiiy znowu kh.ilwę generalni) 
na wszystkie ul wory, jakie wyszły 
bez ich aprobaty, chociaż w grun­
cie rzeczy* drżą ze strachu, aby ich 

w katolicyzmie 
’ * doszło do wiadomości wyż­

ył szych władz kościelnych.

Zaiste-bardzo to łatwo uwierzyć 
w takie pochlebstwo i wziąwszy 
kamień rzucić go na człowieka, 
który stoi poniżej bezbronny. Ła- 

i two
my 
cni, 
itak
w przepaść rzucił. Jeżeli własne przeprowadzonego programu, 

i samolubsLwo. własne przebiegłe
wyrachowanie i clięc użycia - toć 
jego wina. A jeżeli ten człowiek 
dal od młodości duszę, serce, ca­
ły zapal i wszystko co miał t mają 

i tek, zdolności, prace i dal to wszy­
stko z dobrą wiarą, z uczciwą my­
ślą. Jeżeli mimo to. a raczej właś- 
nie dlatego, znaleźli się ‘’indiet 

I mentowicze”, jak i teraz, którzy 
! wołali jak wołają: “ma swoją gl<>- 
| wę i cenią jego pracę, więc
bezpiecznym być może 

’ szych pojedynkowych 
| cF. a przeto zabić!" 
‘ mówimy, tak istotnie
żeli to słowo w słowo 

'•wodnic można, jeżeli w drodze ha­
niebnej konspiracyi. sialszowa- 

j nyeli dokumentów i podstawio- 
i nych świadków i przy pomocy 
jsprzedajnej “czystej” prasy, zdo 
i lano takiego człowieka ze czci pod­
stępnie* i niegodziwie na chwilę o- 
drzeć. to czy ten człowiek jest 
istotnie bez czci i niegotlu\ in .'

nie- 
dla na-, 
korzyś 
Jeżeli, 

bylo. je- 
udo-

Liczni przyjaciele prof. Żuraw­
skiego przebaczyli mu wreszcie ża­
kowską napaść uą chrześcijaństwo 

i i powtórzyli za ‘‘Wolną Myślą” i 
"Dz. Ludowym”. że to jest “czło 
wiek czysty” i że nasza redakeya 
niegodna ani rzemyka u jogo trze­
wików zawiązać.

Wszystkie czynniki życia nasze­
go muszą się z tern liczyć, że lud 
polski dojrzał i choe sam kierować 
swoim, losem, że nie chce bye wię­
cej w powijakach i że z. n;ijżywo 
: niejszych względów swugo była 
żąda ro/dzialu spraw duchowych 
czyli kościelnych ml polityki i 
u alki okouomiczuej.

Z drugi*'j stroni wszyscy wie­
my. że nasz, lud jest z gruntu ka­
tolicki i że takim pozostanie, 
choćby rozmaite piśmidła ■ p*»w.\ 
stawiały dla wszystkich 
lyfikati do... pieklą, 
wadaioliśmy wszyscy, 
moskalem milion dusz 
prawosławia rzuconych 
lach wierni*- przyznało 
f olieyzmu.

Wiemy zresztą aż nadto dobrze, 
że przeważająca olbrzymia więk­
szość zacnego kleru naszego chce 
iść razem z polskim ludem ręka 
w rękę i potępia niekończącą się, 
gorączkową i już oheaiie stanów 
ezo dla narodu zabójcza walkę na 

I polu religijno-kościelnein.

Cer- 
albnwiciH 
jak pod 
w zagubę 
po 40 la­

sie do ka-

---- - Majestat ciei'|»ień niesłusznie 
naszej ifdalieyi przeżytych i holu, klóryin zhroil- 

za-
wiśó. - W'iHrskoiM‘z<>noŃó ni<‘-
szczęśliwe serce, równym jest w 

kierunków za jakichś całkiem nie- ltlitj,.stalowi zasług i nie po-
okrzesanych linoskoków i nuż wa- trzeba wcale 
lic grutńaństwami, że aż wstyd po­
wtórzyć ze względu na zacne uszy stość 
szanownych czytelników.

W ogóle na
skrupiło się. albowiem jakoby w nicza, złośliwą i samolubna 
karnawule poprzebierali się dy­
gnitarze* i pisarze owych trzech
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przez Polaków zapracowanych, w stronę oh sj,, nazywa umieć patrzeć w przysz-
c\ ch byznesów i obcych departaim-ntowych łość. to się liazy wa mieć poczucie, wspólności 
sztorów.

I Iluminują oni w tym dniu wspaniale 
swoje wystawy, nie abyśuiy na ostry ka-j 
mień nie mierzyli nogą, ale aby drogę oświe­
cić naszym dolarom do obcej kieszeni.

Pola«'y z reguły dziewięć dziesiątych 
wszystkicli sprawunków załatwiają u ob 
cych.

Ta sama myśl, że “swój” zarobi, już 
wielu denerwuje.

“Swój do swego” prawic.'że nic istnie­
je u nas w dzi<‘dzinie ekonomiezm j.

Pięknie.opisuje Jan Słomka, wójt z Dzi­
kowa w wydanym “pamiętniku włościani- 

,na”, jakie cuda niożnaby uzyskać, gdybyś­
my «•hci«*li zasadę “swój do swego” w co- 
dzicimem życiu zastosować.

Słomka brał udział- w Tarnobrzegu 
przy zakładaniu kasy oszczędności i Bazaru. 
Śmiali się cliłopi, gdy zakładano kasę, a jesz-, sj(. 
ezc więcej śmiali się żydzi, a szyscy prze-, 
szkadzali strasząc przytem i grożąc niespo­
kojnym umysłem niektórych włościan. A 
toli Słomka i kilkunastu chłopów uparli się 
siłą solidarności swojej i kasa ta ma dziś 
300 członków i pół miliona koron kapitału.

Bazarowi polskiemu jeszcze więcej ży­
dzi się sprzeciwiali, tak że lokalu nikt nie 

i cheiał ze strachem przed ich zemstą wyna­
jąć. Po dziesięciu.latach chłopska solidar­
ność do tego doprowadziła, że Bazar nietyl- dle sił do utwierdzenia siły, potęgi i chwały 
k<> istnieje, ale ma w Tarnobrzegu ustalone. Ojczyzny, jest, prawdziwym Polakiem, 
ogromne powodzenie. Przez takich synów niestrudzone prace.

Chłop zaczyna więc rozumieć znaczenie Polska będzie zbawioną, 
solidarności w życiu ekonomicznetn. a inte- 
ligeneca tej solidarności się wyzbywa.

“Patryoci.z inteligencyi — skarżył się 
Słomka — umią tylko wygadywać na księ­
ży i szlachtę, jakby na wrogów, a sami są 
wrogami ekonomicznego zesjs»lenia'.'.

Inteligmicya żyjąc wyobrażmńami o 
swojej wyższości nie rozumie, że “zbioro-* 
wuść —• jak-mówi Prus — na to jest, aby żyć nie do celu prowadzi) i razem stanowią t'1111^1 
i działać”. Zbiorowość chodzi po ziemi i dament narodowej pracy.

Do tego powinna się zastosować 
cała prasa polska i dopomagać d« 

żadnej obrony, aby i wytworzenia samodzielności miro- 
’’zrozumieć" samochwalców czy- dowej na zdrowych podstaWadu 

i tę pot warz nikczemną, co gdyż to jest przecież milion razy 
ze zbrodniczej konspiracyi z przed ważnie jazem od niekończłycych się 
wielu lal chce ciągnąć, korzyści dla 

Wykrzyczeli się ostatecznie > powstrzymania niemiłej krytyki.
mają w tom słowo ostatnie, albo­
wiem nigdy pismo nasze przez ca­
łych lat 40. nie bawiło.się w osobi-; 
ste wyzwiska i p<»zostawia to pra- . wylvwein wiary’ 
sie. . . czystej.

Atoli, co z due.lm pochodzi, 
żaru serdecznego płynie.

i zrozumienie sprawy zbiorowej.
Tego nam atoli stanowczy brak.
Jeżeli jest u nas jaka solidarność. to nie 

patrzy w przyszłość.
“Dzisiaj” ma u mis większą doniosłość, 

ainżeli “jutro” j— a na długi czasokres nie 
podejmujemy dzieła.

Tymczasem kultura, dobrobyt, rozwój 
narodowy obejmują powoli społeczeństwo i 
wymagają ciągłej pieczołowitości.

Atoli adoracya własnej czysto- 
śei u tych partów w jednym. ina- 
hiehirym puukeio chroma.

-Jeśli bowiem piszą o naszej nie- 
godnośei. a o własnej czystości, to 
na to odpowiedź jest ta. że w rze­
czywistości nie ma. bardzo nieli­
czne pomijając wyjątki. lodzi cał­
kiem bez skazy.

Przeciwnie nieraz całkiem 
spodziewanie wybitny nawet

N i<*| и :dtrzt m \ w nim uchodził i opuszi zu- wj(.|. w pj(.rsi Hję uderza i do 
ją społeczeństwo, zostawiając zniszczenie i 
pustkę.

Rozmnażamy się tak jednak szybko, że 
w tej pustce 
jednak coraz więcej żywych sił. 
korzeni*' szukają uprawnego gruntu solidar­
nych dążeń.

1’ojedyńeze są jakby krople, które łączą 
ię w falę i w rzekę i wytkniętym łożem in­

teresu narodowego spieszą j<‘<luą drogą.
Oderwij się sercem od ogółu, a już gi­

niesz. nie widząc ani wscliialii. ani zachodu! 
słońca.

Tylku w poczuciu solidarności wzmaga 
się liartbłdowa żywotność i manifestuje się 
byt nasz niezniszczony.

Tęskncść <lo wywalczenia Ojczyzny we 
wszystkich musi być sercach.

Ten, który ma wolę przyczynić się we-

uie- 
ezio- 
zdu-

•‘O ź, 
co jest 

•v głębokiej i uie- 
uzriuizouego przekouauią. cO jako 
wyuik trzydziestolelnich doświad­
czeń mu przynieść korzyść naro­
dowi. eo jest ofiarowane w tej 
mierze ezystem sercem bez. jakie.p 
kolwiek rachuby i bez nadziei in­
nego zysku, jak pożytku braci i 
ojczyzny, tego nawet wszystkie 
polsko-amerykańskie pisma razem 
wziąwszy wcale już powstrzyaiać. 
ąni zagłuszyć nie mogą.

spraw osobistych i obrzucania się 
biotem.

Szczególniej zaś prasa katolicki 
dojrzeć powinna wreszcie do zro­
zumienia nieuchronnej konieczno­
ści.

Pomniki tym. co byli pionierami 
pracy polskiej na woluej ziemi uh 
tejszej. ale w położeniu obeonem 
choćby kio hyi największy, najza- 
slużeliszy i najdostojniejszy sta­
nowiskiem. nie może sie stawiać 
po nad ludem polskim. ale musi 
iść razem z ludem, jako równy o 
bywałe) i brat serdeczny.

miouego wołu otoczenia : 
“Jani jest. Jacek Soplica! 
“ Cważaliścio mnie, ba nawet 

wśród nędzy ł ciężkiej doli, jest czciliście mnie niemal jako świę- 
ktÓl*vrh • teg<v a ja mam w tajni mego su­

mienia grzecliów. a < o więcej, cięż­
kich występków cale mnóstwo”.

Słusznie też powiedzieć możemy 
<> czystości prof. Żurawskiego. 
I którego życia prywatnego nawia­
sowo mówiąc nie dotykaliśmy 
wcale), że uchodzi dlatego za 
czystego człowieka, albowiem na 
samych szlachetnych widać ludzi 
natrafił, którzy najlepszego w nim

A nie upierając się przy chwa­
le osobistej, nic protestujemy 
przeciw obelgom i potwarzom. We 
większem upokorzeniu jest nie­
szczęsna ojczyzna nasza, a przecież 
tyle jest pism polskich, co z lu­
bością w biocie imię polskie tarza­
ją i w niezgodach, złośliwościach, 
brutalnych kłamstwach, oczernia­
niu i obmowie cały pożytek z prą­
cy polskiej gubią i niszczą.

Nad ojczyzną naszą starokraj- 
ską wisi miecz daiiioklesuwy zbli­
żającej się wojny wschodniej r o- 
gól no eitropejskiej.

Prędzej niż myślą obejmiemy. 
może już ziemie polskie zaleją 
wojska pruskie i moskiewskie, za­
grażając wszystkim podstawom 
skromnego bytu drogich braci na­
szych.

Czyż tde wstyd, czyż, nie srom, 
ahyśmy się tu niegodnie za łby 
wodzili? Gdy tam zarzewie woj­
ny i groza strasznego przełomu, 

'jakże okropną ta dzika, wstrętna, 
1 niby religijna, a w gruncie naj- 

nadużywa- smutniejszą domowa wojna tutej-

A wiele “areykatoliekieh” pism 
w tern rej wodzi i zaprawdę potę­
pione będą w sprawiedliwości od­
wiecznej i w sumieniu potomnych 
i żadne świadectwa kapłanów-im 

i nie pomogli, albowiem i 
z radością szukali, a złego widzieć |Ile s;, |(. świadectwa i nadużywa- sza 

ni księża nasi do robót, o których ' 
się później dowiedzą i lud i kapla- 

I ni. że liyly nie z katolicyzmu i nie , 
z miłości narodu, ale z uporu py­
chy osobistej i z gleby zatracenia 
dusz wierzących i zagłady ducha 
nieszczęsnego naszego narodu.

w nim nie chcieli. Ale gdyby tak 
wziąć pod moralny mikroskop la­
ką pyszną figurę antychrysta, 
wnet zobaczyłiliyśmy ••robaku, co 
się lągł w tym bujnym kwiecie".

Niechże to ustanie’
Niech dreszcz obawy <> braci 

wytrąci bratobójcze noże z rąk na­
szych. a przedewszystkiiun. że 
przykładem świecić powinni, z rąk 
“antykatolickich ",
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Jeden z największych filozofów 
powiedział: ‘‘Człowiekiem jestem 
i nie sądzę, abym wolnym był od 
słabości ludzkiej”. A jakże tę 
słabość «kwalifikować ? Złość, za­
wiść i interes partyjny wyrabia­
ły już wyroki sądowe na najnie- 
wiuniejszycli i najzacniejszych i 
więcej ludzi zginęło przez niespra- 

dziesięć fundamentalnych zasad.’które istot wiedliwość, aniżeli z rzeczywistej 
winy. A żona o mężu i przyjaciele 

i o przyjacielu powiedzą, jak mó-

I oto dobiega do kresu dzieło, które po­
święciliśmy serdeczni j myśli:“ Jak zbawię 
Polskę! ‘

Wielu przeczytawszy ten tytuł, ntyślało 
jakiejś nadzwyczajnej cudownej drodze.

Tymczasem wskazaliśmy jedynie na
* >

(’zyiiż. nie j<*8t obwrzająccm. 
jeźli urzędowy organ pewnego ka­
tolickiego stowarzyszenia chce 
budzić sumienia dla skuteczniej­
szej walki osobistej przeciw jed­
nemu z braci, a ni<», woła i nie sta­
ra się o roKbudzenie sumienia ogó­
łu dla wspólnej pracy ?

Jeżeli naród polski ma oeale

Rozumiemy długoletnią prace 
wielu szanownych rodaków od nas 
milionkrotnie godniejszych i nie 
upieramy się dla nas samych o in­
ne jak o najskromniejsze miejsce 
szeregowców w pracy rzetelnej 
dla dobra braci.

Atoli widząc pożar, który może 
pochłonąć zacne siły niepotrzeb 
nie wojujących, z tej samej krwi, 
lej samej duszy rodaków. od
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Bywamy się jako alarmowana po­
budka :

‘‘Nasze ziemie w niebezpieczeń­
stwie.

‘‘Nasza młodzież pod bronią i 
pod obcym znakiem.

“Nasz dobytek ubogi i zagrożo­
ny'.

“ Pamiętajmy „że każda siła wa­
ży i że nie czas na kłótnie i walki 
domowe.

“Chwila jest Samsona.
“Kler i lud razem 1
“Dostojni i ubodzy’ razem! 
“Wszystkie siły razem!
“Miłość Ojczyzny wszystkich 

musi zrównać, aby, gdy godzina 
wybi.je szli jako równi obywate­
le i tylko dobrem ogólnem związa­
ni !

PIUS X. A UCISK KOŚCIOŁA 
W ROSYI.wali papieże, biskupi i zakony i 

■ wybitni katolicj’ świeccy, a to w 
l myśl encykliki papieży: Mikołaja 
|1V z r. 1288, Bonifacego VIII z 
r. 1294 i Klemensa V z r. 1305. 
“aby narody chrześcijańskie mia­
ły naukowo wykształconych mę­
żów, zdolnych do udzielania na­
uk”.

Słusznie godzi się też przypom­
nieć uchwalę soboru kościelnego 
z r. 1179 pod przewodnictwem pa­
pieża Aleksandra 111, która mówi 

I dosłownie:
“Ponieważ kościół Boży powi­

nien dbać tak o cielesne, jak też 
o duchowe potrzeby swych nieza- 

i możnych dzieci, jak na dobrą mat- 
; kę przystało, należy, ab.v biednym, 
I którzj- na wsparcie rodzicielskie li- 
j ezy ć nie mogą, nie zabrakło spo- 
' sobuości uczenia się. Student ma 
: mieć drogę otwartą do nabywa­
nia nauki, a nauczyciel nie ma 

|cierpieć niedostatku. Również nie 
wolno odmawiać żądanego pozwo­
lenia nauczania żadnemu dzielne­
mu człowiekowi”.

To. co dziś młodzieniaszkowie j 
i socjalistyczni jako swój pomysł i 
rozgłaszają i czem się tak bardzo 
wobee lmiu przechwalają, to już w 

jt. 1179 zaprowadził sobór katoli- 
j ekiego Kościoła jako obowiązują 
eą regułę.

Z olbrzymim hałasem wytykają 
socjaliści kontrolę nauki przez Ko­
ściół.

Zdawałoby się więc, że każdj’ 
mąż nauki w obozie socyalistycz- 
nym znajdzie uszanowanie i po­
parcie dla głębszych źródłowych 

! studyów.
Tymczasem wszysej- wiemy, że 

socjalizm wydaje także przepust­
ki do pracy naukowej i odrzuca 
z górj’ każdego katolika, każdego 
chrześcijanina.

Socjalista Bebel napisał, że 
człowiek, który się opiera na 

i gruncie religijnym, jest szkodli- 
| wj’ i to w rosnącym stopniu do 
j wyższego wykształcenia.

Atoli socjalizm nic chce
1 mężów nauki we 
I szeregach, gdyż 
sze-pionki, które

1 przesuwać.
Dowodzi tego

cyalist.y profesora llildebranda z 
partji socjalistycznej na general- 
nem zebraniu wszystkich delega­
tów w Chemnitz w d. 12. wrze­
śnia 1912!

Hildebrand wydal mianowicie 
dzieło, w którem na naukowej 

i podstawie wykazał konieczność u- 
względnienia kultury chrześcijań­
skiej w dążeniach społecznych i 
złagodzenia walki klasowej.

Napróżno powoływał się Hilde­
brand na 21 lat pracy swej w par- 
tyi socjalistycznej i na fakt nie­
zbity, że olbrzymia większość de­
legatów wcale nie zna jego książ­
ki i ze stanowiska ślepej nienawi­
ści do chrześcijaństwa, chce decy­
dować o sprawie naukowej, o śei 
słyclt dochodzeniach źródłowyh.

Napróżno też Adolf Mueller, re. 
daktor socjalistycznej “Muenche- 
tier Post” zarzucił delegatom cia­
snotę myśli.

Poseł sejmowy Suessheim o- 
świadczył, że każdy socjalista, 
który na rzecz chrześcijańskiej 
kultnry czyni koneesjie, jest “ka 
cerzem” i im lepiej jego wywody 
ugruntowane, tern prędzej trzeba 
go wygnać z partyi socjalistycz­
nej. Powołał się przytem na sło­
wa Bebla w dziele “Christentum 
& Socialismus”, że “Chrześcijań­
stwo jest nieprzyjacielem wolności 
i kultury”.
‘ Słowa te jako wyraz [X>jęć .so­

cjalistycznych o tolerancji przjx 
jęto “burzą oklasków”, a przewo- 

j dniczący Haase, zwracając się do 
llildebranda powiedział, że go od­
tąd nie może nazywać

: szem ’ ’.
Ze wszystkich stron 

się też na llildebranda
niejsze wyzwiska i nic nie porno 

Igły przedstawienia rozsądniej- 
szycli mężów, aby nie wywoływać 

'mniemania, że “socjalizm tamu- 
ije wolność naukowych badań”.

W glosowaniu zaledwie mała 
garstka przyjaciół była za Hilde- 
brandem, dziewięć-dziesiątych de­
legatów wydało wyrok wyrzuce­
nia go z partyi socjalistycznej.

Wszystkie dzienniki 
skie piszą 
“Sąd nad 
uwagę na 
stów.

Z duszy całej potępiajmy jedno 
tylko, a mianowicie to, co nas dzie­
li, jątrzy i rozbija, a jeżeli kler 
nasz wedle woli ludu to potępi i 
odrzuci i z ludem pójdzie ręka w 
rękę, jego pragnieniami i ideała­
mi się przejmie, nie będzie ani fa­
ryzeuszów. ani antykatolickich. a- 
ni narodowych, ani socyalistów, 
ale będą ' Polacy, którzy razem 
pójdą walczyć i daj to Boże!... 
zwyciężą 1 ’ ’

Sąd nad kacerzem w Che 
mnitz i taktyka poi - . 

skich socyalistów.

o 
i>ec

Ciągle słyszymy i czytamy 
nietolerancji katolicyzmu w oli 
ludzi nauki, w obec studyów głęb­
szych.

Młode latorośle naszego dotuo- 
wego socjalizmu tak to .jtrasznie 
malują, jak gdyby Kościół za­
miast kagańca oświaty, cheial 
mieć kaganiec na ustach wszyst­
kiego i wszystkich.

Jużeśmy pisali, jak wyrażają 
się o naszych polskich szkołach, 
których ducha, systemu i planu 
naukowego nigdy z pewnością nic 
widzieli.

Z kulturj' lat dwóch tysięcy nie 
wiedzą oczywiście nie a nic.

Chcieliby stworzyć “uniwersy­
tety ludowe", a nie dbają wcale 
o pogłębienie własnej wiedzy.

Najwyksztaieeńsi z pośród na­
szych socjalistów odrywając się w 
swych wywodach zupełnie od 
gruntu rodzimego, budują cale swe 
rozumowanie z materyału obcych 
społeczeństw.

Nie nie dając nam swojskiego, 
żadnej nie utrzymując ciągłości z 
życiem i rozwojem naszym, — z 
dziejów ludzkości odrzucają i za­
słaniają najwspanialsze dorobki.

Dla nich katolicyzm i chrześci­
jaństwo to jak się wyraził socja­
lista Liebknecht: “fantastyczne 
bajki”, a według Kautzky ego 
“fundamentalne błędy”.

Nie chcą widzieć, że Franeya 
wyrzuciwszy ze szkół religię. po­
troiła w ciągu trzech 
młodzieży skazywanej 
za kradzieże i rozboje.

Zapominają, że 
przeciw ezynownietwu w Króle­
stwie socjalistyczną bojówkę, u- 
zbroili także wbrew swej woli i 
dążeniom, cale mnóstwo próżnia­
ków nadużywających wielkich Ha­
seł, do rozbojów ubolewania god­
nych i niegodnego niszczenia wła­
snego społeczeństwa.

Szkołom katolickim chcą prze­
ciwstawić marne uniwersytety lu­
dowe i mówią o katolicyzmie jako 
o ciemnocie wiekowej.

A przecież gdyby nie katoli­
cyzm, to może nie byłoby w na­
szej dzisiejszej kulturze tyle na­
wet mózgu, co w głowie antychry­
sta z “Wolnej myśli”.

Któż to bowiem dal początek u 
niwersytetom ?

Czyliż nie katolicyzm założył we 
Włoszech, a mianowicie w Rzy­
mie. Florencji i Bolonii wielkiej 
sławy ogniska naukowe.

Aż do r. 13(10 było 23 akade­
mii katolickich, a mianowicie 11 
we Włoszech. 5 we Francyi, 2 w 
Anglii, 4 w Hiszpanii, 1 w Portu­
galii.

W 14. i 
tolicyzm 
dze 1347. 
Wiedniu 1365, w Pięciukościołach 
1367, w Heidelbergu 1385, w Bu­
dzie 1389, w Kolonii 1388, w Er- 
fureie 1389, w Lipsku 1409. w 
Trewirze 1454, w Bazylei 1459, we 
Fryburgu 1457, w Moguncji 1476 
itd. Fundusze przytem na zało­
żenie tych ognisk Bankowych da-

lat liczbę 
przez sady

stwarzająe

roz- 
cia- 

we własnym systemie 
dalece zaśle-

katolicki sta- 
ogólnej, a w

Zdaje się. że i nasi młodzieniasz­
kowie socjalistyczni powinni się 
z tego czegoś nauczyć.

Cóż mówić o postępie i jego 
woju przj- pomocy głów tak 
snyeh, tak
zaskorupionych, tak 
pionych.

W r. 1179 sobór 
wiał zasadę oświaty
r. 1912 socjalistyczna partya na­
kłada obroże studyum naukowym J 
jednemu ze swych długoletnich 
zwolenników.

Duch tej nietolerancji przytła-' 
cza także wszelką naukę w tak' 
zwan.ieh: “Uniwersytetach ludo­
wych”. Nie idzie tam bowiem ol 
inne uświadomienie, jak o agita­
cją w dudni socjalistycznym.

“Łączy się z tern — piszę Dr. 
Zofia Daszyńska-Golińska — zbyt 
daleko idący pessyinizm w obec o ; 
becnego ustroju i ślepe zaufanie, i 
że ustrój przyszły, którego nikt 1 
jeszcze nie zna, wszystko rozwiąże 
i poprawi".

Naukowe nowsze teorye nie są 
oczywiście wenie znane polskim so- 
cyalistom. Szkoda tj-ż, że nie prze- 
studyowali dzieł pr. Listi^ i Rod- 
bertusa i nauki ekonomii na pod­
stawie narodowościowych odręb-! 
ności.

Możeby wówczas niepotrzebną i i 
w naszych warunkach zgubną wal-; 
kę z Kościołem, zastąpili pożyte­
czną pracą na niwie ekonomiczno- 
społecznej.

po- 
że 

nie­
tani

CZŁOWIEK BEZ 
HONORU.

Zdarzenie prawdziwe.
Opowiedział

J. K. O.

dwa 
gnę- 

inocą

mieć 
własnych nawet 
mu wygodniej- 

nowoinie można

wykluczenie so-

15. wieku założył ka- 
uniwersytety w Pra- 
w Krakowie 1364. we

“ towarzy-

posypały 
najbrutal-

o tern pod 
kacerzem” i 
nietolerancję

curopej- 
tytnłem: 
zwracają 

soeyali-

Złość i głupota — to są 
największe utrapienia, jakie 
bią niestety nieubłaganą 
społeczeństwo polskie.

Złość chce w samo serce trafić 
pewnych ludzi.

Głupota pozbawia społeczeństwo 
siły tych ludzi i zgniliznę mściwe­
go mordowania wielu niewinnych 
zaszczepia w organizm społeczny.

Złość krępuje na zewnątrz, głu 
pota niszczy siłę odporną na we­
wnątrz.

Dzięki złości i głupocie wielki 
niegdyś nasz naród ma opinię po' 

' świecie najgorszą.
Dzięki złości i ghtpoeie naród 

! nasz 25-milionowy nie ma wcale 
skupionych sił do jakiejkolwiek 
obrony — podczas gdy małe kró 
lestwo Czarnogóry, liczące wszyst- , 
kiego 230.000 głów, jest w stanie j 
wypowiedzieć wojnę potężnej je-! 
szeze monarchii tureckiej.

Dzięki złości i głupocie nawet w j 
naszych tutejszych wolnych or- 
ganizacyaeli, czy narodowych czy 
katolickie,h nie ma zgody i wspól­
nej pracy dla Ojczyzny.

Dzięki złości i głupocie wszyst­
ko rozdzielone u nas, rozwydrzo- 

■ ne, w nieustannym domowym bo 
ju, a w przebraniu patryotów i z 

.hasłami Sobieskich, Kościuszków, 
Skargów!

Tak było niestety w r. 1863.
Czekaliśmy na Napoleona, a nie 

umieliśmy zapobiedz domowej 
jence złości i głupoty.

Swoi sądzili i bili swoich, 
potem sami pójść pod pałki 
skiewskie, w kajdanj' i w lochy 
Sybiru.

Ale było mnóstwo takich, którzy 
czuli tyranię złości i głupoty i cier­
pieli 
ranii

W
ceni
Kabaj. który czuł za cały naród, 

1 któremu najdroższą byto myślą 
pójść i walczyć za Ojczyznę.

“ Wj'gnalibyśmy Moskwę bez 
Napoleona — wołał do krewnia­
ków — byleby wszyscy się złączy­
li, jak ongiś chłopi pod Racławi­
cami”.

Ale go krewniacy kopali i bili 
za te słowa mówiąc:

— Do roboty tobie gamoniu, a- 
byś co miał żreć z twoich trzech 
morgów, a nie do wojenki.

Jan Kabaj uchodził wogóle we 
wsi za najgorszego, alliowiem Ka­
rol Gruber, z żydów, ale niby Po­
lak; miał dziesięć razy gruntu wię- 

Icej tuż przy nim i cheial oczy­
wiście zmieść Kabaja, niby proch 
ze swojej drogi.

Ale Kabaj miał w sobie mazur­

we­

aby
mo-

ogromnie, nie mogąc tej ty- 
obalić.
Gumniskaeh pod Tarnow- 

żyl sobie chłop prosty Jan

skie uporne serce i za hic ziemi 
sprzedać rtie Chciał.

Gruber Hacząl go ted.v poma­
wiać o kradzieże we wsi, chociaż 
w rzecz..vwist.ośei on sam ze swoim 
bratem kradł ze stodół zboże, a ze 
stajen konie.

Kabaja jednak przez to w 
dojrzenie zręcznie podawał. 
Kabaj pó całodziennej pracy 
raz nocami biegł do Tarnowa i 
aż do rana wysiadywał.

Gospodarze brali z początku Ka­
baja w obronę, ale w końcu zwró­
cili się przeei wniemu. gdyż przy­
party do niuru nie cheial powie­
dzieć za czem jeździ nocami do 
Tarnowa.

Rozzłościwszy się na Kabaja o- 
głosili go koniokradem, a Gruber 
prawdziwy złodziej prz.ypijat do 
nich wódką i dolewając oliwy 
do ognia, rzucał półsłówka o kra­
dzieżach w okolicznych wsiach, ja- 
kobj’ przez Kabaja dokonywa­
nych.

Kabaj raz i drugi przychodził 
na posiedzenie gminne i tłómaezj'l 

i starszyznie, że jeszcze niczego mu 
i Gruber nie zdołał udowodnić i że 
wszystkie plotki są wymysłem zło­
ści tego czolwieka. który chce za 

, bezcen nabyć jego ojcowiznę.
Niektórzy płakali nad Kabajem, sem do granicy 

lale głupota ogółu potępiła go i o- 
; głosiła “człowiekiem bez hono­
ru”.

Nie proszono już więcej Kabaja 
i na uroczystości familijne, nie 
: przepijano do niego jak do brata, 
a rodzeni nawet obchodzili się z 

' nim na jego własnym gruncie jak- 
i by z psem.

Kabaj mimo to nie zmienił się.
l Do Tarnowa jeździł cięgiem, przy 
pracy'był milczący i jak wół ro- 

| boczj1 niezmordowany, a wolny 
czas poświęcał czytaniu.

Gruber mu psoty robił i bezkar- 
nie go gnębił, a rósł cudzą krzyw­
dą. Wnet też założył sobie cegiel­
nię tuż przy kolejowej osadzie.

Przy wyborach wszedł Gruber 
do rady gminnej, a odtąd Kabaj 

| to już jakby nie był dla gminy 
: człowiekiem.

Każdy nim poniewierał, a jak ks. 
proboszcz o to ludzi karcił, to mu 
odpowiadano:

— Cóż to, jegomość koniokrada
i broni ?

Było tak aż do owych dni, w 
j których po wybuchu powstania 
i styczniowego, przychodziły wie­
ści o bitwach nadgranicznych i 
kiedy to, nawet obojętny dla 
spraw publicznych ogół, uczucia­
mi był przy powstańcach.

Wówczas dnia pewnego zginął 
nagle Jan Kabaj, na co nikt uwa­
gi by nawet nie zwi-óeił, gdyby nie 
krzyk ogromny Grułiera, że mu ko­
nie ukradł i do Moskali poprowa- 

' dzil.
To właśnie, że Kabaj tło Moska­

li konie miał pognać, aby judaszo­
wą wziąć od wrogów zapłatę, do 
żywego wsąystkich poruszyło i 
Kabaj stał się w opinii nielicznych 
nawet życzliwych najniegodniej- 
szym bez ezei człowiekiem.

Wiadomości, które w kilka dni 
potem przyniosły gazety, niemal 
grozą przejęły gospodarzy w Gum- 
niskach.

Oddział powstańców, doskonale 
zaopatrzony i uzbrojony, a który 
był pod wodzą lir. Myciclskiego. 
krewnego właścicieli Gumnisk. 
książąt Sanguszków, otoczyło, we­
dług telegramów, wojsko raoskie- ku, na ostatniem miejscu siedział 
wskic i przyprawiło go o znacz- skulony bosy i nędzny Kabaj.

I ne straty, przye.zem na niejakie- 
! go Jana Kabaja padlo podejrzę- 
nie, że to on poprowadził Moskali .. 
na stanowiska powstańców.

Gruber przywiózł z Tarnowa 
i gazetę z temi wiadomościami i po- 
kazywał proboszczowi, obj^wate- 
lom i gospodarzom, mówiąc z uda- 

i nym żalem:
— Nieszczęsny Kabaj.
— Łotr! — grzmiało na to ze

wszystkich ust.
Nikt nie wziął w tych warun­

kach za złe Gruberowi, że ojcowi­
znę Kabaja zabrał jakby swoją 
własność, a nawet krewuiaki Ka- 

I baja nic gadać nie śmieli, albo­
wiem Gruber za sześć skradzio­
nych koni wykazywał ogromną 

j pret ensj ę.
Tymczasem -łan Kabaj jęczał w

■ Sosnowicach w brudnej norze wię- 
I ziennej ze złamaną nogą, torturo­
wany i hity codziennie, morzony 
głodem i karmiony własnemi goyz- 
kiemi łzami.

Czuryło
jeszcze ciągle nad ta-

którego
znak swoim 
wynieśli z 
gdyż okrut-

Za -co dostał się do więzienia, 
tego nie wiedział nawet dozorca 
więzienia, dziki i neublagany stu- 
pajka Użurylo.

Przyprowadził go pewnej dżdży­
stej nocj’ patrol moskiewski jako 
“bardzo niebezpiecznego”, a za 
całą instrukcję przyniósł te sło­
wa: “bij wrażą sobakę, aż powie 
wszystko”.

('zaryło święcie tego się trzy­
mał, Kabaja w piwnicy w kajda­
nach więził i torturował, że aż 
ściany jęczały.

Powstanie upadło — a 
pastwi! się
jemniczym więźniem, od 
tyle tylko wydobył, że mu nogę 
postrzelono w potyczce z Moskala­
mi. że nazywa się Jan Kabaj i że 
pochodzi z Gumnisk z Galicji.

Trzy lata mordował go Czuryło, 
Kabaj z młodego i dzielnego pa­
robka zmienił się w siwego, skur­
czonego. starca, ale ani słowa wię 
eej nie powiedział.

Po trzech łatach Czuryłę prze­
niesiono do cytadeli warszawskiej, 
gdyż potrzebowano tam całej ma­
sy srogich katów, a Jana Kubaja, 
ponieważ w ogóle nic o nim nie 
wiedziano i żadnej winj- mu nie 
udowodniono, odstawiono szupa- 

austryackiej. a
stąd “wedle prawa" do gminy u- 
rodzenia: Gumnisk.
W certyfikacie szupasniezym wy­
pisano. że “Jan Kabaj po odsie­
dzeniu kary trzyletniego więzie­
nia za /warowanie dienek, czyli 
po polsku: “kradzież pieniędzy”, 
odstawiany jest i oddany pod 
dozór wójta gminj’ Gumnisk".

Gdyby nie to. że Kabaja przy­
prowadził żandarm i że go oddał 
wójtowi - rozgot ączkowana, nie­
spodziewanym jego powrotem, 
gmina byłaby go niechybnie u- 
śmiereiła.

Wójt wtrącił go do istiu-j psiej 
budy, nazwanej więzieniem, a gdy 
się złość i głupota nieco uspokoił)' 
dał go do robót w cegielni jako 
więźnia gminy.

Gruber miał teraz bat nad Ka­
bajem i wymyślił mu takie tortu­
ry, że mu na własnym jego grun­
cie kazał kopać glinę do jego, czy­
li Grubera, cegielni.

Kabaj nie mógł się nikomu po-
! skarżyć.

Władza 
regest rach 

■ ważala go 
be honoru.

Kabaj kulawy, bosy, bez dosta­
tecznej przyodziewy, pracował l^cyt. 
dzień i noc w pokornem milcze­
niu. Gruber, który mu srodze do­
piekał. sam przyznawał, że nie 
miał lepszego robotnika.

1 tak upłynęły dwa lata aż do 
świętego Michała lońskiego roku.

Lud w tym dniu nie pracuje, 
gdyż św. Michał to patron Gali­
cji. a więc i Kabaj mógł sobie do 
<lnia pójść do kościoła na mszę 
świętą, a potem patrzeć na przy­
gotowania do wielkiego święta.

Oto gmina przyjmowała uroczy­
ście hr. Michała Myciclskiego. 

i ptilkowódzcę i bohatera ostatnie­
go powstania, który przyjechał w 
odwiedziny do krewnych swych 
książąt Sanguszków.

Przed urzędem gminnym cały 
plac otoczono choiną i chorągwia­
mi, a w bramie urzędu gminnego 

i postawiono mównicę.
Lud miejscowy i okoliczny za­

pełnił duży plac, a w małym kąt- ■

za-

on.

wiskaeli nieprzyjaciela. On też w "Wiadomo. że Ojciec św. Pius X. 
błąd wprowadził kapitana Giersa, żywo interesu.jp się smutnym poło- 
który spieszył Moskalom na od żenieni Kościoła w Rosji. Papież 
siecz i przeciw któremu po iegł mimo swej łagodności jest jednak 
na ochotnika wasz Kabaj, aby go wrogiem wszelkich ustępstw, 
w inną zwrócić stronę. Schwytali któreby w zamian za pewne, ehwi- 
go potem Moskale i nigdy już 
nikt się nie dowiedział, co się z 
nim stalo. Bohater ten zginął nie­
wątpliwie męczeńską śmiercią”.

Głuchy łoskot przerwał mowę 
hrabiego Myciclskiego. To Jan 
Kabaj padl zemdlony, nie mogąc 
opanować wzruszenia.

Gruber już dawał 
i parobkom, abj’ go 
przed oczu hrabiego,
nic przeląkł się rozpoznania swej 

l ofiary przez dostojnego gościa — 
ale wójt i hr. Mycielski poskoezy- 
li już’do omdlałego.

Urabia Mycielski znal się na 
opatrywaniu rannych i cheial się i 
przysłużyć omdlałemu włościani- 

. nowi.
Ale ledwo się doń zbliżył, ledwo 

■ mu w oczy spojrzał, które już sa­
me się otwierały, gdy wzruszenie 
przeszło — doniosłym głosem 
wołał:

— Obywatele Gumnisk. to 
to nasz wybawca Jan Kabaj!

Mówiąc to wziął lir. Mycielski 
; bosego i obdartego, tego człowie- 
! ka bez honoru pod ramię i popro­
wadził do podniesienia:

— Księże proboszczu, dostojny 
mój wuju mości książę i wy bra­
cia słuchajcie. Ten człowiek Jan 
Kabaj był od zawiązku powstania 
tajnym organizatorem wojennym 
na okręg krakowski i tarnowski i 
był tak przysiędze wiernym, że 
ani jednem słowem organizacji i 
jej kierowników, tudzież sil zacię- 
ż.nye.h nie zdradził. W chwili bi­
twy pod Sosnowicami on jeden 
sprowadził nasze po lasach rozpró­
szone oddziały i jak już powie­
działem w czas powstrzymał w

] pół drogi pułkownika Gięrsa. 
Wstyd mi. że tego bohatera widzę 
w łachmanach, ale wraz z swoim 
wujem księciem Sanguszką posta­
ram się, aby miał odtąd byt ludz­
ki. A teraz w objęcia zacny bra- 

. cie!"”
Mówiąc

w swe silne ramiona kalekę /.bie­
dzonego i ucałował go wśród o- 
gólnego łkania.

Nie było danem Kaliajowi cie­
szyć się długo z pięknej rehabili- 

Już w kilka miesięcy póź­
niej umarł na suchoty, o które go 
przyprawiły' w dniach prześlado­
wań złość i głupota.

Ale i Gruber nie utrzyma! 
gminie dawnego stanowiska, 
chodząc przed lmdząeem się 
mieniem ludu, sprzeda! cegielnię 

! żydom, a grunta Niemcom i poje­
chał do Lodzi, gdzie żyje w ta­
jemnej przyjaźni z miejscowym 
policmajstrem, a pewnie jest ‘•na­
szym polskim patriotą”. Wszyst­
kie pisma piszą o nim jako “o ro­
zumnym i uświadomionym obywa­
telu". albowiem kto ma pieniądze 
ma środek na wywabianie arey- 

: cudowne plam najczarniejszych i 
i łatwo mu zdobyć łaskę prasy.

Złość i głupota wiernie w tern 
! pomagają.

miala go zapisanego W 
złodziejskich. opinia u 
za zdrajcę i człowieka

Iowę korzyści dla Kościoła, np. za 
jednorazowe obsadzenie katedr bi­
skupich. poddały hierarchię kato­
licką w jeszcze większą zależność 
<Al rządu rosyjskiego. Pius X. u- . 
świadamia sobie bowiem zbyt do­
brze antykatolickie, a chytre ten­
dencje rosyjskiej polityki, której 
celem jest w pierwszym rzędzie 
osłabienie katolicyzmu. Papież 
wie nadto zbyt dobrze, że wszelkie 
takie ustępstwa na rzecz rządu, 
dotknęłyby ciężko Polaków, któ­
rzy w Rosji są prawie wyłączny­
mi przedstawicielami katolicyz­
mu.

1’itis X. woli przeto, bj Kościół 
w Rosji przeszedł przez ciężką 
próbę ucisku i ly przecierpiał 
wszystkie poniżenia, które go tyl- 

. ko zahartują do dalszej walki, a 
rządowi wykażą niespożytą moc 
katolicyzmu. Taką próbę prze­
chodził — i z korzyścią dla siebie

• także Kościół we Francji i Por­
tugalii przeszedł ją za czasów ktd- 
turkampfn katolicyzm niemiecki 
a po części i austriacki. Wymow­
ną i I ust racyą tej polityki Pius:, X. 
są słowa, jakie wypowiedział nie­
dawno do jednego z biskupów pol-
skich. gdy ten zjawił się u niego
na andyencyi. Ojciec św. zawV>-
lał wówczas: “Ach, jakżcd>ym
cheiał pójść na Północ, do Was *.
Tu wymienił ,’apit ż jedną z<
stolic polskich. ‘'1*0 co Ojcze
św.? W jakim celu!” — zspytał
zdziwiony biskup. "Po to — od­
parł Papież - by dać się także 
skazać i wygnać ze stolicy bisku­
piej”...

Piękne te słowa, znamionujące 
świetnie gorące serce Ojca św., je­
go ducha ofiary i gotowość tła mę­
czeństwo — niech służą także ' za 
odpowiedź tym wszystkim, którzj- 
twierdzą i twierdzili, że Stolica 
św. popiera rusyfjkacyę życia ko­
ścielnego w Królestwie

to wziął lir. Mycielski;"' krajach zabranych.
i radykalne pisma nie 
przecjeź powtarzać za

■ w
U-
sit-

Sami go chłopi za uszy przycią­
gnęli, że go aż pokrwawili, ab,v 

psiawiara" patrzył na tryumf 
rycerza, którego zdradził.

Uroczystość była piękna i pa­
triotyczna. Przemawiał gorąco ks. 
proboszcz, z zapałem mówił o Oj­
czyźnie dziedzic, a' wójt czytał mo­
wę napisaną przez pana nauczy­
ciela, jako Gumińska dumne są, 
widząc rycerza hr. Myciclskiego, 
który nie gardzi sukmaną i przy­
szedł uścisnąć dłonie włościań­
skie.

Pod koniec przemówił sam so­
lenizant hrabia Michał Mycielski, 
a to co powiedział wywołało ol­
brzymie poruszenie.

— Mówiliście wójcie — rzeki on 
— że nie gardzę sukmaną i garnę 
się do włościan. Zdaje się, że nie 
wiem dotąd, że włościanom tej 
gminy wielki dług winien jestem. 
Oto bowiem w bitwie pod Sosno­
wicami zawdzięczamy waszemu 
dzielnemu Janowi Kabajowi, żeś-

A dziś po latach czterdziestu 
kilku w Gumniskaeh na cmenta­
rzu miejscowym nie ma już nawet 
mogiły Jana Kabaja. Już dawno 
ja przekopano i o skromnym, ci­
chym, obywatelu-włościaninie za­
pomniano.

Złość i głupota i w tern dopo­
mogły.

Na grobie Grubera będzie za 
lśnił w złotych głoskach napis:

“Patryoeie — Naród”.
1 dlatego tak nam ciężko.
Dlatego nie możemy się dźwi­

gnąć.

Polskiem i
Żydowskie 
wahały się 

‘ ‘ Rjęczą'’
sensacyjnej a bezwstydnej plotki, 
jakoby kurya rzymska kierowała 
się w stosunkach z Rosją, radami 
jakiegoś przekupionego przez am­
basadę rosyjską prałata i że zga­
dza się (!) nawet na wjodrębnie- 
nie Chełmszczyzny. Z; cytowane 
wjżej słowa dowodzą, że Papież 
Pius X. potępia rus.ifik.tcyę i u- 
cisk Kościoła najgwakowniej. i że 
tak dalece się solida уzuje z od­
porem przeciw tej rusyfikacji, iż 
sain w swym zapale męczeńskim 
chciałby być na miejscu protestu­
jących i wypędzonych za to przez 
rząd biskupów. Słów Papieża na­
wet komentować nie trzeba. 
Tchną one taką mocą i powagą a- 
post. i taką niezłouiuośeią, że star­
czą za najdłuższe i najsilniejsze 
artykuły. My Polacy powinniśmy 
być za nie Piusowi X. spccyalnie 
wdzięczni... W walce bowiem o 
prawa Kościoła w Rosji, a tein 
samem i o prawa nasze narodowe, 
które pod zaborem rosyjskim śei 
śle są z tamtcini związane, Pius X'. 
jest z nami i za nami. . .

to

Szczyt nieprzyzwoitości.
Proszę niech sobie prezeso* 

wyobrazi, jacy to teraz męż- 
bywają nieprzyzwoici.

I to racya.

— Pan mnie oszukałeś na tym- 
zegarku. Musisz mi pan zwrócić 
pieniądze.

— Dlaczego’,., to przecież do­
skonały zegarek.

— Doskonały’... Szedł dwadzie. 
śeia cztery godzin, a potem sta­
nął.

— Słyszycie? Szedł dwadzieścia 
cztery godzin, a potem stanął. No, 
co pan jeszcze chce? Niechże pan 
spróbuję iść dwadzieścia cztery 
godzin, czy ppn nie — -stanie.

w a 
czyźni 
Przedstawiono nam w Sopotach 
pewnego młodzieńca, który zapra­
sza nas na kawę, a potem na prze­
jażdżkę po morzu, gra nam prze­
ślicznie Chopina na fortepianie, 
okazuje mnie i mojej przyjaciółce 
Mani na każdym kroku t.ysiące 
grzeczności, tak. że chciałoby się 
go bliżej poznać. A na koniee
— aeh, brak mi doprawdy słów z dzilem właśnie kolo pańskiej bu- 
oburzenia — człowiek ten przed- dowli. i obawiałem się. żebv mi się 
stawia nam swoją żonę! j na głowę nie zawaliła!

Cięta odpowiedz.

Budownicy do lekarza:—Gdzież 
pan doktór wczoraj biegł tak 
szybko? Czy jeden z pańskich pa­
cjentów gwałtownie Chciał się 
przenieść do wieczności?

Lekarz: — To nie, ale przeeho-

interesu.jp


UAZETA POLSKA W CHICAGO.

w kilkanaście godzin po wypadku 
zmarł w szpitalu.. Pozostawi! on 
żonę, która pojął dopiero przed 
pięciu miesiącami.
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| się w kraju ożenić. Żona nie chcia- 
' la z nim wyjechać do Ameryki, ale 
ostatecznie, po pewnym czasie ze­
brało się jej na odwagę i przywę­
drowała na wolną ziemię Wa- ■ 
szyngtona. Niestety pojmowała o- 
na wolność tej ziemi w sposób nie­
co luźny, bo zamiast zajechać do I 
męża pomyliła się w adresie i za­
mieszkała u Antoniego Sydorowi- 
cza przy ul. Russell nr. 859. Od; 
tej chwili trwała ustawiczna walka 
pomiędzy Zazadzińskim i Sydoro-! 
wiczem podsycana, jak opowiada­
ją znajomi obu stron, przez “żonę 
dwóch mężów”.Przed kilku tygo­
dniami pobili się rywale, a w na­
stępstwie przejechali patrolką. ! 
potem Zazadziński wniósł skargę 
o bigamię przeciw szczęśliwemu 
Antosiowi, ale ją odrzucono, w 
końcu stracił Jędruś cierpliwość, j 
porwał za rewolwer'i zaczął tak j 
długo pukać do Sj dorowicza. aż; 
go zranił. Rana nie jest ciężka, 
chory leży w szpitalu, a Zazadziń- 
skiego zasadzili za kratki.

Zżycia Polonii w Ameryce

ELIZABETH, N. J.
Idąc rano do pracj' Franciszek 

Kosowski liezącj' lat 26, zbliżył się 
zanadto do torów kolejowych 
prz,v moście Newark Baj'. Nie u- 
skoezywszy wczas przed nadjeż­
dżającym pociągiem osobowym, 
został najechany i odrzucony na 
stronę. Odniósł on tak pow: 
rany, że stan jego zdrowia 
prawie beznadziejny.

koło pięćdziesięciu. Do zarządu o- 
brano prezesa Jana Stitpaka. wi- 
ee-prezesa Michała ("Idapowskie- 
go, sekretarza prot. Jana Jaszy- 
wicza. sekretarza finan. Antonie­
go Perfumowicza, kasyera Win­
centego Urbanowicza i marszałka 
Antoniego Jankowskiego. Mityn­
gi regularne odbywają się w ka­
żdą pierwszą środę miesiąca na 
hali przy ulicy Dean. Duch w

INDEPENDENCE WIS.
W stawie tuż przy młynie uto­

pii się Michał Blach. Zwłoki wyło­
wiono dopiero po kilku dniach, 
gdy zaniepokojona dłuższą jego 
nieobecnością żona zarządziła po­
szukiwania i gdy czapkę jego zna- towarzystwie bardzo dobry i przy 
leziono na brzegu stawu.

bardzo nędznie odziani. Zostaną 
odesłani z powrotem do rodziców, 
o ile takowi po nich się zgłoszą. 
Obecnie znajdują się w tutejszym 
“Juvenile Detention Home.”

POSZUKIWANIA
Kaźdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jednorazowego pomiezzezenia w tej 

rubryce ogłoszenia DARMO. Następne ogłoszenia płaci się 2 c. od słowa.

ażne 
jest

MONESEN, PA.
W sobotę w nocy pijani, 

nieboskie stworzenia. Kendzorski i 
Garbiński. wyprawiali takie krzy­
ki po ulicach, że pobudzeni miesz­
kańcy przestraszeni powyskaki­
wali z łóżek, nie wiedząc eo się 
stało. Wnet przywołano policyę i 
ta zabrała awanturników do kozy, 
a sędzia pouczy ich. że w nocy 
trzeba szanować spokój drugich i 
nie przeszkadzać ludziom we śnie.

jak

ADAMS, MASS.
Dnia 7-go października b. r. 

przed południem, przejeżdżał tędy 
samochodem Prezydent Taft w o- 
toczeuiu swej świty. Zatrzymaw­
szy się w mieście, wygłosił krótką 
przemowę, a ludność miejscowa 
zwolniona na tę chwilę od roboty 
u fabrykach, jakoteż dziatwa 
szkolna i duchowieństwo, witali go 
owacyjnie przy ogłuszającym a- 
kompaiiiamencie sygnałów fa­
brycznych i dzwonów kościelnych. 
Jestto oczywisty dowód, że miesz­
kańcy naszego miasteczka sympa­
tyzują szczerze z prezydentem 
Taftem i bez wątpienia oddadzą 
mu swoje głosy. Maryan btrzem- 
pek.

PASSAIC, N. J.
25-letni Michał Topek został 

przez osławionego “Tony the 
Jew” tak okropnie poraniony no­
żem. że leży umierający w szpita­
lu. Policyant zaraz po wypadku 
zaaresztował wprawdzie sprawcę, 
lecz przj'jaeiele jego potrafili go 
uwolnić, mówiąc, iż ujął niewin­
nego. wskute 
wypuszczony 
dnak Topek 
ność. zeznał, 
go poranił, 
nie czekając 
towania znikł bez śladu.

WILMINGTON, DEL.
, Gdy sześcioletnia Teofila 
mańska, córka fotografa, zamiesz­
kała przy Maryland aVe. bawiła 
się na podwórzu, nagle skoczył na 
nią kot i zagłębiwszy zęby w cia­
ło, darł ją pazurami. Na krzyk 
dziewczynki wybiegła matka i usi­
łowała kota odegnać, lecz ten rzu­
cił się i na nią. zadając jej kiami 
i pazurami liczne rany. Kot na­
stępnie wskoczył do kuchni, gdzie 
go zamknięto, a później zabito. 
Głowę jego odesłano do labora- 
toryum stanowego, celem przeko­
nania się, czy zwierzę nie było 
chore ną wodo wstręt, gdyż zacho­
dzi podejrzenie, że przed kilku 
dniami zostało ono pokąsane przez 
wściekłego psa. Pani Domańskiej 
i jej córce wypalono rany i odda­
no obie pod obserwacyę lekarską.

wspólnej zgodzie członków przy 
szłość towarzystwa zapowiada si 
znakomicie.

Do-

M. 
się 

z
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Manażer firmy

TOLEDO, O.
Aeroplanem wynalazku 

Zmujdzino wieża 
fir. Consolidated 
Wichita. Kansas.
S. Bundy robi propozycyę zakup­
iła patentu, ale może Polacy przyj­
dą swemu rodakowi z pomocą. By­
łoby doprawdy wstydem, gdyby 
wynalazek rodaka pozwolili od­
dać w ręce obconarodowców. Mo­
del aeroplanu musi być nie zły, 
skoro wśród obconarodowców bu 
dzi zainteresowanie.

Ste- 
uczuł się nagle tak sil- 
postanowił wywrócić-! 

,Stanąwszy na torach 
na nadjeżdżający tram-

a gdy konduktor wóz za-
z.

PITTSBURG, PA.
Popiwszy sobie porządnie 

fan Gilisz 
ni ni. że 
tramwaj, 
oczekiwał 
waj.
trzymał, “siłacz" kazał mu się 
torów usunąć. Wówczas podsadzi! 
się pod wóz tramwajowy i usiło­
wał go przewrócić, lecz niestety, 
jak było do przewidzenia, siły go 
zawiodły. Zato policjant, który 
sie nawinął, okazał się dość moc­
uj ni. żeby siłacza odprowadzić do 
kozy.

WARE, MASS.
Z nakazu bossów organizacyi 

I. W. W. rozrzucone zostały ode­
zwy do miejscowych tkaczy pol­
skich. ażeby wyszli na strajk dla 
zademnostrowania przeciwko są­
dowi na Ettora w Lawrence. Po­
mimo silnej agitaeyi za strajkiem. 
Polacy w Ware nie słuchają 
sów I. W. W. i postanowili 
strajkować.

hos­
tile

SUFFIELD.CONN.
Aresztowany tu został Jan Ta­

kuśki. zatrudniony na jednej z 
farm okolicznych, za pijaństwo i 
awantury. Sędzia skazał go na ka­
rę pieniężną.

THOMPSONVILLE, CONN.
SoeyalLstyczni mówcy, którzy 

zjechali tam dla zorganizowania 
w unię miejscowych robotników 
zostali przyjęci bardzo niegościn­
nie. Miejscowi robotnicy zamiast 
ich oklaskiwać, obrzucili ich zgni­
łymi pomidorami. Najgorzej do­
stało się polskiemu mówcy, który 
też ostatecznie rnusiał zrejterować 
pod osłonę policyL

■k czego Tony został 
na wolność. Gdy je- 
odzyskał przytom- 

że “Tony the Jew” 
Nożowiec tymczasem 
powtórnego zaaresz-

DETROIT, MICH.
Prof. A. Piwowarski, długolet­

ni profesor seminaryiim w Or­
chard Lake, Mieli, został miano­
wany profesorem w szkole związ­
kowej w Cambridge Springs, Pa. 
W panu Piwowarskim zyskała 
szkoła związkowa pierwszodną si­
lę. z czego każdy Polak radować 
się moż.e, gdyż uczniowie będą 
mieli sposobność pobierać naukę 
z ust człowieka wykształconego i 
na wskroś oddanego swemu zawo­
dowi. Prof. Piwowarski ukończył 
gimnazyum w Bochni, a uniwer­
sytet w'Krakowie, wobec czego 
przeszedł najwyższe zakłady nau­
kowe polskie.

JERSEY CITY, N. J.
Najstarsza Polka w Ameryce 

mieszka w Jersey City i nazywa 
się Anna Goździkowska. Urodziła 
się we wsi Zuchów, gub. Płockiej, 
niedaleko Lipna; miała niespełna 
dwadzieścia lat, gdy wyszła za 

.mąż za Juliana Tomaszewskiego, 
i gospodarza z tej samej wsi. Żyli 
z sobą pięćdziesiąt lat. Mieli dzie­
więcioro dzieci: pięciu synów i 

'cztery córki. Julian brał czynny 
udział w powstaniu 1831 roku, o- 
na sama była świadkiem okrop­
nych tych lat. Mając lat siedem­
dziesiąt. wyszła powtórnie zamąż 
za staruszka 94-letniego. Macieja 
Goździkowskiego. Był to wysłu­
żony żołnierz, który spędził dwa­
dzieścia sześć lat w wojsku za Mi- 

■ koiaja 1. Brakowało mu zaledwie 
osiem miesięcy do stu lat, gd.v li­
ma rl. Do Ameryki przyjechała do 
dzieci mając lat 90. Dziś ma do­
skonali' wzrok i słuch, a' pamięć 

I zadziwiającą. Po izbie krząta się 
niczem młoda kobieta, jest nad­
zwyczaj energiczna. Ma 12-cioro 
prawnuków. Przeżyła nietylko 
2-ch mężów, nie i wszystkie swoje 
dzieci. Mieszka pod nr. 159 1-2 
Morgan ul. w Jersey City. N. .1. 
Na propozycję, aby się dała fo-1 
tografować, zaczęła płakać, bo nie i 

[ rozumiała czego od niej chcą, bo o- 
na tego nigdy nie robiła i nic wie. ; 

: jak się to robi. Dopiero gdy jej t 
powiedziano, że fotografię jej po- 
ślą do kraju — uspokoiła się nie­
co. chce bowiem posłać swą podo-1 
biznę rówieśnikowi swemu — Jó- ' 
zefowi Paśniewskiemu.

WINONA, MINN.

RADOM, ILL.
W radomskiej kolonii mamy 

obfite zbiory z wyjątkiem pszeni­
cy, która w tym roku nie dopisa­
ła tak, jak w latach ubiegłych. 
Siewy zimowe już pokończone. 

Mieliśmy tu huczne weselisko u 
oh. Walentego Nowickiego zwane- 
ko “Starym Walentym”, który 
wydawał ostatnią swą córkę An­
toninę za' oh. Bronisława Moczeń- 
skiego. Na weselu było około 400 
gości, a jadła i pieia co niemiara. 
Na ezepiny zebrano $.300,00. a 
prezenty ślubne oszacowano tak­
że na paręset dolarów. Bawiono 
się ochoczo i wesoło aż do następ­
nego dnia. Szczęść Boże młodej 
parze! — Stary abonent.

LAWRENCE, MASS.
W niedzielę dnia 29 września 

i odbyła się olbrzymia manifesta- 
[ eya, a na drugi dzień jednodnio­
wy strajk dla zaprotestowania 
przeciwko procesowi Ettora i 
Giocannittiego. Jedno i drugie u- 
rządzone było na szeroką skalę 
przez organizacyę I. W. W. i nie 
obyło się, rzecz prosta, bez bija­
tyki i awantur z policyą. Pochód 
manifestacjjny w niedzielę za­
trzymany był przez jiolicyę, która 
obok pałek użyła nawet broni. 
Powodem wmięszania się policji 

■było to, że organizatorzj- pochodu 
rozpoczęli go przed południem, 
podczas gdy pozwolenie mieli do­
piero na godziny poobiednie. Pod­
czas pochodu poraź pierwszy bo­
daj w Ameryce nie niesiono flagi 
amerykańskiej, kontentując się 
czerwoną flagą socyalistyczną. 
Podczas zamieszek w obydwu 
dniach jest wielu poranionych i 
wielu aresztowanych. Pośród o- 
statnieh był na szczęście jeden 
Polak i jeden Litwin.

MILLINOCKET, ME.
W domu Jana Murawskiego, 

wybuchł ogień i tak się roz­
szerzył. że’ z wyjątkiem jednego 
dziecka, które walczy ze śmiercią, 
pięć osób straciło w pożarze ży­
cie. Zginęli oboje Murawscy, ich 
dwoje dzieci, jedno lat 3, a dru­
gie liczące, wreszcie stołownik 
niewiadomego nazwiska, 
był asekurowany na $500.

SYRACUSE, N. Y.

B0ST0N, MASS.
Jakiś Roman Modrakowski 

Nowego Yorku widocznie sądzi, 
że Polacy w Nowej Anglii to sta­
do liaranów i nic więcej. Zawarł 
on mianowicie kontrakt z Wilso­
nem, na mocy którego bez zapyta­
nia się nikogo z obywateli pol­
skich w Nowej Anglii, sprzedał 
mu głosj' polskie w Nowej Anglii. 
Podług umowj' z Wilsonem Mo­
drakowski ma urządzić całj- sze­
reg mityngów z paradą towa­
rzystw polskich po wszystkich o- 
sailaeh polskich w Nowej Anglii. 
Sądzimy, że ten jegomość Modra­
kowski zawiedzie się z pewnością 
w swoich wyraehowaniach, bo 
Polacy w Nowej Anglii swój ro­
zum mają i nowojorskich mana 
gerów niesłety nie potrzebują.

z

MADISON. WIS.
Stanowa przemysłowa komisya 

w myśl ustaw o odszkodowaniach 
dla robotników przyznała Annie 
Nyczek, wdowie po robotniku za­
bitym na dokach węglowych w 
Ashland. kwotę $2,400 odszkodo­
wania. Odszkodowanie to wynosi 
czteroletnią sumę zarobku niebo­
szczyka.

Dom

Sztandar prześlicznie

N0RTHAMPT0N, MASS.
Zabrany został do szpitala Jan j 

Pociłaś pokrajany nożem w bija­
tyce na ulicy pomiędzy Polakami. 
Powodem bijatyki był antago­
nizm t. zw. “rusków.” “prn- 
sków” i “galieyaków.” “Gali- 
cynki” stoczyli walkę krwawą z 
“ruskami” i owocem tej walki 
synów jednej Ojczyzny. Polski. I 
jest odstawienie Pocilasa do szpi- i 
tala, a aresztowanie kilku innych 
zwycięskich Polaków. Czy to nie 
wstyd i hańba, że podział, który 
nam Polakom narzuciły w starym j 
kraju rządj’ zaborcze,' wszczepił! 
się w ciemny i niewykształconj-1 
lud nasz aż tak głęboko, że wyda- ■ 
je aż takie krwawe owoce na 
nej ziemi Waszyngtona?

CHICOPEE, MASS.
Towarzystwo polskie św.

w Eu-
Poświęcenie odbędzie się 

a komitet do-

Znowu wielką uroczystość 
święcić będzie Syracuse, N. Y. W 
czwartą niedzielę października od­
będzie się poświęcenie sztandaru 
Tow. Zw. Nar. Pol. Wiary i Oj- 

\ czyzny.
haftowany i ozdobiony zlotem — 
przedstawia z jednej strony go­
dło Związku Nar. Pol., z drugiej 
strony wizerunek św. Jacka i zo­
stał sprowadzony i wykonany na 
zamówienie towarzystwa 
ropie.
nader uroczyście, 
klada już starań, aby uroczystość 
wypadła jak najokazalej. Preze­
sem Tow. Z. N. Pol. Obrońców 
Wiary i Ojczyzny jest p. J. Stą- 
śko, ogólnie znany obywatel i 
polski kontraktor, oraz wybitny 
Związkowiec.

Ołtarz do polskiego kościoła na 
East Syracuse już jest na miej­
scu. Ołtarz przedstawia się bar­
dzo pięknie: z dębowego drzewa, 
a inne sprzęty kościelne przyjdą 
w kilku dniach następnych. Robo­
ta około kościoła postępuje szyb­
ko pod kierownictwem prob. ks. 
Unickiego, a poświęcenie kościoła 
już ukończonego i oddanego 
nabożeństw odbędzie się kolo 1 
stopada. 1912.

<lo 
li­

PHILADEL^HIA, PA.
..W Cooper szpitalu w Camden. 
N. J., zmarł 16-letni J. Kudliński 
z New Sharon, wskutek ran, ja­
kie odniósł na polowaniu. Ku­
dliński w czasie polowania, idąc 
przez zarośla, potknął się i upadł 
na ziemię. W tym momencie spu­
ścił się, odwiódłszy kurek fu- 
zyi. padł strzał i nabój utkwił w 
lewej nodze Strzelca. Po przewie­
zieniu rannego do szpitala, odję­
to mu nogę, lecz i to na nic 
zdało; Kudlińskiemu za dużo 

“,a' I uszło krwi, rnusiał umrzeć,
nisława obchodziło dwudziestole-. 
tni jubileusz swego istnienia. U-

wol-

się
u-

Detroit, Mich. Onegdaj ujęto na 
roezystość połączona była z para-1 gorąeym uczynku w kościele św. 
dą i nabożeństwem w kościele, j Wojciecha parę złodziejską, -zaję- 
Podezas obchodu na hali omawia- tą w chwili ujęcia wydobywaniem 
na była budowa domu narodowe-; pieniędzy z puszki do składania o- 
go w Chicopee i wybrany został i fiar. Ujęto mężezj-znę i kobietę, o- 
komitet do zajęcia się tą sprawą boje bardzo elegancko ubranych, 
na czele z p. Janem Czosek, pre- Na stacyi policyjnej przy ul. Che- 
z.eąem Towarzystwa św. Staniała- ne aresztowani zeznali, że on nazy­
wa. wa się Julian Ferri. lat 26, zaś je-

■ go żona Jene Ferri, lat 22; oboje 
i pochodzą z Bostonu, gdzie 

. sługiwał w -estauracyi jako 
ter”, zaś ona trudniła się

I hem makaronu. Do Detroit 
_ | byli w

’ Świadkiem
1 wikary.

. ; bytności w

DETROIT, MICH.
Andrzej Zazadziński, mieszka­

jący przy ul. Poplar pn. 385 miał j

Wsiadając na pociąg jadący z 
Red Wing do Winony. Feliks 
Ryjzka dostał się pod kola i od­
niósł tak straszne pokaleczenia, że

JOZEFA PIORKOSKA postukuje swego 
brata Szczepana Piórkoskiego. I ja Józef 
Piórkoski, syn po Władysławie Piórkoskim, 

(poszukuję swego stryja: pochodzi z gubernii 
J Łomżyńskiej powiat Kolno, gmina Kubrn. 
wiiś Racibory. Może on sam lub ktoby o 
nim w'odział niech się zgłosi pod adresem 
921 E. 70 St., Cleveland. Ohio. ?1O nagrody.

BAY CITY, MICH.
Franciszek Dybicz, mieszkając 

tuż przy torach kolejowych, pra mu uwagę, 
cowal w kopalni węgla i zwykle, 
gdy wracał wieczorem od pracy, 
brał z torów kolejowych stare 
podkłady czyli “ties” i przynosił 
do domu na opał. W tych dniach 
przyniósłszy jak zwykle na ra­
mionach taki stary podkład, za­
szedł od tyłu na podwórze swego 
domu i zrzucił z ramion drzewo. 
Że jednak było ciemno, nie zau­
ważył. że tuż stał jego trzyletni 
synek. Drzewo zamiast na ziemię, 
padło z siłą na ramię chłopczy­
ka. łamiąc mu obojczyk i kalecząc 
go w szyję. Nim przywołano 
tora, dziecko już nie żyło.

NORWOOD, MASS.

dok-

Założone tu zostało nowe towa­
rzystwo polskie Bratniej Pomo­
cy pod wezwaniem świętego Pio­
tra. Towarzystwo oparte jest na 
zasadach wiarę katolickiej i wy­
daje wsparcie w chorobie i po­
śmiertne. Członków zapisało się o-

WARE, MASS.
Głupiego psikusa urządził pie­

karzowi polskiemu Wojciechowi 
Treli dawny jego robotnik Frań-1 
ciszek Łukaszewicz. Trela odpra­
wił Łukaszewicza, a ten chcąc się 
za to na nim zemście, poszedł do 
piekarni nibyto po swoje ubranie,: 
i niespostrzeżenie wsypał do cia­
sta cały niemal worek soli. Nie 
podejrzywając nie złego, Trela u- 
piekł chleb z tego ciasta jak zwy-! 
kle i dopiero kost.umerzy zwrócili ' 

że w Chlebie więcej ; 
jest soli, aniżeli maki. Trela do­
myślił się odrazu, co się stało i do- zwrócili skradzione kwodry. nikle 
niósł o tern policyi. Łukaszewicz 
tymczasem wyjechał już z Ware 
do Holjoke, ale polieya go wyśle­
dziła i natychmiast aresztowała. 
W sądzie przyznał on się do winy 
i. skazany został na zapłaeęnie od­
szkodowania Treli i na karę.

on u- 
“wai- 
wyro- 
przy-

poszukiwaniu pracy, 
świętokradztwa był 

ks. Wilemski, którego 
v kościele rabusie nie 

podejrzewali, oraz kościelny, za­
jęty pracą za ołtarzem. Ujrzaw­
szy. że rabusie wydobywają z 

j puszki pieniądze, ks. Wilemski 
■ wraz z kościelnym urządzili po- 

j ścig i ujęli złodziejską parę.*Ujęci 
na gorącym uczynk złoczyńcy

i centy, przysięgając na Boga, że 
nic więcej nie wzięli i błagając o 
puszczenie ich wolno. Lecz błaga­
nia pozostały bez skutku: oboje 
oddano w ręce policji. Posługiwa­
li się oni taśmą stalową pokrytą 
lepką masą, do której przylegalj' 
łatwo wszelkiego rodzaju monety. 

TOLEDO O l’rz-v złoczyńcach znaleziono $116
| i pierścienie brylantowe, co pozwa- 

\\ środę o 1.30 rano w tutej |(1 przypuszczać, że są to złodzieje 
szych yardach kolei Lakę Skore na grubszą skalę. Prawdopodo- 
and M. ('. detektywi 1 
przytrzymali czterech polskich

■ chłopaków, którzy byli w drodze 
i na daleki żachód. by zostać “cow-1 okradziono 
boyami”. Nazwiska ich są nastę-j 

ipującc: Stefan Bakota, lat 12;* 
Kazimierz Wrojewski, lat 12; Ka-

, roi Adamski, lat 12;
i J a n 
parafii św. Jadwigi w Detroit, 
Mich. Mali awanturnicy wybrali 
się w daleką podróż bez centa,

kolejowi! ),nje cj silrni dopuścili się kradzie­
ży w kościele Matki Boskiej Iłó- 

j żańcowej, gdzie przed tygodniem 
również puszkę do 

składania ofiar. Dalsze śledztwo 
w toku.

jego brat
Adamski, lat 11. Wsz.vscj’ z

MASZYNY DO PISANIA ró 
wyrobu mniej aniżeli za 

połowę ceny. Piszcie po cen- 
nile zah)czajqc marki na prze- 
ayłkę. POLONIA TYPEWRI­

TER CO. P. 1139 Milwaukee Ате. Chicago, 
III. 45

JAN ADAMSKI z płockiej gubernii gmina 
Bielino poszukuje Stanisława Grulewskitgo 
w ważnej spraw'.e. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam proszę pisać po<l adresem : Jan Adam- 
si. 25 A. St-, Hyde Park, Mass.

W ważnej sprawie poszukuję Wojciecha Si­
waka, syna Jana, który pochodzi z Dąbrów­
ki Tuchowskiej, powiat Tarnów, Galicya, a 
który ostatnią rażą był w Kanadzie. Ktoby 
o nim wiedział, u doniesie, dostanie $5.00 na- 

! grody, lub on sam, n ech się zgłosi pod adre 
sem: Jakób Hndyka, 39 “J” str., South
Omaha, Nebr.

POSZUKUJĄ Tomasza Makowskiego, po­
chodzi z M. Suwałki, z zawodu stolarz, po­
przednio zamieszkiwał w Fall River, Mass. 

: Proszę łaskawie donieść o nim. lub on sum, 
ponieważ mam bardzo ważny interes do nie­
go. Adres mój: A. P. GRUB0W8KI, 115 

‘ Salem st., Boston, Mass.

POSZUKUJE w ważnym interesie Konoki 
i uprasza się go o podanie dokładnego a- 
dresu. Zgłosić się do: 1 and Dept. L. B. 
Arnold, Duluth, Minu.

ZONA Z TRZEMA DZIEĆMI POSZUKU­
JE męża Adolfa Waszkimil. gub. Wołyń­
skiej z Wilna. Przebywał w Ameryce 5 lat. 
Pracował w Maspeth, L. I. KAZIMIERA 
WASZKIMIL 11 Quin Slip Milford, Mass. 
A. 39

POSZUKUJE siostry mojej żony, Maryan-* 
ny i Michała Piehockich. Przyjechali do E 

1 rie, Pa., a teraz mają przebywać w Dunkirk 
N. Y. Ktoby z Polaków wiedział o ich a- 
dresie lub oni sami, niech się zgłoszą nu a- 
dres: Jakób Kaczyński, Chapel Hill, TeX.

87

| POSZUKUJE Wiktora Gritzan. Przebywał 
w Minnesocie, robił na kolei i w tartakach, 

! mu 18 lat, jest cienki ale wysoki na awój 
wiek. Poszukiwany w sprawach familijnych, 
kto poda jego udres, otrzyma 5 dolarów.

Antoni Slelmak, First AVE. 648 Milwau­
kee, Wis. 40

POSZUKIWANY jest przez swoich rodzi 
ców Józef Cegielski, pochodzi z Królestwa 
Polskiego, Płocka gub. wieś Kuczbork. Do 
Ameryki przybył w roku 1902, pierwsze kil­
ka miesięcy był w Wagners Point. Później 
wyjechał do Toledo, O. Ztaintąd pisał jeden 
list do rodziców i od tego czasu wieść po 
nim zaginęłu. Ktoby wiedział o nim, niechaj 
da z laski swej znać starym jego rodzi­
com, którzy go opłakują. IGNACY KNACH, 
1’ 0. East Brooklyn, Wagners Point, Md.

87

JAKOB KOT poszukuje Wojciecha Nie­
dzielskiego, pochodzi z Galicyi, Powiatu Pil 
zno, Gminy Wiewiórki: przed rokiem mie­
szkał w sianiu Illinois. Obecnie niewiadomo, 
gdzie się znajduję, Ktoby o nim wiedział, 
niechaj da znać pod adresem: Jakób Koi. 
144 W Noble st. Nunticoke, Pa. 36

POTRZEBUJ# wiadomości o śmierci me­
go męża Feliksa Klient, który pozostawił 
mnie 20 1st temu, a przed 4 latami krewni 
jego napisali do mnio list, że mąż mój żabi 
ty zostuł przez lokomotywę w pobliżu Chi 
cago, lecz nie podali dnia śmierci lub in 
nych bliższych szczegółów. Napisałem kil 
ku listów pod adresem Andrzeja Btobier- 
skiego 140 Augusta st. Chicago, 111, lecz 
nic odebrałem żadnej innej wiadomości lub 
odpisu. Ktoby wiedział o powyższym wypad 
ku lub jakiej wiadomości, tyczącej się jego 
śmierci, proszę napisać pod adresem: Anto 
ninu Klient 64 Williams AVE. Jursoy City, 
N. J. 39

POSZUKUJE Marcin Komarowski ojca
swego Józefa Komarowskiego, pochodzącego 
z Gub. Radomskiej, pow. Sandomierz, wieś 
Zsjeziorze w Król. Pol. w ważnej sprawie. 
Ktoby mi dał o nim wiadomość, otrzyma w 
nagrodzie 5 dolarów. MARCIN KOMAROW 
8KI, White Stone, N. Y. BoX 150.

88

KATARZYNA SUBCZYSZYN, zamieszkała 
w domu św. Józefa na 117 Broad Str. w 
Nowym Yorku, poszukuję swej zaginionej
12 letniej córki, która zginęła I-go Hpc*
1912 w Astoria L. I. N. Y. Dziewczynka ta 
zwie się • Jagdosia” jest średniego w*rostu 
szczupła na twarzy.. Ktoby o niej wiedział, 
niechaj da znać o niej na adres wskazany.

36

POSZUKUJ# wujaszka xe <si Brzeziny, 
powiatu Białostockiego, guberni Grodzień­
skiej. w ważnej sprawie Bolesława Gonsiew 
skiego. Niech się zgłosi na “lieJ 
jre8: — Paulina Gieniusz, box 292, Rum 
ford. Me.

POSZUKUJ? KonsUntejo GoleckieK" »» 
wsi Milewskich, powiatu Białostockiego, gu. 
borni GrodsieńskieJ. w wainej sprawie, niech 
się tglosi na niżej podany adre. : — Bole 
slaw Skrecskowski. box 202. Rumford, Me^

MARCIN Bak pochodsi « Kró'”‘ 
skiego, gub. Lubelskiej, powiatu Krasno 
staw Wież Wieżllra. Niedawno przyjechał 

arnlu Niech .lę sgłoal »• «*•»
Gaza. 1828—3 st. Superior. Wis.

POSZUKUJE swej żony Maryanny Bare 
wieź, która mnie opuściła z początkiem ma 
ja 1912 roku. Wzięła ze sobą dwoje dzieci, 
córkę 6 lat i syna 4 lata. Córki imię Sta­
nisława, syn Edward. Pochodzą z pod żabo 
ru rosyjskiego, gub. Suwałki, pow. Suwak 
ki. Ktoby wiedział o nich, niech mi da zna« 
a otrsyma odemnie $5 w gotówce, gdyż je­
stem nad wyraz pogrążony po mej rodzinie. 
STANISLAW BAREWICZ 556 E. 14 8t. 
ERIE, PA.

POSZUKUJE Feliksa Makarego w waż­
nej sprawie prosię ,ię iglosić listownie. J. 
Gurek. 131 High str. Holyolte. Mass.

POSZUKUJE Marya Jaworska z pod N. 
140 Gittere ul. syna swego Franciszka, li­
czącego lat 16. który przed rokiem opuścił 
Buffalo, udał się do Penn, do Brand Will. 
Ktoby wiedział o nim lub on sam. niech da 
znać do wiadomości do Maryi Joworow-
skiej, No. 140 Gittere str. Buffalo, NY.

JOZEF Kuczyński poszukuje swoich bra­
ci ciotecznych Józefa, Jana i Walentego An- 
dryszaka i Maryanny i Michała Kurowskich, 
którzy mają przebywać w Baltimore, Md. 
Ktoby r naszych czytelników wiedział o ich 
pobycie, niech zawiadomi Michała Kuczyń­
skiego, Manistee Oak Hill Mich.

FELIKS I BRON. CICHOCCY poszukują 
Stanisława Makowskiego. Wawrzyńca Boyko 
wskiego. Prawdopodobnie zamieszkają w De­
troit, Mich. Proszę się zgłosić na adres:
Feliks Cichocki, 248 Straecher str. Toledo. 
Ohio.

ANDRZEJ Idlinski poszukuje swego brata 
Michała Idlińskiego, ktoby o nim wiedział 
nieclnj się zgłosi, lub kto niech łaskaw zgłosi 
«03 Hastings Detroit Mich.

.POSZUKUJE stryjecznego brata Józefa 
Zajączkowskiego, obaj z Wileńskiej guber­
ni!. powiat Trocki, wieś- Markuciszki. Kto 
by o nim wiedział lub on aam, proszę pisać: 
Antoni Zajączkowski 49 Furnace str. Nfles 

Ohio.

________________________________________

POSZUKUJE swego półbrata I. Urbań­
skiego, rodem л wioski Smoienta, g*nina 
Kzczuwin Kościelny, pow. Gostyń, guber­
ni i Warszawska, Królestwo Polskie. Potraw- 
bny w bardzo ważnej sprawie. Niechaj aię 
zgłosi do Fr. Sygulekiego, 926 Milton AVa. 
ъугисиае, .NY.

pułku dragonów. Wyjebał do Ameryki je .ze«« przed в |„,y. Zg|„,ić ,ię pod 
aeiu. Jan Niedatelaki, Muniaing, Mich. P. O. Вол 14.

POSZUKUJE Józefa Kolbnaza rodem a 
Narkuazowy powt strajków. Galieya. slu- 
Zjt on przy wojaku w Przemyślu pray g 

dzkoillki 11 “ti««i«ey jak opuńeil ro-
d! a- d“C' “•< » ■"bio. Niech 

sir zgłosi lub kłoń doniesie do Jan Kwi»- 
tkiiwakl. 14Я E.ereu ,tr. Toledo. Ohio

i 1aSi?IJKL',Ł P^rticfo balbierza, który «1C debr.. ,n. ,woim ,аЛм 8U1B ' 
i dobra peusya. Angielski język niewymu- 
e*ń mrJÔwîlkMr0»M/Â,lt1' 7в0 N' Wasbiu«. 
t« ?i atr. Willtf Barre. Pa.

POSZUKUJE Józef. Kormanek, .amiau- 
“w u’“!"* ‘"'Z w CW<«*’. Adrw 

jOwać. W. M. 179 Normal AVe. Buttal«,

POSZUKUJE brata Marcela Stojek, pra»- 
byw. w Detroit. M,ch. Ktoby o nl»’włe- 
m I**’’’ Inb on .<u»_| -Marcin Stojek, 5 Clover et, Newark, N. J.

POSZUKUJE franciaaek Maleayk BeU- 
alawa Cicham.kiego, który wyjechał a Wat- 

I azawy. Proaz, mi dać znad o nim TH.
MALCZYK, Nr, 391 Nanticoke, Pa,

POSZUKUJE w bardzo w.in.j .pr.wl. 
Adama Lompek. Ktoby wiedział jego adraa 
Inb on aam niech ini laakawie donieaie. T~. 
.Muazyńaki, 22 Brigg, st. Portland, Ma.

POSZUKUJE W. Urbanika a Oalieji ». 
„l"?0-.,. .."'Ç zs,08i do: Wawrzynie»
Urbanik, 414 Beech air. Scranton, Pa.

•lllohnliny i domu Pieikięwio» — śnAnl.- 
go wzrostu, silnie zbudowane, as Iwan* 
czerwona, włosy czarne, wyjechała w ubrZ 
nlu bronzoweni z Adamem Holek lat 25, be» 
«■4’0». na twarzy czerwony, włosy jasius- 
b ■md. włosy do fóry saezesane. wzrostu 4re- 
dulego, silnie zbudowany. Kloby wiedział 
o miejscu ich pobytu, niech raczy doniaU 
eP?Ll”:M.’«b""' adresem a otrzyma 
»0.00. W. WYRWICZ, 107 Abot SI. łmw- 
renee. Mass.

W SPRAWIE SPADKOWEJ tUnia»».»«- 
SO wzywa 8tę niewiadun.yeh a miejsca poby­
tu prawnych spadkobierców, slaby na pod- 
8**W1* wyroau z dnia 81 grudnia 1800 roku 
zgłosili swp oświadczenie do spadku pa u- 

| znanym za zmarłego piekarzu i cukierniku, 
i Stanisławie Kostka Kanuzewskim a i'—- 

ma. z udowodnieniem praw do spadku po 
tymże zmarłym do dnia 8-go czerwca 191* 
rok", godziny 12 w południe i lakowe sgłu- 
8l P^Pissuym sgdzie.
K®i"«?rvu 810 lu,'r°1,13

PUSZCKUJE do Spółki dobrego i praw- 
tziwego Buc,era Polskiego, pieniądz, nl» 
wymagnlne, .by był tylko dobry bizneei.t. 
Ktoby st, zgłosił, proszę pisań „a sdr«; 
Canadi k 56 Ar<hur ,,r- U«"1'«»" Onk. 
_ _____L______  3*

POSZUKUJE Pani Urb.ń.kicj, kt4m
56 «•Pi«»«' ’ w.żnej opt? 

wie. I ro«ę 81ę ,s|oai4 jutro A P_ 
l«.., 1100 w, DiVi,|on ul. Chicago.

J«n Karpiński. Antonie*» 
'"O“*1“’«» 1 zawodu garbars. Przed je 

om laty był zi>>nieszkały > rodiina nn« 
«"m1"1 Kub ‘ PrI/ Scllr<>₽ “r- w C<łiaa- 
K°> III. Ktoby wiedział o jego pobycie lub 
on sam, mech będiie łaskaw donieś pud •- im.'.: K«*y bo«„, Sli

POSZUKUJE w bąrdzo ważne! anrawi* Józ. Szujewaki Jana Pelco. DawJej 
«kiwał pny 8 ej AVe. ł Gr.nl olUy RtZ. 

'!'“* "'"'«‘''•ł. "iech laah.wle ,1, ,M» 
_pn£. 1. Center ulica, MiIwankee, Wic

i Julian Suchocki — Mil
ler Shmith wzrostu 5 i pół stóp a towa-

" Ku,r°BtU 5 "tóp- M,j* ₽r«y wkU 1800 rubli w rewersach lub kuponach. Ks« 
doniesie o tej parze, otrzyma Mo 

nagrody. Augustyn Sawulianis «03 Był 8s

«w<»0 .yn. slńńi.Uw, L. 
wandowskiego. opu«ci| dom w diień Bołm 
iwae. hniT m" 18' ‘rednł^

“ biała, pociągłą, no. mierny a mów,

Jemy w dom” WrO<! d° ”M bo '*♦ 
i. ” 1 w,V.lko dobrae. MoU kW bjdął, wlediłal . rodaków “ ST
eh.J rneiy donj,M Q je<o • J “
Bvoi7. n Jim

bniulcr Kłęjuowsld 174 U«lo ,t. PmmU>

POSZUKUJE J.kób P.U.
*?*?' •»‘"A1 •>«• «■•»•i. Wjblara*
Kię <lo kraju, „ kraju go niem., »» 
Sonie jego adreau zapłać* 5 dolarów. J». 
kób Palla, Ib 102 Jerome, Pa. Sonortae

POSZUKIWANY Jest Jaltób Maoioekł 
przez matkę. Niech aię zgłosi pod adrenoM 
Marya Piwowarczyk, dla Borowskiej, al. 
Brzoska No. 7 mieazk. 15 Warszawa Pa- 
land Rusią. Europę.

POSZUKUJE Teklę Chmielowici po mę 
żu Chmielowiec, córkę Jóaefa i Maryi 
Wąsików z Poręb Dębskich w Galicji. 
Do Ameryki przybyła prsed 10 laty i j«- 
czątkuwo kilka miesięcy mieszkała u Jana 
Piaaockiego w New Yorku. Poszukuję ja w 
bardzo ważnej sprawie. Kto mi poda jaj 
adres, dam S20.00 nagrody.

Jakób Chmielowicz Greyrok Place, Oha- 
ater. NY.

POSZUKUJE a w ego sąsiada Koustanlafm 
Lipskiego Adam Subartowies. Lipski mU 
szkał na północnej stronie miasta pnr. 44*1 
So. Ashland AVE. gdzie chwilowo zamie­
szkuje.

JEŻELI kto znał Antoaiego Olczaka albo 
on nam to ogłoszenie widział, to proszę dać . 

: znać Janowi Olczakowi No. 1218 — lth AVo 
Bearer Falls, Pa.

KATARZYNA KWASZOWSKA po.iuk» 
j* rodziców Józefa i Anieli Ogoriałkgw. 
którzy pochodzą z Galicji. Przebywali w- 
mielcie Cohoua NY. Ktoby o nich wiedataB 
lub oni sami, niecha adresują: Katarzyna. 
Kwaazowgka 1338 Burnett AVE Syracunay 
N. Y.

DLA uniknięcia rodzinnej nieprzyjemna 
ćci poszukuje się w bardzo ważnej sprawia 
braci lub szwagrów B. Plena, pochodsąoagw 
ze starego Sącza. J. Kałużniak 80 Belmaat 
AVe. Newark NJ.

POSZUKUJE tony, która 15 kwietnia a- 
deszła z domu. Poszli z bortnikiem, wsięli 
ze sobą dziecko, chłopczyka otmiomiesięcana- 
go. W domu zostało jeszcze 6 dzieci. Obo­
je są jednakowego wzrostu po 5 stóp, ona 
blond włosy i górnych zębów niema. Ma 
lat 36 — on ma wielki znak nad prawom 
okiem, jak go w kopalni pobito, liczy 25 lal, 
brunatike włosy, pochodzą z Prus. Chcą gra­
bić porządek » dziećmi. Jak się nie dowiem 
gdzie oni są to ich policyjnie każę sznkaA. 
Za zawiadomienie wynagrodzę. J. Michalak 
BoX >9°. Bentleyrille, Pa,

POSZUKUJE swego męia Jóaefa Boeha- 
ckiego, który przebywał w Eesles, W. Viz- 
gjitia. Ktoby wiedział o nim lub on zam 
niech da znać do Anny Sochackiej, 880 Oak;« 
land str. Brooklyn, N. T».



GAZETA POLSKA W CHICAGO.-ŁŁ

BRATNIE SŁOWO
od “Polskiej Ligi Republikańskiej”

Mimowoli, nasuwa się każclemst uczciwemu Polakowi pytanie: 
■-Jaki mielibyśmy szacunek u Ainem lianów w ogóle, gdybyśmy opie- 
.ająe się za dni dobrych o part; republikańską, teraz w chi,iii 
iiężkiej poszli na wywiady, czy nam kto nie da więcej?

Polacy nic b; li-narodem zdra.; ów i brzydzili się fałszem, pod- 
. stępem i opuszczenie!^, sojuszników w nieszczęściu.

Jeśliby inne partye miały dawać więcej, to zaiste iv obietnicach 
i w przekupieniu osób poszczególnych, aby lud cały zatracić!

Czy możemy wchodzić w takie 'szaz-herki, w tak nędzno poświę- 
eanie publicznego dobra osobistym widokom’

Polska Liga Republikańska’’ i Polacy Republikanie mają 
i trwać wiernie przy- republikańskiej chorągwi.

. Te żywioły, które od partyi republikańskiej odbiegły, nie mo- 
■ gą same nigdy zwycięstwa odnieść i nie miały nawet czasu, aby pro- 
, gram swój czyli platformę swoją we wszystkich szczegółach opraco-

Przed dziewiętnastu laty stanęliśmy- przed Wami, Bracia i Ro­
dacy, aby Was ostrzedz przed niebezpieczeństwami demokratycznej 
jiolityki i przez to ochronić od strat i przejść bardzo ciężkich.

Za odwagę naszych przekonań naraziliśmy się wówczas najpo­
tężniejszym z pośród naszej Polonii, albowiem mając na myśli u- 
trwalenie swoich stanowisk, nie mogli znieść naszej opozyeyi.

Rozumieliśmy atoli dobrze, że w polityce amerykańskiej nie 
tyle idzie o poszczególne i osobiste wpływy, ile o zapewnienie szer­
szym masom polskiego pracującego ludu dobrych warunków bytu i 
rozwoju.

Tego nie mogli i nic mogą Polacy- przenigdy osiągnąć przy par­
tyi demokratycznej, która już przez samo dążenie do zniesienia cel 
ochronnych i przemysł tutejszy ochraniających, przynosi ze sobą 
grozę zupełnego przewrotu w produkeyi i w cenach za pracę.

Jeżeli dla wyrobów europejskich ma być u nas wolny od cla do- | 
wóz, natenczas zaleją nas fabrykaty obce, wyrabiane w krajach, 
gdzie robotnik nadzwyczaj jest tani.

Musiałoby to pociągnąć za sobą zupełną zmianę w systemie tu­
tejszego zarobkowania, gdyż nagle niezliczone tysiące robotników 
muaiałoby pracować za dwudziestą część płacy dzisiejszej, albo' mar­
nieć w głodzie, i niedostatku.

Polacy, ten lud, co poteni krwawym uprawiał pierwsze pola pra- 
cy tutejszej, zaszedłby w takich warunkach do zupełnej nędzy.

M równym stopniu zajmował nas los napływowej eiuisrncyi
naszej.

Siły tej iemigracyi były tu bardzo potrzebne i bardzo pożądane, 
jak długo dzielność fizyczna i żelazna pracowitość naszych braci by­
ła fundamentem tutejszego rozwoju.

Gdy jednak zakończył się pierwszy okres kulturny, gdv Stany . 
Zjednoczone przeszły do wyższej dziedziny- szlachetniejszej prac,' 
wytwórcze,, natychmiast bogatsze tutejsze narodowości zapragnęły Republikańska’.’ solidaryzuje się i 
oy.u nad wszystkiem wyłączną kontrolę, a najdzielniejszym po-1 republikańską i za tvKiete,u republikańskim 
mocn.kom swoun. 1’olakom, nie dać nic a nic, w U/,ń!(|,ia 2aslug. Williama Howarda Tafta, którego czterolc-

’ - ’i ! . .lafcti.oliaz .la nam v •,-m położeniu partyi, ,tnie rządy przyniosły-okres niewątpliwego dobrobytu, a Polakom
< «molśrątyezna, najlepiej okazuje się ze słów głównego jej leadera t|alv moiuoś£ spokojnego rozwoju’sił narodowych i które w odnie- 
dzjsiejtzega kandydata na- stanowisko prezydenta • ’ ■

.ezonycb, Woodrów.'a AVilson’a,
RA. 212 stronicy 5-go tomu jego liistoryi ameryI

<ht znajd ujemy to znamienne wyznanie:
■ ‘Przybyły tutaj gromady ludzi z mcjuiżgftyęh

wyeh Włoszech i mniej wartościawŁJudzie^ W 
pollejszego gatunku, u których nidJzHajdŻj, 
pia-gii. ludzi,- bez inieyaiywy i intoiigeńe.n, 
<Uich. które wzrastają z roku na rok, tak jn 
ropy pozbyć się chciała tyefi elementów nikc 
Ludność zamieszkała nad pobrzeżein Pacyfik 
kilka lat wylądowaniu immigrantów z Chin 
śiąguęfa pręw-o fedwaluo, które wyklin 
ze Stanów Zjednoczonych, nie posiadaj: 
niu się w tym kraju Podług mego zdania s 
żądani jako robotnicy chociaż nie jako obywatele, 
obiady, która gromadnie co fok do naszych -wschodnich portów przy­
bywała ’ ’.

Mniej by nmę bolęh), gdyby to. piiyiedzijil ć^łpwi^Ji śtosunlióiy 
tiifejuzyeh nieznnjący, człowiek przytem nieodpowiedzialny, ale gło- 
-wa partyi. jaką jest dżin W ilson, nie może się niezem wykręcić od 
wyrażonej nam pogardy.

Polacy, którzy byli prz; K"<'st-iuszce i Ojcu ter-o kraju Washmg- 
tonie, Polacy, których krew była na polach pod Savanah, Polacy, 
kiórycli geniusz współdziałał zawsze i we wszystkich doniosłych 
sprawach kuliurnych tej ziemi wolnej — zasłużyli sobie jeśli nie na 
wdzięczność» to przynajmniej ma szacunek u tutejszych historyków. 

v Dlatego też żadne odwołanie, żadne wyjaśnienie nie może za- 
trzeć krzywdy, jakiej doświadczyliśmy w tem ze strony dzisiejsze­
go demokratycznego kandydata na godność prezydenta tego kraju 
profesora \Voodrow'a Wilsona.

Atoli Rodacy misi mieli bolesną sposotniość przypatrzeć się t<7k- 
że innemu widowisku, w którem iniię polśhic równie brutalnie znie- 
wazonein było przez partyę demokratyczną.

Alainy na myśli podstępne zabiegi o ograniczenie imigracyi.
Ostatni Kongres, mając większość demokratyczną, mógł dać 

nam Polakom pełną pód tym względem stitysfakcyę. Tymczasem 
drwił sobie i szydził ze słusznych żądań naszych i pozostawił nad 
głowami braci naszych, tu przybywających, miecz damoklesowy bar­
barzyńskich niemal praktyk na Ełlis Island.

Nie możemy też zapomnieć ubolewania godnych intryg i nie­
zgody, jakie rozsiewają liczne koterye partyi demokratycznej, wy­
zyskując do swych wpływów nawet religijne uczucia ludności, któ­
re dotyczą śniętej i nienaruszalnej sprawy sumienia i które nie po- 
powinno być nigdy wciągane do spraw politycznych.

Garść ochłapów, rzuconych Polakom przez partyę demokraty­
czną w postach kilku urzędów, nie mogła ukoić ogólnego żalu Pola­
ków do lekoe« ażenia nas na każdym kroku i wywoższeuia jedynie 
tych z pośród nas, którzy najlepiej się nadawali do rozbijauia na­
szej rodzimej spójni.

“Polska Liga Republikańska dążąc do rozszerzenia i wzmo­
cnienia polskich wph wów i polskiego stanowiska, pilnie zawsze ba­
czyła i jtrzostrzegać będzie, aby się liczono z pomyślnością dziesiąt­
ków tysię<-y braci i rodaków naszych, których egzysteneya byłaby 
zagrożoną i zniszczoną, gdyby demokratyczna partya dostała się do 
steru.

Polska Liga Republikańska stała zawsze lia straży rzeczywi­
stego dobra ogółu naszych obywateli i nie wychodziła nigdy' lia zdo­
bywanie posad i stanowisk kosztem pomyślności i rozwoju polskie­
go tutejszego społeczeństwa.

Osiągnęliśmy przy pomocy partyi republikańskiej najwyższy 
urząd skarbnika stanu Illinois, trzeciego państwa w Unii Amerykań­
skiej. ale prezes nasz honorowy Smulski. który ten urząd piastował, 
nie dbał o własną korzyść, i ofiarowując procenty od sum pobranych 
stanowi; udogodnił, że mu idzie przedewszystkiem o dobre imię pol­
skie i o uszanowanie Amerykanów dla współpracy polskiej.

Tą drogą szła zawsze “Polska Liga Republikańska’’ i clme zna­
lazł się niegodny oszczerca i rozbijacz, który u wybitnych republika­
nów działalność naszą zohydza, to jednak zna już całe polskie społe­
czeństwo -i znają Amerykanie rekord wszystkich naszych urzędni­
ków i ich zawsze honorowe, uczciwe i obywatelskie postępowanie.

I'o ji-st naszej “Polskiej Ligi Republikańskiej” główną siją, 
jak pozostnnie na zawsze naszym jedynym celem dopomódz Braciom 
i Im lakom do lepszej pomyślności i do upragnionego rozwoju na­
sz; eh praw i dążeń kulturnycli pod osłoną partyi republikańskiej.

Nie widzimy innej drogi dla tutejszego społeczeństwa polskie­
go i czego prz-z lat lli-cie wiernie trzymaliśmy, się. tego bronimy i 
w tej chwili przełomowej wobec pozornego ąsłabńnia sił republikań­
skich.

wać i nowe zadania obywatelom wytyczyć.
Jakże możemy iść nie wiedząc dokąd, iść na niepewne drogi no­

wej partyi i wziąć potem hańbę zdrady i klęskę przegranej.
Albowiem każdy rozumny polityk wie doskonale, że partya 

trzocia żadną miarą zwyciężyć przy zbliżająeyeli wyborach nic 
może.

Szanse tak stoją, że prawdopodobnie ani trzeciej części elekto­
rów mieć nie zdoła i po wyborach co lepsze siły znowu republikanom 
odda.

Z drugiej strony wykazaliśmy już, że nam niepodobna iść za
Wilsonem i pilrtyą demokratyczną.

Nic pozostaje pam przeto nic innego jak wsz;stkie siły nasze 
: przy partyi republikańskiej połączyć.

.“Polska Liga Republikańska” przystępując do tego zadania i 
i energicznej pracy agitacyjnej w tym duchu, stwierdza swoją najser- 
i deczniejszą łączność ze swym głównym wodzem i prezesem honoro- 
i wym p. Janem l’1. Sinulskim, jak również ze swym prezesem 
nym p. Władysławem Sehrojdą i najwyraźniej zaznacza, że w 
iiit iclt zawsze obywatelskiej'prucy i najzacniejszych dążeń

■ przy nich w niezłomnym szacunku i najgorętszej przyjaźni.
W odniesieniu do obefenej kampanii wyborczej “Polska 

solidaryzuje się w zupełności z regularną partyą

czyn- 
uzna- 
tr w a

Liga

. . jtnie
«W jej leadera Jajy
>tanów Zje-1110; Jeniu do wiary naszej, języka naszego i dążeń kuliurnych odzna-

kłus poliidnio-

sz daru do prac\ lub e- 
przybyli oni W groma 

ikby poludu. część En- 
zemnyeh i niezdarnych, 
u sprzeciwiała .się przez 
i w maju 1892 roku o-

a wszystkich Chińczyków 
ącycli dotąd prawa osiedle

:ą Chińczycy więcej po- 
jnk ta zgraja bez

czaty się najżyczliwszein dła uaś poparciem, indorsiijemy całą admi­
nistrację ustępującego prezydenta Williama Howarda 
szatny go kandydatem Polaków partyi republikańskiej dó ponowoe- 
g<> weboru; •

V żywej mając pamięci ośmioletnie rządy gń
, który treluości zawsze p.rz strzc 
Ida wał, obowiązki uczciwie spehriul,
1, .szkolnictwo i oświatę podniósł; 
ukom zawsze i statecznie przyj,

' go kandydatem 
boru.

Tafta.i oghi

•jiäförä Cłiar- 
ga'ł, sprawiedll- 

gospodarkę 
ludowi prawa

żń okazywał,- in-

I es’a S. Deuet-n'..,
! i-ość każdemu od 

tanu zreformowa
?rzywrócił, a Polakojn zaw:, . j (atei-znic pr. 
lorsnjein; jego całą adma istMicyę i oglą: -.am;

1 laków partyi republikańskiej do ponownego wy

i P szezególnein U'A. tlędnienieni kaudydutiu-y i : lyslawa Ann- 
I kpeclita na urząd komisarza powiatowego, t iias. J. Tomkiewicza na 
kongresmana z 4. dystryktu, i Alberta Rostenkowskiego na poslade- 
irislatury stanowej z 27. dystryktu, jako tych ludaków, którzy pi/y 
prąwybęraeh w,d. 9. kwietnia otrzymali nomihacyę^regularuej par- 
i;i republikańskiej.

Zapraszamy przeto wszystkich wyboriów'pols1lic7i, aby z. całą 
gorliwością współdziałali w popare.iu kandydutiiry Williama Ho­
warda Tafta lia prezydenta Stanów Zjednoczonych i Charles'a S. De- 
neen'a na gubernatora Stanu Illinois.

Bratnie najserdeczniejsze pozdrowienie <lhi wszystkich rodaków 
i dla wszystkich prac i usiłowań polskich.

Polska Liga Republikańska
W. S. Mirosławski, 
Michał J. Perłowski, 
Wincenty J. Jóżwiakowski, 
A. Kołodziejski, 
John A. Pełka,

Jan Kikulski,
Komitet rezolucyi.

CHICAGO
Z parafii w Evanston. Nowe Towa­

rzystwo Zjednoczenia powstało w pa­
rafii polskiej w Evanston, gdzie pro-1 
boszczem jest ks. Feldheim. Jest to; 
Tow. Wniebowzięciu Pańskiego, nr. 
642 Zjednoczenia. Instalacya tegoż 1 
Tow. odbyła się ubiegłej niedzieli. (

Zabawy. Towarzystwo śpiewu “Lu-; 
tnia,” do którego należy kwiat mło-, 
dzieży obojga pici z dzielnicy Town of 
l^ake, urządza doroczną zabawę tane­
czną w niedzielę wieczorem, dnia 20go 
października, \r sali ob. St. Kuchar­
skiego, pod adresem wyżej wskaza­
nym.

Towarzystwo Śpiewu i Dramatu 
“Drużyna,” urządza przedstawienie te­
atralne w niedzielę wieczorem, dnia 
27go października, *w sali ob. S. Ku­
charskiego (im. Jul. Słowackiego) p. 
nr. 1700 W. 48inej ul. Odegrany zosta­
nie melodramat w pięoiu akiach, .za­
tytułowany “Intryga i Miłość.”

Dwór Pułaskiego przy parafii św. 
Stanisława Kostki urządza zabawę ta­
neczną w niedzielę dnia 27go paździer­
nika w wielkiej sali Walsha.

W niedzielę wieczorem, dn. lOgo li­
stopada. członkowie Gniazda 37 Soko­
łów Polskich odegrać mają sztukę tea­
tralną p. t. “Dzieci Wdowy,” w sali ob. 
S. Kucharskiego, p. nr. 1700 W. '48 ul.

Tow. Polek św. Kunegundy, nr. 115 
Z. P. R. Kurządza doroczną zabawę 
taneczną w niedzielę wieczorem, dnia l 
20go października, w’ mniejszej sali 
• Wicker Park.” Na balu tym rozdawa-1 
ne będę upominki.

Tow. śpiewu i dramatu St. Moniu­
szki urządza wielki bal w niedzielę, d. 
27go października w hali L. Klacela i 
przy 19tej i Leavitt ul. Do tańca przy­
grywać będzie muzyka prof. B. .1. Za­
lewskiego.

Towarzystwo św. Bernarda Opata z 
narafii św. Stanisława Kostki urządza 
bal w niedzielę dnia 27go październi­
ka w sali Atlas. Muzyka braci Train.

Bal “czapkowy” urządza Tow. św. 
Barbary, gr. 521 Z. P. R. K., w nie-

DR. E. F. NAPIERALSKI,
Wybitny lekarz polski na 

Wojciechowie.
Doktor Napierał ki jest synem 

p. Józef«, jednego z założycieli 
parafii na 'Wojciechowie i dziedzi­
czy po ojcu szczery patryotyzm 
przy usposobieniu cicliem, skrom- 
iiern i pracy oddanem.

Woli studyować książki medy­
czne, aniżeli perorować i polityko- 

! wać i stąd oh. Napieralskiego wi­
dzimy najczęściej przy pracy za­
wodowej.

Ofis i rezydeneyę ma pod nr.: 
1659 W. 18-ta ul., telefon Canal 
1157.

Dr. Napieralski urodził 
styczniu 1878 i kształcił 
ązkolc parafialnej, High 
North-Western Univ, i 
Univ. Dyplom lekarza uzyskał r. I 
1893. Należy do wszystkich poi-1 
skich Towarzystw, do Kawaleryill 
Pułaskiego i Rycerzy Kolumba. i

Zasłużonego tego i powszechnie i 
cenionego obywatela postawiła o-R 
becnie partya progresywna na wy-J 
soki urząd powiatowego koronera. 1

Wszyscy rodacy wiirni go po- ,1 
przeć i przy jego nazwisku w d. 5. j 
listopada dać krzyżyk, głosując: :

się 28 
się W 
School. 
Illinois Wyrabiane przez F.

74 — 80 ashington St.

0 Dr. E. F.Napieralski
na Koronera.

2 O et w. w aptekachч ^octwiw aptekach
' Wskazówki ujycia po polsku 
i nanisane w Daczcenapisane w patoce

Ad. Richter & CO.
New York Gity.
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Kalendarz
Maryański

na rok Pański

z Mikołowa

NE WYORK.

M

Baczność Mówcy!!
W. Księgarni naszej znajduje się 
jeszcze kilkadziesiąt egzemplarz) 
cennej broszury, p. t.:

KAROLA MIARKI,

АНЮТОЙ AU:

W. Dyniewicz Fub. Go 

1163 Milwaukee Ave 
Chicago

dziele wieczorem, dnia 27go paździer­
nika, w sali im. Adama Mickiewicza. 
I>. nr. 3810--12 S. Morgan ut., na Brid- 
geporete.

Przeciw lodowniom. Znane już 
wnioski załatw iła rada miejska. Posta­
nowiono, by wszystkie produkty, skła­
dane w lodowniach były datowane zu­
pełnie wyraźnie w dniu składania Ich 
do lodowni i w dniu wyjmowania tell. 
Inaczej nie wolno będzie w Chicago 
sprzedawać takich produktów. To za­
pobiegnie nadużyciom dalszym i teraz 
nikt Już nie będzie mógł sprzedawać- 
starych produktów za świeże. Kara za 
każde przekroczęuie 8200. Opozycya 

1 była dosyć ostra. Na czele jej stal al­
derman Thompson, który zwalczał or- 

| dynans. Na nic się to jednakże nie 
i zdało, bo z 68 głosów 59 padlo za ordy- 
< nansem. a tylko 7 przeciw.

Wybuch gazu. Szef batalionu straży 
| ogniowej J. L. Kenyon, dwóch jego lu- 
1 dzi i pewna kobieta zostali poranieni i 
zaczadzeni przez dym, w pożarze — 

i który niemal doszczętnie zniszczył po- 
I dwójny dom 3 piętrowy p. nr. 524—526 
I W. GOth Place. Pani Michałowa I.yo- 
| nowa, zamieszkała w zagrożonym bu­
dynku zemdlała od dyinji I została o- 

i caiona przez strażaków, którzy oddali 
I j? pod opiekę lekarza. Pożar wywoła­
ny został przez wybuch gazu.

Z poparzenia. Wśród strasznych 
cierpień wyzionął ducha Władzio Ga'- 
liocz. z p. nr. 5444 .lustlue ul., wskutek 
run. jakie otrzyma! z poparzenia. Mat­
ka chłopca wyszła z pokoju, gdzie na j 
kuchni topił się tłuszcz w garnku.

I Cliłopczyna podczas nieobecności mat­
ki sięgnął po ten garnek i całą zawar­
tość wylał na siebie.

Strzelają do kól samochodu. Gdy 
niejaki Higinbothatn pędził samoclio- 

| dem przez Lincoln 'Park z szybkością 
: wprost szaloną, a na krzyki poiicyan- 
lów nie chcial stanąć, ci poczęli strze­
lać do kół samochodu, aż samochód 

i zatrzymali. Strzelanina wywołała w 
| parku panikę, lliginbotliama areszto- 
, wano i będzie odpowiadać w sądzie za 1 
! awanturniczą jazdę.

Podręcznik
-------- KAI. VRZAliZAJACYCIl ------- |

OBCHODY NARODOWE
wszelkie

mowy i I 
rocznicy

ta wydaną 
Oświaty

została' 
Związku*

zawierający wskazówki, 
deklamacje na 
dziejowe.

Broszura
przez Wydział 
Narodowego Polskiego i obejmuje. 
224 stron. Zawiera 15 mów i 34 
dekiamacyi na różne obchodj' na- i 
rodowe.

Cena $1.00
Pieniądze można przj'sylaô | 

przez Money Order, lub w liście 
reglstrowanj'm pod adresem:

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III- ,

SZTORNICY, BACZNOŚĆ!
Nasz bogato ilustrowany katalog Towa- 

I rów Gwiazdkowych jest już gotófc i suwie* 
I ra przedmioty, jak następuje:

Listy gwiazdkowe. Po-jtówkt. Karty z 
powinszowaniem. Zlóbkl, Blżuterya religijna. 
Książki do nabożeństwa. Religijno artykuły.

, Statuy. Karty do chrztu, Papier do kwia 
i tów. Sztuczne liście, Obiazki w ramach i 
• bez ram, Eleganckie różańce. Religijne ka 
; lendarze a ogloox®nicux. Śliczno albumy z fo- 
' tograflami. Śliczne chusteczki z Jedwabnymi 
| haftami w języku polskim. Śliczne karty 
pocztowe 1 przeróżne inne artykuły, które

I zainteresują lud polski na ten sezon.
| Jcżoli nigdy nie miohście na składało na
szych towarów, to napiszcie po nasz kata- < 
log natychmiast. Nasze towary sprzedaj4 
się zaraz na pierwsze wejrzenie.

Dajcmy znaczny rabat.
Dużo pieniędzy zarobicie na naszych towa

| rach. 
LIPMAN SUPPLY MOUSE.

1 Randolph st. i Fifth Avo., Chicago, II! i
I Prowadzimy tylko hartowny interes i sad 
nych katalogów nie wysyłamy do ludzi pry '

, walnych. 45 j

DARMO
otrzyma każdy wnri ogciowy prezent 
za nadusłan oni 20 dokładnych adro- 
aów od swoich przyjaciół i znajo­
mych zamięuckałych w kontrach, a 

mających rodzinę w stsryi.i kraju.
KAROL KOTOWICZ.

67 Clinton St., New York, N. Y.

»i M GRAMOFON! M DA JEMY PRAWOMOCNĄ GWARANCY^. 
się uv prawd z wk- ^niskie] Firmy katownio, sałąasająe

NEW YORK CREDIT CO.
EEth Street, Dep. 6, New York. K Y

. m rrł ’»tającym !ę do nas Hstow&ię hth «sol. i 'eto 
ód Jak t.."jlepsz. i rzctęlni) obsłu*.'?. oraz każdy, sgła- 
sego okładu ouobiści« otrryn« piękny gwarantowany 

Jonu DARMO.

w nagrodę poileniy ci

2 8 1

4 3 G

5 9 7

»»& DARMO.
Jeżeli chcesz mieć piękny 14K slo­

tem napełniany zegarek. GWARAN 
TOWANY przez fabrykę na 20 lat. zo 
słyntfem tncrlianizinctn WAŁTHAM 
albo ELGIN, k tóre są uznane za 
najlepsze w świecie, to r-»zwiąż tą, 
łamigłówkę. Wet cyfry <>d 2 do 10 i 
uMśiw jp powyżsiych kratkach tak, 
ażeby ogólna suma każdego r/ędu we 
wszystkie Mcpny wynos ła 18 i przy- 

.ślij nam łwr rozwiązanie. A gdj dobrze ro*w‘ążesz to 
szek i brelok jaki ci s ę spodoba. Czek ten jest ważny i przyjneicniy go jako go­
tówkę przy zjłknpnie jednego z naazyeh ELGIN albo WALTHAM zegarków. Pian 
natychmiast i załącz morki na przesyłkę katalogu.

COROKA COMMEBCIAL CO., 4 43 E. 16 st., Dcp. 30. NEW YORK.

F

ЗВР

Tylko u nas najniższe ceny za szyfkarły!!
21 słoi, kosztuje ti пин -lyfkartu do kraju.Szyfy expresow«-.
Jazda na wodzie blisko8 dni. Wielkie w gody ua би fach.

30 dolarów kosztują u ;;ач s/ttkariy /. Icr.iiti <l<> Ameryki!! *

A kto chce za 8 doi. pojechać do kraju na oajlep-zych-Hzyfacłt резаке r * 
sklcbY Niech każdy do n ts napisze |m> wy i hm nie ii i a! Adres:

AMERIHA EUROPE CO.
2 CARLIJLE JTR. Dcp. P. NEW YORK.

NAJLEPSZE GRUNTA W MINN.
Jeszcze nie wszystkie zabrane. W pobliżu miasta Floodwood, można nabył rówuę,- 
urodzajne grunta po 15 d*»l. za akier i wyżej. Tylko dwa dolary za alder wpłaty 
gotówką; reszta w 10 rocznych spłatach. 2 do 5 mil od iniast i koki. Dobre dro­
gi. szkoły i kościół. Te grunta były zbadane przez ks. O^ndr.ika z Cloquet i m re­
komendowane przez Przewielebnego Ks. Biskupa J. Mc Golr ck z Duluth. W 
Minnesocie już tysiące polskich farmerów. Pobudowali wspatfałe kościoły i osko 
ły; mimo że wiciu zaczęło z biedą, teraz aą bogaci. Ta sama sposobność m> -W«s 
dziś czeka, więc, korzystajcie. Po polskie opisy piaście do:

L. B. ARNOLD, LAND COM R. Duluth and Iron R wg« R. R. Co.
205 W ol vin Bldg. Dulv.th, Min u.

I! (ZUPEŁNIE DARMO! it 
poSh-niy temu. kto przyślr swój adr c». bp rdz u ciekawą książkę, zawierającą: 

ZBIÓR SEKRETÓW. WAŻNYCH PRZhPIROW. FOBMUŁ l CENNYCH RB 
CERT. <»i*/ 
WSKAZÓWKI JAK SIÇ PRĘDKO WZB0GAC10 MOŻNA 

pTzyślijcie jaszcze dził ewój dok l id r.y ailrri i załączcie 10 centów markami na 
przuayłkę, a otrzymacie zaraz tę oieo cenioną książkę i ilustrowane katalogi roz 
maitych pożytecznych rzeczy i książek

LIEE ETY COMMERCIAL CO Dept. 2
343 E 9 St NEW YORK. N Y. X

еж.

B. G. WER NICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Łlęzczyta, Kobiet 1 dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 du 4 popołudniu i od 6 do W wioczór. 

Telefon 1665—1 Richmond,
ir>9 HANNOYER STB. BOSTON, MAM.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

DROBNE OGŁOSZENIA.
»OWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 

PITTSBUBG. PA.
KTNIEJSZEM sawiadamłamy naszych a 

rtów w Pittsbnrgu, Pa. i okolicy, ii p 
J. Surmacz, a pod nr. 2021 Penn AVE 

Pittsburg, Pennayl. ma lilię “Gazety 
Faiakiej" i “Ilustrowanego Tygodnika* o- 
rai wszystkich naszych wydawnictw. Pan 
Oairmacz ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i książki wszelkiego ro- 
dsaju i odstępuje je agentom po tej samej 
•aate eo w redakcyi.

W. DYNIEWICZ PUBL CO.

BZYFKABTY na wszystkie linie 
■ijtaniej sprzedajemy. Ceny spjawie 
Aliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula roeyj- 
•kiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. 8pra 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa jrosyj 
skie dowierennosti|. Legalizujemy do 
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf 
•ie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. ii

AGENTÓW POTRZEBA NA TOWARY 
GWIAZDKOWE.

Nasz cały zapas Towarów Gwiazdkowych 
jest teraz gotowy dla naszych agentów, jako 
to: powinszowania na Gwiazdkę, pocztówki, 
listy, żłóbki, religijna biżuterya, książki do 
nabożeństwa, obrazy, eleganckie różańce, 
śliczne albumy do fotografowania, piękne 
chusteczki z jedwabnem wyszyciem w pol­
skim języku, eleganckie karty pocztowe i 
przeróżne inne artykuły, które zainteresują 
lud polski specyalnie w tym sezonie.

Od teraz aż do Gwiazdki dobrzy ruchliwi 
agenci mogą zarobić po $100 tygodniowo. 
I wy możecie to samo zarobić pracując sta 
le. Piszcie do nas natychmiast po szczegóły. 
Płacimy wysokie komisowe i posiadamy ol­
brzymi wielki zapas towarów. które łatwo 
się sprzedają. THE LÏPMAN SUPPLY 
HOU8E, Randolph st. i Fifth are-, Chicago, 
Illinois. 50

POTRZEBA doświadczonych węglarzy do 
kopalni węgla we Wenona, Illinois. Kopal­
nia jest unijna. Praca stała od kilkunastu 
tygodni i zamierzamy pracować przez całą 
zimę. Potrzebny certyfikat górniczy stanu 
Illinois. Pod dostatkem pomieszkać. Zgłoś­
cie się do: Wenona Coal Co., Wenona, Ill.

xx

DARMO wyszletny każdemu książeczkę o 
pisującą różne choroby skórne oraz Cenni­
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po cc- 
□ach fabrycznych. Adresuj: Profesor Karo) 
8zwarce and Co. 243 Roxbury Str. Boston. 
Mass.

Panna, zdolna kucharka i umiejętna go­
spodyni, poszukuje zajęcia u Wiel. ks. Prób, 
na plebanii. — J. Szemborn, 1030 Orchard 
str., Newport, Ky.

ZAWIADOMIENIE.

Mamy zaszczyt zawiadomić 
---- wszystkich naszych Szanownych 

PANOWIE ORGANIŚCI]---------------- _ ' , . . , . . .
Po opłatki na Gwiazdkę proszę się zgłaszać 1 CzytelniKOW, Że W DlOZRCyin 1 I1&- 

4718 K »tępnych miesiącach objeżdżać bę- 
— -----------  dzie Stany Zjednocz, agent naszej
napżóżuo i”B .Tm1™, pę„k»u. ₽• LEONARD B0CHIŃ-
cie jak do nas się udacie. Pieniądze wróci SKI, który obok Sprzedaży ksią,- 
my jeżeli naase lekarstwa was nie wyleczą z| . _ . . . ,
jąkiej bądź choroby zastarzałej. Za dwa cen Zek, Upoważniony jest Zarazem (10

S dCoU8.°^S? kolektowania prenumeraty za 
DwtmA.' c^Sgo^iu 2889 Mllw,ukM wszelkie wydawnictwa naszej fir­

my jako to: “Kazeta Katolicka”, 
[“Dzień Święty”, Gazeta Polska” 
i “Tygodnik Ilustrowany”.

Z poważaniem

. GENERALNY AGENT NA MONTREAL 
KANADA I OKOLICÇ. 

Niniejszem sawiadamiamy, ii. p. W. S. 
Orteil. 469 Frontenac St., w Montreal, Ca-

Naboźeństwo rozpoczęło się w 
niedzielę sumą, którą celebrował 
Wiel. ks. Dr. Jan Lange, pro­
boszcz z Kensington, a kazanie 
wstępne wygłosił z wielkicm na­
maszczeniem Wiel. ks. Stanisław 
Koralewski, asystent przy koście­
le Niep. Poczęcia N. M. P.

Nieszpory tegoż dnia odprawił 
Miel. ks. F. M. Wojtalewicz, a 
naukę wieczorem wygłosił Wiel. 
ks. Stan. Siatka, proboszcz ko­
ścioła św Stanisława Kostki.

W poniedziałek na sumie wy­
głosił kakanie Wiel. ks. F. Marci­
nek, także wikary z kościoła N. 
P. N. M. Panny, a na nieszpo­
rach kazał Wiel. ks. B. Czajkow­
ski, proboszcz z Cicero, 111.

We wtorek podczas sumy wy- 
: głosił naukę Wiel. ks. Aleksander 
[ Knitter, wikary z kościoła 
Wojciecha, a na zakończenie 
bożeństwa przemówił Wiel.

. I Kazimierz Sztuczko. C. S. 
Nieszpory przy zakończeniu 
prawił J. E. ks. Biskup Rhode, w 
licznem zgromadzeniu duchowień­
stwa .

Wszyscy uczestnicy, zwłaszcza 
ci, którzy dostąpili Sakramentów 
Świętych, z 
wdzięcznością 
nabożeństwa 
zbożnych.

św. 
na- 
ks.
O. 
od-

wielką pociechą 
powrócili z 

do dalszych

> 
tego 
prac

przyjęła do wiadomości sprawo­
zdania wardowe.

“Liga” — jak oświadczył p. 
Schrojda — “spełni swój obo­
wiązek i zapewni polskim kandy­
datom i Deileen’owi gorące i ser­
deczne poparcie.”

Bardzo piękne oświadczenie 
złożył ob. Armknecht, mówiąc, że 
wołałby upaść, aniżeli opuścić Li­
gę i połączyć się z rozbijaczami i 
farbowanymi lisami. Polacy mu­
szą się trzymać razem i głosować 
solidarnie.

Ob. Jan Pełka wyjaśnił stosun­
ki na Wojciechowie i wyraził 
przekonanie, że tamtejsi republi­
kanie polscy pójdą za Taftem i 
Deneen’em.

Ob. Spiker z Kensington. 111., 
zwołuje “Polish Citizen’s Im­
provement Assoc.” w Kensing­
ton na posiedzenie w hali Cypli- 
ka 1 listop.

Ob. Rostenkowski, Pijanowski, 
Kempczyński, Jóźwiakowski, 
Leon M. Nowak, Miroslawski, M. 
Perłowski, Gintowt, Górski i sam 
prezes Wł. Schrojda zapewniali o 

• dobrych szansach tykietu repu­
blikańskiego, kandydatów pol- 

[ skieh i Deneen’a.
Komitet organizacyjny rozwi- 

i nie w tym duchu dalszą energi­
czną pracę.

CORNELIUS J. DOYLE, 
republikański kandydat na sekre­

tarza stanu. Nie Odkładaj!
Jeśli cierpisz na nerki, lub masz jakiekolwiek zaburzenie 

wątroby, co poznać możesz łatwo, uważając 
na następujące objawy:

Bóle w stawach lub lędźwiach, 
Obrzęk pod oczami,
Obrzęk stóp i kostek, 
Zaburzenia moczowe,

Mocz silnie zabarwiony, 
Osad w moczu, 
Niesmak w ustach,

Nie odkładaj, nie zaniedbuj tego, zwalczaj 
chorobę w zarodku przy pomocy

SEVERY
Lekarstwa na Nerki i Wątrobę

(Severa's Kidney and Liver Remedy1)

ÄVr&X POLISH-AMERICAN PUBL. CO.
taazego Wydawnictwa. Agentów w tej o 
kolicy prosimy, aby wprost do niego się 
zgłaszali.

W. DYNIEWICZ PUB. CO.

lakami F. ALEXANDRA KAILS BANK 
WYSYŁKOWY w Connellsville, Pa. wysyła 
pieniądze do Austryi, Rosy i. Niemiec i

.EXTRA!
mi^zy FO; ROOSEVELT POSTRZELONY.

Milwaukee, Wis. 14-go paździer-
,nX’,1e‘;^z%₽r^e<ïIX°i.e.4 nika- Pułkownik Theodore Roose-

niejazogo banku i lepszej obsługi nad tę I Veit 
jaką my dajmy. Piszcie po informacyę i 
kur, pieniędzy. Pieniądze wy«yla ,i. trzy [ Strzelony 
razy ua tydzień. 52

został dziś wieczorem po­
przez jakiegoś warya- 

Jolin 
Kula

ta. Nazwisko jego jest 
Schrenk z Nowego Yorku.CZY JESTES BEZ ZATRUDNIENIA?

Jeżeli tak, to парт, <lo пая natychmiast przebiwszy gruby DaletOt i inną
Moipaz zarobić dużo pieniędzy w najbliższych . • - * . A '
k.lku tygodniach sprzedając nasze gwiazdko OGZleZ OfftZ manuskrypt, Z ktore- 

go Roosevelt zamierzał odczytać 
swą mowę polityczną, utkwiła w 
lewej piersi. Mimo rany Roose- 

I velt poszedł na halę i wygłosił 
ca krótką mowę, poezem udał się do 

szpitala, gdzie lekarze udzielili 
mu pomocy. Podług orzeczenia le­
karzy rannemu nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo. Jeszcze tego* 
samego wieczora wyjechał Roose­
velt do Chicago i tu podda się o- 
peracyi. Kula widocznie utkwiła i 
nie głęboko. Miejmy nadzieję, że 1 
pacyent rychło przyjdzie do zdro­
wia. Zbrodnirza Shrenka wzbu­
rzony tłum zamierzał zlyncho- 
VT.', lecz Roosevelt sam wstawił 
się za nim prosząc, aby mu nic złe­
go nie zrobiono. Jest on narodo­
wości niemieckiej i, jak się zdaje, 
obłąkany. Tak przynajmniej 
wnioskować należy z znalezionych 
u

w.- nowości. Napisz do nas, skoro tylko uj- 
rsysz to ogłoszeni«*, abyś mógł wyprzedzić j 
innych w twej okolicy. Możesz zrobić pienią­
dze przez n■istępnyrh kilka tvgodni. THE ‘ 

. LIPMAN SUPPLY HOUSE. Randolph at. i I
Fifth ave., Chicago, Ill. 50

MęZCZYZNI i kobiety potrzebni w ca­
łym kraju, ażeby dla nas pracowali. Piszcie 
po kompletne szczegóły. THE LIPMAN 
SI PPLY HOUSE, Randolph st. i Fifth are., 
Chicago, 111. 50

OD TERAZ AZ DO GWIAZDKI.
Każdy m.żczyzna lub niewiasta pracując 

po dwie godziny wir.-zorrm mott, rarobió 
9SO.OO na tydzień, zbierając ordery na пая/ 
olbrzymi zapas Towarów Gwiazdkowych. Ma- 
my wiele lodzi pracujących dla na, wlażnle 
przed wakaryami, którzy dobrze zarabiaj,. 
Zjt.len mężczyzna pracuje dla пае przez ka- 
żdjr eezon gwiazdkowy już od pięciu lat i za­
rabia tyle, że może aię tided w podróż do 
Europy, czego inni mogą dokona«, to i ty mo­
żesz uczynić.

Pisz natychmlaat po szczegóły. W najbliż- 
azych kilku tygodniach jest dla ciebie spo- 
aobnoóć zrobienia znacznej "Om, pleniędz- 
THE LIPMAN SUPPLY HOUSE. Randolph 
et. i Fifth ayę.. Chicago. III. 30

KALENDAR2E NA ROK 1913: Przyj«- 
ciel żołnierza. Kalendarz Maryański, Naj­
świętsza Rodzina, Kalendarz .Serca Pana Je­
zusa, Wielki Kalendarz Powieściowy, Ka­
lendarz Wszechświatowy. Wesoły Towarzysz 
l4Miu, Pociecha Starości, Kalendarze Uni­
wersalne, Kalendarz Skarb Rodziny I wiele 
innych sprzedajemy w tym roku za pół ce­
ny. Potrzebujemy agentów. Piszcie zaraz 
po katalogi z hurtownemi cenami pod adres: 
Z. SZATROWSKI. Chicopee, Mass.

niego zapisków.

CHICAGO
Największa Polska Księgarnia w South 

Chicago. Kto nadeŃle 2c. znaczek, poślcmy 
wielki Katalog DARMO.

Adres: H. JANICKI, 8345 Superior ave., 
South Chicago, 111.

z PRAC ARCYPASTERSKICH 
KS. BISKUPA PAWŁA P. 

RHODEGO.
FARMY! FARMY!

Rodacy: obecnie jeat najkpasa porą do o- 
bejrzenia i kupienia farmy, w najlepiej pol- 
ak:ej okolicy w Miehiganie, zanim śniegi 
apadną, więc nie zwlekajcie a phzcie do 
polskiej agency! po informacyę. a. SUL­
KOWSKI LAND CO. Box 203, Pinconning. 
Mich. 43

COS NOWEGO!
Najstarsza amerykańska fabryka zegarów

The New Haven Clock Company'* urządza 
Ogłoszeniową sprzedaż dziesięciu milionów 
»owo patentowanych zegarków po cenie fa 
teycznej. — JB, jako inspektor tejże fabry 
ki postanowiłem dać Wam 
skorzystania z tejże oferty, 
śle $1.25, otrzyma pięknie 
kłowy zegarek z fabryczną 
rancyą. Przesyłkę opłacamy, 
nie sam reguluję. ” ’ — 
New Haven, Conn.

sposobność do 
Kto więc nade- 
grawirowany ni- 
piśmienną gwa- 
Zcgarkl specyal- 

F. J. JORDAN, Box 963,
42

kościelnych w Jego

Chrystusowego przy- 
liczna rzesza wierzą-

Mowa Filia w Montreal, Canada.
Ninlejxzem zawiadamiamy, ił p. w. S. 

Orteil, 469 Frontenac Str., Montreal, Ca 
^ada, jest generalnym agentem na Mon- 

* okolicę. Agenci i interesowani nie- 
chaj się zgłoszą pod powyższym adresem, 
•dsio mogą nabyć książki, listy, pocztówki, 
powinszowania itd

ADMINISTRACYA.
XXX

Generalna Filia na South Chica­
go i okolicę, 
zawiadamiamy agentów i In 
ii p. W. Janicki z pod nr.

Niniejszem
Mwsowanych, , ________ _ ___
•345 Superior AVE. jest generalnym agen­
tom “Gazety Polskiej, __ “______ "
•Aaąj". “Ilustrowanego Tygodnika” i “Dnia 
śłmętego”, a zarazem naszej Księgarni. 
Agenci otrzymają ten sam rabat, co w księ­
garń l

ADMINISTRACYA.
XXX

“Gazety Katoli

DARMO! Kto przyślo swzj adres i 2c. 
markę pocztową, ten otrzyma wielki polaki 
katalog ilustrowany instrumentów muzycz­
nych i bardzo ciekawych książek. Adres: 
J. Budowskl, 1408 Claremont ave., Chicago, 
IU.

WIELKI bogato ilustrowany katalog ksią­
żek najciekawazej trećci, »tuk teatralnych, 
wyćlemy każdemu, kto nam nadeżle 4c w 
znaczkach pocztowych. Adres: W. D. Kan-i r 
caer, 560 Dearboren ave., Kankakee, IU. nach.

Odpust i ezterdziestogodzinne 
nabożeństwo na Michałowie w pa­
rafii biskupiej, zgromadziły wię­
ksze-zastępy ludu, niż za lat po­
przednich.

W duszpasterzu parafialnym 
mając pierwszego polskiego Bi­
skupa, a w Nim prawe i patryo- 
tyczne serce, szczególną czuje lud 
nasz pociechę w podniosłych ce­
remoniach 
parafii.

Do stołu 
stąpiła też
cyeh, skruszonych i lepsze życie 
ślubujących.

Ks. Biskup był niestrudzonym i 
najuboższych równą zachęcał mi­
łością i szczerą dobrocią.

Zacni konfratrzy pomagali przy 
konfesyonale. Stawili się do tej 
pracy księża: Stanisław Nawroc­
ki, Kaz. Siemiński, Kaz. Gron­
kowski, Wład. Bobkiewicz z La 
Salle, Ill.. And. Nawrocki, Fr. Ka- 
rabasz. Ludwik Grudziński, Fr. 
Jagielski, Boi. Nowakowski z W. 
Hammond. S. Doberstein, Jakób 
Strzyeki, B. Orlemański, H. Jago­
dziński, Prange, St. Kachnowski.’ 
E. Kowalewski, Aleks. Jung, F. 
Wojciechowski i inni, których na­
zwisk, że się codziennie zmieniali, 
niepodobna było zanotować

Organista miejscowy Karol Ko­
walski postarał się o wyborny 
śpiew i mistrzowską gre na orga-

DZIEŃ KOLUMBA.
Na pamiątkę odkrycia Ameryki 

przez Kolumba i włoskich towa­
rzystw w Chicago.

Od strony jeziora płynęły stat­
ki. które wyruszyły z parku Jack- 
sona na odkrycie nieznanych kra­
jów.

Na przyjazd okrętów czekał 
tłum wielotysięczny.

W gruncie rzeczy tłum był też 
ciekaw usłyszeć Rooseyelta, któ­
ry jednak w ostatniej chwili od­
mówił udziału, dowiedziawszy się 
poufnie, ż.e Rycerze Kolumba, są 
niezbyt radzi jego kandydaturze.

POLSCY KANDYDACI NA U- 
RZĘDY W MIEŚCIE CHI­

CAGO.
Jest ich tym галет znaczna i- 

lość i siły dobre. Bardzo byłoby 
pożądanem, aby wszyscy przeszli 

r a los każdego zależy od rodaków, 
gdyż przy tegorocznych wybo- 

. rach przy rozbiciu na trzy partye 
kjżdy głos zaważy.

Party» republikańska postawi- 
i la na urząd komisarza powiatowe­
go W. F. Armkr.echta, z Jadwi- 
gowa, doskonałego szermierza o 
prawa ludu, energicznego, praco­
witego i sumiennego.

Z tejże partyi na podstawie u- 
zyskanej nominaeyi ubiegają się:

Chas. J. Tomkiewicz, o urząd 
kongresmana z 4 dystryktu i

Albert Rostenkowski, na posła 
do legislatury stanowej z 27 dy­
stryktu.

Wszyscy trzej kandydaci repu­
blikańscy zasługują na gorące po­
parcie.

Z partyi progresywnej ubiega 
się o wysoki urząd powiatowego 
koronera: Dr. E. F. Napieralski, 
bardzo ceniony i popularny le­
karz i obywatel z Wojciechowa.

Z partyi demokratycznej ubie­
ga się o bardzo zaszczytny urząd 
sędziego powiatowego jedyny 
polski kandydat Józef S. La Buy, 
indorsowany przez Municipal Vo­
ter’s League i komitet adwoka­
tów tutejszych.

Znany obywatelom i z dobrego 
rekordu jako aiderman nasz pol­
ski adwokat Frank P. Dänisch u- 
biega się o urząd naczelnego kler­
ka sądów municypalnych i ma 
wszelką szansę zwycięstwa.

O urząd komisarzy powiato­
wych z tykietu demokratycznego 
ubiegają się:

Albert Nowak, znany niemal 
wszystkim i cieszący się ogroin- 
nem zaufaniem.

Stanley Kuflewski, nazywany 
także “złotem sercem,” cieszący 
się ogólną sympatyą. Urząd ko­
misarza powiatowego piastuje 
Kuflewski obecnie również z ty­
kietu demokratycznego.

Z KOLLEGIUM ŚW. STANISŁA­
WA KOSTKI.

Kapela i orkiestra w Kollegium 
otrzymały nowego dyrygienta w 
osobie Wład. Kipkowskiego. No­
wych członków ma kapela 30stu.

Dalej założono w Kollegium to­
warzystwo gimnastyczne. Zyska­
ło ono dobrego nauczyciela w oso­
bie ob. Bartuli, b. naczelnika So­
kołów w Krakowie.

Członków liczy Towarzystwo 
czterdziestu. Zarząd Towarzy­
stwa jest następujący:

Nauczyciel gimnastyki, pan Ka­
rol Bartula: prezes, J. Kuźnicki, 
sekretarz T. Czarnecki, skarbnik. 
M. Wróbel; zarządca. J. Kiersz.

Na kurs handlowy i knrs'języ- 
ka angielskiego można się jeszcze 
zapisywać.

Zgłoszenia przyjmuje ks. rek- 
or Zapała.

uświetniła koncert 
śpiewem pani 
Wykonała o- 
wdziękiem i 
i zbierała bu-

POŻEGNALNY KONCERT AN­
TONINY ŻEBROWSKIEJ.

W d. 18 bm. słynna, nasza wio­
lonczelistka panna Tosia Zebrow­
ska, ulubienica polskiej publicz­
ności w Chicago, wyjeżdża z mat­
ką na dalsze studya do Europy.

W ubiegłą środę wystąpiła ar­
tystka z koncertem, pożegnalnym 
w hali domu Związku Polek.

Kierownictwo koncertu spo­
czywało w rękach znakomitego 
profesora J. II. Chapek, akompa­
niament w rękach pani Augusty 
IT. Chapek.

Wielce
swym przecudnym 
Jadwiga Smulska. 
na z niepospolitym 
werwą kilka pieśni
rzę serdecznych oklasków.

Tosia Żebrowska odegrała trzy 
solowe utwory: Souvenir de Mo­
sków Wieniawskiego. Gipsy Sa- 
rasatego i “Bohemian Dances’ 
Randeggera. Widać było w jej 
grze obok niewątpliwego talen­
tu, pracę i dobry kierunek. Po­
stąpiła znacznie pod względem 
techniki i cieniuje też subtelniej 
dobrze odczute i wdzięcznie wy­
konane melodye wielkich mi­
strzów.

Z przyjemnością słyszeliśmy też 
jej grę w 
Schuberta i 
w których 
wraz z nią
Chapek i pani Augusta II. Cha­
pek.

Publiczność nie szczędziła za­
służonych oklasków.

“March Militaire” 
Terzalto Dworzaka. 
to utworach grali 

prof. Chapek, Elmer

Z POLSKIEJ LIGI REPUBLI- 
KAŃSKIEJ.

Ruch za kandydaturą Charlesa 
S. Deneen’a na gubernatora cią­
gle zwiększa się. Polska Liga re­
publikańska, pod przewodnic­
twem dzielnego swego prezesa, 
Wład. Scbrojdy, odbyła w ubie­
głą niedzielę dłuższą naradę i

Wszyscy, którzy patrzyli na 
znakomitą działalność śp. Jamesa 
A. Rosę, wiedzą, jak cenne były je­
go gruntowne sprawozdania i na­
leżycie opracowane wnioski, które 
zawsze znajdowały aprobatę ze 
strony Najwyższego Sądu i oszczę­
dziły Stanowi tysiące dolarów.

Mr. Doyle jest również taką 
cenną fachową siłą. Gruntownie 
w prawie wykształcony nabył 
praktykę co do służby stanowej 
jako organizator nowych departa­
mentów stanowych.

Jego prace są wzorem dla in­
nych stanów.

Jego doświadczenie i uczynność 
sławią wszyscy.

Oddajcie mu glos w d. 5. listo­
pada i kładąc krzyżyk przed jego 
nazwiskiem, glosujcie:

[xj Cornelius J. Doyle,
na sekretarza stanu.

Używanie go da napewno znakomite rezultaty. Jest odpo- 
powiednie dla osób wszelkiej płci i wieku. 

Cena 50c. Większa butelka $1.00.

paczką z Europy, gdzie panna Kon | 
staneya z powodzeniem koncertowała. •

Święto Sokole w Avondale odbyło .
• się w sali Cre8cent z okazy i rocznicy | 
22-go gniazda Wolnego Sokolstwa. — 
Piękny program muzykalno-wokalny i 
ćwiczenia wolne żywo zajęły liczną pu-j 

' bliczność. Na uroczystość przybyły; I 
I Tow. śpiewu żeńskie “Gwiazda,” Tow. i 
Marynarzy św. Jacka, trzy grupj- Z. 
N. P., lokalna grupa Związku Polek, j 
Sokół imienia Ordona, Sokół Tannen- 
berski, Sokolice z Hawthorne, Sokoli-; 
ce i Sokoli z Bridgeport — itd. itd.

Bazar na Stanisławowie przyniósł na ' 
dochód parafii na czysto $1,200.31. W j 
komitecie brali udział: Wł. Grochowi­
na, Józef Niemiec, Józef Jurka, Jan 
Kleina i Fr. Wiechowski.

Ks. Edward Kowalewski, proboszcz 
parafii św. «Maryi Magdaleny w So. 
Chicago, który uległ wypadkowi, gdy 
jechał automobilem i odniósł silne po 
kaleczenia, opuścił już szpital i znaj­
duje się u siebie. Ks. Kowalewski ma 
się już dobrze i spełnia obowiązki swe­
go urzędu.

Nowi polscy adwokaci. Stanowa ko­
ni isya egzaminacyjna zatwierdziła po­
myślne wyniki egzaminowe pięciu 
dzielnych polskich prawników. Oto 
nazwiska: Stefan Love Szydłowski, 
syn wybitnego adwokata tut. Dra Ta­
deusza Love Szydłowskiego, Jan S. 
Rybicki, zaszczytnie znany w kołach 
Sokolstwa, od pięciu lat główny klerk 
firmy adwokackiej David and Ziilman, 
Felix P. Garbarek, z Księstwa Po­
znańskiego, znany z czasów wyborów 
jako niedoszły kandydat na alderma- 
na, ożeniony z Maryą Leszczyńską, 
Roman Felix Welzant, który już pra­
cował samodzielnie w sprawach real- 
nościowych i asekuracyjnych i Wład. 
Herman, zdolny młody prawnik. — 
Wszystkim szczęść Boże!

Z Wacławowa w Avondale. Ubie­
głej niedzieli odbyła się uroczysta ln- 
stalacya nowo-zorganizowanego To­
warzystwa św. Wacława, nr. 638 Zjed. 
w parafii św. Wacława w Avondale.

Instalacyf dokonał wiceprezes na 
stan Illinois, p. F. Górski, przysięgę 
zaś od urzędników i członków odebrał 
proboszcz parafii ks. Ścieszka. Pię­
kne mowy wygłosili: ks. Ścieszka. oraz 
urzędnicy Zjedn.. pp. F. Górski i dy­
rektor St Godzich.

Organizatorami Tow. są pp.: Jan 
Kiełmiń8ki i Teofil Giergielewicz.

Nowy gmach Zjednoczenia. Przy 
rozdawnictwie robót, ciesielskie poru- 
czono firmie J. Filipiak i Fr. Knapp I 
za $9,999.00.

Uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego odbędzie się z wielką uro­
czystością.

Sprawą tą mają się zająć wszystkie

Tam, gdzie idzie o usuwanie zaburzeń trawieniowych, o 
wzmacnianie mięśni żołądka, o zapewnienie sobie regular­
ności i normalności stolca — nic nie dorówna skutkom le­
karstwa zwanego

Severy Balsam życia
(Severa’s Balsam of Life) * 

Cena 75 centów.

Ponieważ zdrowie całego organizmu zależy w znacznej mie­
rze od stanu kiszek i od działalności wątroby, przeto wzy­
wamy osoby cierpiące na zatwardzenie lub na nieregular- 
ność stolca, aby brały

Severy Pigułki na Wątrobę
’ (Severa’s Liver Pills)

Cena 25 centów.

Jeśli potrzebujesz lekarstwa, bierz Severy. Sprzedawane 
przez aptekarzy wszędzie. Ni,e przyjmuj innych. Porady le­
karskiej udzielamy szybko listownie każdemu, kto po nią. 
napisze do

W. F. Severa Co. ced1SXids
W.zelkie sprawy sądowe, Ściąganie spadków, Plenipotencje i Sprawy europejskie, załatwia

MATEUSZ J. DYNIEWICZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY.

3445 SCHUBERT AVENUE, CHICAGO, ILL

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, ilczaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro-

______ _______ _ , Jedna uneya 35c.; przez pocztę 40c. 
Dwie uneye 50c.; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, ILL.

sty, poparzenia, rany <>d zacięcia itd.
Pół uscyi 25c.; przez pocztę 30c. Je

Na dochód kollegium związkowego 
urządziły wieczory towarzystwa: 
“Dzwon wolności” i “Młoda polska." 
Połów w mieście przyniósł około 
1600.00.

Usunięto z policyi kapitana .Maho- 
‘ ney i porucznika Burnsa. Burns chc<>c 
otrzymać sam wynagrodzenie za ujęcie 
złodzieja, jakie wyznaczone zostało, 
przystąpił do aresztowania sprawcy, 

I który będąc sprytniejszy od urzędnika 
i policyi, dał mu stołkiem od fortepianu 
| parę razy po głowie i sam się ulotnił. 
I Komi8j*a służby cywilnej po ośmiogo- 
i dzinnem posiedzeniu wydała orzecze- 
j nie, mocą którego obu tych urzędni­
ków policyjnych wydalono ze służby, 

' jako nieodpowiednich.

Regestracya głosów w pierwszym 
dniu nie poszła zbyt energicznie. Na 
450,000 wyborców zgłosiło się 291,770. 
Druga registracya 15 paźdz. Z kobiet j Towarzystwa z Chicago i okolicy. — 
sufrażystek zapisało się wszystkiego i przed ceremonią ■ poświęcenia ma się 

odbyć pochód uroczysty, w którym we­
zmą udział wszystkie Towarzystwa 
Zjedn. z Chicago i okolicy.

Na posiedzeniu “Macierzy Polskiej” 
prezes Nering oznajmił, że we czwar­
tek, dnia 25go czerwca, był w Rzymie 
na audyencyi u Ojca św., który udzie­
lił Macierzy Polskiej, jako organizącyi 
czysto katolickiej, błogosławieństwa 
Papieskiego i wyraził życzenie, aby 
wzrastała w jak najlepszych i jak naj­
więcej członków. P. Nering rozdał u- 
rzędnikom 1 urzędniczkom Zarządu 
Głównego medale poświęcone przez 
Ojca świętego.

156. Polaków registrowanych dotąd 
mało.

Szkoła śpiewu i muzyki B. Rybowia- 
ka, znakomitego profesora, założoną 
została przy 920 N. Hoyne ave., róg 
'Cornelia ul., (Telefon Humboldt 4739). 
W szkole uczą śpiewu, gry fortepia­
nowej i na skrzypcach, tudzież orkie­
strowych instrumentów, 
wiak jest doskonałym i 
nym nauczycielem.

Pani Wład. Krenz, 
i Sokoła, wł. składu 
waukee ave. i Noble 
córką Konstancją, znakomitą skrzy-

Prof. Rybo- 
wypróbowa-

związkowcażona
obuwia róg Mil- 
ul., wróciła już z

śluby. W kościele św. Stanisła­
wa Kostki, odbył, się związek 
małżeński pana Józefa Kondzior- 
skiego, syna pana Józefa Kon- 
dziorskiego, syna pani Elżbiety Kon- 
dziorskiej z pną Zofią Depczynńską, 
córką p. Franciszka Depczyńskiego. 
Podczas nabożeństwa śpiewał Chór 
stanisławowski, a części solowe wyko­
nała pani Róża Kwasigrochowa, z a- 
kompaniamentem orkiestry, p.- Franci­
szka Kondziorskiego, brata pana mło­
dego. — W środę, dnia 27go listopada 
odbędzie się ślub p. Franciszka Be- 
rendta z panną Wiktoryą Brzozowską, 
córką starych parafian Stanisławowa.

Babka uratowała. “Mamy 
chłopca, liczącego 4 lata”, piszę 
pani Agnieszka Lorenc z Hopkins, 
Minn., “który zachorował nam 
przeszłego lata. Cierpiał tak na 
zawrót głowy, że nie mógł utrzy­
mać się na nogach. Miał bardzo 
wielką gorączkę i majaczył, a żo­
łądek jego nic nie mógł przyjąć. 
Zawezwaliśmy doktora, ale ten 
zmieszał się wobec tego wypadku, 
a w odpowiedzi na moje pytanie 
rzeki, że on ledwo wytrzyma je­
den tydzień. Zawezwaliśmy inne­
go doktora, który orzekł mniej 
więcej to samo. Wtedy zdarzyło 
się, że przyszła do nas w odwie­
dziny moja matka, a pośpieszyw­
szy do waszego agenta, nabyła Go- 
mozo i po użyciu tegoż naszemu 
chłopcu zaraz się lepiej ' zrobiło, 
aż nareszcie wyzdrowiał”.
.Bardzo interesującą gazetę i 

pamflet, opisujące wszystko o Dra 
Piotra Gomozo, lekarstwie wyżej 
przytoczonym, posyła się za dar­
mo na żądanie. Adres: Dr. Peter 
Fahrney & Sons, 19 — 25 S. Hoyne 
Ave., Chicago, 111.

Dwa samobójstwa. W Mallister 
Court, w Vermont Parku, popełnił sa­
mobójstwo przez wypicie większej do­
zy kwasu karbolowego 40-letnl Jan 
Karwet, zam. p. nr. 1144 W. 17 ul. Był 
on ojcem 7-miorga dzieci i nie umiał 
podołać obowiązkom. W pobliżu "Quo 
vadis” zastrzelił się onegdaj Maryan 
Buchart z powodu choroby., W obu 
wypadkach brak wiary był przyczyną 
nieusprawiedliwionej rozpaczy.

NADCHODZI GWIAZDKA.
A więc czas zrobić zamówienie. A gdziol 

U Firmy znanej Jana Młotowakiego and Co. 
Proszę, piszcie po Katalog ilustrowany, za­
wierający wielki wybór najnowszego wyro­
bu szczero złotych damskich i męskich ze­
garków, łańcuszków, sygnetów i pierścion­
ków i wszelkiego rodzaju biżuteryi po naj­
niższych cenach z odpowiednią gwarancyą.

Piszcie zaraz po katalogi, załączając 2 ct. 
znaczek pocztowy.
Znana Firma Zegarmistrzowska 1 Jubiler­
ska JANA MLOTOWSKIEGO and CO D. 
1039 Noble str. Chicago, III. 46



17 PAŹDZIERNIKA, 1912. GAZETA POLSKA W CHICAGO. Część DRUGA. — PART IŁ |

Ziemie Polskie pod Moskalem
PROWOKATORZY PRZED SĄ 

DEM.
Warszawa. Warszawska izba j 

sądowa rozpoznawała głośną 1 
sprawę bjrły-ch agentów policyj- 
nych: Benedykta Michajłowa i 
Kazimierza Łaskiego, oraz nieja 
kiego Chruszcz - Święcickiego, o- 
skarżonych o to, że w porozumie- 
niu się wzajemuein fabrykowali— j 
dość zresztą zwyczajne — bomby I 
i podrzucali je mieszkańcom Wo-1 
li, abj’ później “wykrywać" rze- 
(keme skladj’ bomb i przygotowa­
ne “zamachy.” Warszawski sąd 
okręgowy uznał winę oskarżo 
nych za dowiedzioną i Skazał ich 
na 4 lata rot aresztanekieh. 
Wszyscy skazani odwołali się z a- 
pc-lacyę do warszawskiej izby są­
dowej. ale ta zatwierdziła wyrok.

przytdmnym przeniesiony zos a! 
na dłuższą kuracyę do domu. In-1 
torweneya miejscowego kapelana | 
położyła dopiero kres temu gor 
szącemu zajściu.

ła się w pogoń i jednego z napa­
stników schwytano i oddano w 
ręce żandarma na stacj i Suche­
dniów. Jak się okazało, był to 
mieszkaniec Skarżyska. Czarnec­
ki. patentowanj’ złodziej. Za re­
sztą jego wspólników polieya u- 
rządzila natychmiastowj' pościg, 
jak dotąd bezskuteczny.

ZAJŚCIE Z PĄTNIKAMI.
Z Brześcia donoszą, 

cyi tamtejszej zebrało 
2,000 pątników z gub. 
skiej i

ŻYDZI A WYBORY WAR-
SZAWSKIE.

Warszawa. Z najpewniejszych 
źródeł dowiaduje się “Glos Naro­
du,” że żydzi warszawscy, któ­
rzy. jak wiadomo, mają przewagę 
wyborczą, nie będą wystawiali 
bezwarunkowo swego kandydata, 
żyda, rozumiejąc dobrze, że po­
tem życie śeh tutaj stałoby się 

■' bardziej trudne i dałoby broń do 
agitacyi przeciw żydowskiej. Od­
powiednie oświadczenie żydzi nie­
bawem ogłoszą w pismach tutej­
szych. Przy wyborach głosy ży­
dowskie się rozstrzelą, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
w ten sposób, że większość inteli­
gencja głosować będzie za kandy­
datem postępowym, część połączjr 
się z narodową demokraeyą, pro- 
letaryat zaś żydowski pójdzie za 
wskazaniami “Bundu” i soceal- 
uej demokracja, które zawarły 
między -sobą blok. Drobnomiesz­
czaństwa żydowskie du swe glosy 
tam. udzie będzie większa agita-] żołnierz, którego jeden z bandy- 
cya.

PROCES O ZDRADĘ STANU W: 
WARSZAWIE.

Warszawa. W Warszawie po | 
raz pierwszy toczył się przed są­
dem wojennym proces na podsta ! 
wie nowej ustawj- karnej prze­
ciwko czterem osobom, oskarżo-' 
ujm o.(zdradę stanu. Skarga za­
rzuca im. że w r. 1909 wydał Pru- i 
som plan mobilizacyjny, który 
zginął z kancelaryi pułku piecho-( 
tj’ w Ostrowie, w gub. łomżyń 
skiej. Przesłuchano 2(1 świad ' 
ków. po większej części oficerów ' 
sztabowych. Oskarżeni przyznali i 
się do winy. Handlarza koni, i 

1 Symche Lipschilza skazano na 14j“święconego 
i pól roku robót przymusowych. | przez samodzielną i odtąd, prawo- 
kopistę kancelaryi pułkowej Pio- sławną gubernię chełmską.” Dla 
tra Nowlańskiego na 15 lat robót 
]>rzymusowyeh. a oskarżonych da­
wniejszych dwóch żolnierz.j’ uwol­
niono.

STRZAŁ.

smutny wy pa 
nieumiejęt

FATALNY
Moratyn (pod LuszczowciH >.

Wydarzył się tu 
dok. ajrowodowany
n<m ohchodzenioTn się 7. bronią. D- 
to podczas nieobecności w domu 
zarządzającego folwarkiem, p. 
Millera, do mieszkania przedostał 
aię 14-letni Teodor Płodzidym i, | 
przeglądając mieszkanie. spo­
strzegł dubeltówkę. Wziąwszy ją 
do ręki, T’1, odwiódł kurek i skie­
rował lufę w okno, poczem naci­
snął cyngiel. Rozległ się trzask, 
wystrzału jednak nie było. I’. od 
wiódł wówczas drugi kurek i gdy 
nacisnął cyngiel. spow< dował wy 
strzał, który położył trupem na 
miejscu stojącego tuż pod oknem 
na zewnątrz domu. I4-Ietniego 
Władysława Łatę. Wystrzał byl
1: k silny i na tak bliski dystans, -przyłów. Bruk’ robotbiku najem- 
iż. nieszczęśliwemu ehlcpcu strza 
skal kość ezołową*i wysadził mózg 
na zewnątrz.

wołyńskiej.

iż na sta- 
się około 
grodzień- 

wyprawia- 
nyeh na odpust do Chełma. Od­
pust ten odbyć się miał tam w 
dniu święta .Narodzenia N. Mary i 
Panny z wielką uroczystością. Za­
powiedziano udział w uroczystoś­
ciach kilku episkopów z oberpro- 
kuratorem Synodu Sablerem na 
czele, dcputaeyi młodzieży szkół 
średnich pod wodzą kuratora o- 
kręgu szkolnego kijowskiego i t. 
d. Prasa rosyjska nacyonalistycz- 
na podnosiła doniosłość odpustu 

po raz pierwszy

i
Łódź. Na zebraniu przedstawi-1 

cieli żydowskiej inteligencja u- 
miarkąwancj postępowej uchwa­
lono ’kandydaturę doktora Józefa 
Sachsa, z zawodu chemika. Sachs 
zapewnił, że w Łodzi w każdym ' 
wypadku nie będzie wybrany ani 
litwak. ani nacyonalista. ponie-1 
waż inteligentne kola żydów poi-; 
skicli mają wpływ na cbasydów I 
łódzkich, którzy będą głosowali zł 
nimi i zapewnią większość. Poste- * 
powa iuteligeneya żydowska w ł 
Łodzi, według słów p. Sachsa, sta- j 
wia jeszcze.trzy inne kaudydatu-1 

i 
Warszawa. Z kolei Warszaw 

sko - Wiedeńskiej ustąpi! świeżo i 
naczelnik biura technicznego wy­
działu ruchu inż. Józef Zaborski.! 
ną którego miejsce powołany zo­
stał p. Dymitr Oriel z Vetersbur-| 
ga. Ustępujący inż. Zaborski byl | 
jedną z najpopularniejszych oso- i 
bistości wśród kolejarzy’ i cieszył 
się Wysokiem uznaniem za gorli : 
wą działalność w kierunku oświa-1 
towo - zawodowym. W ciągu lat i 
kilku inż. Zaborski redagował pi- 
smo zawodowe kolejarzy “Łącz-! 
nik.” układając w to wydiiwnie-1 
two wiele energii pracy i pomyśl­
ności.

Nowopole. Konie Antoniego Ka ; 
sprzyckiego z Nowopola, w gub. 

'*• I Lub., przestraszyły’ się stojącej 
- ‘ przy kuźni w Opolu, żniwiarki i i 

! poniosły, skutkiem czego Kasprzy- 
Wybuchnąl tu pożar w | cki jyypadł z wozu na bruk taki 

nieszczęśliwie, źe w kilka godzin ; 
życic zakończył.

We wsi Drzewcach, w gub. Lub.,! I 
i wszczął się w biały dzień, kiedy I 
wszyscy’ mieszkańcy byli w polu. I 
pożar i strawił kilka chałup i za-ll

miczncgo. wypadki choroby zda­
rzają się w rosyjskich koloniach 
i osadach, aż na brzegu Wołgi.

KSIĄDZ KATOLICKI BURMI­
STRZEM.

W
Saint
tamtejszego, który sic cieszj’ wiel- 

i Idem uznaniem ludności, merem 
i czyli burmistrzem. Jako burmistrz 
! musi spełniać naturalnie czynno 
I śei urzędnika cywilnego, tak. że 
[jego parafianie obecnie mogą 
i brać obydwa śluby równocześnie.
tj. kośeielnj’ i ęywilpy.

miasteczku francuskiem 
Fargeol wybrano kapłana

DROBNE WIADOMOŚCI.

Lublin. Wdowa po zmarłym 
tym roku w Kijowie b. pośle tlo 
Rady Państwa, ś. p. Stanisławie 
Syroczj’ńskim, p. Stanisława Se­
roczyńska. z pozostawionych 
przez, zmarłego nn cele społeczne 
sum. przeznaczyła 30.000 rb. na 
założenie w Lublinie szkołj’ lub 
warsztatów rzemieślniczych.

Suwałki.
“Tyg. Suwalskim” danych.

z

w

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.”
Ob. B. Jtirewlct i J. KobrtyńsH »ą naszymi głównymi reprezentantami 1 kontrolera« 

mi wszystkich filii i agentur i obecnie podró zują po wszystkich Stanach.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO., •

ZARZĄDCY FILII:
BiCUki- W. New York. N. Y.
Peciakowski J. Chicago, III.
Bomaszkiewicz J. urzędnik Banku 
polskiego Juliusza Rottenbcrgera w 
Boston, Mass.
Michalski W. Buffalo, N. Y.

i

Abonćuci, którzy maJł płacić prenumeraty 
za •‘Gazetę Polzką” l “Tygodnik Lustrowa­
ny”, a idą do pracy, niechaj porosx*wi< w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony de 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz 
je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wi*. 
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok sapa* 
dnie, to mało obejść można, a cały dzień alf 
suiaruuje

W. DYNIEWICZ PUBL CO., 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

PRAWDZIWE IMPORTOWANE

KROPLE KAPUCYŃSKIE
Z KLASZTORU HRADCZYN W PRADZE.

Te krople zwane także balsamem cudownym, są dla 
cierpiącej ludzkości najwybomiejszem I najskuteczniej 
szem lekarstwem. Od przeszło 100 lat wyrabiają je Kapu 
cynl w klasztorze pod Pragę, z najlepszvch ziół leczniczych. 
Co do swych przymiotów leczniczych jest to lekarstwo nie­
doścignione. -Jest ono wewnętrznie skuteczne głównie na 
choroby powstające z zaziębienia lub nieczystej krwi, a 
więc na chorobę gardła, chrypkę, na płuca, wątrobę, zołą 
dek, niestrawność, wiatry i kurcze, rozwożenie i zatwar 
dzenle, kolki i boleści w brzuchu, biegunkę krwawą itd. 
Zewnętrznie są Kapucyńskie krople skuteczne ua wiele 
chorób ! dolegliwości, a mianowicie na słaby wzrok i słuch, 
ból zębów, stare rany i wrzody, oparzenie, katar i zawrót 
głowy, podagrę itd.

Do każdej fla-izeczki daje się obszerny cyrkularz polek 
z instrukeyami i sposobem używania.
Cena Buteleczki 50c„ z przesyłkę i opakowaniem 60c. Cona 

wlelkiei butelki z przesyłką $1.20
Krople Kapucyńskie czyli balsam są sprowadzane 

wprost od zakonników w Pradze. Spróbujcie tylko jedng 
fluzeczkę, a zawsze utrzymywać będziecie te krople w do­
mu, jako niezbędne lekarstwo domowe na wszystkie cho- 
oby. Można je nabyć tylkou

W. Dyniewicz Publishing Co
1163 MILWAUKEE AVENUE CHICAGO, ILL.

Według podanych w
m.

Suwałki ma obecnie 24.740 miesz­
kańców, iv tej liczbie najwięcej, 
bo 13,990 żydów, katolików 9.048. 
prawosławnych 728, staroobrzę­
dowców 168, ewangelików S04. 
Wojska w Suwałkach konsystuje 
10,000.

Wilr.o.
pracowni stolarskiej Witolda 
Ifryniewskicgo na rogu ulicy Sie­
rocej i Jerozolimskiej. Ogień- się 
wszczął od zapalonej benzyny, 
którą przez nieuwagę rozlał uczeń 
w warsztacie. Dom drewniany j 
spłonął doszczętnie V"‘~ ~~~~~ 
sem mebli gotowych wartości 500 
rb. Dom byl Abezpieczonj’ w Tow. i 
“ Warszawskiem.”

Smutny wypadek. We wsi Mar- i 
tynówce w pow. Lityńskim, 
trzech włościan przejeżdżało gro­
blą. przez którą płynęła woda, 
wezbrana wskutek opadów desz­
czowych. Przestraszone konie wy­
wróciły wóz z jadaeymi do wody, i .. ' ! wiele osob zostało aresztowanychwszj'sej' utonęli.

Napad. Donoszą z Wołynia, że i 
w polożonem o-kilkanaście wiorst 
od Korea, miasteczku Międzyrze- j 
czn Koreckim w miejscowym za­
rządzie 
sprawcy rozbili kasę i zabrali kil­
kanaście tysięcy rubli gotówką. 
Sprawców kradzieży dotychczas 
nie wykryto.

Pod pomnik Stcłypina w Kijo­
wie położono kamień węgielny. 
Pomnik stanie przed gmachem ra­
dy miejskiej.

Pożar. 15 września we wsi koś­
cielnej Żelechlinek, pod ltawą- 
Mazowieeką. wieczorem wszczął 
się pożar, który strawił doszczęt­
nie kilka zabudowań, a pomiędzy 
niemi urząd gminnj- Żelechlinek. 
Papiery, księgi i wogóle wszystkie 
dokumenty zdołano wyratować za 
wyjątkiem starych, złożonych na 
strychu. Straty wynoszą kilką ty­
sięcy rubli. Przyczyna pożaru nie­
wiadoma.

Sosnowice. Gubernator zezwo­
li! na wybudowanie tu wielkich 
składów nafty, które podejmuje 
firma Braci Nobel. Budynki wy­
budowane zostaną przy kolei I 
wangrodzkiej. Wysokie mury bę- 

I dą odgradzały budynki naftowe 
! od innych budynków.

W Kijowie na Gluboczycj ki­
jku bandytów napadlo ua woźnicę 
[Sokołowskiego, wiozącego z dw:>r- 
| ca towary do sklepu blawattiego 
i “ Wachowskiego i Grebnia.” Zło-1 
Jczyńcy otoczywszy wóz i grożąc 
dorożkarzowi rozprawą nożową, 
ograbili go na 300 rb. Przestraszę- j 
nj’ woźnica zaledwie po 2 godzi-1 
uach odważył się zawiadomić o[ 
napadzie policyę. Policja wszczę­
ła ' natychmiast poszukiwania , i' 
wszystkie skradzione rzeczy na­
tychmiast wykryła w mieszkaniu 
złodzieja zawodowego Rtibczenki. 
którego aresztowano wraz z inny­
mi sprawcańii napadu Sungarcn- 
ką. Haskawenką i Swarydowem..

W majątku Kroczewo w pow. 
płońskim gub. warszawskiej j 
zmarł znany w szerokich kołach , 
ziemiaństwa wlaśeiciel tego ma-' 
jątku. śp. Kazimierz Czarnowski. [ 
Zmarły należał do wyliitniejszych' 
ziemian w kraju i położył poważ­
ne zasługi w podniesieniu naszęj 
kultury rolniczej. Wyróżniał się 
też niepospolitemi zaletami cha­
rakteru, dzięki czemu cieszył się 
wielkiem poważaniem w okolicy, i

przewiezienia pątników w Brześ- 
i ciu przygotoivano pociągi specj ał- 
ne. Gdy im jednak kazano wyku­
pie bilety i zajmować miejsca w 
pociągu, pątnicy oświadczyli, że 

: biletów nie wykupią, należy im 
się bowiem przejazd bezpłatny, 
jak icli zapewnili duchowni miej 
seowi. Wyjaśnienia władz kolejo­
wych nie pomogły. Pątnicy, bile 
tów wykupić nic chcieli, wobec 
czego trzy pociągi specjalne przy­
szły z Brześcia do ( helmua 
ste.

NAPAD NA KASYERA.
Warszawa. Około południa na 

rogu ul. Rozbrat i Książęcej kil­
ku bandytów dokonało napadu >
na kasyera fabryki metalurgicz- i 
nej, przy ul. Czerniakowskiej, p. 
Rakowskiego, powracającego w' 
■towarzystwie dwóch robotników, 
z miasta z pieniędzmi. Bandyci, j 
wskutek stanowczego im oporu, 
rozpoczęli strzelaninę. Towarzy­
szący kasyerowi Marcin Witkow­
ski. kowal, zraniony został wy­
strzałem w szyję. Kasycr Rakow­
ski również został śmiertelnie ra­
niony. Pieniędzj' bandyci nie za­
brali. W pogoń za bandjdami rzu­
cił się przechodzący przjrpadkowo

tów ugodził kulą w czoło. Ostrze- 
liwający się ciągle bandyci zrani­
li na ul. Przemysłowej przecho­
dzącego 12-letniego chłopca. Ban­
dytów nie schwytano. Przybj.ljt 
na miejsce polieya — zarządziła 
dalszą cłilawę. W sklepie pewne­
go domu przy ul. fzerniakow- 

■ kiej schwytano jednego z ban 
dylów. Do rannych wezwano nie­
zwłocznie Pogotowie ratunkowe. 
Witk>v-kiego przewieziono w 
stanie beznadziejnym do szpitala.

pu-

RUSYFIKACYA NA CAŁEJ 
N11.

LI- "laz. z zupa- |Jll^owa|'1 gospodarczych.
I
i»

We wsi Hucie, w gub. Lub., zgi­
nęła 42-letuia kobieta, Tomaszowa 
Bielawska, pozostawiając pięcioro 
dzieci.

Aby worowadzie w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze* 
garki kolejowe.
Czysto złote, pozłacane i Inne zegark zamierzamy spra» 

aawać pjerweae IG 003 o 23 kamieniach zegarki “AC’< UBATUB*’ 
open fscet/iko 73. Te doeaonah- zegaraio kopsrtach złoco­
nych bardzo pięknie grawlrowaaych. ż udoskonalonym regula­
torem i wezelkierni ud »godnieniatni. Zegarki te nader 
akurat nie idące Są one rozmiarów dla Mązczyzn i Kobiet.

Gwarancja 20-lełnia. 
lecz nadto nader piękne i dumni jeeteśmy z takiego wyrób* 
I Atnialo z dumą możecie je pokajać swoim nrzyjari .bm Jedli •• 
pragaieez rzeo.ewiście kupić sobie zegarek dobry, tani» to ka­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent 'prowadzi cl t n se^arek do 
domu, być mógł go oglądać i wypróbować. Jeili ap?4>bs cl 
eią zegarek to po zapU-^nlu |5 i opłaty p’»e9jłlti Ą——»* 
staje aie twoią wiasDoid* w przeciwni ** *
na siebie odpowlrdz.ii'.no4ci i zegarek' ____ ___--
k““». Ryzyko jest po naszej słróaie. 
ka dodajemy zupełnie .armo pozłacany łańcuszek.

EXCELS!OR WATCH CO Dept. SI9, Chi ago. 111. U. S.

Chełm. Wobec zamierzonej
i do wy w (hełmie gmachów dla in- 
slytucyi rządowych przyszłej gu- 

j bernii chlemskiej. bractwo prawo­
sławne wystąpiło do minister-

i stwa z propozycyą. ażeby wszel­
kie roboty budowlane i rzemieśl­

nicze oddano wyłącznie sprowa- 
i dzonym z. Rosyi rzemieślnikom i 
mularzom, przytein wymagać na­
leży, ażeby przybysze ci osiedli na

|stałe w (.hełmie. Według zdania 
bractwa, wszyscy rzemieślnicj’ w 
Chelmszezj źnie, chociaż, w części 
są Rosjanami, ale spolszczyli (?! 
się zupełnie i wjwierają z.ly 
wpływ na swe otoczenie. Wobec

i tego dla (hełmszczyznj’ należy 
wytworzyć nowych rosyjskich

i rzemieślników i sprowadzać ich z 
Rosyi.

bu-

gminnym niewiadomi

W Warszawie dokonała ochra­
na (tajna polieya) licznych rewi­
zji domowych w calem mieście. 
Szukano odezw powstańczych, 
lecz, nic nie znaleziono. Minio to'

Zadowolona z tego co ma.

NADMIAR GRZYBÓW.
Mińsk. Do powiększenia klęski, 

jaka grozi rolnikom na Litwie, 
wskutek wielkiej obfitości desz­
czów. przyczynia się jeszcze wód­
ka obfitość grzybów po lasach 
tamtejszych. Wskutek bowiem 
wielkiej i ’ifi śei grzybów, brak 
rąk roboczych przy dókończaiiHi

DŻUMA W ROSYI.

STARODAWNYM OBYCZA­
JEM.

Kraśniewice. Spokojne dotąd ( 
miasteczko Krośniewice w ptfw. 
kutnowskim byl i w tych dniach ! 
w idownią niezwykłego zdarzenia, i 
Od pewnego czasu toczy się tam’ 
< :cha wrtłka na tle wyborów na ; 
naczelnika tamtejszej ochotniczej 
straży ogniowej. Dawny naczel­
nik. mający swych zwolenników,* 
nie chce ustąpić z zajmowanego 
stanowiska. Tymczasem częśe in-l 
na członków pragnie innego ko [ 
mendhnta. Utworzyły się więc 
dwa obozy przeciwników, z któ­
rych każdy cheial wejść w posia­
danie sztandaru straży. 1’0 pew­
nej ostrej wymianie słów obydwie 
partye zajęły w szyku bojowym, 
naprzeciw siebie miejsce na ryn-; 
ku miasteczka wobec licznie przy­
patrującej się gawiedzi. Na dany 
znak ruszono do ataku z groźuie 
wzniesioneini toporkami i miała 
się zacząć prawdziwa utarczka, 
gdy zaproponowano podług sta- 
i-odawm-go obyczaju pojedynek 
na pięści obydwóch przywódców. 
W alczono z zaciekłością istnych 
gladiatorów. Skutki owego zma­
gania okazały się fatalne dla jed­
nego z Walczących: przyszły na­
czelnik straży ogniowej, mężczy­
zna atletyczniej budowy, tak gru­
chnął w głowę swego przeciwni­
ka. iż ten ostatni w stanie nie-

u nas
w r. b. 
nie pa

nego wypływa w części stąd, iż 
włościanie sprzątają też gwałto­
wnie pozostałe resztki swych mo­
cno uszkodzonych zbiorów, zaś 
głównie może z tej racji. iż takie­
go urodzaju grzybów, jak 
od dawien dawna
mię‘ają. Ziemia w lasach jest za 
słana grzybami w 
niu tego słowa, Niepodolina stą­
pać bez nadeptania na grzyby 
W tych lasach nawet, gdzie boro- 
wnik i inne szlachetniejsze grzy­
by były rzadkością, widzimy te­
raz taką samą obfitość dobrych 
grzybów, jak i w słynnych bo­
rach. Wszystko więc eo żyje, za 
eząwszy rd dzieci, rusza z. wiosek 
na grzyby, w przekonanie,, iż bez 
ciężkiej pracy zarobią więcej. W 
lasach więc i gajacli gwar od naj­
wcześniejszego ranka, a tu zboża 
coraz więcej si- marnuje. Grzyby 
w obecnej chwili są po-prostu yla-

znaez'?-

WALKA Z RABUSIAMI KOLE­
JOWYMI.

- ... . __ ż-rarak
przeciwnym recie nie blorsMs

■ 1 wrs:a do nu — ns 
kaftdw* 
reger

Scena w szkole.
-g- Ile będzie, — pylą przełożo 

na pensji, siedmioletniej dziew­
czynki, jeśli dodasz trzy do czte­
rech.

Dziewczynka milczy.
— Uważaj dobrze moje dziecko. 

Tatuś dał ci trzy pierniki, a ma­
ma dodała ci do nich cztery, 
będziesz ich razem miała?

— Dosyć, proszę pani, 
pierników nie bardzo lubię.

PIĘKNE, TANIE HARMONIE
POLECA POLSKA FIRMA

A.

EAGLE SUPŁY HOUSE,
Chicago, 111.

Po niedługim okresu spokoju. 
I telegraf znowu zaczął przynosić 
wiadomości o dżumie (zarazie) w 
Rosyi. Tym razi ni jednak straszli­
wa ta ehoreba ukazała się nie w 
Odesic. dokąd jak stwierdzono, 
przeniosły ją szczury na okrętach 
z Lewantu. lecz w guberuii astra­
chańskiej. Jes to zjawisko o wie­
le groźniejsze. Gubernia asra- 
chańska leży na tym już ustalo­
nym" szlaku lądowym, którym idą 
do Ikiropy epidemie z Azyi. !)oś- 
przypomnieć, że obie ostatnie, 
tak straszliwie grasujące w Kró­
lestwie. pamiętne epidemie choie 
ry. przyszły drogą na Astrachan. 
A teraz także nabiera zlowieszcz ■ 
go znaczenia fakt, żc dżuma przed 
dwoma lały panowała w Mongo­
lii. w bieżącym zaś roku ukazuje 
się na brzegach Wołgi J;olo Astra 
chania. jak gdyby odbywała swój 
groźny pochód, którego Astra-1 
cliań jest zwykłym etapem.

Stwierdzono, że już oddawna 
dżuma grasowała stale na stepach | 
■kirgizkieh. Stepy kirgizkie czę- j 
ściowo wchodzą w skład guberuii 
astrachańskiej, częściowo ciągną 
się daleko po za morze Kaspij­
skie na południowy wschód, gdzii 
tć stepy, o gruncie przes.yconym 
solą i ubogie w roślinność, prze­
chodzą zwolna w piaszczyste pu­
stynie Azji środkowej, na któ- 
i-yeh żyzni’ doliny rzeczne Syr- i 

I Amu-Daryi stanowią tylko oazy. 
Koczujący po nich Kirgizi styka­
ją się z mongolskiemi plemionami 
pustyni i w ten sposób niewątpli­
wie dżuma powoli do nich się do­
stała. Jednakże do tej pory dżu­
ma grasowała tylko wśród koczo­
wników. nic dotykając rosyjskiej 
ludności osiadłej. Obecnie zaś. jak 
wskazują ostatnie wiadomości, 
coraz liczniejsze, jakkolwiek nie 
mające jeszcze charakteru epide-

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA
Zwracamy uwaję naszych czytelników, 

świeżo ąprowadzilHiny rnaetny zapas najnr 
WMzych atlasów, obtjinujących 10 kartonów 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawi» 
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszjstkicb krajów ziemi blisko 150 Uc 
strucyi i około 4OO opiaów — wszystko w* 
dług najnowszych badań naukowych.

Sprzedajemy po.....................................>2.5-
W DYNIEWICZ PUBLISHING CO 

1163 Milwaukee Ave. Chicago. Ili

Sześć Kwart
TRUNKU SI-00 Ta doskonała harmonia 10 

eili wysoka. 5} szeroka, 10 
klawiszy. 3 stopsy, 3 rzędy 
piszczałek, hebanowe tafelki 
i moldyngi, otwarta deseczka 
klawiszowa: niklowe klawi­
sze. okute rogi inieeliowe, 
dubeltowe miechy $3.50

Rozmiar 11 cali wy sęka. 6 
szeroka. 10 k'awi.“zy, H stopsy 
3 rzędy piszczałek: tafelki w 
iinitacyi drzewa dębowego, 
hebanowe moldyngi. otwarta 
deseczka klawiszowa niklowe 
klawisze, dubeltowe miechy, 

okc^niroKi' $4.00

Kielce.
: towarowy
Skarżyska.-

I ski zauważył.
I czyło na brck trzech drabów.
I zamiarem okradzenia
i Gdy pociąg zwolnił biegu w losie, 
i Banaszewski zeskoczył z breku i 
sygnałami zatrzymał pociąg. Ra- 
łnis e widząc, eo się święci, zaata­
kowali Banaszewskiego, pokłóli 
go nożami, poczem zbiegli w głąb 
lasu. Służba kondnktorskr. puści-

W chwili. gdy pociąg 
ruszył w drogę ze 
smarownik I la nasze w- 

że w biegu wsko- 
z

wagonów.

i

$«.00

NALEŻY:ADRESOWAĆ

Aby rozpowszechnić nasze sławne trunki ” 
każdym domu wysyłamy "Zano!" opłacają? 
wszystkie koszta na sześć pełnych kwarŁ 
trunku za $1.00 podług whmcjto wlaoieso wy' 
boni. Jakie używasz — Ryc.. Bourbon, Corn 
albo Sour Madi Wiii kie-. <Jit». Rum. Peach, 
Appic. Apricot. albo Cognac Brandics. Cordial.

OSZCZĘDZA OLBRZYMIE 
ZAROBKI HANDLUJĄCYM.

Pozwó, nam pokazać w jaki 4po.«ób. Jeste­
śmy doświadczonymi destylatoroini i pokaźc- 
my ci jak robić trunek w domu, oszczędzając 
pięćdziesiąt procent na cenie handlowej przez 
użycie ekstraktu. “Zanol’’ ściśle prawne. 
Dwie minuty trwa robota. Trunki zrobione 
z Zanolcm są smaczne i czyste. Przyznano im 
zloty medal na wystawie kolumbijskiej. Ty­
siące. zadowolonych klientów. Gwarantowane 
przez na.- na zasadzie prawa Stanów Zjedno­
czonych o czystości pokarmów. Serial No. 
22115-A.
SPRÓBUJ JEDNĄ KWARTĘ 

WISKEY BEZPŁATNIE.
Przypraw podług gustu i jeśli nie bedzie tnt- 

nck najlepszym, jaki kiedykolwiek próbowałeś 
zwróć resztę na wasz koct. pieniądze niezwlo- 

■ cznic zwrócimy. Poszlij dziś zamówienie, a 
my ci poszlcmy przyprawy na
6PEŁNYCH KWARTWÓDKI ZAS1.00

Wszystkie koszta opłacimy. Zwykła paczka 
tego gatunku jaki życzycie sobie. Dwanaście 
pełnych kw-art $1.50; dwadzieścia cztery pełne 
kwarty$2.80. BEZPŁATNIE naui książeczką: 
Sekrety i hi'forya rołuenia trunków w domu. 
Poszlemy bezpłatnie każdemu, kto poszlc na- 
swojc nazwisko i jylres.
* UNIVERSAL IMPORT CO. 
s«:st'niversal Bldg., Cincinnati, O.

IG klawiszy, 2 
tzędy piszczałek, 
ozonie w kolorze 
czowym. tafelki 
niebieskim,
chy, okute rogi. $4.25

10 klawiszy. 4 stopsy, 4 rzędy 
piszazalck. Hebanowe moldyngi 
i tafelk .• Pięknie ozdobiona. Po­
trójne miechy. okute rogi. Ta 
harmonika posiada nader przyje­
mny i głośny ton

Cena............... ..

stopmy, 2 
Wy koń- 

pomarań- 
w kolorze

Poczwórne mie-

SUPPLY HO
3351 No. 40th Ave., Chicago, DL



10 GAZETA POLSKA W CHICAGO

Ziemie Polskie pod Austryakiem
Z POD ZABORU

AUSTRYACKIEGO
SZKOŁA NOWEGO TYPU.

ROKOWANIA W SPRAWIE RS 
FORMY WYBORCZEJ SEJ­

MOWEJ ROZBITE.

Zakopane. Ukazało się sprawo- 
| zdanie szkoły prywatnej koedu- 
j kacyjnej państwa Z. i K. Praus- 
sów, za rok szkolny. .1911-12. In- 

! stytucya ta nietylko odpowiada 
' miejscowym 
przyjezdnym

I wzmocnienia 
j tejszym bez 
I rywau ia nauki.

Najlepiej zresztą o potrzebie ta­
kiej szkoły świadczy pomyślny 

I jej rozwój. Założona w roku ze-1 
szłjun, musiała zostać już teraz j 

! znacznie powiększona i rozszerzo­
na. Poprzedni lokal w willi “S‘el- 
ła” przy ul. Jagiellońskiej okazał 
się niewystarczający ipp. Prans- 
sowie przenieśli swą szkolę w ro- 

I ku bieżącym do obszernego, zu- 
I pełnie nowego donn przy ul. Sien- 
■ kiewicza. o 22 pokojach, zdała od 
i drogi i domów sąsiednich. Dom 
| ten zaopatrzony jest we wszyst­
kie urządzenia hygienicznc, jak: 
wodpciąg, kanalizaeya, centralne 
ogrzewanie, łazienki infirmerya. 
Do internatu przyjmuje się tylko 
dzieci zdrowe, a z osłabionych ta- 

! kie, które nie niogą przynieść szko 
dy otoczeniu, co ściśle stwierdza 
lekarz szkolny, czuwający stale 
nad hygieną szkolną, odżywianiem 
i gimnastyką dzieci. Co do nau­
czania. to jest ono prowadzone 

j wciłhig najnowszych tnełod przez 
12 nauczycieli i nauczycielki. O- 

j beenie szkoła obejmuje 4 klasy 
ludowe i niższe, gimnazyum. Aby 
dzieci mogły pracować w jak naj­
korzystniejszych warunkach hy 
gienieznyeh i miały ułatwioną pra­
cę szkolną, liczba ieli ograniczona' 
jest do 12 co najwyżej w jednej 
klasie.

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Geae 
t» Polskiej w Chicago.

Ponieważ wielu abonentów «aplsnji 
gazetę na kwartał lub pól roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek 1 
naraża naa na znaczne koszta, postano 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, kto 
ry opłaci z góry "Gazetę Polską" z; 
cały rok, premię, czyli podamnok wai 
toścl Jednego dolara w książkach znaj 
dających się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych zs 
zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy 
bierano roczniki Tygodnika, to trzebi 
dołączyć 40c. na przesyłkę.

‘‘Gazeta Polska’’ na cały rok kosz 
tuje 52.00, na pół roku <1.25, a na czte 
ry miesiące <1.00, na kwartał 75c. ..

‘‘Gazeta Polska” do Europy kosztu 
Je <3.00 bez premii, a do Kanady кое» 
tuje <3.00 3 premią. ..

Jeżeli książka wybrana na promil 
kosztuje więc-d jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolari 
kosztuje 1 przysyła tę sumę razem- • 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierzr 
powieść Hrabia Monte-Chrlsto, któri 
kosztuje <2.00. to odciagz sobie dola 
ta. jako premię, a dolara przysyła r* 
zem z prenumeratą i dołącza 25c. n> 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawe 
do powyższej premii mają tak same 
nowi jak 1 starzy abonenci ‘‘Gazet? 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłz> 
10с w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek ! obrazów wyżył» 
my każdemu na żądanie, beznlatnie
W. DYNIEWICZ PUBLISHING 00 

1103 Milwaukee Avo. Chicago. Ul

D J. JANCEWICZ. Zariłd«« TUli N. 
Main atr. Wilkes-Barrc, l’a-, potrzebuje a 
gc-Dtów do sprzedawania książek i zapisy* 
wonią na.*.z«j Guaety Polskiej. X

| wadzić, akcyę szpiegowską na ko­
rzyść Rosji.

Lwów. Donoszą tu o śmiałym 
’ napadzie automobilowym. XV no- 
I cy z dnia 17 na 18 z. m. zajechał 

■; od strony Bnkaezowiec do Żura- 
wca przed dwór Antoniego 
Skrzyńskiego automobil z bandy­
tami. Bandyci wyłamali drzwi do 
kaueelaryi, a następnie żelazne 
drzwi do kasy i zabrali się do 
wiercenia dziury w kasie wert- 
heimowskiej. Spłoszył ieli jednak 
buchalter, który usłyszawszy 
szmer, wyszedł do okna i zaczął 
strzelać na postrach z rewolweru. 

| Szofer, usłyszawszy strzały, u- 
i ciekł, zostawiając towarzyszy na 
lasce losu. Dotąd ich nic ujęto.— 
Jak sądzą, są to bandyci lwow­
scy.

Z Końskiej Wsi w Cieszyń- 
skiem, donoszą o dziwnym wy­
bryku natury. Oto w jednym z 
sadów owocowyeli tamtejszych 
jabłoń zakwitła po raz drugi. Dzi­
wnie też wygląda drzewo. W idzi 
się na niem owoce, a równocześ­
nie kwiaty.

Z Białej galicyjskiej donosz;j. 
że generalny agent arcytedążęcej 

j fabryki wódek w Bogucicach pod 
Białą, Windholz, sprzeniewierzył 

i 32 tys. koron i został aresztowa­
ny. Fakt ten wzbudził tem więk-

■ sze zainteresowanie, że W indholz 
miał około 20.000 lioron rocznego

■ dochodu z prowizyi. co mu wido- 
| eznie nie wystarczało do prowa- 
I dzCuia wystawnego życiu. Wind-
holz brał czynny udział w polity-

■ ce jako protektor 
! ruchu na Śląsku.

Kraków. Znany kupiec tutęj- 
i szy i właściciel fabryki narzędzi 
chirurgicznych p. W. Oruatowski 
»konstruował nowy przyrząd, słu­
żący do rałowania tonących o- 

. kretów i ludzi. Przyrząd, którego 
I istotną część składową trzyma 
: wynalazca z łatwo zrozumiałych 
j powodów w ścisłej tajemnicy, ma 
1 być niezawodny w akcyi i bardzo
■ łatwy do zastosowania. Obecnie 
| szuka p. Oruatowski wspólnika- 
| kapi'alisty, celem .wyzyskania 
i swego wynalazku.

W Przeworsku w nocy wy- 
I strzałem z rewolweru odebrał so­
bie życie funkeyonaryusz kolejo- 

1 wy teełgrafista Jan Polek liczący 
i 27 rok życia. Co było powodem. 
1 samobójstwa — niewiadomo. Sie- 
spodziewana śmierć młodego ezło- 

I wieka wywołała w gronie jego 
! kolegów i znajomych żywe poru­
szenie.

Hojr.y zapis. Zmarły w 
myśln emeryt, lekarz kolejowy, 
doktor Szysz.kowski, zapisał w te-, 
stamcncie 100,000 koron na sty- 
pendya <Ha szkół Tow. szkoły jo­
dowej i dla “Sokola” w Przemy­
ślu.

Wieliczka. Dwóch chłopców w 
Wieliczce 10-lctni Józef Boehner 
i 13-letni Bernard Dominitz wy­
grało na loteryi liczbowej za po­
stawione 40 lialerzy — kwotę 
1166 koron.

1 jaśniony, bilety i sprzedawał je 
po rozmaitych cenaeh rzeźnikom. 
Na zlecenie kontrolora, areśzto- 

; wano natychmiast Gawła — rów- 
; nocześnie zarządzono aresztiowa- 
' nie jeszcze 10 osób, przeważnie z 
1 pośród rzeźników i osadzono ich 
| pod kluczem. AV najbliższych 
dniach mają nastąpić dalsze sen­
sacyjne aresztowania, gdyż — jak 
słychać — uprawiali rzefnicy ten 
złodziejski proceder o<l bardzo 
długiego czasu w sposób jednak 
tańszy, gdyż przez podrabianie 
biletów. Przedsięwzięte przez ko­
misarza starostwa dokładne 
szkontrum wykazało dotychczas 
szkodę, dochodzącą tło 6000 ko­
ron. Sąd tutejszy był formalnie 
oblegany przez rodziny zamknię­
tych i zawezwanych do przesłu­
chania. Śledztwo prowadzi sędzia 
dr. Rappaport. Ze względu na 
możliwe dalsze aresztowania, bu­
dzi ta sprawa niebywałą sensa- 
cyę.

przewrócił się na łóżko, trafiony 
: w głowę. Natychmiast posłano po 
i sąsiedniego lekarza, lecz go nie 
I zastano w domu. Zawezwano po- 
gotowie, które nieprzytomnego od- 

i wiozło do szpitala św. Łazarza na 
■ oddział chirurgiczny. Polieya a- 
' rusztowała Poternłowieza na ulicy 
I w chwili, gdy — jak twierdzi — 
, eheiał o nieszczęściu donieść po- 
j lieyi. Salawa zbiegł. Praesłuehi- 
' wany tómaezył się, że nie miał złe- 
I go zamiaru; mierzył do Łnwrow- 
zkiego z rewolweru, bo był prze­
konany, źe nie jest nabity. Law- 
rowski, przewieziony do szpitala, 
gdy odzyskał przytomność, o- 
świadezył, że nie podejrzewa Po- 

I terałowicza o złą wolę i sądzi, że 
! powodem wypadku była tylko nie­
ostrożność. Kula utkwiła mu w 
czaszce, lecz nie traci przytomno­
ści, a lekarze zapewniają, że iia 
razie nie grozi mu liinbezpieczeń- 
st wo.

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.

! NfoiejfZ’ m
I doniiainy, 12 p. J.
i Bialeki z pn. 125 
I E. 7st. j®*t naa/.yni 

goneralnym ageu- 
| tom nu miasto New

York. Pan Uialoki 
powiada- kwity i u 
poważnie Dis do 

zbierania abona­
mentu na “Gazety 
Polską” i ‘‘Trgo 
dnik Powiośclowo- 
Naukowy ’ 1 zbie­
rania ogłoezoi, o- 
raz »ia on skludzie 
żkl naszego druku 
i nakładu i wydaje 
premio, sprzed»je
także gazoty agentom na “aten<incłr*. Skład 
pana Bialskiego zaopatrzony jwt w doborowy 
wybór książek powieściowych i <io nabożeństwa, 

różańców itd. oraz kapeluszy i galanteryi.

potrzebom, ale daje 
dzieciom możność 

się w klimacie tam- 
jmlnoczesm-go prze»

Lwów. Prowadzone od dłuż­
szego «zaisn, pomiędzy stronnic­
twami połskiemi rokowania w 
•prawią reformy wyborczej sej­
mowej zostały ouegdaj rozbite, j 
JCożbicie nastąpiło onegdaj wie-1 
czorem. Na wieezornem posie-i 
dzeniu przyszło do gwałtownego 
Starcia między Abraha-inowiczem 
a Stępińskim. Powodem rozbicia 
rokowań jest opór konserwaty- 
kręgom wyborczym i przeciw u-; 
szezupleniu mandatów kuryi wiel-| 
kiej własności.

Jednem słowem, konserwatyści 
odrzucają zupełnie proponowaną 
przez ligę demokratyczną refor­
my wyborezą i sprzeciwiają się de- 
mokratyzacyi sejmu.

Wobec faktu rozbicia rokowań 
walka łudowców z konserwaty­
stami — jest rzeczą nieuniknio­
ną. — Także dymisya min. Długo­
sza nie ulega wątpliwości, ponie­
waż ludowcy walczyć będą uie 
tylko przeciw konserwatystom, a- 
le i przeciw centralneinn rządowi.

Krytyczny ten zwrot w sytua- 
eyi politycznej Galieyi odbije się 
także fatalnie i na namiestniku 
Bobrzyńs‘kim. dla którego zresztą 
istniały tylko dwie drogi: albo 
stanąć po stronie -polskiej lewicy 
sejmowej, złożonej z ludowców, 
demokratów i wszeehpolaków i 
popierać na demokratycznych za­
sadach opar*ą reformę, a temsa- 
mem wystanie jeszcze raz do o- 
twar‘cj wojny ze szlachtą gali­
cyjska — albo też zajae stanowi­
sko renkevin». nopierać żadania 
stańczykowskiej i pozyskać w ten 
sposób dla siebie utracone sympa- 
tye podolaków.

W pierwszym jak i drugim wy­
padku — groziła i grozi Bobrzyń Krakowie gmina podjęła także 
skicniu dymisya. Walka ludów stauraeyę kaplicy 
ców z konserwalystami bęsfcńei 
miała nadzwyczaj ostry charak­
ter. Rozegra się ona nietylko na 
polu polityeznem. ale i ekonomi- 
canem. W najbliższych numerach 
“Przyjaciela Ltadu” zamierza p. 
Stapiński rzucić i rozwinąć hasło 
bojkotowania konseryatywnych- 
obszarników przez włościan. W 
całym kraju chłopi mają zaprze­
stać robót po pańskich dworach, 
aby w ten sposób zmusić rządzącą 
większość do ustępstw na rzecz 
ludu w sprawie sejmowej refor­
my wyborczej. Bojkot chłopski, 
o ile doMzie do skutku, będzie 
najskwtccznie.iszyin środkiem w 
walec z konserwatystami.

KSIĄDZ RUSKI PODPALA­
CZEM. DROBNE WIADOMOŚCI.

KAPLICA NA WIEŻY RATU­
SZOWEJ.

Kraków. Przy sposobności 
stanraeyi wieży ratuszowej

ZJEDNOCZENIA SIĘ LUDÓW 
CÓW.

Lwów. Rozeszła się tr senza- 
eyjna wieść o pugiwlzeniii się po­
sła. Stapińsfciego ze swym najwię- 
Joutym przeciwnikiem politycz.nym 
w latach ostatnich, tj. z tzw. 
“frondą.'’ grupującą się dokoła 
Kuryera Lwowskiego i Gazety 
Lądowej, na której czele stoją re- 
dak‘orzy Bolesław Wysłouch i 
Dąłiski. Mianowicie Stapiuski. 
widząc swój słabnący wpływ i 
znaczenie jako przywódca ludow­
ców. z powodu energicznej prze­
ciwko niemu akcyi frondystów. 
rozpoczął za pośrednictwem dy­
rektora Banku kraj. dr. Zgór- 
«kiego kroki w celu ponownego 
zWiżenia się do Kuryera Lwow­
skiego. Ugoda la jest kwestyą 
najbliższych dni. Dalej post 
przewodnictwem Stapińskiego 
tworzy się podobno spółka, k‘óra 
ma oh tac na własnoóć całe wyda- 
wnjctwo Kuryera Lwowskiego. 
Prowadzone są również rokowa­
nia o zaprzestanie dalszego wy 
dawania "wiejskictro organu fron­
dy 
co 
nic 
dn
Dębskiego i kilku członków Rady 
zawindowozoi foco tv<zodl'ika. — 
Bez względu jednak na to, wy­
dawnictwo Przyjaciela Ludu, ofi- 
cysłncFo organu Stanińskingo 
przeniesione zostanie z Krakowa 
do T wowa. o ile peUraktacye o 
nabycie Kuryera Lwowskiego doj­
dą do sk-Htkw.

ą.
----- Eiî 7Sanok. Odbyła się tu przed są­

dem przysięgłych rozprawa o pod­
palenie. Jako obwiniony stanął 
grecko-katolicki proboszcz z Wo- 
łosatego, 52-letni Miułiał Strock'. 
Akt oskarżenia zarzuca mu zbro- 

l dnię podpalenia, które spowodo- 
wało spłonięcie 6 zagród, z cze- 

: go wynikłą szkoda 19 tysięcy ko- 
! ron. Powodem zbrodni miała być 
zazdrość ks. Strodkiego, wywoła 
na stosunkiem miłosnym żony je­
go Maryi z gospodarzem Luka- 

I szem Sałudą z Wołosatego, które- 
j gu zagrodę on właśnie podpalił. 
' Oskarżony, którego najbardziej 
| obciążały zeznania wspóloskar- 
żonego Danyly, który w zbrodni 
był mu'pomocnym, nie przyznał 
się do winy. Świadkowie niemal 
wszyscy., nie wyłączając krew­
nych zeznawali na niekorzyść o- 
skarżonego. Rozprawa trwała kil­
ka dni ujawniając całą ohydę po­
życia rodzinnego oskarżonego, ja- 
koteż. zupełny upadek moralny 
jego i jego zacnej połowicy. Po­
mimo tego przysięgli siedmioma 
głosami uwolnili go od winy i 
kary.

re- 
w 

re- 
Walka ludów stauraeyę kaplicy radzieckiej, 

która łączyła się bezpośrednio ze
■ zburzonym ratuszem. Kaplica 
znajduje się na 1 piętrze wieży w

I najstarszej części ratusza, sięgn- 
I jącej prawdopodobnie XIV wie-
■ ku. W XVI w. pożar spalił dach 
i wieżowy, runęło sklepienie goiyc-
kie kaplicy, a w duchu epoki za­
stąpiono je noweni, kolistein: na­
tomiast okna i inne części sali u- 
Uzymaly się w stylu gotyckim. 
Przy podjęciu reetauraeyi kaplicę 
znaleziono w bardzo zaniedbanym 
stanie: ściany były zatynkowane. 
mury zniszczone. Po odmyciu 
ścian okazały się w narożnych 
spornikach sklepieniowych pięk­
ne głowice liściaste gotyckie, wy­
konane w wapieniu z Podgórza. 
Jako zabytek areliitektoniczny 
głowice są unikatem prawie jedy­
nym na ziemiach polskich. Ka-. 
płicę przywrócono do takiego sta­
nu, żeby ochronić ją przed diil- 
szem niszczeniem; ściany pobie­
lono, okna oczyszczono: szczegóły 
architektoniczne zyskały na wy­
razistości. W odrestaurowanej 
kaplicy umieszczono na razie klu­
cze rcstauracyi wieży ratuszowej. 
Część dalszych robót restauracyj­
nych będzie wykonana w tym ro-! 
ku, o ile pozwolą przedwczesne zi­
mna.

TRAGICZNY SKON LWOW­
SKIEGO UCZONEGO.

W Badenie, pod Wiedniem, zgi­
nał tragiczni} śmiercią inżynier 
Jan Jakubowski, asystent Polite­
chniki lwowskiej, pracujący przy 
katedrze mechaniki prof. Ciecha­
nowskiego. Jakubowski. chcąc 
wywczasów wakacyjnych użyć 
na praktyczną naukę, zgłosił się 
biko ochotnik do pracy robotni­
czej w fabryce maszyn Ganz i 
Ska. w Łćobersdorfie pod Wied­
niem. Przed kilku dniami, kiedy 
znajdował się w odlewami, zo­
stał nagle oblany roztopionym że­
lazem. Natychmiast przewiezio­
no go do szpitala w 
gdzie wkrótce ducha 
Jakubowski ożenił się 
kiom. Odznaczał się
zdolnościami i pracowitością nie­
spożytą. Dzięki zaletom swym i 
nieugiętemu charakterowi, cie­
szył sio szczerą sympatyą między 
kolegami i ucznia mi.

Umienie, 
wyzionął, 
przed ro- 

wyhitnemi

— Oezeły Ludowej. Układy 
do <włntniego prawdopodob­
nie odniosą skutku ze wzgle- 
na silny onór ze s*rony red.

kilkunastu

F,

reuegackiego

ŚMIEKTEI NY WYPADEK Z 
BRONIĄ.

W Krakowie zeszło sie w miesz-; 
kaniu przy ulicy Grodzkiej trzech i 
młodzieńców bez zajęcia: 19-letni! 
Doroteusz Poterałowiez, ogrod­
nik, 24-letni pomocnik łiandlowy 
Franciszek Lawrowski i 25-letni 
robotnik Franciszek Salawa. Bę­
dąc bez grosza, postanowili za­
stawić siedmiostrzalowy rewol­
wer, który przyniósł Salawa. Re­
wolwer był nabity, .więc Salawa 
wyładował go i pi-ćbowai strze­
lać. Rewolwer nie strzelał. Na­
stępnie zebrani przeszło god’ine 
przepędzili na rozmowie, wśród 
której rewolwer dostał się do rąk 
’NperepwirZfl Te», nrzeteono” v. 
że rewolwer nie nabity zmierzył w 
żarcie do siedzącego na łóżku La- 
wrołowskiego. obok którego ba­
wiło sie dziecko. Ławrow«ki pr’ó 
«trzegał. że rewolwer nabity, lec- 
Poterałowiez na upomnienia n>- 
zważał. Pa<11 strzał i Ławrowslr

MASOWE ARESZTOWANIA.
Drohobycz. Konarolor kasy 

miejskiej p. Felłner, wpaill na 
trop kradzieży, popełnianej od 
szeregu miesięcy, przez dodanego 
mu do pomocy <lyurnistę, Anto­
niego Gawła. Za bicie bydła w 
rzeźni miejskiej, składnią rzeźni- 
ey na ręce kontrolora stosowne o- 
ołaty, za które otrzymują po­
twierdzenia w formie biletów, 
nadobnych do kolejowych bile­
tów, zaopatrzonych w numer .bie­
żący z oznaczeniem rodzaju sztu­
ki. Bilety te odbiera w rzeźni we- 

L‘erynarz miejski, a po przeilziura- 
; wieuiu, ma obowiązek przeeho- 
> wać je przez (i łat. Od dłuższego 
■•zasil zastanawiało wszystkich, iż 

i 'linio podwyższenia cetiy bilc‘ów 
i zw-iok«ze»in »■« ruchu w rzeźni 

1 4<>ehndv nie*ylko. że nie zwiększa­
ły się, lecz owszem z miesiąca na 
'i:esi-ic malały’. Okoliczność ta 

i zwróciła uwagę dotyczących osól). 
1 wiec poczęto śledzić baczniej 
I -irzyczvne t'’-go niewylłómnezn- 
' hi >ro ziawiska — I wreszcie w»

■ -zo-srfek 7"-a71n‘”> tygodnia, na 
, '»-»ftonn na 7-ń'lło lrrndzi->ŻV 
; ,łvur,lista npwnł. kradł system*1- 
I wrnie 7 znnTkn’ete<.o biurka, w 
1 uosób dotychczas jeszcze niewy,

Wieliczka. Podczas jarmarku 
duia 16 z. in. powstała w szynku, 
pod “Gruszką” na małym Ryn­
ku sprzeczka między górnikami 
miejscowymi, a ełdopcanii z Gra- 
iowa, oddalonego o 9 kim. od 
Wieliczki. Sprzeczka zakończyła 
się już poza śzynkiem krwawą 
bitką na kije, w kiórej Wiclicza- 
nie dwóch chłopów tak silnie po­
bili, że jeden z nich ua drugi 
dzień umarł, a drugi walczy ze 
śmiercią. Sprawców w części are­
sztowano.

Kraków. W ciągu
dni dokonano tu sześciu włamań 
do różnych kas.

; śledzeni na razie sprawcy (loko 
j mili siódmego z rzędu włamania: 
do kasy domu'bankowego Dicn-. 
‘ucha w Rynku głównym. Zatvic i 
dli się jednak, gdyż przezorny 
bankier zostawił w kasie kantoru 
zaledwie kilkanaście koron.

Cieszyn. Na gruntach gminy! 
Bobrceli tuż obok Cieszyna, roz­
poczęto budowę’internatu im. bl. I 
M. Grodzickiego dla polskiej mło-1 
dzieży rękodzielniczej, 'kosztem! 
73,000 koron. Budowę prowadzi' 
p. Franciszek Tomiczek. Internat 
ten będzie bardzo pożądaną pla-j 
cówką narodową i jest, dziełem i 
ks. Londzina, Tomanka i kilku ■ 
wybitniejszyeli działaczy.

Kołomyja. Przy uzupełniają­
cym wyborze posła sejmowego z ; 
kuryi większych posiadłości byłe­
go obwodu kołomyjskiego na 111 
uprawionych do «’losowania, glo- 
sowalo-47. Wszystkie głosy otrzy­
mał kniaź Leon Puzyna i został 
wybrany posłem.

W morawskiej Ostrawie wy 
kryła polieya w kawiarniach taj 
ne jaśkinie gry w karty, w któ 
Tych na wielką skalę rujnował' 
się bogatsi kupcy i przemysłów 
cy. Nadto przyłapała polieya f 
kelnerów, którzy uprawiali zawo­
dowo grę hazardową i ciągnęli z 
tego procederu ogromne zyski. 
Doniesienie do władz zrobiły żo­
ny graezów, widząc, że mężowie 
tracą w tych spelunkacli cały ma­
jątek.

Związek Polaków na Bukowi­
nie. Pod taką nazwą powstaje j 
nowe towarzystwo polskie z sie­
dzibą w Czerniowcach. Oclem to­
warzystwa jest: rozbudzić życie 
między Polakami ua Bukowinie, 
mieć na oku -dobro Polaków, bro­
nić ich praw i stać na straży ich I 
interesów wśród innych narodo­
wości. .Na razie liczy nowe towa­
rzystwo przeszło stu członków.

Morderstwo w pociągu osobo­
wym. Na linii kolejowej Kraków- 
Lwów znaleziono w przedziale 2 
klasy pociągu osdbowego na jed­
nej ze staeyi w pobliżu Lwowa 
pewną niewiastę zabitą wystrza­
łem w skroń. U zamordowanej 
nie znaleziono żadnych papierów 
ani rzeczy wartościowych. Gdy 
Dociąg po zauważeniu uiorder- 
ztwa zatrzymano, wyskoczył z 
wagonu jakiś mężczyzna, który 
niebawem znikł w pobliskim lc 
sie. Mimo wszczętego natychmiast 
no.śeieu mordercy przytrzymać 
nie zdołano.

Lwów. Na półtora roku cięż­
kiego wiezienia skazał sąd lwow- 
■ki nieinkicTO Zawaliła, podobno 
z zawodu majstra ślusarskiego 
’■' ór"m'i udowodniono, że zos‘al 
do Galieyi wysłany przez rosyj­
ski sztab generalny, aby tu pro-

Obecnie nicwy-

NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
TUILADELPHIA PA.

NTNIEJSZEM zawiadamiamy naszych 
rantów w 
Bronisław 
UlOnd 81. 
Polskiej” 
raz wszystkich noacrch' wydawnictw. Par 
Papiernik ma sawsza w większym zapaśli 
kwity, kontrakty i książki wszelkiego ro 
dzaju i odstępuje je agi ntom po tej same? 
ceuio. o. w redakcji.

W. DYNIF.WICZ PUBL. CO.

a 
p

Papiernik z pud nr. 3154 Rich 
PtP.ladelnhia. l*u. ma filię Gazet« 
i “Ilustrowanego Tygodnika” o 

noaxych

Philad.-Iplili, Ря. i okolicy, ii

Kupnyąę pasrx, al»by siarka <a 
była aa paajca.

SFIS I CENT POLSKICH 
LEKAMTW.

Bgiutorro No. 1 ..... 
Egiuterro No. S ...... 
Zmijeczrik {xuały| ....
[a] Zinijeeznik |wieiki| 
Kiople maciczne ........
M%t?ć Niedźwiedzia ... 
Trojanka .....................
Liaiment dla 'dzieci ..
Lekarstwo na kaseel ostry 
Lipowy balsam ua Płuca .. 
Anty Lakgou dzieci .. 
Praszki od robaków dla 

dzieci ...............................
Proszki od robaków dla do­

rosłych .............................
Woda od bolenia ócz ........
[x] Ogniocirjjf |Eap. 5 fla­

szek za $1.00|..................
Kropie Żołądkowe ..............
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki ...........................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .........................
Krople ąa ból sębów..........
Maść przeciw psuciu i poce­

niu u'tg ...........................
żelazny wzmocnieiel zdro­

wia ...................................
Lok 01 uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli ori­

gin ot ki .............................
[x] Leki na Grypę ..........
[x] WłosOi hrou ................
Włos-Ochrou mydło ............
Proszki na wątrobę ............
Bnrowianek .........................
Bęk osiek ......................... . ..
Kinder Iktlsam ...................
Krople Bobrowe .................
Lngodnik ..................... .
[x] Odnowiciel krwi ..........
[x] Ncrwocisz ....................
[xl Lek na Ekzemę ezyli’

Różę u dzieci .................. LS8
Plastry Zywokostne................ 25
Pomada ua Włosy ................ 25
Tlchotyna ................................... 25
Zgagaeik ..................................... 50
Węgierski Fixator rm wą-

sy ........................................... 15
Nerliolok Jmniejszyl ................ 25
[z] Nerkolok |więk«y| .... 1.00 
Proszek Oczny ........................ 25
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów................... 1,25
fx] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ............ S.OO
Gardłokk ........................  .25
Lek na Bełdki ........................ 10
[z] Lek i maśó na Liezuje 2.00 
Czarno! ....................................... 25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i eie- 
• bie. Na wszelkie formy

REUMATYZMU
•hoćby Jakuajbardziej xastarzata<a. 
mcm pewne i nieodzowne Lekaratwo 
pod netwlakieu)

(X) "UICURE"
które bea wątpienia wyleczy rychlej 
hb późniuj z tej choroby każdego. 
Cena «3.50. Posyłamy akapreaem po 
strsymaału ceny-

* .» 
.30
.25

1.00 
.33
.35 
.25
.25
25 

.35.

.25

.25

.»s 

.25

,S6 
.25

.7« 

.30

Farmy na 
sprzedaż 

tanio!
Do nabycia a polakiego ngeuta a budynki 

mi Już gotowe do orania j«ko tuż i t lat» 
Olt w polakiej kolonii w bliskości polakieg* 
kościoła i szkoły. U rodzą jo M tu bardzo dr 
bre i zdrowe powielraa; aboża, ahno. ku 
kurydza, kaitoflo i Ogrodowizna bardzo plę 
Iclp rosnq; ryb, ptactwa, rnjęcy I aarei 
wielkie mnóstwo! jasne jagody i rozmaili 
owoce sil i można je sprzedawać drogę 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie du i» 
ceny za te i tym podobne rzoesy. Powinni 
licie to spr7edawać i być tego właściciel» 
do kupowania farmy, bo można widzie' 
mi — TERAZ, to joat najlepszy czat 
wszystko, co się kupuje, tn uiożna dostw 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. T< 
tu okolica jest poiniędgy St. Pani i Du.utż 
O 2—8 i 4 mile od kolei; drogi eą dobre 
rola piękna ł równa z josioraroi, gdy gospo 
dzirz posiada te rzeesy: rolę, la». łqki. wodt 
i ryby * w niej i chce pracować, to może 
Lutem i zimą tu jest proey dosyć, najlcpss» 
okolica Jla gnspdarza i całego życia czło 
wieka, bo ta tu okolica posiada wszystka 
ja«< Pcnnsylrania — niegdyA posiadała nnj

■ większe majny wcgla — dzisiaj ta okolico 
: posiada rozmaite krus/ce i odkrywają nir 

, 7ml<*rMe majny ż.elaznu — dokoła Dulutł 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kro 
szee, bo jest już Inspectowans i nie mówią 
że nie posiada, tylko w cichości jest d< 
czasu — kto tylko możę, to niech się pa 
śpieszą, aby korzystać z tego — skoro ti 
przyjdziecie jaka to śliczna ta okolica — 
bo to nie sztuka kupić fannę, alo kupić js 
w takiej okolicy, ieby była dobra — niorat 
kupi ktoś farmę że niema na niej wody do 71 
stóp i nio może zrobić studni — uło ma Ł»

, dnej rzoki ant strumyka, ani nawet kasratk» 
drzewa. — Tn zaś jest wszystkoI Ktob? 
sobin tyczył korzystać z tej wygodnej i do 
brej okoHcj, niech się zgłosi listownie, b. 
teraz jesz najlopsza sposobność i teraz jesi 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź 
poradę. Mój adres:
M. M Odebrasks. Slurgeun Lakę. Mli:n. XI

Prze-

.10 

.10

.23

.50 

.25

.15 
1.25

.50 

.19

.35 

.35

.25

.25

.50

.35
S.OO
1.00

Wół w aptece.

— A to szczególny wypadek! 
Do apteki wkroczył wól i pozrzu- 
cał z kontuaru buteleczki z lekar­
stwami.

— A to wyrządził szkodę apte­
karzowi.

— Ale za to może przysługę cho­
rym.

DO CHŁOPSKIEJ BRACI.

(Idy jesienny wieczór cichy 
Zawitał do naszych chat, 
Rzućcie bajki i kielichy, 
Posłuchajcie moich rad:

Do czytania starzy, młodzi 
Spieszcie, pęiki życie lśni, 
Ono pracę wam osłodzi 
I słuszność przyznacie rai.

A że pismo ziarno zdrowo 
Rozsiewa — i nauk zdrój, 
Więc przeczytać prawdy owe 
Szczerze radzę bracie’mój:

Bo w czyhaniu światło złote 
vnwita <lo każdej z. chat; 
Jeśli tylko masz ochotę. 
Nie żałuj na pismo strat.

"ro.;z wydany dwa.przysporzy.
r'dy nauki poimiesz cud;
’’o zobaczysz blaski zorzy. ■
A przy pracy — zniknie trud.

Cbłop-brat.

tCAI j MERTETlDOKTOR

MJStffllHUSZ! SPECIllISIl 
Ss wszystkie Chroni«»*- 

Nerwowo i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn. 

Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, ku. . 
wyleczył tylu ludzi co ou.

Dr. Kiillmerten wylecz 
cię z każdej Choroby 

r.wojenii medycynami ziół i korze. 
■ iiocbyś stracił nadzieją wyzdrowień 

wszyscy doktorzy ci ; opufcil: Przr 
uie zwlekaj dłużej, opisz swą choroU 
:e wszelkiemi szczegółami, podaj swo i 
mię, nazwisko i adres, wiek : wagą ci; 
a, załącz kosmyk włosów i 2 centów» 
narkę pocztową, a otrzymasz Bezpłs 
tlią Poradę, wraz z interesującą ks »- 
■eczkę, opisującą wszelkie chorony J* 
.10 tek Ich sposób wyleczenia Adi »

DH F. J. KAŁLSBBTK2,, 
Poled« O.

UWAGA: Jeieli leki mają być
przesłane Pocztą, trteba dołożyć do 
25 centowych lekarstw 10с a do 50 
centowych 15e w celu opłacenia Por­
to. Leki oeuaezoue krzyżykiem [x] 
рппЦ posyłać ule możua, tylko 
Eksprcartn. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

8PECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi 
su choroby.

Takie Recepty pisane praea Suro- 
pc jakich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrrądsatny aknra 
tale, ściśle i sumiennie, według aau 
jak najbHnUrj umiarkowanych.

l.ekt Polskie wolno jest spr*»da- 
wsć każdemu bez opłaty specyaln* go 
lajanesu. — Praoezlo 7 tyeięcy aator* 
uików I około 300 »»ontów moich 
mają je na składnie. Dlntego. ;<-4|ł 
WiMiz Apt<-kara nioma tych lekarstw 
kupcie tobie od swojego taternika 
lob mojego Ag*nta, lub ptazcie 
wprost do fabryki, zaleczając pełń# 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie uiam jeea 
*se Agenta, proazę piaad o warwo- 
ki.

załączajcie 2e markę ром- . 
tnwa na odpowiedź

ALDERT G. GROBLEWSKI
241 Ł. Mata 8t.. Plymouth, Pa.

Luaeraa Co . Pa
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Ziemie Polskie pod Prusakiem.
miast pościg za zbrodniarzem, 
!ecz dotąd bezskutecznie.

PODWÓJNE MORDERSTWO 
RABUNKOWE.

nerał, który wóz zdobył, prosił 
króla o ofiarowanie go do Radda- 
tzu na ambonę, na co król pruski 
się zgodził.

p. Wincentemu 
oskarżonemu o

ZASADZKA.

znajduje się 
dwie do trzech 

Składu się z

Katowice. Za jasnego dnia do-1 
konano podwójnego morderstwa 
rabunkowego na urzędnikach 
Banku Koehlera i Janiszewskiego 
w Katowicach. Ofiarami stali się 
kasyer banku Jan Całka i wolon- 
taryusz Nogly. O szczegółach o- ( 
bydnej zbrodni nadeszły następu­
jące wiadomości.

I iokal bankowy 
przy ulicy Sedana, 
minut od dworca,
trzech pokoi, z których pierwszy 
przedzielony jest przepierzeniem 
na dwie części. W przepierzeniu 
znajduje się okno <lo ckspedycyi i 
drzwi, służące do przechodzenia z 
jednej części lokalu do drugiej. 
Drzwi te widocznie nie były zam­
knięte, przez co wykonanie mor­
derstwa było bardzo ułatwione.

W oliwili wykonania morderst­
wa t j. o godzinie 5 i pół po po­
łudniu znajdowali się w lokalu 
bankowym tylko pp. Całka i No- 
gły. Do lokalu weszło dwócli ban­
dytów, reszta stała na posterunku 
przed wejściem. Jeden z bandy­
tów poprosił o wymianę 5 koron. 
W chwili, gdy się p. Całka obró­
cił od okna do stołu, na którym 
leżała drobna moneta, padł strzał, 
który -go ugodził za prawem u- 
ehera. Kula wyszła opodal prawe­
go oka i rozbiła kałamarz na sto­
le. Pan Całka upadł na ziemię 
śrzy stole, a morderca przez o- 
twarte drzwi wtargnął do dal­
szych ubikaeyi. Na odgłos strza­
łu nadbiegł z drugiego pokoju 
wołontaryusz Nogly, lecz zoba­
czywszy Całkę leżącego w krwi 
na podłodze uciekł do gabinetu 
dr. Janiszewskiego. Morderca po­
biegł za nim. W gabinecie mu­
siała się odbyć walka, gdyż znale­
ziono kilka wystrzelonych kul, je-, 
dna przeszyła nieszczęśliwemu 
młodzieńcowi mózg. Strzał zada­
ny został z tyłu na uciekającego 
widocznie Nogłego. Mordercy za­
brali jedynie częś<: gotówki leżą­
cą na stole i w niezainkniętycli 
przedziałach szafy — razem oko­
ło 100(1 mk., 90 rubli i 100 koron 
w złocic, papierach i srebrze. Lup 
wsypali widocznie do worka, gdyż 
część pieniędzy leżała porozrzuca­
na po podłodze, 
trzecłi minutach
morderstwie przybył z miasta dr. 
Janiszewski, który był bank jedy­
nie na kwadrans opuścił W tym i 
czasie zdołał się Całka podlnieść i i 
usiłował telefonować' lin polieyę, 
lecz nic mini już dostatecznych sil. 
( hwiejąeego podtrzymał dr. Jani­
szewski. W chwili, gdy pierwszy 
morderca uciekał przez ulicę, 
drugi opuszczał bank, 
do niego wejść księgarz p. Szalik. 
Domyślając się, że popełniono ra­
bunek, odezwał się przerażony do 
mordercy: “Chodź Pan ze mną na 
polieyę”. lecz tenże z ironiczną 
odpowiedzią: “Chwilowo jeszeze 
nie”, zaczął uciekać. 1*. Szalik nie 
zdołał ich dogonić. Policyi w blis­
kości nie było. Ofiary ohydnego 
morderstwa odwieziono do laza­
retu miejskiego, śmiertelnie ran­
ny Nogly, 
machu. Stan zdrowia Całki 
jest beznadziejny, bowiem 
zniszczyła wjirawdzie gałkę 
jednak«^voż ni«* naruszyła

Królewiec. W chwili, kiedy ka­
pitalista Kamiński wracał ze spa­
ceru do swojej willi pod Królew­
cem i wysiadał z powozu, ktoś u- 
kryty w ogrodzie dał do niego 
sześć strzałów z rewolweru, przy- 
ezem dwie kule zraniły go niebez­
piecznie w plecy. Pomimo ciem­
ności Kamiński spostrzegł, że 
strzelała do niego była gospodyni 
jego domu Anna ltaeli. Nazajutrz 
robotnicy znaleźli martwe ciało 
Baehowej w pobliżu willi. Stwier­
dzono, że popełniła ona samobój­
stwo. Jakie były pobudki tego 
dramatu — na razie niewiadomo.

PROCES PRASOWY,
Starogard. We wtorek toczył 

się przed izbą karną w Starogar­
dzie proces przeciwko odpow. red. 
“Pielgrzyma”, 
Skrobalskiemu,
wzywanie do składek na rodziny 
oraz na koszty procesowe zasą­
dzonych rodaków naszych w spra­
wie znanych zajść wyborczych w 
Świecili. Prokurator wniósł o 100 
marek. Sąd skazał p. S. na 80 ma­
rek grzywny i koszty.

DROBNE WIADOMOŚCI.

Cudowne lekarstwo i wyleczenie.skiego, którzy 21. grudnia 1909 ro­
ku ze współudziałem Radwana (za 
morderstwo powieszonego w Ir­
kucku na Syberyi), obrabowali 
bank Koehlera i Janiszewskiego w 
Mysłowicach i zamordowali śp. A- 
nioła. Grabaczka skazano na 15 
łat domu karnego, i 10 lat utraty 
praw obywatelskich, głównego zaś 
oskarżonego, Sucholewskiego, ska­
zano tylko na 15 lat więzienia ze 
względu na to, że w tym czasie 
nie ukończył jeszcze 18 lat życia.

Krotoszyn. Do składu gardero­
by Wawera przybyła 10-letnin 
dziewczyna z kartką, na której 
podpisana pani Jeliran żądała u- 
brań dla 6-letniego chłopca do 
wyboru. Dziewczyna otrzymała 
dwa ubrania. Gdy długo nie wra­
cała, właściciel składu począł po­
dejrzewać, że został przez oszust­
kę wyprowadzony w pole. Wszel­
kie poszukiwania za oszustką oka­
zały się bezskuteczne.

Świecie. Gdy żona robotnika 
Kruszczyńskiego zatrudnioną by­
ła gotowaniem, buchnął nagle 
wskutek wichru płomień z pieca 
na kuchnię, od którego zapaliły się 
jej suknie. Jak pochodnia płonąca 
wypadła na ulicę i zanim ogień 
stłumić zdołano, nieszczęśliwa 
niosła dotkliwe obrażenia.

Chełmża. Archidyakonce 
darzył się smutny wypadek,
botnik Frank z Nowej Chełmży 
wracał w nietrzeźwym stanie do 
domu, zboczył z drogi i wpadl do 
jeziora, a ponieważ nikt mu nie 
podążył z pomocą, znalazł śmierć 
we wodzie.

Wałcz. Kowal gminny w Ma- 
rienfelde dotknął się ręką przez 
nieostrożność przewodów elek- 

lirycznych i pod wpływem silne­
go prądu, który przeszył jego cia­
ło, padł martwy na ziemię. Nie­
szczęśliwemu pospieszył z pomocą

Kier-'inny robotnik, lecz i on doznał sil- 
Przewlaszezenie już nastąpi-1 nego porażenia od prądu clcktry-

NOWI AGENCI.
Kosiba Andrzej. New Bedford, Mass. 
Bomba Jan Lawrence, Mass.
Jcsko Franciszek HaVerhill, Mass. 
Sjtoczou Wojciech, Wallingford, Conn. 
M. Rakoczy, Detroit. Mich.
Jasknlowicz J. Nanticoke, Pa. 
Bilinsky N. Joseph, Philadelphia. Tak Piszą Ludzie! Jak żadne teki 

profesorowie i inni doktorzy nie 
pomogli, to Dr. Ph. M. Kliniki 
gruntownie wyleczył. Oto co sło­
wa wdzięcznych świadczą.

WIELMOŻNY DOKTORZE! Scrdecznicdzifkuję pa Tańiką prncę I cudowne lekar­
stwa, które bfÓAi^tny rozgłaszać Wasze cudowne leczenie potniędrjr swoloh przyjaciół.

Teraz opisuję wszystko, jak było. Mieszkałem w Warszawie razem z moją ioną do 
35 Int wieko i moja żona całe swoje młodu lata uicrpiała straszny ból głowy 
dniach leżała w łóżku.

Udałem się po poradę do samego profesora Dr. Baranowskiego, 
skietn Przedmieściu. Po zbadoniu przepisał lekfrstwa i powiedział, że jei 
milii. Potem zwróciłem się do Dr. Grodzieńskiego ze Szpitala 
Ordynata Dr. Krukowskiego, żeby zbadać i wytoczyć chorobę; 
wiedź co i od profesora, że ta choroba jest niewyk-czalną.

W Ameryce byłem u doktorów i u Dr. Kubin w .Muriden. __ ____ ... . ______
niewyleezaloa. Jednak ja znwszę pra;nqlem, żeby moja dro?a żonusia choć na Jłaroid 
mojła być zdrowa. I to 1012 rok dla nas jest wielkim cudem z nieba.

Jak świat cały, jest dopiero, lo jedyny lekarz znalaał się na świecie, dla mojej to­
ny. w Filcdelfli M. Klinice, który wyleczył moją żonę. Teraz żona moja. mogę zu­
pełnie powiedzieć, żo jest wyleczona przez Doktora Kliniki, któremu opisałem jej cho­
robę i on przysłał swoje lekarstwo. Serdecznie dziękujemy za dobre- zdrowie.

Antoni Zarzycki, żona i córeczka. 133 Bing str. New Britain, Conn.
Również dziękują: Mr. i Mrą. Anna Stefanowicz, 1413 Biynmover st. Srranton, Pa. 

Mr. P. Harakowicz, 1723 Banckock st. Philadelphia. Pa. Mr. A. Piotrowski, 1875 
Filmoro st. Camden, N. J., Mr. A. Tolcisza 125 W. Bridgc st. Grand Rupids, Mich. 
I wiciu innych wdzięcznych za dobro zdrowie.

Jak setki cieszą sję i dziękują za dobre wyleczenie, to i Cię może wyleczyć. 
JEŻELI cierpisz na jakąbądi świeżo powstałą lub zastarzałą chorobę i chcesz praw­

dziwie sin wyleczyć, to zgłoś się w polskim języku, a dostaniesz przyjaotclską ;K>radą, 
| albo potrz» bne spccyalno lekarstwa, najnowszego wynalazku, przyrządzone tak dla mą** 
czyzn.jak i dla kobiet, któro w krótkim czasie mogą się wyleczyć gruntownie z róż- 

'nych dolegliwości. Wszystkie sekrety ściśle zachowuje się.
LEPSZYCH LEKAR8TW I DOKTORA, jak w PhUadclphU M. Klinice ciężko zna- 

|leźć.
DLATEGO, jeżeli zdrowie { życic miłe to nic.odkl «laj, aby słabość i choroba corsa 

więcej niszczyła cię, lecz jeszcze dzisiaj przychodź, jeżeli za daleko, to napisz w rodowi­
tym języku, co Cię trapi i na czem cierpisz, aby Cię wyleczyć od zwyczajnych lub za­
starzałych i sekretnych a zaraźliwych chorób jau setki innych.

Zgłaszać się osobiścio lub listownie, jeżeli daleko mieszkacie, lub adresować:,

THE PHILADELPHIA MEDICAL GLINIC,
1117 Walnut Str. PKiladelphia, Pa.

GODZINY: Od 10-ej rano do 4 po południu; w niedzielę od 10 rano do 3 popołu­
dniu. Wieczorami: Wtorek i Piątek odG— 8-ej god/inj. XXX

NOWY WYNALAZEK.»
Najnowszy rposób leczenia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy 

Wasze włosy są najcenniejsi» 
nad rubiny lub dynmentyl 
Jeżeli czekać będziecie aż do zu 
polnej utraty włosów i na to. bj 
czaszka stała się tak kwiecącą jai 
szkło, nio odzyskacie wtedy wio 
sów nawet za miliony dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione, ceny nad 
zwyczaj przystępne, tak, że nawrt najbied 
niejszy nie potrzebuje pozbawiać się lekar 
■twa drnr Brurdzy. Znani od 35 lat.

Nie wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a 
ni aptekom; gdyż ci starają się, aby tyłki 
wyzyskać pieniądz.

Tanio nic potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry 
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Poślcmy wam DARMO wszelkie informa 
cyo tyczące się powodu wypadania włosów, 
łysiny i jak można temu przeszkodzić. Kai 
demu, kto przyśle swoje nazwisko i adrec 

Nie zwlekaj, napisz zaraz do na«.
Prof. BBUNDZA and CO. BOX 106 B’dway 
at So. 8th. B’lclyn — New York.

po całych

na Kraków- 
migrena fa- 

Swiętego Ducha, samego 
dostałem tę samą odpo-

On powiedział, że > horoba
Siemianowice. W sierpniu b. r. 

wyprowadziło się 455 osób, przy­
prowadziło się zaś 477. Na urzę­
dzie stanu cywilnego zgłoszono 75 
urodzeń i 36 wypadków śmierci. 
Liczba mieszkańców zwiększyła 
się zatem o 61 głów.

Strzałkowo. Pewnemu urzędni­
kowi gospodarczemu, który przy­
był do Strzałkowa celem zajęcia 
ludzi do wybierania kartofli, 

Lskrad.ł pewien robotnik z Króle­
stwa z kieszeni portmonetkę z 650 

: mk. Złodziejowi kieszonkowemu 
udało się uniknąć.

i Krotoszyn. Zbrodnie mnożą się 
: w Księstwie w zastraszający spo- 
sób. W gościńcu w Buszkowie po- 

| kłócili gię robotnicy galicyjscy. W 
|spór wmieszał sit; gościnny, chcąc 
przeciwników ułagodzić. W odpo- 

I wiedzi jeden z kłócąeych się, nie­
jaki Piotr Łuski zadał mu cios no- 

' żem i skaleczył mu głowę tak cięż­
ko. że gościnny zmarł wskutek o- 
Irzymancj rany.

Pobiedziska. Pan Adam Kościel- 
ski nabył od p: Glabisza majątek 
Zlotniki pod Pobiedziskami, obej­
mujący 1612 mórg. Przy sprzeda­
ży pośredniczyła firma N. 
ski.
lo.

Zabrze. Na kopalni ‘‘Królowej 
Ludwiki” odniósł podczas prftcy 
dość Ciężkie okaleczenia

SZYKANOWANIE KÓŁKA ROL­
NICZEGO.

Duszno. W miesiącu marcu- r. b. 
zmieniono zarząd Kółka rolnicze­

go w Dusznie w powiecie mogileń- 
Na przewodniczącego wy­
li. Feliksa Zielińskiego z 

Od czasu tego zaczęła

W dwócli do 
po dokonanym

0(1-
skini, 
brano 
Lubinia.
się — jak czytamy w “l)z. Kuj.” 
— polieya specyalnie zajmować 
Kółkiem i komisarz z Trzemesz­
na, resp. sąd trzemeszeński żądał 
wydania statutów i spisu człon­
ków Kółka, uzasadniając żądanie 
tem, że uważa Kółko za nowo za­
łożone. Ponieważ dobrowolnie p. 
Zieliński żądaniu temu zadość 
nie uczynił, przybył do niego dnia 
16 sierpnia żandarm z Wilatowa 
w towarzystwie sołtysa z Lublinia 
i zabrał na mocy rozporządzenia 
sądu trzemeszeńskiego statutu ju­
ko i spis członków Kółka. Nastę­
pne zebranie Kółka dnia 22 z. m. 
rozwiązał ten sam żandarm z roz­
kazu p. komisarza trzemeszeń­
skiego.

Niewątpliwie zajściami temi 
zajmie się wieepatronat mogileń­
ski względnie patronat.

>1

zamierzał

wy- 
Ko-

cznego.
Zduny. Jakieś osobliwe fatum 

zawisło nad pewnem mieszkaniem 
górnik w jednym z domów przy ul. Dłu- 

. | Dworaezek z Zabrza Południowe.-j giej w Zdunach. W ciągu ostat- 
• i nich dwóch lat zamieszkiwało mie-

NIEBEZPIECZEŃSTWO SO , 
KOLE.

Mogilno. W całym powiecie 
mogileńskim nie zezwala *tię gnia­
zdom sokolim na publiczne żaba 
wy. ponieważ to zagrażałoby spo­
kojowi i porządkowi publiczne­
mu. Nie trudno się domyślić, że 
główną figurą, obawiającą się 

niebezpieczeńst wa sokolego” 
Ijest głowa powiatu, pan landrat, 
! który władzom podległym wydaje 
odnośne instrukeye. Świeżo odby­
ła sii; u prezesa Sokola mogileń­
skiego p. Feliksa Jareckiego oraz 
sekretarza p. M. Bosiackiego na 
żądanie prokuratoryi rewizya po­
licyjna. Zabrano bezwartościowo 
rękopisy, ustawy i I. <1. Jesteśmy 
przekonani, że takie traktowanie 
Sokola nie zdoła zbimać, lecz spo­
woduj«' go do tem gorliwszej i wy­
trwa Iszej pracy."

zmarł wkrótce po za- ’ 
nie I 

kula j 
:ę oczną, I 

mózgu.

CENNA PAMIĄTKA PO 
SKIM.

SOBIE-

Na Pomorzu, w malej 
Raddatz, znajduje się woz 
fnlny .lana III. który był 
"’■'Uiy pogromcy Turków

“NIEMIECKA HAŃBA.
Pod tym nagłówkiem donosi Im- i* 

katystyezna 
scliau”, że w 
grudziądzkim 
sprzedał swe 260 morgowe gospo­
darstwo Polakowi Glazikowi, Nie­
miec Kunkel z Jelito 
Witkowskim, itwe 1 
gospodarstwo p. Ton 
kowskiemu. Równi« 
sklepu kolonialnego 
wiosce powiatu kartuskiego, oraz 
hotelu Granmanua w Ostrowie, w 
ręee polskie z rąk uiemieckieh na 
żywa pismo to niemiecką hańbą.

“Taegliclie 
Linów ku 
Niemiec

Rund-
w pow.
Grinam

wdzięczny Wiedeń. Dziwnym zbie­
giem okoliezitoąei cenna ta dlii Po­
laków pamiątka historyczna <lo- - 
stała się do zapadłego kąta po- 
mot'xkiego. Wóz tryumfalny So­
bieskiego znajduje się w mięjseo- ( 
wym kościele ewangelickim i słu­
ży jako ambona. History« tej nie- 
zwjltłej amliony jest następująca: 
Moz tryumfalny .Jana III znajdo­
wał się w dobrach śląskich spad­
kobierców polskiego monarchy. 
W pierwszej wojnie śląskiej - woj-1 
ska pruskie zajęły te dobra, a 
wóz reprezentujący wartość 3 ty­
sięcy dukatów stal sie łupem wo- 
/ennytu Prusaków. Fryderyk U|300 mk. 
ehciał wóz tejj zabrać do Berlina.
do miejscowego arsenału, lecz ge-; źandarmerya

MORDERSTWO RABUNKOWE.

domu Nblbisa. 
na 
na

go.
Gniezno. Na budowli p. Cicho- szkanie to 5 rodzin, a w każdej ża­

ckiego spadl z drugiego piętra ro- 
1 botnik Gąsiorek. Pierwszej pomo­
cy udzielił mu mieszkający w tym 

I samym domu p. dr. Uliszewski. G. 
leży obecnie w lazarecie.

Gliwice. W zakładzie “Oberschl. 
. Eiseniudustrie” dostał się robot- 
* nik Otezyk ręką pomiędzy druty, 
przyczem sobie rękę niebezpiecz­
nie porozżynał. Na szczęście inny 

(robotnik zatrzymał będące w bie­
gu kolo i przez, to zapobiegł wię- 

I kszentu nieszczęściu.
Bytom. Włamywacza Wardęgę, 

j który dopuścił się bardzo wielu 
| włamań w Bytomiu - na Rozbar- 
! ku, udało się kryminalnej policyi 
' przyaresztowa«"' w jego pomiesz- 
i kaiiin. Pi‘zed niedawnym czasem, 
i kiedy go polieya w Rozbarku śei- 
Jgala, dał włamywacz do niej kil- 
! ka strzałów z rewolweru, nie tra- 
j fiająe na szczęście jednak nikogo.

Zabrze. Żona mistrza rzeźnie- 
; kiego T. przy ul. Doroekiej wy­
skoczyła z pierwszego piętra przez 

[ poręcz schodową im kamienną po­
sadzkę tv przejeźtlzie i dość eięż- 

! ko się pokaleczyła. Powodeią tego 
czynu mają rzekomo być niesna­
ski domowe, spowodowane kłopo­
tami pieniężnymi.
Katowice. 1’omiędzy Ligotą a Ka­

towicami znaleziono 17 z. m. tru- 
B|pa męskiego, w którym rozpozna-' (.j; 

no górnika Emila Janszczyka 
Ligoty. Podobno przypuszczać na­
leży, że J. pmlł ofiarą zbrodni. 
Krajanie zwłok da wyjaśnienie.

Szamotuły. Na torze kolejowym 
’ pomiędzy Ostrorogiem a Dobro- 
ijewem przejechał pociąg powózkę 
kupca’Lisnera z Wronek. Czło­
wiek powożący został bardzo nie­
bezpiecznie pokaleczony a wóz 
rozstrzaskany. tylko koń uszedł 
cało.

— W majętności Psurskie robo­
tnik Pawula stróżował buraki, w 
tom zbliża sit' kilku łudzi i naj­
spokojniej kradną. Na zawezwa-

z

Racibórz. Strasznego morder­
stwa dokonano w tych dniach w 
pobliskich Nieboszczyeach ita żo­
nie posiedzieiela 
Mąż poszedł z dorosłą córką
|>ole, ażeby wybierać kartofle i 
drugi dzień zanieść jo na targ. W ■ nic «lo opuszczeńijt p0|n rzucili się 
domu pozostała tylko 73-letnin 
na N. Gdy ojciec i córka powróci­
li. ujrzeli niewiastę uduszoną, le­
zącą ua podłodze. Oprócz tego 
miała kilka ran na głowie od ja­
kiegoś tępego narzędzia. Stwicr- 
«Izono, ■ że z mieszkania zginęło

Żo- ua piJnu,p}C(‘Ko i okropnie go po­
bili. Wśród ciemności nie zdobił 
stróż poznać napastników.

W Ogrodzie tutejszego 
kltulu dynkonisek zuwitly po 

I drugi truskawki.
Bytom,

gotówki, które staruszka prawticlt 
prz.echowywnła.

rozpiezęlit natyeh-

za- 
raz

Po dwudniowych 
przed bytomskim 

Uwiadomiona ' dem przysięgłych, zapadł wyrok w 
sprawie Grahnezka i Sueholew-

roz-
są-

BKŁAD ZAŁOŻONY W 1861 B.

HERBY SCHOELLKOPF, 
Grosernik Hurtowny 

Detaliczny.
; 309 — 311 West Raudolph St. poiniędiy 
Franklin i Market, Chicago, Illinois.

Ma na składne w nnjlopszyrh ratunkach 
j Najlepszy prawdziwy ser szwajcarski. 

Najlepszy bawarski ser liinburgski.
I Nowy śniadankowy ser neuszatclski.
1 Iiolcntlnr.skio sery edamskie i pannateńskle 

Francuskie sery rokfordzkie.
Haniburgskie śledzio Bismarcka, Rollmops, 

i Najlepsze holendcrukio śledzie, Anchovis.
| Marynowane i wędzone węgorze.
i Najlepszy kawior i rosyjskio sardynki.
' Najlepsze prawdziwie francuskie sardynki. 

Pulami i westfalskie Młynki.
Niemieckie szparagi i krajana fasola.

I Najlepszy jęczmień perłowy, kasza jęczmień 
; Kasza tatarczana, kasza owsiana.

Mąka tatarczana, mąka ryżowa.
Świeżo orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, eytrynat. 
Suszono gruszki, wiśnie, prunele.

I Francuskie śliwki, świeżo rodzynki.
I W los kio łazanki |nudle| makarony. 

Najlepsza r' ** * « -
I Prawdziwa
: Drewniane
i Prawdziwa

Prawdziwa
Ni-ini«ckio -------- __
Świeże Kieinię warzynowe, siemię trawy.
Simie dla kanarków, siemię konopbno.

; Siemię rzepakowe, jako i wszelkio inne to 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

i

Vaniln czekolada z Cocos.
i rosyjska herbata, ekstrakt mięsny 
i trzewiki i pantofle |drc\vniaki| 
t kawa Jawa, Mooca i Rie.
i tabaka do zażywania Loobak’i.
) kołowrotki i Krempie.

$23.oo Szyfkarty do Starego Kraju $23.00
Za $28.00 motecie powrócić do starego kraju na okrętach odchodzących w 
«Inirt'h 21 pa^dz. i 7 liwtopada i na waciki© inr- dni«' i»u $33 i $35 du por­
tów LitEMEN, IIAMin ilG. ROTTERDAM lub ANTWERPII, üdajcie si? 
tylko do na« piśmiennie lub oaoboście a przekonacie się o prawdziwej ta­
niości szyfkart, ręciymy, że nigdzie taniej nie dostaniecie, jak tylko u 
nas. My staramy $ię zawsze, aby pasażerowie zadowoleni byli z podróży, 
dając lin wygodno miejsce na okręci*, co czterech pasażorów dostnją osob­
ny pokój, potrawy pod«»ano do atolu, elektryczne oświetlenie, wolną ką­
piel, wszelkie wygody, nie możecio lepszego komfortu oczekiwać na żadnych 
innych okrętach.

szedł zawsze nagły wypadek śmier­
ci: albo zmarł mąż albo żona. Nie­
dawno sprowadził sie do mieszka­
nia tego lekarz dr. Wittig,, które­
mu teraz zmarła żona, i to również 
nagle. Wobec takiego fatum wąt­
pić się godzi, czy gospodarz domu 
wogóle jeszcze znajdzie lokatora 
na to mieszkanie.

Poznań. Poważny wypadek zda­
rzył sie na śródee pod nr. 5. Ro­
botnik Stanisław Sołtysiak zajęty 
rozbieraniem kawała starego mu­
fti podjkopał ziemię z jednej stro­
ny za wiele, zanim si<_: spostrzegł 
mitr sii; przechylił i przytłoczył go 
z tyłu. Nieszczęśliwy odniósł po­
ważne obrażenia zewnętrzne i we­
wnętrzne. Wozem ambulansowym 
odstawiono go do lazaretu miej­
skiego.

Jeleniogóra. Góry olbrzymie po­
kryto są zupełnie śniegiem do wy­
sokości 1000 metrów. Na grzbiecie j 
leży śnieg ćwierć metra grubo.

Poznań. Ks. Roman Borkowski, 
proboszcz w Borku, mianowany 
został dziekanem dekanatu 
ekiego.

Gniezno, ł ttiarl tu śp. 
Skory, powstaniec z roku 
sybirak i więzień stanu. Niechaj 
ta ziemia, dla której cierpiał, bę­
dzie mu lekka! Cześć jego ltamie-

УА CHOROBY NEREK l PĘCHERZ»
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelklemoczowi 

wydzielinj 
Każda plirałka Z 

bo*I taką 
■•rwę tF“ X. 
«vyttrzogajcla alę 
nadadon nlctw .Va tprwiai tc< 

wttutlkUk аьСвклс/

L

bore-i

Chłopiec z cukierni.
Hej panie, panie pan od­

chodzi? a za kawę sie należy!
łan Jan: — A bo to widzisz 

na wsi byłem długo - odzwyczai­
łem się płacie — przyzwyczajenie 
to druga, natura.

• 'hłopiee: —- A u nas. to sic pła­
co kraj to obyczaj.! ei.

Nasze dzieci.
Sąsiadka (która przyszła w 

wiedziny): — Chodź, Kaziu, 
daj mi rączkę.

Kazio: — Mama nie pozwoli mi 
z krzesła wstawać, żeby pani nie 
widziała, iż z tyłu w spodzieńkach 
mam dziurę.

Oll- 

po-

Prędko.
Synek (z płaczem w szynku' : 

Chodź ojciec prędko do domu... i 
Imama umarła!

Ojciec: Tak? o. «lo licha! “Wai-| 
ter! ’ prędko jeszez«? raz za nikła!

EUROPEAN STEAMSHIP CO;
115 FIRST STREET. Dep. G. . NEW YORK, N. Y.

Szyfkarta ze Starego Kraju 28.^
Za pośrednictwem nasz i>m każdy mote odjechać do starego kraju na eka 
prętowych okręlafh przy lekkiej pra cjr za kilka dolarów.

1
NOWE KSIĄŻKI.

Pierwsza Księgarnia Polska w Auto 
ryce: W. Dyniawicz Publishing Co. 11K 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innyel 
księgarń «ę wielkim zapasio książki 
które sprzedajeniy po eonach następu 
jąeych :
LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajemnic: 

Żebraka. Wielka powieść liiszpańskr 
przez Kapitana Kanion Dziar. do ls 
Eseozura; czyli 17 Bocznik Tygod 
nitia Pow. Nauk. 1632 stron wyraźno 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzeltaby znpłaciń najmniej 
$36.00. Oprawno w płótno, skórzany 
grzbiet, złocono tytuliki. Cena $5.0f 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po 
wieśeiowo-Naukowego obejmujący 
1632 stronie wyrafttego druku, ozxlo • 
biony lirzneini rycinami, oprawny w 
półskórek z.c złoconymi tytulikami, 
który zawiera następująco powieśei 
i artykuły: Leśna Kóżezlta czyli Ta 
jontnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba 
śnie, Klechdy, opowiadania Podani: 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo 
żo we Mszy świętej. Zamek nad Czar 
nem Morzem. Milioner i Sraiociarz 
Dolina Almoryi. Djabol w Krakowie 
Djabol w Domu. Artykuły: — Zlr 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no 
wych Hobrydach. Wymiar sprawitrdli | 
wośoi wśród zwiorznt. Nudna rzecz. | 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym ; 
globie. Pierwsza średnia polska szl«o 
la w Paranie. Hałas i jego szkodli ! 
woś«i. Miasto Kobiet. Sen. Piolęgno • 
wonie włosów. Wykopalisko przedhi ; 
storycztio w Przemyślu. Czy rośliny | 
mają oczy. Nowo środki .Chirurgu.
A'1'ryknński p- twór przedpotopowy. ' 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade I 
mia murzyńska w Alabamie. Zycie , 
rodzinne w Japonii. — Teatralno — | 
Zbójca Madej i Jego pałka. Uliezuili 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3 go Maja. . 
Z dymem pożarów. 'Wygnaniec. Jesz ; 
ero Polska nie zginęła. Modlitwa , 
przed bitwa. Polak nie sługa. Do I 
lutni. Na groby. Mazur Chłopickio 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo- I 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary, i 
Gajowy. Iloj koniku raźno bież. O 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó , 
wi mi moja mateczka. W polu ogró j 
deczok. Przyjechał Jasienico. Cztery 
lata. Pojerlziomy na lów. Cena $->.00 

Bozimienna. Powieść z końca XVIII w
Napisał B. Bolcslawita i wielo innyeli 
powieści, artykułów, sztuk teatral 
nych zawarte w rocz.niku pierwszym 
Tygodnika Powiościowo-Nauk owego. 
882 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena $2.85

Adryanna Narzeczona Skazańca czyli 
Tajemnica Bastylii i wielo innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral 
nych, zawartych w roczniku jedena 
otym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawno mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli 
ki. Cena $2.85

W. DYN1EV/ICZ PUB. CO , 1163 
MUwankoe Ave. Chicago. tU.

DDNÛW TWE SH I ZDROWIE! |
WYGNAJ BÓLE!

Więcej niż 50,000 (pięć- 
dziesiąt tysięcy) ludzi obojgR 
pici, starzy i młodzi, uży­
wali alb<> jeszcze dziś uży- 

//z z w.iia S.WPENA ELEK- 
' 1/, I RYCZĄ Y PASEK ZDRO- 

W IA cekin h.T z. iii.i się. Przy- 
' rz jd ten n<»4 się najwygod­

niej na ciele w czasie sjx> 
czynku. Siła elektryczna 
stopniono wnika do krwi i 
nerwów .dodając ciału i wszy­
stkim jego narządom no­
wych sit życiowych.

Ciągle otrzymuję listy «.I 
pacycntów, którzy twierdzą, 
że -S A N D E N A PA S E K 
Z D R O W I A zur.iz pi pier- 

cicrpieuia, a po <10 lub 90 «liliach * 
o .tanu zdrowia.

ELEKTRYCZNY PASEK ZDROWIA ma różne 
wątiy jest przy ich pomocy na nerwowość, odabienic, 
dupa, reinnatyzm, ból w biodrach i lędżwiadi, służy też 
jelit, wąiroliv, żołądka, pęcherza mwaiwegn i na inne 
l życie ŚANDENA PASKA ZDROWI \ jsiwinno uwol- 

I wszelkich lx'»Iów,dislając mu przytein sil, zdrowia i krzep- 
"■1.......‘ ----  : : ; ■" zdrowiu lepiej, aniżeli

Skoro tylko organizm zaopatrzono w znaczny zasób

.-z. niii fwtdala wszelkie 
cisto |siwraca ziąs lnie do normalnego

SAN DE NA ......... .. .......................
dodatki i llży 
paraliż ki*.go 
na cierpienia 
dolegliwości, 
nić ciało o<l _________,____ _____ L
kości. Wcglątlasz dolince i czuiesz się na 
kiedykolwiek. UL. . . __
sity elektrycznej, cicq>ienia fizyczne muszą Ustąpić, a ciało odzy­
skuj«' normalny stan zdrowia.

ŚANDENA 1.LKK1RYCZNY PASEK ZDROWIA waśy zalcdwie 
kilka uncyj. Z.«pieczętowany, wysyła się go ]hk'z«.[ lilii za przesyłką 
(Espress) do każdego kraju Stanów Zje«1ii<s-zonvcli a także i za 

.granicę.
KSIĄŻKA ZDROWIA Z OBRAZKAMI M YSYI.ANA POCZTĄ 

BEZPl-AINH..-
Moja nowa Książeczka Zdrowia liezplamie wydaną zostanie 

ps-zią każdemu, kio po nią napisze, lx-z względu na to, gdzie mie­
szka. K-i.jżka la jest doskonałym przewodnikiem dla zdrowia i po­
niża cię, ja k sam moż< sz idiomu leczyć się z rozmaitych Isili ti i i cier- 
piyfu nie używaj.ic. leków. Książka la dalej opisuje mój Pa-ek Zdro­
wa i tłumaczy, w jaki sjiosob można 1 akowy otrzymać. Dziś jeszcze 
wy|X‘lnij i wyślij kii|Hłii. jxidaji|c iłoklailnit- adres, imię i nazwisko. 
Natychmiast wetk-mc ci p sz i l.ęziilainie książkę p-1 napisem 
"ZRDOIYH. I N VI I It \."

SANDEN COMPANY
1261 BROADWAY. NEW YORK, N. Y.

Imię i \azvisk<>

P
Я

l



12 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

'I

Dla Nauki
CZYSTOŚĆ JAPOŃCZYKÓW.

u -Japończyków pt- 
ttwagi były attache 
fruiieuskiem

p. J. .1. Matignon.
cały

leiej do codziennych przedmiotów, przedsiębiorca stara się wyzyskać fusowyini lub defteryeznymi. Za- jadle. 
(irzesylanyeh armii pracz patryo- każdy kawałeczek miejsca. Wyso-; razek nasz żyje więc 

: kość domów, wąskość ulic i małość 
l podwórzy, składają sio na fo, źc 
: okno przestaje tu być niemal źró- 
j dlem światła, łio słońce może tę.dy 
przesiać zaledwie minimalną czą­
stkę swych promieni. A ileż jest 

■takieh mieszkań, gdzie nie doeho- 
i dzi wcale, ani bezpośrednią, ani 
i nawet pośrednią drogą, gdzie w 
dzień i w nocy pali się światło 
naftowe, czy gazowe, nietylko nie- 
oezyszczając

'jącego się wewnątrz powietrza, a- 
le. jeszcze zakażając je gazami, 
wytwarzającymi się w paleniu. O 
ile zaś nawet światło dochodzi, to 
zawsze prawie pośrednią drogą 
refleksu od ścian i murów sąsied­
nich. przyczein główna ilość jego 
ginie bezcelowo i bezużytecznie.

W ostatnim suwie rozpoczęto 
próby, aby w sztuczny sposób łt- 
stinąć braki i poprawić panujące 
złe stosunki. Zastosowano do te­
go celu soczewki i pryzmaty, 
kombinując je z sobą i umiesz-, niemi czasy zdarzyły 
czając w ten sposób, by chwytały;

.promieuic słoneczne i przenosiły I 
je z niewiclkiemi stratami do wpę- 
trza mieszkań. Praktyczny- wynik 
tych urządzeń okazał się liardzo 
znaczny; miało się dzięki temu po­
dwoić, a nawet potroić ilość świa­
tła dochodzącą do mieszkań. Jest i 

tylko częściowy 
środek zaradczy, tern niemniej je-, 
dnak. zastosowany na szerszą 

i skalę, może mieszkańcom miast;
.HwietlBO, przynM-ść znaczne korzyści. Al- 

pońezyk polewa ręce po załatwię- Jakie odbieramy, są bez wyjątku |,()Wi(.ln (l miastach, ogrodach dla 
szerokich i najszerszych warstw* 
ludności, nie prędko jeszcze mu-: 
rżeć można.

i Rozrywki

w Pe-
który 
świat

<> czystości 
sze ciekawe 
w posełsl w ie 
kinie, 
jirzewędrował prawie
w służbie państwowej i z okazyi 
wojny rosyjsko -- japońskiej ogło­
sił teraz swe uwagi lekarskie.

Państwo wschodzącego słońca 
wyprzedza w czystości wszystkie 
inne państwa. Potrzeba czystości 
jest Japończykom wrodzona. Ja­
pończyk kąpie się codziennie i 
tak potrzebuje kąpieli jak i ryżu. 
“Wśród imjniel»ezpiecziiH‘jszye1i al­
bo najprzykrzejszyeh chwil w ży­
ciu nie zapoininń •> Kąpieli. W 
ezasie kampanii mandżnrskiej ani 
forsowne marsze, ani kule rosyj­
skie. ani zimna nie dokuczyły tak 
armii japońskiej, jak bruk ińoź- 
liości obmy ciu się od stóp do giń 
w», jak to. że musieli chodzie bru­
dni. zabłoceni. ^>oeeiii. To też ile 
razy nadarzyła się sposobność- do 

- kąpieli, nic zaniedbywano jej.
Jak tylko żołnierze zatrzymywali 
się w jakiej mieścinie, grzali za­
raz wodę* w kociołkach. Nie było 
łazienki, to w kącie podwórka 
si-hronieni -[irzed wiatrem, nawet 
wśród zitnv żołnierze wytrzy-mali 
na ehłód. rozbierali się* i wyciera­
li cale ciało serwetkami, znioezo- 
nemi w gotującej się wodzie i lek­
ko wykręeoneini. Jeżeli zaś za­
trzymywali się* chociażby kilka 
dni w jakiemś miejscu, bndowali 
zaraz tymczasowe łazienki. Po­
mysły oficerów i żołnierzy wza­
jemnie się prześcigały w wynaj­
dywaniu przyrządów do kąpiel 
zariiwno tanich jak i łatwych do 
wykonaniu. Olbrzymie chińskie 
polewane dzbany z terakoty;, któ­
re można spotkać w każdym do­
mu chińskim, był,v wannami naj­
częściej uży wauemi. Zakopywano 
je w ziemię, a w koło nich ukła­
dano ognisko; w tej samej za­
grzanej wodzie kąpało się l-i do 
20 ludzi. Wspiilność ta jest mo­
że troełię* nieprzyjemną, ale za­
wsze lepiej kąpać się na wojnie 
codziennie w wodzie używanej 
nawet przez 20 towarzyszy, niż 
ni»* kapać się* wcale.

To też wyniki kampanii man- 
dżurskiej pokazały, eo *Iaponezy- 
cy już dawno wiedzieli, że zdro­
wotność aralii jest najważniej­
szym czynnikiem zwyeięntwa, bo 
więcej • ofiar na wojnie załiiera 
-choroba, niż kula ydeprzyjaeiel- 
ska. Ogólne zdrowotne przepisy, 
które są jedyne w swoim rodzaju 
wysiała dla żoluierzy "Służba 
zdrowia japoiisktego" w postaci 
niałego jmdręezuika. który znaj­
dował się w torbie każdego żołnie­
rza. A żołnierz»* znali przepisy 
zdramotne. spisane zwięźle, jasno 
i jirzystęiniie dla umysłu’każde­
go żołnierza. ł’oza tern lekarze i 
oficerowie często pouczali żołnie­
rzy w tym wypadku. Warto to 
p< dkreślić. że oficerowie japoń- ’ 
s< у są na wojnie znakomitymi po­
mocnikami lekarzy; polecen łe- 
-knrskjeh słuchają oficerowie, jak 
rozkazów swoicli przełożonych i 
wykonują je i dlatego tak mało 
tracili na wojnie ludzi z cłtoroby.

We wszyst kieł) wojnach liczono 
dotąd ,ń*dnego zabitego na 4 do •> 
zmarłych z.
<lzać lięalą 
p»iwń-dział 
pońwkieli.
ciót stojących pod bronią, starczy 
pól milioiia nwszyeh. Uosyanie 
stracą dużo ludzi z choroby, my" 
lii»*; w ten s|s»siib widoki wyrów­
nują się. I trzeba przyznać, że 
spełtiilą się- ta piwcchwałka.

Dzięki owy ui znakomitym prze­
pisom zdrowotnym, dzięki sposo­
bowi prowadeeuni wojny'. »Izięki 
czystości żołnierzy, odwróciła ar- 
niia japońska u 1S miesięcznej 
kampanii dotychczasowy zwykły 
Stosunek zmarły ełi na wojnie od 
kuli i od choroby, do którego do­
tąd byliśmy przyzwyczajeni. Do­
tąd liczono zwykle ,ji*.dnęgo żabi- lną<* go małą płytką rogową, 
tego na 5 
by W 
wzięli -I a policzy cy poczwórny dą.
rekord karności, miłości ojczyzny. * czerpią 
odwagi i czystości. I ta ostatnia 
okazała się* tak ważnym czynni­
kiem poiuyślnyełi wyników, jak i 
trzy poprzednie.

I,irrwszyni warutikH*in. żeby

Japoń-
o swe

stowarzyszenia.
dba zwykle więcej 

szczęki. Bardzo wiele osób z pro­
stego ludu ma złocone zęby, pod­
czas gdy u nas tylko zamożniejsi 
odwiedzają niekiedy dentystów i 
czyszczą swe zęby.

1 tyczne 
być* czystym, względnie, żeby się .czyk 
do czystości przyzwyczaić, jest 
posiadani»' wody. Brud i niechluj­
stwo koczowników wysokich 
płaszczyzn Azyi można nspwiwic- 
dliwić* w tych okolicach, strasznie 
suehyx4i, brakiem wody. Japoń­
czycy natomiast są przez przyro­
dę liardzo obficie uposażeni w 
wodę. Podróżnik, który zna prze­
ważnie tylko wielkie porty japoń­
skie, nic może mieć* wyołirażeuia 
o wrodzonej ludowi japońskiemu 
częstości, żeby ja poznać, trzeba na długo prz»*dtem, zanim z.hada- 

w głąb kraju, zobaczy»' biedne no naukowo niesłychane wprost 
rebaków w lecznicze właściwości światła slo-

— zanim stwierdzono, 
to posiada zdolność 

zabijania 
ny charakter i- nie przyjął nic z uajBozmaitszyeh szkodliwych liak- 
zachodniej cywilizacji. Za wnij t»'ryi. W prukt.icz.nem więc za- 
śei»*m do tych małych osad uderza stosowaniu tego doświadczenia.. 
nas przedewszyatkiem nadzwy- potwierdzonego naukowemi ba- 
ezajna czystość. Przez, małe o daniami, należałoby dążyć- do te- 
kienka drewnianych dornków mo go. by światło słoneczne miało do­

SŁOŃCE I ŻYCIE.

mak­
ia m.

Istnieje stara higieniczna 
sama, która powiada, że 
gdzie nie wschodzi słońce, — 
wschodzi lekarz. Powstała ona

isv
chałupki nędzarzy
małych przystaniach, leżących w 
głębi nieprzisitępnyeh skal. Taniize 
tub» lec ma jeszcze swój oryginał- szybkiego i pewnego

nccznego. - 
świat ło

z ulicy, jak bee ska- 
są tapet.y na owych 

przepierzeniach, od-

stęp <1<> każdego mieszkania i by 
w następstwie mogło wywierać to 
lecznicze, niszczące zarazki dzia­
łanie. Niestety jednak, jak wia­
domo. w rzeczywistości tylko nie­
wielka względnie ilość* 
posiada dostateczne 
w przeważnej liezlńe

■ brakuje światła. Że oko

żna widzieć 
' zy czystimii
rnełiomych 
dzielająeyeh izby. Kogóżki położo­
ne; na podłogach są ezyśeiuteńkie. 
bez śladu biota mb Xurzu. bo 
mieszkańcy ełiodzą po nich albo 
boso, albo tylko w pończochach z 
białego płótna.

Oto inny szczegół czystości ja- znosi len brak i to nawet 
pońskiej. Przy każdym 
ku stoi zawsze wiadro wody 
czarką do. czerpania. Każdy Ja.-

mieszkań 
oświel lenie, 
wypadków 

nasze 
dosyć 

należy

1)0 tego przyłączają się 
tylko na i zwykle przykre bóle w oczach, nie- 

martwem mięsie i zaruwa je swe- którzy widzą wszystko podwójnie, 
mi wydzielinami. Kto je takie mię- inni mają źrenicę bardzo rozsze- 
so zatrute, ten ciężko może zacho- rzoną i patrzeć wprost 
rować, 
źliwą i nie udziela się innym ln- nej suchości w gardle, występuje

nie mogą, 
nie choroba nie jest zara-1 Wkrótce chorzy doznają nieznoś-

zepsutego, zgniłego. Żdarza się to gorączka, która się* wzmaga, oczy 
[•jednak liardzo rzadko, gdyż sam stają się* nieruchome, twarz skur- 
I wygląd i zapach takiego mięsa ezona, wreszcie przychodzi ciężki 
oilst ręeza od niego człowieka. Do-j kaszel i inne przypadłości, prowa- 
dać* musimy, że trucizny, wytwo* »łżące często do śmierci. Na sto 

I rzone przez gnicie, zarówno jak 
z zarazków znajdu- l,lz,“’: zarazki, nie dają się znisz-

Przy kupnie z ogłoszenia.

— Dziwna rzeez, dlaczego te 
meble lak drogie. eteciai «łalw’...

— Skąd pan wie, że słabe ?
— Przecież napisano wyraźnie 

w ogłoszeniu: “Meble do sprze­
dania z powodu słabości!”

to oczywiście

wyelioil-! łatwo, przyczyny szukać 
z we właściwościach oka.

Wszystkie wrażenia
Są

W względne. Dzięki rozszerzaniu 
się lub zwężaniu źrenic, optyczne 
aparaty ludzkiego oka dostosowu­
je się w bardzo rozleglej mierze 
do rozmaitego oświetlenia. Dla 
porównania możemy przytoczyć- 
jako praktyczny przykład jasny . 
słoneczny dzień letni i jasną noc 
księżycową podczas pełni, kiedy Zjedzenie mięsa może stać się 
również możemy czytać lub roz- czasem przyczyną ciężkiej clioro- 
różniać odlegle lasy lub szczyty 
gór.

Gdyby jednakże przeniesiono 
mis nagle z tego słonecznego dnia 
w taką noc księżycową, wydałaby 
się nam absolutnie czarną 
glibyśmy dosłownie zobaczy

nitt przyroiłzonej potrzełiy. 
każdym waterklozeeie na dwor­
cach kolejowych są umywalnie. 
We wszystkich hotelaeli i zajaz- 
»taeJi podaję służąca każdemu wy- 
eliodzacemii z lątriny gościowi 
wodę do mycia rąk. Zwyczaj ten 
zaniosła z sobą armia japońska i 

i na pola Mandżuryi. W bardzo 
I wielu leżach wojennych, obok do- 
I łów wykopanych w ziemi na śmie­
cie. znaj»lowaly się dwa kubły. 

; W jednym była woda ila ręce, a 
! w drugim popiół, z którego każdy 
I nabierał pełne garście i zasypy­
wał kał pa «załatwieniu potrzeby 

; zanim się oddalił. -lak się tylko 
Jajmiiczycy rozgościli w „__
mieście, zawsze zajmowali się 

1 prz»*d»*wszystkiem j.eg»i oczyszcz»*- 
; nieiu. Kopali ścieki dla odpro- 
wadzenia wód ściekowych, ceru- 
browali* stadnie na plaea»4i pu­
blicznych, 
miejsca 
rozkaz» 
zalecał» posługiwać* 
sposób postępowania li» I koniecz- 4rzelia używać ni<*t»»d bailaiua, by 
ny. Nikt nń-rna wyolirażenia. jak st»»u*rdzii* 
brudu»* były miasta w Korei liibfla* 
Mandżuryi. Wszędzi»- bowiem za- 

Hatwiali tubylcy swą potrzebę* na 
i ulicy tam. gdzie w danej ehwili 
się* znajiłouali. Już w czasie pier- 

jwszej swej wyprawy
przeciw Chinom.
pończyey zaradzi»'* temu złemu w 
Korei. W ulicach stolicy koreań- 

Seul. którą zajęli, wybudo- 
pnbliczne wychodki i po ro- 
ulie ogłosili w języku eliiń- 
i koreańskim cel tych ga-

CZY MOŻNA ZATRUĆ SIĘ MIĘ­
SEM?

czyć przez gotowanie. Ale tego lu­
dzie nic chcą zrozumieć i wciąż 
uparcie powtarzają, że przez go­
towanie wszystko zle wyjdzie z 
mięsa.

Trzecią wreszcie przyczyną za­
trucia, niożc być jad wędlinowy. 
Choroba ta wybucha [0 zjedzeniu 
zlycli wędlin, zwłaszcza siekanych, 
jak kiełbasy, salcesonu, serdel­
ków. Ilyly jednak wypadki zatru­
cia się wędzoną na surowo szyli 
ką lub węilzonemi rybami. Ostat- 

się-w Niem- 
ezech masowe otrucia takiem ja­
dłem w koszarach, pizytiilkaeh a 
nawet w szpitalach.

('ieknwem jest, że daleko wię­
cej takich chorób zdarza się po 
dziom. Mogą i inni chorować, ale 
tylko ci. eo zjedli owo szkodliwe 
mięso.

Zarazek ten odkryto pą raz 
pierwszy w p< wiiem miasteczku 
niemieckiem. gdzie po spożyciu 
wędzonej szynki 50 osób zachoro­
wało, a trzy umarły, 
pochodziła od zwierzęcia 
go a wygląd jej ‘tiic był 
szy, była ona tylko nieco 
miękka, a zapach miała 
kły.

<'horoba objawia się rozmaicie, 
zależy bowiem od lego, ezy cho­
ry zjadł mało lub dużo zatrutego 
mięsa, a także, ezy łatwiej lub 
trudniej może przenieść tę choro 
bę. Zwykle jednak różne przykre 
objawy, jak boleści i kolki wy­
stępują bardzo prędko po takiem

ehorych umiera 40.
Doktorzy byli ciekawi, jak się* 

też zachowają zwiprzęta pod 
wpływem jadu mięsnego; w tym . 
celu zrobili wyciąg z zatrutego: 
mięsa i zaszczepili go tak jak o- ! 
spę. różnym zwierzętom: króli- i 
kom. malpr n, kotom, gołębiom. O-1 
lóż zwierzęu. te chorowały, tak 
samo jak ludzie, i zdychały.

KAŻDEMU
Który przyśle $1.25
n nie j*4t j«‘*zczo abonentem piwne p t.

TYGODNIK

bltdowali publiczne 
ustępowe dla tubylców, 
zaś komendantów' uranii 

się nimi. Ten

by, a nawet śmierci. Zatrucie ta­
kie może być spowodowane różne- 
mi przyczynami. Przedcwszyst- 
kiem więc mięso może pochodzić 
od chorego zwierzęcia i być pełne

nic mo- zarazków. Trudno jednak przeko. 
wla- nać się o tern, gdyż zarazki, jak 

takiein sl|ej ręki, trzymanej tuż przed o wiadomo, są tak drobni*. że zoba- 
czyma. póki źrenice nasze nie do- ‘ czyć* je można tylko przez szkła 
stosowałyby się do nowych wa-, powiększające, (idy takie zle mię- 
runków. Albowiem światło słone so dostanie się do sklepu i leży 
cznego południa jest okrągło sześć u rzeźnika czas jakiś, zwłaszcza 
set tysięcy razy sihiiejsre. aniżeli podczas ciepłych dni. wówczas za- 
światlo księżycowej nocy. Cyfr» razki rozmnażają się z zadziwic­
ie dostatecznie wskazują, jak 
snbjektyw ne i względu»- są nasze 
wrażenia optyczne i jak ścisłych

w r. 1995 
starali się Ja-

rzeczywista 'siłę świat- 
A badania te dowodził, że 

słońce dostarcza mim tak olbrzy­
mieli ilości światła, że żadne bez­
warunkowo sztuczne źródło oświe­
tlenia nawet równać sic z niemi 
nie może. Trzeba tylko wyzyskać 
ten naturalny skarb, wyciągnąć z 
niego korzyści dla zdrowia orga­
nizmu ludzkiego. Należyte zaś 
światło w mieszkaniu jest pierw­
szym lego poczłitkiem.

Łatwo stosunkowo osiągnąć to 
dobre oświetlenie w domach sto-

Tu-
taj okna spełniają zupełnie swe 
zadanie opt.ic.znc. to znaczy są o- 
czyn iście źródłem światła dla wnę­
trza każdego pokoju. Jedynym 
warunkiem jest tylko dostateczna 
liczba i wielkość okien w slosun 
kit do wewnętrznej przestrzeni, 
której mają dostarczać światła. 
I eo do tego budowniczy powinien 
iść ręka w rękę z hygienistą," po­
winien u względnie 
świadczenia, jakie 
ka. Niestety nie 
dzieje; zwłaszcza 
ki styl wprowadza
zbyt małe'okna, dla zewnętrznego 
efektu rabuje wprost właścicie­
lom skarb bezcenny dany przez 
przyrodę, z którego ci właściciele 
will właśnie dzięki swemu mater- 
yąlneinu uposażeniu mogliby sko­
rzystać w większej mierze, aniżeli gdzie wszyscy się znają, mieszka- 
inni. Architektura -.-.cltodzi w ją w pobliżu siebie i leczą się u

skiej
wa I i
gach

; skini
■ binetów i polecenia korzystania z jąeycli osobno, w wilai'h itp.

Szynka ta 
zdrowe- 
najgor- 
blada i 
tilezwy-

Jakże się* uchroni»' od podolme- 
go liicbezpleezeństwa? 1‘rzcd»* 
wwystkiem jada»' mięso świeże,: 
nie jeść- nigdy żadnej pudlej Jero­
wy luli zileełili-go drobiu, ani 

’kiełbas luli salcesonów, zrobio- 
nyełi z padliny ęa wiem dobrze, że 
takie wędliny bywają wyrabiane). I 
Najlepiej ni»* jadać* wędlin wędzo­
nych na surowo i w ogóle strzedz 
się* wszelkiego mięsiwa o zapachu j 
iłowatym. W Niemczech przeko- ■ 
liano się*, że o ile lud’ tamtejszy u ; 
nikli mięsa, które ezuć* zgnilizną, o 
tyle lekceważy sobie zapach ilo-1 
wały w mięsie, a to dlatego, że | 
zilezałi* tłuszcz»* nic bywają przy i 

j ezyną ciężkich chorób. Postępuje i 
więc liardzo niesłusznie, ilkie mię, . 
so nie powinno być* jadane, gdy/ 

;.jest na pewno szkodliwe.

POWIESCIOWO - NAUKOWY Z DZIA­
ŁEM MUZYCZNYM.

wysyłać będziemy to cenne pismo 
od teraz do

Igo STYCZNIA 1914 roku
(Do i iuitych cłx;A.4

tuiata $2 00)

Ilustrowany Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga­
zeta Polska wychodzi cb czwar­
tek kaciego tygodnia 'i zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi, Alty kałów. itp.? i raz 
na miesiąc Nuty do gmnia i do 

• śpiewu.

rrwiiimeruta wjrnoei rocanłe
W 4ituiitcb ZjHlnvctonych
Do Europy, Kanady i hmjcli 

caęścl Hwitta

00

Złośliwy.

Żona, wybierając się na prze­
chadzkę, do męża: —Czemu tak 
patrzysz oknem ’

Mąż: — Patrzę z ciekawości, 
kto prędzej skończy: czy ty twoje 
ubieranie, czy ci mularze miprze- 
eiwko tę nową kamienicę.

Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywać będzie pra­
wie ZA DARMO wszystkie 
mera do lg<> Stycznia 1918 i bi­
dzie miał prenumeratę opłaconą 
dp Igo Stycznia 191-1.

Pieniądze najlepiej przysypać 
przez Money Order, łub w lifcie 
Registpowanym pod adres-‘nr.

W. 0'NIEWICZ PUB, GO
1163 Milwaukee Ave., CHICAGO. 1LŁ.

4s ».

jącą sz.ibkośeią, szczególnie jeśli 
mięso było posiekam*. Spożycie ta ; 
kiego mięsa może wywoła»' ciężkie 
przypadłości.
. Jednak nietylko mięso z chorych 
zwierząt może spowodować zatru­
cie, gdyż, pochodzące od zwierząt' 
zupełnie zdrowych, może także w 
pewnych okolicznościaeli okazać* 
się* liardzo szkodliwe. Zdarza sio 
to wówczas. g»ly osolia. znjmująca ' 
się* przyrządzaniem mięsa, jest 
chora, kiedyindz.ićj zaś zarazki 
zostają przyniesione przez myszy 
i •szczury, zamieszkujące zwykłe 
w dużej ilości rzeźni»*, a nawet 
prze muchy, siadające na mię­
sie. a znoszące zawsze na sobie ró­
żne paskudztwa. Wreszcie woda, 
używana do płakania mięsa łub 
lód, na którym je kładą, mogą bjń , 
pełne zarazków.

Tak samo jak mięso, mogą ry­
by stać- się* powodem zatrucia, a 
nawet zdarza się* to podobno ezę- J. 
śeiej. Następstwem takiego nie-1 
szczęśliwego wypadku może być 
katar kiszek i żołądka, tyfus lirzu- , 
szny luli cholera.

Drugą przyczyną wywołującą 
zatruci.' mięsem to spożycie mięsa 
wsiach niż po wielkich miastach, 

uminiee- Zależy to zapewne od tego, że 
mieszczanie lepiej się zna ją na 
mięsie i częściej mają z liiem do 
czynienia niż wieśniacy, a także i 
od tego, źc zatrucie kilkunastu o- 
sób złem mięsem daleko prędzej t 
przejść, może niespostrzeżenie w 
wielkiem mieście niż na wsi.

X 
ę

nich. Kto się do tego nie zasto­
sował. nie był wcale karany grzy­
wną. ale — jeśli wolno tak powie­
dzieć - bity własną bronią. Każ­
dy Koreańszyk «chwytany przez 
żołnierza japońskiego na gorącym 
in*zynku załatwiania swych po­
trzeb naturalnych poza ustępem, 
był publicznie łajany, czasami i 
kolbą uderzany, w każdym razie 
jednak rnusiał własnemi rekami 
zebrać- z ziemi własny Rat i za­
nieść go do ustępu. Sposób ten 
dal znakomite wyniki, o czem na­
oczni«* przekonał się autor tych u- 
wag, zwiedzający dwa lata po 
wojnie stolicę Korei.

Japończycy utrzymują nietylko 
czystość' na zewnątrz, ale i na we­
wnątrz siebie, jeśli tak wolno po­
wiedzieć. Jeśli dbają o swoją 
skórę, to nie zaniedbują wcale a- 
ui swych zębów, ani ust. Każdy 
Japończyk, myjąc się. płucze zę-* tym wypadku w konflikt z przy- jednego lekarza, 
by. Często oczyszcza i język, skro-

Na
10 zmarłych z choro- każdej stacyi kolejowej można ra-

ez.nsie ostatjijęj. wojny no widzieć zbiorniki z ciepłą wo- 
Japońezycy

choroby . Nas przerze- 
kille nieprzyjacielskie, 
jeden z lekarzy ja- 
Na milion nieprzyja-

uajnowsze <lo- 
poczyniła nan- 
za wsze się tak 
nowy
w willach na-

К,

Od początku założenia firmy 
UNION MAIL ORDER HOUSE,_ 
było mojem pragnieniem, aby ta 
największa na emigracyi polska 
instytucya handlowa, była włas­
nością nie jednostek, ale całego 
polskiego ogółu.

Pragnienie to moje, chcemy 
zamienić w czyn, i dlatego dajemy 
możność każdemu Polakowi i Pol­
ce, nabycia akcyi naszej firmy, po 
cenie $10.00 za sztukę.

Każdy akcyonaryusz w ten sposób zostaje współ­
właścicielem firmy, a tern samem jej agentem. Union 
Mail Order House, nie jest przedsiębiorstwem nowo 
powstającem, ale firmą wyrobioną, przynoszącą zna­
czne korzyści. Każdy posiadacz akcyi, oprócz dywiden­
dy, otrzyma 10 procent od każdego nadesłanego zamó­
wienia, tak że ktoby zakupił za $100.00 choć by nie od 
razu, ale częściami, to już Mu się wróci te $10.00 
wydane na akcye, a akcye będzie miał darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

UNION MAIL ORDER HOUSE,
MICHAL J. PERKOWSKI, PREZES.

Dept. G. P 1447 AUSTIN AVENUE, CHICAGO, ILL.
Zarazek, powodujący-takie za­

trucie, wygląda jak mała lasecz­
ka. którą zobaczyć można tylko 
przez dobry mikroskop. Żyje ona, 
rozwija się i rozmnaża bez dostę­
pu powietrza i tylko na ciałach 
nieżywych. Niema więc obawy, a- ; 
by rozrastała się w ciele żyjącego [ 
człowieka i przez to stała się po-: 

t o ii

rudą mi szkodę człowieku. A prze­
cież jakże bitwo dułoby się unik­
nąć tego starcia i to bez najnini»-.)- 
szej szkody dla estetycznego 

bo wielkie 
być zaw-

z klórycłi wszyscy podróżni- wyglądu budynku,
i czyszczą pbtszezyzni okien, mogą 

sze tylko jego ozdobą.
Nieporównanie gorzej 

wia się ayt-uaeyu w

płiteząe usta 
szczoteczkami zęby.

Każdy żołnierz japoński miał w, 
swej torbie szczoteczkę do zębów 
i proszek. Proszek na zęby
szczotka należały zresztą liajezęś-

1

przedsla-
miastaeli,

i gdzie domy czynszowe są z konie-1 wodem ciężkiej choroby jak 
eznośei niejako koszarami, gdzie bywa z innymi zarazkami, np. ty-

Jeżeliś jeszcze u nas nic nie kupił, to^ 

zapytujemy się dlaczego? Czy polska 
firma nie obsłuży cię tak jak obca?

Zapoznaj się z nami, nie pożałujesz.

IToszę przystać mi informacja darmo, tyczące 
»К* nabycia akcyi Union Mail Order House.

Nazwisko

Ulica

Miasto Stan.

No

4

i



GAZETA POLSKA W CHICAGO

Birż, bom dóświadezeńszy, bo dalej widzę, | Bądź zdrów... Ma dziś być wesoło w Kiej-

HENRYK 
SIENKIEWICZ. Р0Т0Р POWIEŚĆ 

HISTORYCZNA.

, (Ciąg dalazy.)
Hetman wyprawiając się w pomoc Kmi­

cicowi, miał był nadzieję, że jeszcze może 
Wołodyjowskiego pochwyci i zniesie, więc 
gdy i to wyrachowanie zawiodło, wracał do 
Kicjdan zły i cbmnrny. Dziwiło go to także, 
że Kmicica w drodze do Billcwicz nie. zdybał, 
co stało się dlatego, że pan Andrzej, którego 
dragonów pan W ołodyjowski nic omieszkał 
zabrać z sobą, wracał sam jeden, więc wy­
brał się krótszą drogą, lasami, omijając 

Plemborg i Ejrałogę.
Po całej nocy spędzonej na koniu, w 

południe, następnego, dnia stanął hetman 
wraz z wojskiem napowrót w Kiejdanach i 
pierwsze jego pytanie było o Kmicica. Od­
powiedziano mu, że wrócił, ale bez żołnierzy. 
O tej ostatniej okoliczności wiedział już 
książę, ale ciekaw był usłyszeć z ■•ust samego 
Kmicica relacyę, więc kazał go natychmiast 
wołać do siebie.

— Nie udało ci się jako i mnie — rzekł.; 
gdy Kmicic stanął przed nim. >— Mówił mi 
już naczelnik rosieński, żeś wpadł w ręce te-| 
go małego dyabła.

.— Tak jest — rzeki Kmicic.
— J list mój cię wyratował?
— O którym liście wasza książęca mość 

mówisz? Bo oni przeczytawszy sami ten. 
który znaleźli przy mnie, przeczytali mi w
nagrodę drugi, któryś w. ks. mość do komeii-i 
danta birżańskiego pisał ?

Ponura twarz Radziwiłła pokryła się ja-' 
kolty krwawym obłokiem.

— Więc ty wiesz ?. . .

Iże warta pode drzwiami chodzi. A kiedy 
wesele, panie pułkowniku ?

— Jeszcze kapela na to wesołe nie za­
mówiona. Bywaj waćpan zdrów! — rzeki 
Kmicie.

I pożegnawszy pana Cliarłampa, udał 
się do siebie. Bezsenna noc, burzliwo jej wy­
padki i ostatnie zajście z księciem, zmęczy­
ły go tak, że zaledwie na nogach mógł ustać. 
A przytem, jako ciału strudzonemu i zbite­
mu każde dotknięcie ból sprawia, tak on du­
szę miał zbolałą. Proste pytanie Cliarłampa: 
“Kiedy wesele?” — ubodło go dotkliwie, 
bo wnet stanęła mu, jako żywa, przed oczy­
ma, lodowata twara Glonki i jej usta zaci­
śnięte, wówczas, gdy ieh milczenie potwier­
dzało wyrok śmierci na ’niego. Mniesza, 
czy słowo jej prośby mogło go zbawić, czy ■ 
pan Wołodyjowski byłby na nie zważał! Ca-; 
ły żal i ból, jaki Kmicic odczuwał w tej j 
chwili, tkwił w tern, że ona nie wymówiła to-i 
go słowa. A przecie po dwakroć poprzednio i 
nie wahała się go ratować. Taka'ż to już 
przepaść była między niriii, tak dalece wy­
gasła w jej sercu, nie już miłość, lecz prosta; 
żyodiwośe, którą nawet dla obcego mieć; 
można, prosta litość, którą dla każdego mieć i 
trzeba? Im więcej myślał nad tern Kmicie, 
tein okrutniejszą wydawała mu się Oleńka, j 
tein większy czuł do niej żal, tern głębszą u ; 
rażę. Cóżem takiego uczynił? — pytał sam; 
siebie — aby mną tak, jak przeklętym przez 
Kościół, pogardzano ? Choćby i źle było ł?a-| 
dziwiłłowi służyć, to przecie <-zn,jc się w tern 

; niewinnym, 1k> z ręką na sumieniu powie- 
— Wiem! — odrzekł zapalczywie Kmi- i dzie«- mogę, że nie [la promocyi, nie dla zy-

cie. i— Jak w. ks. mość mogłeś tak ze mną 
postąpić? Szlachcicowi prostemu wstyd sło­
wo łamać, a cóż dopiero księciu i wodzowi...

— Milcz! — rzekł Radziwiłł.
— Nie milczę, bom tam przed tymi ludź­

mi oczami za waszą ks. mość świecić rnusiał! 
Ciągnęli mnie, żebym <lo nich przystał, a 
jam nie chciał i powiedziałem im: Radziwił­
łowi służę, ho przy nim słuszność, przy nim 
cnota! Na to pokazali mi ów list: “Patrz, 
jaki twój Radziwiłł!’*'— a jam rnusiał gębę 
stulić i wstyd łykać. ..

Wargi hetmana poczęły drgać z wściek­
łości. Ogarnęła go dzika żądza skręcić tę 
zuchwałą głowę z karku i już. już ręce pod­
nosił, aby na służbę zaklaskać. Gniew za­
słaniał mu oczy, tamował oddech w pier­
siach i pewnie drogoby przyszło Kmicicowi 
zapłacić za wybuch, gdyby nie nagły atak 
astmy, który w tej chwili pochwycił księ­
cia. Twarz mu ^czerwieniała, zerwał się z 
krzesła i rękoma począł bić powietrze, oczy 
wyszły mu na wierzch głowy, a z gardzieli 
wydobył się chrapliwy ryk. w którym Kmi­
cic zaledwie zrozumiał słowo:

— Duszę się!.-.
Na uczyniony alarm zbiegła się służba, 

nadworni mędrcy i poczęto cucić księcia któ­
ry zaraz stracił jirzytoamo.śe. Cucono z go­
dzinę, a gdy wreszcie począł dawać ślady 
życia, Kmicic wyszedł z komnaty.

Na korytarzu spotkał Cliarłampa, który 
się był już podleczył z ran i stłuczeń otrzy­
manych w bitwie ze zbuntowanymi Węgra­
mi (Iskierki.

— A co nowego? — spytał wąsacz.
]— Już przyszedł do siebie! =— odpowie­

dział Kmicic.
— lim! Ale lada dzień może nie przyjść! 

Zła nasza, panie pułkowniku, bo jak ksią­
żę Bcmrze to sic jego uczynki na nas skrupią.

bo wiem to z praktyki, że kto w pędzie cho- i danaeli!.. 
ciąż o mały kamień się potknie, ten łatwo u- j 
padnie, a kto upadnie, ten może się więcej [ 
nie podnieść i tein snadniej, im przedtem; 
biegł szybciej... Niech Bóg broni ile złego! 
narobili ci ludzie!

— Tyle oni nie zaważą, n 
przedsięwzięcie waszej ks. mości po).suwać.

— Choćby nie. więcej nie uczynili na<L 
to, że za. ich przyczyną defideiicye między! 
n:ną a Pontusem powstały, już szkoda była 
by nicoszacowana. Rzecz się już wyjaśni­
ła, że to byli nie moi ludzie, ale list z pogróż- 
karnij który do mnie Pontiis napisał, pozo­
stał i tego listu mu nie daruję.!... Jest Pon- 
tus szwagrem krók;wskim, ale to jeszcze , .
wątpliwe, czy moini mógłby zostać i czybv is 1 a’s^1H 'z "" ,'“k’1 s,> 
radziwilłowskie progi nie były dla niego za;11'1’ ,H( ' 11,11 1'«‘>aza<- st 
wysokie...

— Wasza ks. mość niech z samym kró licznej szlachty 
l.m, nic z jego sługami traktuje. . .

— Tak cheę uczynić. . . 1 jeśli zgryzo-
naiiczę tego Szwedzika futoranimtu. którzy prawie wszyscy

ROZ DZIAŁ VÏ1I.

Miecznik roeieński ciężką miał 
abv mogli całe!*1.1'1";

SOWA TILL* ‘‘GAZETY POLSKIEJ".
NiciCjszcm nwiadamiuiny. iż w składzie 

p. D. J. Jaucewicza, 661 Main Str.. Wil­
ke» Barra, Pa., aieśel si<? Filia “Gazety 
Polskiej** na Wilkes Barre i okolice. Pro­
simy agentów w ^-.j okolicy, aby po kwity 
i książki zgłaszali -ię xvrpr<>«t do po-.v\ 
g' adresu. • otrzymaj» stosowny rabat.

Admiultracya “GAZETY POLSKIEJ ’.
XX

prze- 
ę z panną Aleksandrą, zanim zgodziła 

isię pójść na Ową ucp.tę, którą hetman dla 
swych łudzi wypi-awił. Musiał t.«dy błagać 

; prawie ze łzami lipomą a śmiałą dziewczy­
nę i zakilnać, że tu o jego głowę chodzi, że 
wszyscy, nietylko wojskowi, ale i obvwatc- 
le zamieszkali w okolicy Kiej.lan na długość 
ramienia Radziwiłła, maja się stawić pod1 
groźbą gniewu książęcego, jakże więc opić-i 
lać się mogą ci, którzy na łaskę i niełaskę 

są wystawieni. Pan-i 
,...., nie chcąc narażać stryja, ustąpiła.

Jakoż zjawi był niemały, ho wielu oko-j 
r wraz żonami i córkami!

; przypędził. Lecz wojskowych było najwię-i 
Ice, a zwłaszcza oficerów cudzoziemskiego! 

ty mnie nie zabija, nauczę tego Szwi-dzika i<’'>itorain:ntu. którzy prawie wszyscy prze 
inodestyi. .. Jeśli zgryzoty mnie nie żabi księciu wytrwali. Sam on, oanim ukazał się! 

l, przygotował twarz pogodną, jak 
tu cierniów. ani Isileści, nikt nie szczędzi ...■ gdyby żadna troska nic zaciężyła mit p<>- 
('iężko mi! ciężko!. . . Ktoby uwierzył, żem przednio — jiragnął bowiem tą ucztą nietyl- 

L .droiniikacli i wojskowych i' 
!<lc okazać, że ogół obywateli 

Rzcezpo-ił>o .)eS° stronic stoi — a tylko swawolniej o- 
nmii- i w Wiśnio-' picrają się linii ze Szwct-yą; pragnął okazać, 

Wszyst- że kraj cieszy się z nim razem, więc- nic! 
drżał ^zrzędził zabiegów, ni kosztów, by uczta | 

wspaniała i by echu o niej rozeszło się jak 
., i. Zaledwie więc mrok po-I 

ę, setki bt-czek zapłonęło na dro '

ją, a bodaj czy się na tern nie skończy, bo mi gości an.

Kalendarze Ścienne na 
na rok 1913.

! Znana, nv,c pobkich Ым<ч1в(6» n, 
I Kalendarze ScUmie na rok 1918. Drukowa 
| ue są na pięlrtym papierze, ronuiam 134- 
хЮЦ cali z Emblematem j herbem Pokilim 
w kilko kolorach KalcnJarzowa tnbletka Jest 
rosmUrn 8%x6Yi e*ii i zawiera mii-.jra, 
dnie i posty: zmiany kaiężyea; imiona świę 
tych na lenidy dsieć, oraz drukowane w l.o 
łorre czerwonym ż^rięta ko»c.:u!r«i j narodo 
we z dodatkiem uotatuk z dziejów Polski i 
Ameryki.

Kalend *rze 
sprzedaje się

100 sztuk 
200’ aztnk 
300 sztuk 
500 sztuk 
1000 tank

MNIEJSZEGO FORMATU 
ŚCIENNE.

Dla tych, którzy ehe^ пл 
kalendarze ż<i<j.;.e, drukujemy ta! 
ra-h, jak powyższe latl-tki. ale ч 
5x4 cali Obrazek 
9x5 cali*przedstawia 
je się po castępująeyi

100 sa.................

le s agtosicnhvui internen 
po następują yefi eonach:

.. . . $5.00
.. ... $9 50

.......... <12.00 
.......... $18.00

.......... >35.00
KALEXDABEE

ifejs/cgo fonoatn 
:ie w kolo* 

rostuiara« 
Kalendarzu roamiaru 

гóźłłc kolory. Sprzodo- 
eh renocb:

....................... $1.00 
.......................310.00

..................... 315 00
1000 ........... .......................813.00
Pr i-.:my ; p. hyiJ) 'iatów aby pbstalunirt 

na '. .!• ml-irre prrjroylali jak u.-jp .-i. j pod

w. DYN'EWICZ PÜB. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, IU.

jest ten sam, który byłem pod Łojowem. ko we własnych s 
] (I Rzeczycą, Mozyrzem, Turowem, Ki.jo-klucha ożywić, <i 
wem i. Bereśteczkiem?. . . Cała 
spaliła patrzyła jeno we 
wieekiego, jako w dwa słońca!. .. 
ko diżało przed Chmielnickim, a on 
przede mną.
sac.h powszechnej klęski od wiktoryi 
wiktor/i wiodłem, dziś mnie opuściły i 
na mnie, jako parryeydowie podnoszą. . .

I te same wojska, które w cza !
(]f)! najdalej po kraju.

rekefkrył ziemię, 
idze zamkowej i dzi.-dziucu, od czasu do cza

— Przecie nie wszyscy, bo są tacy, któ-jsu 
rzy w waszit ks. mość jtszcze wierzą! —' 
iz<-kł dość porywczo Kmicie.

—'Jeszcze wierzą... póki nie prze-ta 
mi? — odpowiedział z goryczą Radziwiłł. — : 
Wielka icimi.ściów laska!... Dałby Bóg! 
tylko, żebym się nią nie otruł. .. Sztych za! 
sztychem każdy z was wbija we irniie, choć 

j niejednemu to na myśl nie przychodzi. . .
— Wasza ks mość I1.-1 iittcu«-\ <- iz.ua-żai

sków, nie dla chlebów mu służę, jeno, że ko-
. rzyść dla ojczyzny w tern widzę— za cóż bez 

sądu mnie potępiono?...
—. Dobrze, dobrze! Niechże tak bę-' — Wasza ks. mość na inte.ncye zważaj. 

. dzie! Nie pójdę z win nie popełnionych sięjme na słowa.
oczyszczać, ani miłosierdzia jirosić! — po-j. _ Dziękuję za radę. .. Odtąd będę pil- 
wtarzał sobie po tysiąc razy. jiie zważał, jaką mi każden giemajna twarz

A jednak boi nie ustawał, owszem pokazuje... i pilnie zabiegał, aln wszvst- 
! wzmagał się coraz, bardzjei. W.rAńwszy do,'kim sjiodoliać.
I swych komnat, rzucił się pan Andrzej na ło I Gorzkie to słowa, w. ks. mość.
Iże i próbował zasnąć, lecz mimo całego urnę- _ A ŻV(.j(, słlI(|ki(.? . . Bóg nmi(. 
jeżenia nie liiogl. lo chwili wstał i począł j wiclki<-h rzeczy stworzid, a ja musze, 
chodzie |m> komnacie. Od czasu do czasu W !wykruszać siły’w powiatowej’wojnie, ‘ 
cc do czoła przykładał i mówił do siebie gło- ' ■ ■ .
śno:

— Nie może być inaczej, jeno serce w
]tej dziewce zawzięte!

1 znowu:
[— Tegom się po tobie, panno, nie spo­

dziewał. . . Bogdaj ci Bóg za to zajiłacił!!...
Na takich rozmyślaniach upłynęła nm 

godzina jedna i druga, nakoniee znużył się Jeżykami '.J.sypaL
do reszty i drzemać począł, sieilząc na łożu, 
lecz nim zasnął, zbudził go dworzanin ksią­
żęcy, pan Szkiłłądź, i wezwał do księcia.

Radziwiłł czuł się już lepiej i oddychał 
swobodnie, ale na ołowianej jego twarzy 
znać było osłabienie wielkie. Siedział w 
głęhokiem knzcśle, skórą obiti-ng mając 
przy sobie medyka, którego zaraz, porówno 
z wejściem Kmicica, odesłał.

— Byłem już jedną nogą na tamtym 
świecie i przez ciebie! — rzekł do pana An­
drzeja.

— Mości książę, nie moja wina: powie­
działem, com myślał.

— Niechże tego więcej nie będzie. Nie 
dorzucaj choć ty ciężaru do brzemienia, któ­
re dźwigani i to wiedz, że co tobie przeba­
czyłem. innemu bjm nie przebaczył.

Kmicic milcKał.
«tm-hum: hm na ii<<s .--im "i’«,'. Jeśli kazałem rzekł po chwili
Cała nadzieja w Wołodyjowskim, że starych |książę |— tych ludzi w Birżach egzekwować, 
towai-zyszów będzie osłaniał, dlatego też po-na twoją prośbę przebaczyłem w 

Kiej hinaeh. to nie dlatego, żem cię chciał 
zwodzie, jeno, by ci boleści oszczędzić. I le­
głem pozomic, bo mam dla ciebie słabość. .. 
A ich śmierć była konieczna. Czy tom ja 
kat, czy myślisz, że krew rozlewam dlatego 
jeno, by oczy czerwoną barwą napaść?'. . . 
Ale gdy pożyjesz dłużej, poznasz, że gdy 
ktoś chce czegoś na świecie doknzać, temu 
nic wolno większych spraw dla mniejszycli 
IKiświęcać. Ci ludzie powinni byłi zginąć, 
tu, w Kiejdanach, la> patrz, co bię przez two­
ją instam-yę stało: w kraju opór podsycony, 

a • i • : i wojna domowa rozpoczęta, dobra przyjaźńA tu precz ksiaze pan kaze coraz więcej oby-1 ' , . „ .. kiA •iwo+.i - i . zlr„. „ ’ - ize Szwedami zachwiana, zły przykład ni-watelow łapać i więzić — co, miedzj nami,,, , . , . i,,,-. •- •-..„i-i,, .* • . i, - • nym dany, od którego Imnt, jako zaraza sicr^kłszy, jest przeciw prawu i wolności. Mało tego: siun osoba swoja musia-
ikic miCZ,<,Ily * **“* nU,*(,iO“ka luźniej wyprawę na nich uczynić i kon-

< K°' •• 1'uzyi wobec wszystkiego wojska się najeść,
A? to go przywieziono? tyś ledwie z ich rąk nie zginął, a teraz pój-
A jakże z krewniaczką. Panną jakojdą na Podlasie i głowami buntu sic staną.; 

nngdał! Powinszować waszej mości! !Patrz i ucz się! Gdyby zginęli w Kiejda-

wiem waszej mości (tu pan 'Charła.mp głos 
zniżył) kont.(‘iit jestem, że się wymknął.

To już mu tak ciasno było?
— Coto ciasno! - lmagimij sobie'wasza 

mość, w tej olszynie, w ktorejśmy g() otoczy­
li, wilki były i nie wymknęły się, ą on się 
wymknął. Niech go kule bija. Kto wie, <®y 
nie przyjdzie się go za ]><'łę uchwycić, bo ja­
koś tu koło nas kuso. Szlachta okrutnie się 
°d naszego księcia odwraca i wszyscy mówią' 
że wolą prawdziwego nieprzyjaciela. Szwe-I 

Tatara nawet, niż renegata. Ot. <-o jest' 
A tu precz książę pan każę coraz więcej óby-| 
watelów łapać i więzić —

*— Gdzież ieh postawiono?
I— W prawem skrzydle. Zacne 

jni dano, nie mogą się skarżyć.

nach, tiie byłoby tego wszystkiego. Aleś ty, 
pokoje prosząc aa nich, o afektaeh własnych tylko 

chyba na to, myślał, ja zaś posłałem ich po śmierć do

do 
ot! 

jaką 
: zaścianek z zaściankiem mógłby prowadzić. 
Obciąłem z monarchami potężnymi się mie 
rzyć, a upadłem tak nisko, że 'musze jakie­
goś pana Wołodyjowskiego ]»o moich wła 
snych majętnościach łowić. Zamiast świat 
dziwić moją silą, dziwię go moją słabością; 
zamiast, za jiojiidy Wilna jiopiołami Mo 
skwy zapłacie, muszę ci dziękować, żeś Kiej- 

Ciasno mi...
i duszę się . . . nietylko dlatego, że astma 
mnie dusi... Niemoc mnie zabija. . . 
czynność mnie zabija... Ciasno mi i cięż­
ko?... Rozumiesz?...

— Myślałem i ja, że pójdzie inaczej!. .. 
— rzekł ponuro Kmicie.

Iładziiyiłł począł oddychać z wysile­
niem.

■— 1’rzedtcm, nim inna koęoua dojdzie, 
cierniową mi włożono. Kazałem ministro­
wi Adersowi w gwiazdy popatrzeć.. . Za 
raz, erygował figurę i mówi, że złe są kon­
iunktury, ale że to przejdzie, 
męki cierpię... W nocy coś mi spać nie da­
je, coś chodzi 
tirarzi' zaglądają mi do łoża, ii 
się nagły czyni. . . To znaczy. 
ło mnie przechodzi. .. Męki cierpię... Mu-I 
szę. być jeszcze na zdrady i odstępstwa go­
towy, bo wiem, że są tacy, którzy się chwie 
-i?J - - ■

— Niema już. takich! — odpowiedział 
Kmicic. — Kto miał odstąpić, tu już sobie 
precz poszedł.

Kmicic wspomniał na to, <•:; 
lampa słyszał i umilkł.

i— Nie to! — zrekł Radziwiłł 
straszno, ale trzelwi przetrwać. . . 
nikomu o tern, coś tn ode mnie i 
Dobrze, że ten atak choroby dziś 
przyszedł, ho już się nie powtórzy, a na dziś 
właśnie sil ini potrzeba, lxi chcę m-/tę wy­
prawić i wesołą twai-z yiokazywiu-, lę du­
cha w ludziach pokrzepić. . . I ty się rozpo­
gódź. a nie mów nic nikomu, bo co ja ci mó­
wię, to jeno dlatego, abyś choć ty mnie nic 
dręczył... Gniew mnie dziś uniósł. .. Pil­
nuj, aby się to nic powtórzyło, bo o głowę 
two.jii chudzi. Alem ci już przebaczył. . . 
Tyłi szańcząkćiw. któremiś Kiejdany ołisy- 

|pał, sam Pctei-soiiby się nie powstydził...
Idź t-eraz. a [Htzyśli j ni.i Mieleszkę. Sprowa 
dzono dziś zluegów z pod jego chorągwi, sa

Всй-

z

armaty grzmialy. a żołuierstwu pi"vka-, 
zano wydawać wesołe okrziki. ,

* 'ągiięły t‘ lv jedna za drugą kolaski, 
karabi ny i bryki, wiozące persnnatów okoli­
cznych i "tańszą’ szlachtę. Dziedziniec za­
pełnił si) pojazdami, końmi i służbą, bądź, 
przybyłą z gośćmi. bą<łź miejscową. Tłninv 
strojne w aksamity i lamy i kosztowne fu-! 
tra, zapełniły salę tak zwaną "złotą," a g<|\ 
książę ukazał się wres/ei«' eał\- jaśniejący 

■ od drogich kamieni i zJaskawynrilśnńechenr 
na ponurej zwykle, a przytem wyniszczo- 
liej teraz chorobą twarzy, pierwsi oficero­
wie zakrzyknęli jednogłośnie:

— Niech żyje książę hetman! Niech 
żyje wojewoda wileński!

Radziwiłł rzucił nagle oczyma po z: 
branem obywatelstwie, chcąc się przekonać, 
czy zawtórują okrzykowi żołnierzy. Jakoż 
kilkanaście głosów z lękliwszych pieisi po­
wtórzyło krzyk, zaś książę' zaraz jioczał 
kłaniać się i dziękować za afekt szczery il 
“jednomyślny.”

— Z wami, mości panowie! — mówił — 
damy rady tym, którzy elicąe Ugubić ojczy­
znę! Bóg wam za)Jać! B.ig wam zaplać!„.

1 chodził na okol po sali, zatrzymywał 
się przed znajomymi, nie szczędząc w mo­
wie tytułów: *‘}>anie bracie” i “miły sąsie- 
dzie"'i— i niejedna twarz clmmrna n>»]>o- 
gadzała się jmhI wpływem ciepłych promie­
ni laski pańskiej.

— Już też niepodobna — mówili ci, któ- 
izy Jo niedawna, z niechęcią patrzeli na je­
go czyny — aby taki pan i tak wysoki sena­
tor nieszcz -rze ojczyźnie życzył; albo wice 
nie mógł inaczej postąpić jak postąpił, 
albo ar.-aua w tern jakieś tkwią, które na 
l»ożytek Rzeczypospolitej \\\ jda.

— Jakoż od rlrngiego nieprzyjaciela 
mamy już więcej odctchnieiria, który nie 
cli.-e się powadzić o nas ze Szwedami.

— Dajże Boże, aby wszystko zmieniło 
się na lejiSze!

Byłi wszelako i tacy; którzy irzęśli gl<> 
wami, albo wzrokiem mówili sobie wzajem: 
"Jesteśmy lu. bo nam nóż na gardło |hi1; 
żono.”

L cz ci milczeli, gdy tymczasem inni, 
jdo przejednania łatwiejsi, mówili głośno.

Tymczasem

po komnacie. .. Jakowcś 
u czasem chłód 
. że śmierć ko-

od 4'har-

—- ciężko,, 
N ie mów 

słyszał... I 
na mnie '

mych giemajnów. Każę mu ich powiesić eoj
J.. --------- ... m______t... -................l.t j i . <do. jednego... Trzeba. przykład dać...

ról
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J. M. RUTKOWSKI,
875 Fillmore Avc., Buffalo, N. Y. 
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NajwięlcMB Księgarnia ua Wschodrte.

W. Miclml* 
•kiego w 

Buffalo, 
1180 Broad* 
way, gdzie 
inajduje si* 
także gene­
ralna agea- 
rura “Gaie- 

<T Połekioj”.
Ma »kłady 
dewoc) ju»:

I Wi»ikJ 
babożeństwe 

. i powtałcio- 
wa: вйкпе 

••»»rasy reli- 
v jne 1 patry-
<ty«n«; H-

. owy papier, kalendarze; astr u» kwiaty i 
pamiątkowe pocatówki. Kto na*, «ale mar­
kami na przesyłkę, tema poili у duży Ka­
talog bezpłatnie.

tak nawet głośno, żebv ich książę ln-igł do­
słyszeć: ’

— Lepiej pana zmienić, niżeli Rze. zp > 1 
spolitą pogrążyć.

1— Niechże Korona myśli o sobie, 
o sobie.

— Kto zresztą nam dał przykład, 
nie Wielkopolska !

— Extrema nécessitas, extremis 
tur rationibus!

Tentanda omnia!
— Całą ufność w naszym księciu połóż­

my i na niego we wfjzystkiem się zdajmy. 
Niechże Litwę i władzę ma w ręku.

— Godzien on i jednej i drugiej. Jeśli 
on nas nie wyratuje, zginiemy. . . W nim 
salus... '

— Bliższy on nam. niż Jan Kazimierz, 
bo to nasza krew!

[Ciąg dalszy nastąpi]. ~

a m\

Jesl

nili-

Czy możesz jeść?
eo ci «ię ’podoba, ezy też U 
tylko, co ei Joktór pozwoli 
Jeżeli ebce«z ftowiękezyA ap» 

tyt 1 trawienie, ożywaj

TRI NER A

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

gorzkiego
WINA

Jv»t on trąbiony r. enytilegn 
tztrw rnogo wina i hnporlowa 
nych gorzkich siół, 
on uiOKMW jdnie we 
shorobhcb trwwusrjcb erg*- 
Bów. к r i nerwów. L'oefs

Bien w apt kaeh.

Joseph Triner,
1333*1339 S. Ashland Ате.,

OHlCAäO, ILI..

CHCESZ «■!* ««•- 
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
rx> febrycznej cenie? 
Pisz im) Dolski Katalog 
llustiowany załączając

- 2c markę na przestlkę.
Cl HENRYK SCnrNKŁ IC, 
gff 1080 Bftatiwąy. Biftala, N I
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UCIESZNA PRZYGODA 
0 TRZECH ŻYDACH,

a ich podróży, bijatyce i różnych 
innych przygodach.

Pod samym nosem małego inia- 
s . zka leżała sobie duża wieś, a 
w tej wsi był śliczny pałac, a w 
tym pałacu mieszkał młody pan. 
ilziedziezn.' właściciel. W :eża tam 
stoi jeszcze zapewne, chyba, że 
ją kto w nocy wziął pod pachę i 
gdzie zaniósł, ale co młody pan. 
to ten już dziesięć lat temu, jak 
raczył umrzeć.

A za życia swego, ten pan ra­
czył mieć tak wiele długów, żi- 
wierzyciele nic nie robili, tylko 
przychodzili z miasteczka od rana 
do wieczora. A że każdego pan 
kazał wziąść i za drzwi wypchnąć, 
więc jiowraeali bez żadnej zapła­
tę. Aż w końeu wszyscy uwierzy­
li. że nie mają już w co wierzyć 
i po co przychodzić.

Ale byli tam tacy trzej żydko- 
uie. którzy przewąehali delikat­
nym rozumem, że jak tylko słabo­
wity pan zechee oczy zamlyiąć, to 
można będzie ze spadkobiercami 
zrobić dobry geszeft na karczmy i 
nietylko swoje odebrać, ale je.sz- 

* cze zarobić. I łożyli się oni w se­
krecie. że cały ten interes wezmą 
do spółki. A cale miasto wiedzia­
ło. że nazywali się oni: pan Iłersz 
Manela. pan Aron Weintraub i 
pan Muszek Kufelek.

Kiedy już młodego pana poło­
żyła na łóżko tuka choroba, że lu­
dzie mówili, iż z niej nie wstanie, 
przypadła to jakoś w - terminie 
jarmarku, który się w jednem 
mieście odbywa na końskie zwie­
rzęta. Xasi trzej wspólnicy chcieli 
radzi zostać w domu, ale musieli 
jechać na jarmark za swoim inte­
resem. Więc pomyśleli sobie, że 
chory pan będzie już taki dobry i 
zaczeka, aż póki oni nie powrócą 
i pocieszywszy się tą nadzieją pu­
ścili się w drogę.

Xa jarmarku zaraz zgubili się 
z oczu, bo każdy poszedł handlo­
wać w inną stronę. Tymczasem 
już na drugi dzień w południe. 
Weintraub odebrał taki list od 
awojej żony :

"Mój ty Aronie, przyjeżdżaj 
tak prędko, jak możesz, bo jaśnie 
pan graf wczoraj wieczorem na 
śmierć umarł. Jeżeli ty nie chcesz. 
coby tobie kto inny interes xlinu- 
elinął z przed nosa, to siadaj na 
pierwszą pocztę, z czem pozostaje. 

Twoja żona.
Sara WeirAraub.”

•Isk tylko Weintraub list do 
łozę przeczytał, poleciał zaraz na 
miasto wyszukać swoich wspólni­
ków. Pierwszego spotkał Kufel­
ka na jednej ulicy i pismo mii po­
kazał.

Kufelek czyta list kilka razy 
tam i napowrót, aż wreszcie za­
pytuje Weintrauba:

Xy. co ty myślisz z tern pi­
saniem zrobić?

Co ja mam zrobić? ’odpo­
wie Weintraub. 1’ójdę, poszu­
kam Manelę i powiem mu, żebyś- 
luy prędko jechali do domu.

Weintraub. ty innie przy­
krość sprawiłeś — rzecze Kule- 
leli. Ja nigdy nie myślalym, /.>■- 

z ciebie był taki wielki osioł. l‘o 
co tobie chodzie do Maueli.’ < zi
to my dwaj nie możemy załatwić [ 
taki ładne interes? < z.y to konie­
cznie trzech ma się zyskiem dzie­
lić? Dwa takie dobre, jak trzy.

Więc Weintraub zaczął myśleć; 
M swojej głowie i nie mógł sobie 
tego jakoś przyłożyć, bo miał do-, 
lice miękkie serce, chociaż, jak to 
Kufelek zauważył - i osioł z 
go byt także.

Wiesz ty eo. Muszek? 
dezwał się nareszcie mnie
zdaje, że bez Mam li to wszystko 
nie będzie reelit.

Ale Kufelek rozśmial się głośno 
i rzekł mu. że Manela. z pewnością 
by tak samo postąpił, gdyby się 
pierwszy był dowiedział o łaska­
wym końcu pana hrabiego.

Weintraub to usłyszawszy 
śli sobie: Kufelek ma rilcyę,
możemy geszeft zrobić we dwóch. 
Ale czemu ja byłem taki głupiec, j 
Fo eo mi było spieszyć się i przed ! 
Kufelkiem rozgadywać. Alboż je­
chać jeszcze sam. jeden.’ Czy to i 
moja wina, że Kufelek jest wdo-: 
u iee i nie ma żony, eęby mit pt-1 
sała o interesach ?.. . I co ja na t a i 
poradzę, że Maenli żona nie jest 
taka mądra, jak moja Och ! waj !; 
Och! waj! przez uczciwość wpa- 
dlem w wielkie nieszczęście, ale

kiedy się już stało, to się nie od- 
1 mieni.

Kufelek odgadł zapewne, co .się 
w duszuv Weintrauba działo, więc 

i go już z rąk nie puścił, aż umówi­
li. że jutro rano wsiądą na pocztę 
i pojada do stacyi kolei żelaznej, 
a stamtąd do domu. Potem roze­
szli się. aby skończyć inieresa na 
jarmarku i tak chodzili do wie- 

: czora. pilnując tylko, żeby 
i li gdzie nie spotkać, boby 
■ szyki pomięszalo.

Jeszcze było ciemno.
j przyszli na pocztę. Znaleźli tam 
wiele ludzi, którzy chcieli jechać 
na staeyę kolei, ale Maueli nie by­
ło, z czego się bardzo ucieszyli.

—■ Zaczekaj no tu trochę — 
rzekł Kufelek do Weintrauba 

i ja pójdę zobaczyć, na jakie miej- 
I sca potrzebujemy wsiąść.

Za matą chwilkę zawrócił, ale 
' krzywił się i westchnął. — Mó­
wił. że im się dostały numi-ra 13 
i 14 na tylną pocztę, w takich sa- 

i niach. co tylko płótnem przykry­
te. A zima wtedy robiła taki 
gwałt, że aż ptaki zamarzały w 
powietrzu i napadało tyle śniegu, 
że poczta jeździła saniami. W sa­
mej karecie to to przynajmniej są 
porządne drzwi i okna, ale tutaj, 
to tytko stary grat i 
podarłem płótnem. A 
czyim tego była, że 
wiele żydków chcialo 
żelaznej kolei.

Z początku droga szła jako ta­
ko, a wspólnicy dobrze się zaba­
wiali. bo żaden ani słowa nie mó­
wił, tylko siedział w kącie i my­
ślą! n spodziewanych korzyściach 
na spadku pana hrabiego i o tern, 
jak liędzie wyglądał .Manela, kie­
dy za późno przyjedzle.

Weintranbowi trudno było 
skończyć z rachunkiem, ponie­
waż liczył nietylko same korzyści. 
Dopóki tak liczbami się zajmował, 
było mu ciepło w lichej budzie. A- 
le gdy raz już wszystko obraclio- 
wał. zaczął szez -kae zębami i zro­
biło mu się zimno, że aż strach! 1 
szczypał go mróz po nosie, po rę­
kach. po ustach i gdzie mu się 
tylko podobało.

Tak przejechali obaj kilka sta­
cyi. a nigdzie im nie dali lepszych 
sanek. A najgorsze z tego wszyst­
kiego. że tam w karecie były dwa 
miejsca -wolne, numer 3 i 4. a pan 
konduktor powiedział, że nie po­
zwoli nikomu tani siadać, bo te 
dwa miejsca zostały zapłacone i 
kto chce z nich korzystać, to nieoli 
jeszj-ze raz zapłaci.

Jak to.’ zapłacie jeszcze 
wykrzyknął Kufelek. — 

głupi chyba się nie znajdzie.
1 nie znalazł się 

kiedy przybyli na 
cvę. to już. zimno 
do wytrzymania i 
tyle odmrożonych 
drożnych.

Weintraub z Kufelkiem zaczęli 
się naradzać, cz.yby nie lepiej by­
ło nawet zapłacić za te dwa miej­
sca pod twardem przykryciem.

— Aronie powie Kufelek 
ty nie wiesz, że byłby to grzech 
dawać tyle pieniędzy za tak mało 
ciepła, -la tu zostanę i 
ni grosza więcej.

— Ale jak ja sobie 
odizeeze Weintraub 
jak bryła lodu — że 
przeziębić i chorym I

nie-

o-
Sie

HIV-
111V

Mane- 
ini to

kawałek z 
cała przy 
naraz tak 
jechać do

— ltobrzę! — powiada — ale ja l się znowu nie zawaliło i nie przy- 
cheiałbym zaczynać, bo widzisz ja szło płacić za szkodę, 
potrzebuję się wprawić w tę za­
bawę.

Poszli więc zaraz na dworzec, i 
1 do restauracyi, ale nic nie jedli, 

Kochanie Aronie! — odpo ani pili, bo tam wszystko drogo 
kosztuje. Usiedli tylko przy ko- 

I stem dobry człowiek i nie mogę minku i korzystali darmo z ognia. 
] tobie nie odmówić. Zaczynaj tył- 
ko nie bądź znpwu za bardzo gru­
by Janek, ja cię o to proszę.

Weintraub nie daje sobie to 
dwa razy powtarzać i wali Kufel- 
ka obiema pięściami w plecy, tak 
że ten aż nosem zleciał na drugie 
siedzenie.
„ — Widzisz, jak prędko zrozu­
miałeś — mówi Kufelek. posyła 
jąc swoją pięść w ucho kolegi z 
taką silą, że twarz mu się zrobiła 
jak ten rak. eo go w ogniu ugoto­
wali.

— Teraz moja kolej! — wola 
Weintj-aub. który już cala grę li­
mie na pamięć. Słowom tym to­
warzyszy uderzenie w dołek, po 
•którern Knfelkowi powietrze wy­
leciało z piersi na cale pięć minut.

— O! o! o! teraz mi ciepło! — 
krzyczy Kufelek. odzyskawszy 
mowę i wycina Weintranbowi po­
liczek. po którym ten sobie myśli, 
że mu już głowa upadla pod koń­
skie nogi. Ten wypadek stal się 
hasłem ogólnego zamięszania. O- 
baj wspólnicy zaczęli się bić. star- 
cłiać, kopać, kąsać i wymyślać so­
bie. bez żadnego porządku 
bo im się zrobiło zanadto 
wśród-tak wielkiej zimy, 
traub rzuca Kufelka na 
stronę, a tamten odpycha go na 
drugą stronę, że aż wszystko 
trzeszczy. Pocztylion słyszy ludas 
i zniecierpliwiony schodzi z ko­
zła. aby zobaczyć co to jest. Sta­
nąwszy na drodze, chce przywró­
cić pokój i cichość, ale cóż. kiedy 
Weintraub nie puszcza Kufelka a 
Kufelek Weintrauba. Już. już po­
cztylion wznosi do góry bat. aby 
wziąść udział w zabawie, gdy na­
gle strach!... sanie rozlatują się 
na dwie części, a dwaj Żydowic le­
żą w śniegu, każdy z innej strony 
drogi.

Teraz uspokoili się rozgrzani 
zapaśnięy. ale za to pocztylion za­
czai łajać i wymyślać i bić batem 
to jednego, to drugiego. Cóż było 
robić, musieli się poddać i kontci. go nie nic mówiłeś, kiedy nam ka

wie Kufelek — ty wiesz, że ja je­

i kolei.

ku. domyślił się wszystkiego. 
Rozgniewiiny srodze wąiąl ekstra- 
pocztę i przybył w samą porę.

— .Yu! rzecze Weintraub,— 
teraz trzeba interes robić z nim 
na w.śpólkę.

I o mało się nie rozpłakał 
złości.

Kufelek tymczasem powziął 
gle postanowienie.

— Panie pocztinistrz, czy pan 
dajesz połowę naszych pieniędzy, 
pytam raz. ostatni?

Xie dam ani grosza.
• — Ani czwartej części.

— Xie nie dani powiedziałem.
— Xo to będziemy pana proce­

sować i podamy skargę do samego 
jasny pan naczelnik pocztowy — 
wybełkotał prędko i porywając za 
rękę Weintrauba, pobiegł ku ko­
lei.

Lokomotywa gwizdała. Wspól­
nicy nasi, którym już tchu brakło, 
widzieli jak Manela wsiadł spo­
kojnie do wagonu trzeciej klasy, 
słyszeli, jak im wymyślał głośno 
od ostatnich, brzydkich słów. Rzu­
cili się do drzwi, za któremi sie­
dział Manela. ale ten trzymał od 
środka całemi silami i nie chcial 
icli wpuścić.

Tymczasem maszyna gwizdnęła 
powtórnie i raz, dwa. trzy... puś­
ciła się w drogę. . .

— Stój!.. . poczekaj!... ty ga- 
nef ty!... panie konduktor... 
my chcemy jechać. . . my zapłaci­
liśmy bilety!... och... waj!... 
krzyczeli rozpaczliwie Weintraub 
z Kufelkiem.

Ale lokomotywa ma tę naturę, 
że gdy raz ruśzy, to się już nie 
zatrzyma. Musieli więc zostać. 
Wyrywali sobie włosy i na nic im 
się to nie zdało. . . a gdy poszli do 
kasy i chcieli odebrać pieniądze 
za bilety, to ich jeszcze za drzwi 
wypchnęli.

Do oberży na nocleg się udali, 
bo żaden pociąg już tego dnia nie 
odchodził. Tam przez całą noc 
nie spali, tylko wymyślali sobie 
nawzajem, a rano»..

Rano, gdy prosto z dworca po­
biegli do dóbr zmarłego pana, za­
stali tam Manelę, który już skoń­
czył interes sam dla siebie i nic 
nie mówił, tylko trzymał ręce w 
kieszeniach, patrzył na swoich 
wspólników z wielką pogardą i 
pluł im prosto pod sanie nogi.

Cóż zrobili Weintraub i Kafe­
lek? I’rocesowali się długo i nie a 
nic nie wygrali, zaskarżyli poezt­
mistrza i nie nie wygrali, zaskar­
żyli kolej żelazną i też nic nie wy­
grali,
dużo, dużo pieniędzy.

Od lego czasu wszyscy trzej nie­
nawidzili się z całej duszy.

A stąd może się każdy przeko­
nać. że jeżeli kto ma wspólnika, 
nie powinien go oszukiwać, tylko 
robić z nim interes jak należy.

wpakowali 
bo już 
stać w

że

INCOME.
Premiums received during the 

yea r
Policy fees required or represen­

ted by application
Interest mid dividends
From agents’ balances previously 

charged off

492,105.04
Book 
Cash

181.76

LEDGER ASSETS.
value of bonds and stocks $214,292.50 
on hand and in bank

Total Ledger Assets
NON LEDGER ASSETS.

Interest and
accrued

rents due und

72,445.77

$286,738.27

? 3.466.19

Gross 
•DEDUCT 

Book value, 
value

Total Income $550,864.65
DISBURSEMENTS.

Losses paid during the year $290,301.21 
Investigation aud adjustment of 

claims
Policy fees retained by agent« 
Commission or brokerage 
Salaries, fees and nil other charges 

of 'officers, clerks, agents and 
employes

Rents
All other taxes, licenses and in­

surance department fees 
Legal expenses, advert sing, print­

ing and stationery
Postage, tclugruph, telephone, ex­

press, furniture nnd fixtures 
Stockholders for interest or di­

vidends
All other disbursements 
Agents’ balances ch urged off 
Decrease in

assets

Assets $290.204.46
ASSETS NOT ADMITTED, 
bonds over market

1,452.50
6,775.48

46.957.50
25,914.33

$288,751.9«Total Admitted Assets 
LIABILITIES. 

Net amount of unpaid losses 
Total unearned premiums 
Salaries, rents, bills, etc.. 
State, county and municipal 

taxes
Advance premiums
Other

$24,071 42
46.255.00
2,793.25

3.749.35
1,066.60
2,694.90

który się tam palił.
Gdy się już dobrze zagrzali, 

wyszedł Weintraub kupił dwa bi­
lety do III klasy.

Zdobywszy bilety,
się wspólnicy do wagonu, 
tylko 10 minut pociąg ma 
miejscu.

Teraz rzecze Weintraub 
felka:

— Mój kochany, musimy się o- 
bliezyć, co mnie się od ciebie na­
leży :

— Dobrze — odpowie Kufelek
— policzmy, co ty mnie jesteś wi­
nien.

— Nasamprzód ja zapłaciłem 
dwanaście marek za dwa miejsca 
w poczcie — rzecze Weintraub.

— Kikste, czy się tobie śui? 
Przecież to ja zapłaciłem — odpo­
wie Kufelek.

— Ale kiedy ei mówię na moje 
szczęście, że to ja... — wola 
Weintraub, całkiem już zły. — Xo 

i-to ja tobie kwitek pokażę i ty bę­
dziesz mógł przeczytać, jak tam 

1 jest czarno na biaiein.
— Mówiąc to,, wyciąga z pugi­

laresu kwit pocztowy, na którym 
wyraźnie napisano: “Dwa miej­
sca nr. 13 i 14 zapłacone przez pa­
na Kufelka.

— Ja ei mogę taki sam pokazać,
— krzyczy Weintraub. wyjmując
z kieszeni kartkę, na której wy­
raźnie napisano: *; Dwa miejsca
nr. 3 i 4. zapłacone przez pana 
Weintrauba

Kiedy Kufelek tę rzecz zoba­
czył. to mu oczy z,bielały, ii ręce 
załamały się nad głową.

— Aronie! — krzyknął, — jesz- 
1 cze za tysiąc lat nie-będzie taki 
drugi osioł, jak ty jesteś. Kiedyż 

j ty twoje bilety kupiłeś?
— Kiedy miałem kupić?... 

Wczoraj wieczorem kupiłem.
— Uzemuźeś nie powiedział, ty 

barania głowo!... Potrzebowałem 
ja kupować wczoraj wieczorem te 
same bilety?... A dziś rano, cze-

10,09:

15,823.83

iß. 19

liabilities

Total 
tlu*

Total
book vu lu в of ledger

1,050.00

Total Disbursements 
LEDGER ASSETS, 
of bonds and stocksBook values

Cash on hand and in bank
$253,965.39

97,241.84

Total Ledger Assets $351,207.23
NON LEDGER ASSETS.

Interest accrued $ 3,084'06
Market value of bonds, and stocks 

over book value

Total Admitted Assets
LIABILITIES.

Net amount of unpaid losses 
Total unearned premiums 
Salaries, rents, bills, etc. 
State, county and municipal t 
Advance premiums 
Other liabilities

284.61

gorąco, 
Wein- 
jedną

ci jeszcze byli, że mogą usiąść nu Zfl|j płacić za dwa miejsca w kare- 
Skorosaniach.I potłuczonych

; przyjechali na drugą stai-.yę.
i raz pocztylion
poeztmistrza i opowiedział wszyst­
ko. jak oni się szamotali i budę 
na
ty
kę

za-
poszcdl do paint

raz ! 
taki

jeszcze.
następną 

zrobiło się 
było 

nosów.

Total Liabilities
BUSINESS IN ILLINOIS, 

premiums received during
•v,ar $ 3,348.80
losses paid during the year 632.51

FBANCIS A. HARRINGTON, President. 
FRANK O. HARRINGTON. Secretary.

Subscribed aud sworn to before me this 
1st day of February, 1912.

CHAS. A. HARRINGTON, 
Notary Public.(SEAL.)

Ale

cie. Xn! teraz ty musisz mnie od­
dać wszystkie koszta i dwanaście 
murek za bilety i dziesięć marek 
za połamane sanie i 8 marek, co 
ja dnrgi raz zapłaciłem za nr.3-ci 
i- 4-ty.

— Słuchaj Kufelek! ty źle skoń­
czysz za twoją bezwstydnośc. Je­

nie

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT

the Massachusetts Accident Company of 
Boston, |n the State of Massachusetts, 
on the 31st day of December, 1911, 
made to the Insurance Superintendent 
of the State of Illinois, pursuant to law. 

CAPITAL.
Amount of capital stock paid up 

in cash

of

$351,575.90

$

taxes

INCOME.
Premiums received during the 

year
Policy fees required or repre­

sented by application 
Interest, rents and dividends

$100,000.00

$311,182.44

53,645.00
4,741.79

Total Liabilities $103,810.94
BUSINESS IN ILLINOIS.

premiums received during
year $ 17.728.00
losses paid during the

Total
the 

Total
year 7.972.44

S. AUGUSTUS ALLEN. Preuident. 
FRANCIS R. PARKS. Secretary.

Subscribed and sworn to before me this 
18th day of January, 1912.

GEORGE W. CAMPBELL.
Notary Public(SEAL.)

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

of the Maryland Casualty Company of Balti 
more, in the State of Maryland, on the 
31st day of December, 1911. made to the 
Insurance Superintendent of the State 

pursuant of law.
CAPITAL, 

capital stock paid up
$1,000,000.00 

INCOME.
received during the

.031,810.03 
329,476.44

Premiums
year

Interest, rents and dividends 
Profit on sale or maturity of 

ledger HftM-ts
Increase in

assets
book value of ledger

•Total

Total Income $369,569.23
disbursements.

Losses paid during the year $132,078.81 
Investigation and adjustment of

claims
Policy fees retained by agents 
Commission or brokerage 
Salaries, fees and nil other char 

ges of officers, clerks, agents 
nnd employes

Rents
All other taxes, license« and in­

surance department fees
Legal expenses, advertising, print­

ing and stationery
Postage, telegraph.' telephone, 

fixtures
or

express, furniture and 
Stockholders for interest 

dends
All other disbursements

divi-

42.502.80

Income $5,310,321.77
DISBURSEMENTS.
during the year $1^89,261.53Losses paid

Investigation aud adjustpient of 
*. claims
Commission
Salaries, fees and 

ges of officers, 
and employes

Rents
Repairs, expenses 

real estate
All other taxes, licenses and 

surance department fees
Legal expenses, advertising, print­

ing and stationory
Postage, telegraph, telephone, ex­

press. furniture and fixtures 
Stockholders for interest or divi­

dends
All other disbursements
Loss on side or maturity of ledger 

assets
Decrease in book value of ledger 

assets

420.787..'.7 
or brokerage 1,329,193.(U

all other char* 
clerks, agent»

556.470.09 
23,987.85 

on
19,550.37 

in-
139,937.30

85.059.83

and taxe«

6,030.98

42.50

1,147.41 
53,473.00 
58,730.71

3,552.22

13,320.48

6,152.20

10,000.00
8,436.60

Total Disbursements 
LEDGER ASSETS, 

value of bonds and stocks 
on hand and in bnnk

Book
Cash __  _  ___
Premiums in course of collection 
Bills receivable

$360,963.73

Total Ledger Assets $193,926.82 
NON LEDGER ASSETS.

Interest and rents due nnd ac­
crued $ 1,797.08

Other non ledger assets 7,500.00

Gross Assets
DEDUCT ASSETS 

Bills receivable 
Furniture, fixtures, 

supplies, printed 
matter and sta­
tionery

Gross premiums in 
course of collection 

Book value of bonds 
over market value

$203.223.90
NOT ADMITTED.
$1,553.26

7,500.00

480.25

4.7G9.08
14.302.59

Total Admitted Assets
LIABILITIES. 

Net amount of unpaid losses 
Total unearned premiums 
Commission and brokerage 
Salaries, rents, bills, etc. 
State, county and municipul 
Re-insurance premiums

$188,921.31

taxes

Total Liabilities 
BUSINESS IN 

' Total premiums received 
, the year 
i Total losses paid during

$64,678.33 
ILLINOIS, 
duringTotal Disbursements $1,694.966.0*

, , , t LEDGER ASSETS.Ale kosztowało to wszystko Book Vallie of r« al estate $837,599.4*.
Mortgage loans on real estate 8,000. Of

1 Book value of bunds and stocks 4.478.406.7* 
('ash on hand nnd in hank 115,220.0(

, Premiums in course of collection 892,755.U 
B Ils

$603.43 
174.04 

G. LEENARD McNEILL, President. 
I. M. HARHAWAY, Secretary.

Subscribed and sworn to before me thia 
27th day of January, 1912.

PAYSON DANA.
Notary Publie.

the year

szcze mi nikt coś głupszego 
powiedział!. ..

— Ja cię będę zaskarżyć do 
du. Po co ty siedziałeś z założone- 
mi rękami i nic nie mówiłeś?...

Cicho Mojsie! cioho! Chodź­
my tylko prędko do pana poczt- 
mistrza i pokażmy mu kwity, to 
on nam odda nasze pieniądze.

Trafność tej uwagi ocenił Ku­
le lek w jednej chwili. Obaj jak 
im komendę wyskoczyli z wagonu 
i puścili się cwałem ku ppczcie. 
Napróżno konduktor ostrzegał, że 
pociąg za chwilę odejdzie, odpo­
wiedzieli mu z okrzykiem zdaleka :

— My zaraz wrócimy. My ma­
mi bilety. Pociąg bez nas nie 
dojdzie.

(SEAL.)

nic rozbili. Tak dyrektor poez- 
obejrzał szkodę, wyciągnął rę- 
i powiedział krótko:

Dziesię marek na koszta 1-e-
peraey i.

Ą Weintraub z Kufelkiem my- 
śleli. że pan pocztmistrz żartuje i 
rozśmiali się, bo im się żart wydal 
bardzo wesoły. Pocztmistrz, jak 

i to zobaczył, zrobił się zaraz okru­
tnie zły. złapał obu za kołnierz i 

■ zaczął ich trząść, jak drzewa : 
! jabłkami. Więc przekonali się, żi 
to nie żarty i płakali i wzdychali i 
musieli zapłacić dziesięć manii 
gotowyełi pieniędzy.

Ale nie na tern koniec nieszczęt 
śeia. Były tylko dwa miejsca wol­
ni- w karecie, nr. 3 i 4. a gdy | 
Weintraub z Kufelkiem chcieli na 
nich usiąść, to pan konduktor po­
wiedział. że ieli nie puści, chyba, 
że zapłacą po 8 marek, bo tyle się 

[ należy stąd do kolei. To już było 
, za wiele złego na jednego i obaj 
: wspólnicy jednozgodnie oświad-

• nie myślą. Wtedy] 
i pan konduktor dal znak do odja-

5 - zdu i zawołał:
— Jak sobie chcecie. Zostańcie 

tutaj i liywajcie zdrowi.
Poczta zaczęła się ruszać, a 

Weintraub z Kufelkiem biegli za 
i nią w wielkim strachu, bo się ba- 

interes z spadkoliier- 
Xaj-'eatni pana grafu nie ueiekl.

Zaczekaj pan! panie kon­
duktor! my już będziemy płacić 
8 marek! — wołał.

Wsiedli nareszcie, ale narzekali 
głośno, że wstyd i hańba płacić ! 
dwa razy za jedno i to samo. Kił-1 
Jtu jadącyeh żydków kiwało im ] 
głowami na znak, że mają słusz­
ność i pocieszało ich. ile mogło. A- 
le na co komu przyjdzie pociecha, 
kiedy już rnusiał stracić swój śli-. 
ezny. czysty gotowy grosz.

Pod wieczór przyjechali na ż< 
lazną kolej i ucieszyli się bardzo,; 
że już z pocztą zrobił się koniec.; 
Po kiedy tam siedzieli w tej bu-,

si a-
receivable

Bl<‘ 
właśnie 
ile po-

sa- Total Ledger Assets $638,393.53
NO N • L E DG ER ASS ETS.

Interest sud
accrued

rents due und
$ 29.080.71

nie (lain a-

z

pomyślę — | 
zmarznięty 
można się 

być, to już] 
mi uie tyle o pieniądze chodzi.

Zrób jak ja. myśl o naszym iii-; 
tertssie. a zobaczysz, jak cię roz-; 
grzeje na calem ciele. _ i . .

— Juzem to zrobił, a nie było j <,z№'- płacie 
mi ciepło.

— Nu! to ja ci teraz jeszcze coś ] 
powiem.

—■ Słueha.m eiebie.
— Czy ty wieś«, że główna, 

rzecz na ciepło jest mice rueli ?
— Więc eo z tego?

— ł*owiem ei zaraz, jak my so- li. żeby im
| bie możemy ruch zrobię.
; przód ja tobie dam kulali, żi 
polecisz lin tył saniów.

| _ Co to jest takiego?! On mnie
chce dać kułak!—krzyknie Wein-

i traub, jak na człowieka, który ma .
źle w głowie.

— Czego tak krzyczysz’ —-o 
zwie się Kufelek — pozwól mi. 
skończyć. Jak ja tobie dani jeile i 
kułak, to mnie oddiftz drugi, po­
tem ja znów tobie i ty mnie z ko- ■ 
lei. i tak się będziemy zmieniali, 
aż nam się ciepło zrobi.

Weintraub nie może od razu . 
pomiarkować się na tern, żeby to 
było przyjemnie, ale tyle miarkil- 
je. że taka rozgrzewka nie nie ko-] dzie, to im za każdem wstrząśnie- 
sztńje. t niem strach odbierał mowę,

aż

o-

OFFK’I \L PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT

of the London aud Lancashire Guarantee and 
Accideut Company of Canada, 

Toronto*, Canada,
on the 3lst day ^>( December, 1941, inside to 
the liiauraiicc Superintendent 
of Illinois, pursuant to law.

CAPITAL
Amôunt and capilnl deposit 

INCOME.
Premiums received during the 

year
Interest, rents and dividends
From other sources
Profit on sale or maturity of 

ledger assets

przedłożyli mu swoją szkód, pro 
; szą<* o zwrot pieniędzy. Łrzędnilii , 
rozśmial się w oczy.

— Któż wam winien, żeśeie ta 
ev głupcy i kupujecie cztery miej­
sca dla dwóch .powiedział. — 
Xie trzeba wam było bić się i szar- 

i paó. a ni<- bylibyście zapłacili 
I szkody. Kara milsi być wymie­
rzoną. Xie zwrócę ani grosza.

Xapróżno krzyczeli i lamento­
wali i żądali tylko połowy szkody. 
Xic nie clieiał oddać ten tyran, 
ten niedobry człowiek!

Gdy się jeszcze targują z 
poczt mistrzem, nagle daje się sły­
szeć trąbka pocztowa. Ekstra- 
poczta przelatuje kolo nich, jak 
wicher, w stronę dworca kolei.

Kufelek obejrzał się za nią i sta­
nął biały, jak sztuka płótna.

— Czy ty wiesz, Weintraub,kto 
tam pojechał? rzeki do wsjiólnika.

— A .;ąd ja mam wiedzieć.
— Żebym się z tego miejsca 

jeżeli ja Maueli nieruszył, 
działem.

ot ilu- Stal-
Total

1.50

nie
W1

Assets
ASSETS

$6.413.620.21
NOT ADMITTED 

$11,463.33

37,968.18
93.866.41

AssetsAdmitted 
LIABILITIES, 

of unpaid lossesNet amount
Total un« arned premiums 
Comm sxion and brokerage 
Salaries, rents, bill, etc. 
State, county and municipal 

taxes
lie-insurance premiums

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

of the Massachusetts Bonding and Insurance 
Company of’ Boston, in the State of 
Massachusetts,, on the 31st day of De­
cember, 1911. made to the Insurance 
Superintendent of the State of Illinois, 

pursuant to law.
CA VITAL, 

capital stock paid up 
$1,000,000.00

Amount of 
in cash

$ 6,319,753.80

Total income 
DISBURSEMENTS.

UouiinisMon or brokerage 
Salaries, fees ami nil other 

charges of officers, clerks, 
agents and employes 

All other taxes, licenses and 
insurance department fees 

Legal expenses. advertising, 
printing and stationery 

Postage, telegraph. telephone, 
express, furniture nnd fix­
tures

All other disbursments

$22,087 8'

$ 6.50

11.989.23

113.60
1,422.77

J 19,364.00

było istotnie.. — Manela 
w. przeddzień wieczorem 

a nie

I tak 
odebrał 
wiadomość o śmierci pana, 

ż,.bv i znalazłszy wspólników na jarmar- 
■i

Total DlabursonieiitM 
LEDGER IHSETH.

value of bonds $ 271.689.49
on lumd and in Jmnk 27,039.17
tuns in course of collection 217.23

Total Ledger Assets $298,975.89
NONLEDGER ASSETS.

Interest due and acerm d .$ 3,435.42

$130,200.08

85,321.14
2,116.25

12,266.1« 
188,780.00 
180,161.25

14,203.25

Total Liabilit <a $4.043,115.80
BUSINESS IN ILLINOIS.

premiums received during
year $322.940.46
losses paid during the

in-
15.00

Total 
the

Total
year 1 «6,290.91

JOHN T STONE. President. 
JAMES F. MITCHELL. Secretary.

Subscribed and sworn to before me this 
22nd day of January. 1912.

JOHN F. MENSCHAEFER. 
Notary Public.(SEAL.)

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

of the Msssoulc Protection Association 
of Worcester, in the State of Massachu­
setts. on the 31st day of December. 
1911, made to the Insurance Superin­
tendent of tho State of Illiuois, pur­

suant to law.
Monday, Sept. 30. 

CAPITAL.
Amount of capital stock paid up 

in cash

Grzeca.

Gross Assets $302.411.::!
DEDUCT ASSETS NOT ADMITTED.

Book value of real eatate, bonds 
and stofke over market value $ 3.139.49

Total Admitted Assets 
LIABILITIES. 

Total iiu arned premiums 
Commisalon nnd brokerage 
Sulnries, rents, hills, etc. 
State, county and municipal

$298,971.82

taxes

INCOME.
Premiums received during the 

veer
■ Policy fees required or repre­

sented by application 
Interest, reiiti
From

and dividends
other sources

Total Liabilities $1.439.51'
A. O. McILWAINE JR.

United States Manager. 
F. S. PATTERSON. Cashier.

Subscribed and sworn to before me this 
!4th day of January, 1912.

(SEAL.)
HELEN F. LOOMIS

Notary Public. '

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

the Loyal Protective Insurance Co. 
Boston, in tho State of Massachu­

setts. on the 31st day of December. 
1911, made to the Insurance Superin­
tendent of tho State of Illinois, pur­

suant to law.
CAPITAL 

Amount of capital stock paid up 
in CSsh _ -*.*•. $100,000.00 4

of 
of

Premiums received during the 
year

Interest, rents and dividend« 
Total Income

DISBURSEMENTH.
.fl.2l52.Sni.9G,P“!d <t»r'"S..... . Inv<«titration and adjustment of

Policy fees retained by agent« 
i Coniuiiasion or brokerage
Renta
Repair», expenses and taxes 

on real estate
All other taxes, license« and

, surance department fees
Legal expenses, advertising, print­

ing and «tatlonarjr 
Postii ge. telegraph, 

express, furniture and 
t It re я

Stockholders for interest 
dend«

All other disbursements 
AgvUta* balun>e» charged

telephone, 
fix-

or divi-

nff

Total Disbursements
LEDGER ASSETS.

Book value of real estate 
Mortgage loans on renl estate 

j Book value of bonds and stocks 
( (’ash on hand and in bank
Premiums in course of collection 

' Other ledger assets

$100,600.00

’ Total Income $
;(/0o DISBURSEMENTS.
7 50 Loswck paid during the y«ar $ 
___ ' Investigation and ndjuatment of 

claim»
Policy fees retained by agents

: Coinmissitui or brokerage
Salaries, fees nnd all other char­

ge« of officers, clerks, agent« 
und employes

?
All other taxes, license« and In­

surance department fees
Legal expenses, advertising, print­

ing and stationery
' Postage, telegraph, telephone, ex* 

press, furniture and fixtures
I Stockholder» for interest or di­

vidends
I All other disbursements

I
 Agent«' balances charged off
Decrease in hook value of ledger 

, assets

Total Disbursements

18,706.47

28,713.08

22,919.77

52,500.00
2*4.843.08

1.318.50

$674.636.47

Total Ledger Assets $2,288,283 08 
NON LEDGER ASSETS.

Interest and rents duo and 
accrued

Gross Assets 
DEDUCT ASSETS 

Gross premiums in 
course of col­
lection

Rook value of real 
estate, bonds and 
storks over mar 
kel value

Total Admitted

$ 18,855.81

$2,307,138.90
NOT ADMITTED.

08,757.50

98.088.63

Assets
2.514 10) LIABILITIES.

49.897.75 ' Nd amount of unpaid looses 
17.245-02 ! Total unearned premium«

I Commission und brokerage 
. Salnrie«, rents, hills, etc.

43.142.21 [State. county nnd municipal taxes 
1,012.00 i Ro-in«urance premiums

*• dvancr premiums
Other5,824.9'

5.93709

5,000.00
8<»;<. 10

38.20

50.00

$2.209.050.27

liabilities

$133,194 99
405,485.4« 
45,649.68 
9.009.40 

« 12,287.91
9.424,51 
4.48106 

10,000.00

. .629,482.41Total Liabilities
BUSINESS IN TLLTNOIS.................

premiums received <Uiring 
year $40,478.98
losses paid during the year 8,686.05 

J. F. FALVEY. President. 
JOHN T BURNETT. Secretary. 

Subscribed and sworn to before me thia 
17th day of February, 1912.

MARTIN J- C0CHRAH, 
(SEAL.) •' Notary Publi«,

Total 
the 

Total
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DZIAŁ DLA KOBIET
uscist; u.:: ąitąjD-л cidc;

SŁÓWKO DO MATEK NA­
SZYCH.

twoje sklejać będzie seu wie­
czny — jakie zadowolenie od- 
bije się w tych źrenicach. że w o- 
grodzic, w którym tyś była ogro­
dniczką. niema .drzewu, którehy 
zasługiwało no wycięcie!

troskami, 
życie już 
i niczeiii 
Takiemu 

za wsze 
tyeh

Rodzice kochają dzieci, starają 
się o nie, oszczędzają i pracują od 
świtu do zmroku, bjle zabezpie­
czyć im woluą od trosk przyszłość, 
ae wśród tych właśnie ustawicz­
nych trosk nic mogą im poświę­
cić wiele czasu. Rodzice mają po 
największej części tylko przysz­
łość swyeli dzieci na oku. z całych 
sil starają się przeto uświetnić ją 
im. lecz zapominają przjtem o te­
raźniejszości. o jak najteercyst- 
niejszeiu jej wyzyskaniu i upięk­
szeniu.

<Jdy wiosna życia, młodość za­
ćmiona jest w samem jeszcze zaTa- 
iniu chwilami ezarneini. 
wówczas cień ich całe 
kroczy za człowiekiem 
już nie da się zatrzeć,
człowiekowi jest później 
brak tyeh drogich ćliwil, 
szczęśliwych wspomnień, w które 
młodość bez trosk zawsze obfitu­
je, a które to wspomnienia są za­
wsze żjTcynii kwiatami wśród cier­
nistej drogi naszego żj eia.

<) matki! nie tispra wiedliwiajcie , 
się. że czasu nie macic na to. by 
go poświęcać pogawędce lub za­
bawie z waszeiui dziećmi. Pgtnię- 
tajeie zawsze, że wasza miłość ma 
ibyć zawsze jasna, juk promień 
tśoneczny, którjełi wszystkich 
rozjaśnia i rozwesi la, pociesza i 
wzmacnia. Ta jasność najpotrzeb­
niejsza jest ćlła-wszj sHtk-h dzieci. 
Pamiętajcie, że każda Iza, którą 
osuszj’cie, każda mała niespo­
dzianka, jaką uczynicie, każde 
slow zachęty, lub uznania, każda 
wolna chwila, z dziećmi waszemi 
i dla ich dobra spędzona, będzie 
wam kiedyś wynagrodzona. Mi­
łość wydaje miłość — macierzyń­
skie przj-wiązanie i prawdziwe u- 
czucie przyniesie piękne owoce — 
a macierzyńskie łzy i prośby cho­
ciaż po latach, ale zawsze będą 
wysłuchane.

Każda roślina, od maleńkiej 
trawki, aż do wspaniałego drzewa, 
rozwija się dodatnio, jeżeli ma 
wszystko, co jej do rozwoju jest 
niczbędnem. Lecz jak drzewo nie 
kierowane umiejętną ręką ogrod­
nika pokrzywi się i zdziczeje, tak 
młodzież nasza, te przyszłe drze­
wa w ogrodzie Ojczyznj-, przy 
najlepiej srpzj-jających warun­
kach rozwoju, bez tej rę*ki wj-clio«^ 
wawczej. wyrośnie — lecz pokrzy­
wiona i spaczona.

Aby więc zapoliiedz temu i aby 
pokolenie nasze dobrem bj’ło, pro- 
wadźmj- je dobrze: zdarza się, że 
w rodzeństwie każde dziwko ma 
inne «sposobienie, z każdem więc 
odpowiednio postępować powinni- 
śmj ; inaczej musimy traktować 
synów, ci nie lubią długich opo­
wiadań, roztkliwiania się, dla nich 
wystarczają krótkie stanowcze 
rozkazy — przy poważnem a ła- 
godnem obejściu: córki łatwiej 
dadzą się ująć za dobre słowo, lek­
ka nagana, natomiast wobec dzie­
ci mało wrażłiwjeh. umysłowo 
D-pszceli. rozpieszezonj'cłi potrze­
ba większej stanowczości i ener­
gii. a nawet pewnej surowości w 
postępowaniu.

łh-zedewszjstkiem jednak, dzie­
ci potrzebują dużo dobrego przy­
kład«, a szczególnie chłopców po­
budzają prz.eklady do naśladow­
nictwa. «leżeli od kolebki będziesz, 
tnatko. stawiać za wzór dla syna, 
wogóle dzieci twoich, dobrze wy­
chowane dzieci, jeżeli nie pozwo­
lisz przestawać im w towarzy­
stwie. którego sama dobrze nic 
znasz. 1o dziecko takie musi być 
dobrem. Możnaby tu nadmienić, 
że przj- wj"cliowaniu chłopców 
pomoc i dobrj prz.eklad e.jea jest 
niezbędnym. Ui mężezj źni mali, 
na.iłuirdmej podatni wrażliwi sn 
na przybłędy męskie: potrzebują 
oni w zoru rodzaju męskiego i tym 
dla nici, p„winr ii bj <• najpierw 
ojciec, a potem nauczyciel itd.

1 dla ciebie, matko, dobrze vy- 
chowano dzieci, będą nagrodą za 
trudj’ i znoje, któreś .przy icli wy­
chowaniu p iiiiosła. będą one mo­
gły ocenie twe poświęcenie się dla 
nieli i gdy się postarzejesz nietj-l- 
ko będefosz kochaną, lecz si­
wy twii.j włos bodzie znakiem 
świętym <]]„ rozumnych dzie­
ci twoic-h. A kiedj' powieki

MATKA BEZ MODLITWY.

t jacy, mimo to pachnie i ma pi-zy- 
! jejuiiy smak, właściwości jego ła-
I two więc omylić mogą osoby, nie-
II znające różnicy międzj' pieczarką.

Objawy otrucia występują po
j 12 godzinach, jeden grzyb wystar- że (Michalina Gajkówna w nocy z 
czy do zatrucia osobj' i przyprą- piątku na sobotę spała nie w do- 

■ wieuia jej o śmierć. Chorj’ cierpi mu, lecz u stróża: podczas wykry- 
i na niepokój, zawroty, następnie 1 cia zbrodni również nie było jej w 
na ból brzucha, pragnienie i ści- ■ 

(śnienie w gardle, uniemożliwiają 
' ce picie. Następują poty zimne.' 
silne wymioty, wielkie boleści 
brzucha, kurcze i utrata przytom­
ności. Niebawem napady powta- ■ 
rzają się, śmierć następuje po 12 , 
godzinach Jub też często po kilku 
dniach.

Inaczej działają rozmaite trują- 
ee grzyby, podobne do maślaków, 
kozaków itd. Działają na nerwy. 
Otrutj dokazuje jak gdyby się u- 
pił. Jest uderzająco wesoły lub 
też awanturuje się. Następnie — 
jak po upiciu — nieprzyjemne u- 
ezueie, ból glwy i brzucha, wy­
mioty i rozwoluieuie. Po kilku go­
dzinach chory uczuwa ogromne 
zmęczenie i popada w sen twardy. 
Po przebudzeniu nie wie, co się 
dzihlo i po kilku dniach przycbo- 

i dzi do zdrowia.
( W grzybach jadalnych, wjista- godzinj' 11-ej wieczorem onegdaj, 

• ■ winnych nu zimno lub starych roz-

krwi. Znaleziono więc już narzę-' nomii domowej, jest najpewniej- rozwałkowawszy rękami okrągh- 
dzie zbrodni, pozostało tylko od- szym środkiem zachowania ma- ciasto grubości palca, kraj tak. 
szukać zbrodniarza. Podejrzenie, jąt-kti, zapewnienia sobie dobro- aby długość jego wynosiła sześć 
odraza padlo na służącą. Utwicr-1 bytu i spokoju. Iluż ludzi, więcej cali, ułóż na papier, będący 
dzilo się ono z chwilą ustalenia

mieszkaniu. Wydano polecenie 
odszukaniu jej i aresztowano. Za­
rządzenie to okazało się rzeczą 
zbyteczną, gdyż niebawem Gajko­
wna weszła do mieszkania. Na wi­
dok policji i zwłok zaczęła lamen­
tować, wołając:

— Oh, moja ukochana pani!
W lamencie tym jednak więcej 

było krzyku niż uczucia. Polieya 
więc nie zwracając uwagi na ten 
żal udawany, zaprowadziła Guj- 
kównę do cyrkułu. Tu dokonano 
przy niej szczegółowej rewizji. Za 

|kozsulą i w pończochach znalezio­
no biżuteryę, stanowiącą własność 
zamordowanej. Był to dostateczny 

* dowód winy Gajkównf. Areszto- 
I wann przeprowadzono do wydzia­
łu śledczego. Tutaj wzięta w krzy- 
żowj- ogień pytań, przyznała się 
do spełnienia ohydnej zbrodni. Ze­
znała, że .mordu dokonała około,

Jestto ezęstem i ubolewania go- > 
dnem zjawiskiem naszych czasów,! 
żc niejedni rodzice mimo wszeł-i 
kich starań i troskliwości nie ma- i 
ją szczęścia w wychowaniu dzie-1 
ci. Już pierwsze lata ich życia i 
sprawiają im wuele troski i kło- ( 
potu. Chociaż upominają i pou­
czają, to jakoś żaden z środków 
wycliowawezycli. których używa­
ją. nie przynosi dobrjch owoców, 
dzieci stają się gorsze i sprawiają 
rodzicom zmartwienie.' Głównej 
przyezynj' tego zjawiska nah żj ■ 
szukać niezawodnie w tern, żc ta- 
cj' rodzice, a zwłaszcza matki, za-j 
uiedbują modlitwę przy wychowa­
niu dzieci. Zadanie matki jest 
trudne i pełne mozołu. Ileż to| 
ona musi codziennie ponosić ofiar , . , ‘ .u , , , khula sic budko i wytwarza har-nrypy rlhicri firoiu»fy lnt ’ TM» *

idzo niebezpieczną tTliciznę, która,«.luje się trup, poszła do
I sprowadza
I śmierć.
I Pomoc. Skoro tylko objawy
| trucia się ukażą,
! natychmiast lekarza.
przybędzie choremu zadać środek eowanie, poca-m Gajkówna

, na wymioty lub też spowodować^ ranem wyszła. Po powrocie do te- 
: je za poinocą łechtania piórem lub :go mieszkania Czaplickiej, Gaj- 
polcem po gardle. (kówna tunieśeiła w wygódce dwie.

Jeżeli chory spożj 1 grzyby, któ-{flaszki spirytusu, część zaś roz- 
re uważał za pieczarki, dać muilała w przedpokoju i podpaliła., 
dużo wody lub mleku do picia w 
celu osłabienia jadu, 
taki traci sity dać mu kawy.

Przj' otruciu mnszarkami 
grzybami podobnymi do uiiiślu- 

1 ków nie dawać choremu kawy, bo 
' kawa podnieci go jeszcze więcej, j 
j można podać co innego i odczekać 
na przj byeie lekarza.

Lekarz ma też znacznie ułatwio­
ne, jeśli mu można pokazać, ja- 

I kie grzvbv spożył ehorr.

przez długi szereg lat i Dla tego 
też pomoc Boska jest jej konie­
cznie potreebuą.

Nasinupnzód pomaga Pan 
małżonkom przez Sakrament 
żeńśtwa. Toż właśnie dla 
Zbawiciel podniósł małżeństwo [ 
do godności Sakramentu, alty 
iiinłżonkom przez iriego udzielić“ 
potrzebnych łask do spełnienia o-( 
bowiązków. a zwłaszcza do do-; 
lirego wychowania dzieci. Po­
winni też oni okazać ^<ię godnymi 
tej pomocy Bożej i starać się u- 
Irzyinać ją przez modlitwę. Ma-, 
tki pużedewszystkiem powinne 
modlić sic gorliwie, nie tylko za 
siebie, ale takie za swoje dzieci, 
abj- Bóg dobrotliwy łaską swoją 
uzupełnił to, czego iełi słabe sity 
dokonać nic mogą. Wiele matek 
zaniedbuje ten obowiązek konie- 
cznj’ i nie modli się za dzieci, lub 
też niedostatecznie. Dla tego też 
nie spływają na ich dzieci tc la­
ski, którehy były nzyskaty przez 
modlitwę matki, ule matka sama 
w takim razie musi się także zrzec 
tej pociechy, by widzieć dzieci 
swoje prawdziwie dobremi i szczę­
śliwemu

Niekiedy, to prawda, modli sic 
matka za dziecko swoje gorąco i 
gorliwie. Ale dzieje się to wten­
czas, kiedj' ciężka choroba zagra­
ża życiu dziecka, luli jakie inne 
niebezpieczeństwo grozi jego cia­
łu. Wlenczas wzywa Pana Bogn, 
modli się na klęezkaęli, biega do 
kościoła, zakupuje msze św., robi 
postanowienia i śluby i wola wszy­
stkich Świętych Ihińskie.li na ,«>- 
moc.

Ale gdy dziecku grozi jakaś 
choroba duszy, gdj' niem zawła­
dną złe skłonności i namiętności, 
które mogą «sprowadzić śmierć 
dla duszy jego, wtenczas nieje-! 
dna matka nie jamiyśli o tein, abj’ 
zwrócić się do Boga i ubłagać po­
moc i opiekę jego dla dziecka. A 
jeśli ono popadłe już w sidłu 
grzeeliu i wstąpiło na drogę wy­
stępku. krocząc po niej ku zgubie 
wii«ez.Tiej. jakżeż rzadko myśli ma­
tka o tern, alty za przykładem św. 
Moniki moiłlić, się o nawrócenie 
zliłąbinego syna albo córki! Dla 
tego też tak wiele dzieci- grzęźnie 
w bagnie'grzeeliu i przepada na 
wieki.

Kiedj- pewna matka żaliła się 
przed św. l-hwnciszkiem Sałeeyin. 
że jej syn. pomimo napomnień i 
wskazówek, jakich mu udziela, 
nie postępuje w dobrem, dal jej 
Święty tę doskonalą radę:

— Zamiast bezustannie mówić 
si nowi o Panu Bogu, rozmawiaj 
tom częściej z Bogiem o syna, czy­
li módl się za niego!

Radę tę powinno wszj-stkic mu­
fki dobrze spamiętać i zastosować 
się do niej.

Bóg 
mai- 
tego

nc grzybki, pokrajane cienko, 
trzeba ugotować na przecedzonym 
smaku, ośolić, a gdy już są mięk­
kie, daje się łyżkę masła, gotuje 
się na tej zupie kluseczki krajane 
i wydaje do stołu. Do wazy wsy 
puje się łyżeczkę zielonej sieka 
nej pietruszki. Można też zupę za­
prawić śmietana kwaśną z łyżką 
mąki i podać do zupy kartofle.

I ąyui i spokoju, nuż luuzi, więcej < an, umz na papier, oęaęcy na 
nieroztropnych,-niż występnych, blasze, którą wstaw na pół godzi- 

: j iluż ojców rodzin zacnych pod wie ' ny flo pieca; skoro ciasto nabie- 
(lu względami, straciło swe rniouie ; 
j i skończyło na samobójstwie, nie 
' mogąc przeżyć nędzy, a niekiedy 
hańby, sprowadzonej na siebie 

! przez brak prowadzenia ścisłej ra-, 
! ehunkowośei. Prowadzenie ksiąg { 
, rachunkowych, oświeca nas o złym ( 
j stanic interesów i skłania do za­
pobieżenia zawczasu upadkowi 

i majątkowemu.
Już nawet u Rzymian wszyscy 

ojcowie rodziny zmuszani byli do 
| utrzymywania ksiąg, w których 
ściśle swe dochody i rozchody, 

; swe długi i oszczędności spisy- j 
! wać musieli. W niektórych okoli- i 
1 eznośeiach byty te księgi prywa­
tne okazywane przed trybunałem 
i świadczyły o godności łub lek­
komyślności oskarżonego.

Sławny minister francuski, Sul-1 
ly, bj’ł od dzieciństwa przyzwy­
czajony do regularnego zapisywa­
nia dochodów i wydatków swoich, 
to też zostawszy’ ministrem finan­
sów-, umiał zaprowadzić w admini- ( 
stracyi finansowej porządek tak 
doskonały, iż przyczynił się nie­
mało do świetności rządów swo­
jego króla Henryka IV-go.

Tylko przez dokładny obracliu- 
nek i dokładną znajomość wlas-!

_  j j,ę.' nych interesów nabywamy mądro-1 
| ści niewydawania więcej nad to.' 
I co jest koniecznie potrzdbnem i za- 

nai[ ‘stosowania potrzeb naszych do' 
dochodów', oraz unikamy tej nie-1 
omal ogólnej u nas waćty życia1 
nad stan i możność, a uczymy się ( 
w.vstrzcgać robienia długów, któ- i 
re są najsroższą jilagą w gospo­
darstwie domowem. niewyezerpa-1 
nem źródłem trosk, strat i klapo-j 
tów.

Ciasto do herbaty. ; hi
Weź funt cukru, utłukłszy gu i 

[ miałko, wsyp do misy lub maku-1 
try, wbij do niego 7 białek, wyci-( 
śnij soku z pól cytryny, włóż ka- 

' wałek młodego masła, w ielkości i 
w łoskiego orzecha i trzyj to wszy ( 

' stko przez pól godziny. Później' 
wsypuj ciągle mięszając. mąki ty- j 
4e, póki się nie uformuje dość gę-; 
sta masa. Potem wykładaj mąkę' 
na stolnicę cukrem posypaną:

rze złotawego koloru, wyjmij i 
daj do herbaty.

Gulasz.
2 funty mięsa, czy to wieprze 

wego, baraniego, czy wolowego, 
albo mieszauego, kraje się na ma­
łe kawałki, rozbija i soli. W ryn- 

j cc pod pokrywą dusi się w łyżce 
i smalcu jedną dużą posiekaną ee- 
i bulę i wsypuje papryki lub pie­
przu prostego na koniec noża. Do 
uduszonej cebuli daje się mięso 
pokrajane i dusi na wolnym o- 
gnin, podlewając, po 5 łyżek ziin- 

, nej wody, by mięso skruszało. 
Gdy mięso już miękkie i sos sie 
prawie wtumarył, obsypsje się jo 
2 łyżkami mąki pszennej i obsma­
ża (t. j. mąka na mięsie musi się 
zrumienić), potem wlewa się do 
mjęsa 1. zimnej wody, zagotown- 
je 2—3 razy i podaję gulasz z zie-. 
mniakami.

» Grzyby.

Obrać grzyby z korzonków, po­
krajać je w cienkie paseczki. wy­
płukać kilka razy w zimnej wo­
dzie, do radia włożyć żyłkę masła. 

Włożyć w to cebulę drobno usicka 
uą. a gdy się zagotuje wrzucić osą 

; ezone z wody grzyby i dusić je 
; na wolnym ogniu. Gdy prawie go- 
: towe, posolić j popieprzyć do 
smaku, wlać, kto chce, parę łyżek 
śmietany, przykryć i podusić. So- 

|)i się, gdy są prawie gotowe, bo 
twardnieją po soleniu. Można je 
podać z całymi świeżo ugotowany­
mi kartoflami.

poczem bojąc się spać w tern sa­
mem mieszkaniu, w którem znaj- 

stróża. 
ciężką chorobę lub prosząc go o przenocowanie.

I — Do pani przyjechał jakiś ku- 
o-; zjm — mówiła Gajkówna 

wezwać trzeba (dzie nocował na mojem łóżku.
Nim lekarz Stróż zgodzi! się na jej przeno (

Sałata z zielonym grochem.
I‘o<łbiamywawszy grula- listki z 

| sałaty i wypłukawszy ją. zgotuj 
(nieco w wodzie, jmtem odcedź i 
i duś w maśle z cukrowym, zielo­
ni m grochem i uieco zielonej pie­
truszki. gdy zmięknie, posyp nie­
co mąką i podlej potom dobrym 
rosołem.

W mieszkaniu.
— Wie pan eo. o ile zauważy­

łem. to hakatyści najwięcej boją 
się kobiet. •

- Nie rozumiem.
— Ałio widzi pan, jak moja żo­

na jest w domu, to ani jednego 
szwaba niema, a jak wyjizic. to 
się bestye pokazują.

ZBRODNICZA SŁUŻĄCA.

Uczyniła to w tym celu, by za-1
Gdy chory trzeć ślady zbrodni, gdyby bowiem I 

i pożar rozszerzył się, zwłoki były- j 
i bj' doszczętnie spłonęły, a wów­

czas skon jej złeżonoby na karb 
nieszczęścia.

Rueiniby te jednak zawiodły. 
Władze śledcze zwróciłj’ również 

{uwagę na narzeczonego Gnjków- 
(ny, podejrzywając. żc i on brał u- 
dział w dokonaniu tego straszne­
go mordu. Badana w tym wzglę- 

. dzie (ż. stanowczo zaprzecza, aby 
narzeczony cośkolwiek wiedział o 
jej czynie i twierdzi, że mordu 
dokonała sama. W koszu służącej 
znaleziono bieliznę i garderobę 
zamordowanej. oraz fotografię 
narzeczonego. Gajkównę osadzono 

, w więzieniu śiedczem. Czterolet­
nim synkiem zamordowanej zao­
piekował się dziadek, p. Czaplicki 
emeryt, zamieszkały przy ulicy 
Złotej, nr. 33.

Nazajutrz o godzinie 3-ej w no­
cy polieya śledcza zaaresztowała 
narzeczonego służącej Gajkówny, 
z którą wspólnie obmyślił i doko- 
nal zabójstwa Czaplickiej. Nazy­
wa się on Ignacy Jastrzębski. 
Przyznał się do zbrodni i dodał, że 
po spełnieniu tego czynu udał się 
'do piwnicy, chcąc wykopać dół i 
tam ukryć zwłoki. Nie wiedział o 
rozporządzeniu policyi, żeby stró­

jże zamykali wejście do piwnie na' 
noc. więc rnusiał noc spędzić w 

l tejże piwnicy.
Zrana wyszedł i wrócił do swe- 

Igo mieszkania przy ul. Leszczyń- 
: skiej, gdzie go też aresztowano.

Czekoladowe “serduszka”.
Wziąć kawałek świeżego nieso- 

lonego masła (mniej więcej wiel­
kości jajka), jedno cało jajko i 

(jedno białko. rozetrzeć dobrze, do 
lego dodać dwie uneye tartej cze­
kolady, cztery uneye tartych inig- 

|dałów słodkich, cztery uneye mą­
ki. wszystko razem dobrze wyro- 

i roztaczać- wałkiem na posy­
panej mąką stolnicy, nie nadto 
cienko; z tego ciasta wykrawać 
foremką “serduszka”, ułożyć na 
posmarowanej świeżem masłem 
blasze i upiec.

Zupa ze świeżych grzybów.
Należy najpierw ugotować moc­

ny smak z jarzyn, to jest z pie­
truszki, marchwi, selera i cebuli. 
Oczyszczone i starannie wypiuka-

W szkole.
— Powiedz mi Icek, jaki to bę­

dzie wynik, jak ty zjesz trzy gru­
szki, potem pięć gruszek, potem 
dwanaście gruszek, a wrencie 
sześć gruszek!

— To ja sj' podniosę dwa palce 
do góry i wirzeknę coby mi pan ■ 
profesur wiptlHzezył na stronę.

Zoologia żydowska.
Icek (do Szmula > : Szmul, wj- 

dżał ty taka trąba, co jak zła. to 
wodą leje?

— Nie.
—- Ty głupi, to sze nazywa skiń. 
Szniul (do Icka): A wydżał ty 

laki wielki dżub. co do niego przy 
rosznięty jest ptak?

— Nie.
— Ty głupi, to sze nazywa ]*- 

lykan.

Warszawa. W domu przy ulicy 
Rudnej nr. 11 jedno z mniejszych 

(mieszkań zajmowała wdowa po| 
i mżynierze Franciszku Czaplickim 
{Julia z Tomickich, 1. 3(> wraz ze 
'swym 4-letniin synkiem. Praco­
wała ona w biurze rektyfikacji 
warszawskiej przy ulicy Dobrej. 
Mniej więcej przed 4-rna laty 
przyjęła Czaplicka służącą Micha­
linę Gajkównę, hit 3(1. Ze służą­
cej Cz. była zadowoloną. W osta­
tnich czasach wynikło tylko nie­
porozumienie między panią a słu­
żącą na tle osobj7 narzeczonego 
Gajkówny. Czaplicka stanowczo 

' zabroniła przyjmować go w mie­
szkaniu. Michalina ulegała temn 
żądaniu i widywała się ze swym 
narzeczohym na ulicy. Onegdaj o 
godzinie (i-ej rano jeden z lokato­
rów, przechodząc kole drzwi mie­
szkania Czaplickiej zauważył, iż 
są uchylone a z mieszkania wydo­
bywa się dym. Zeszedłszy na dół, 
natychmiast zawiadomił o tern na 
dole mieszkającego stróża i wraz 
z nim udał się do mieszkania Cz. 
Tutaj stwierdzono, że dyni wj-do-1 
liywa się z wygódki. Otworzono1 
drzwi, a wówczas z komórki bu­
chnął slup ognia. Stróż wraz z lo­
katorem poczęli gasić ogień, co im 
się wkrótce w zupełności udało. 
Po ugaszeniu płomieni oczom iełi 
przedstawił się straszny widok. 

Z głową w misce kłoacznej leżała 
|bez życia Czaplicka. Ubranie na 
niej było doszczętnie spalone, na 
głowie zaś widoczna była wielka 
rana, zadana jakimś tępem narzę­
dziem. Zaalarmowano policyę i za­
telefonowano po pogotowie. Przj'- 
byly lekarz, stwierdził skon, któ- 
ry rnusiał nastąpić już dawno. Je- 

i’dnoeześnie zeszły na miejsce wła- 
■dze. policyjne i śledcze, które roz-' 
: poczęty dochodzenie. Zaczęto do- j łożeniu 
' lirze przyglądać się miejscu, gdzie , - - -
zbrodnia została spełniona. Na po- dżi nie lksii)p rn cli nnko wy cli*. Akii- 

ratność taka pośrednio przyczynia 
i się także do nasze.po doskonalenia 
moralnego, bo przyzwyczajenie

________  ___ ____«,-> ra 
eh urn ku z finansowego położenia, 
przez «porównanie dochodów i wy- 

. datków tworzy istotnie naukę cko-

O DOBRYM UŻYTKU CZASU.

OTRUCIE GRZYBAMI.
Wobec licznych otruć grzybami 

podaj-my niektóre szczegóły, do- lirze przyglądać się miejscu, gdzie 
1 jeżące grzybów.

Najjadowitszym jest grzyb po­
dobny do pieczarki. Różni się od 
niej wnętrzem kapelusza i stopą. 
\\ nętrze kapelusza jest białe, na 
dole u stopy znajduje się na­
brzmienie w rodzaju cebulki lub 
obrączki. Grzyb ten. chociaż trti- kuchni za puka. Miała ona ślady

R o zdaje Majątek
By Dac Poznać Nowe Lekarstwa 
Posełam Próbę Bez­
płatnie Pierwszym 
Dziesięciu Tysiącom

Którzy Napiszą
Do Mnie.

Wielu myślicieli i pedagogów 
(wychowawców) radzi, aby uwa­
gi, jakie robimy nad sobą, czyn­
ności nasze, doznane wrażenia i 

(zdarzenia, które nas spotykają, 
spisywać starannie w umyślnie do 
tego sporządzonym pamiętniku. 
Sądzimy przecie, że byłoby to nie­
jednemu rzeczą zbyt uciążliwą, a 
przytem zabierałoby to za wiele 

■ czasu; prócz tego do pisania z ko- 
i rzyścią pamiętnika potrzeba ko- 
luieeznie znacznego wykształcenia 
I umysłowego, dużo zdrowego, zim­
nego rozsądku i dobrej z piórem 
znajomości —r a zatem z pamiętni­
kami bądźmy ostrożni.

Jedno tylko zapisywanie konie­
cznie jest potrzebne w knżdem po- 
.... ..... i — i to zapisywanie do­
chodów i rozchodów, czyli prowa-

dłodze w przedpokoju znaleziono 
ślady krwi, starannie zmyte.. Po 
pobieżnych oględzinami trupa 
stwierdzono, że Cz. miała zuilnue zflawnl,ia sobie codziennego 
2 ranj- w głowę prawdopodobnie 
siekierą, którą też znaleziono w

Niezwykłe lecsenie.
Po latach całych praktyki pozna­

łem jedyny i doskonały sposób le­
czenia prawie wszystkich chorób. 
Sposób ten miał powodzenie od po­
czątku. Praktyka moja rosłs, tak, żc ' 
teraz jest największy w świecie.

Wyleczyłem tysiące.
Wyleczyłem tysiące mężczyzn i i 

kobiet tak tu, jak i w innych kra- , 
jach, wyleczyłem ich z Reumatyz­
mu. Cierpienia Nerek, Żołądka, Wą­
troby, Choroby Płuc, Płciowych i 
Sekretnych, tak świeżo nabytych, 
jak i zastarzałych, Utraty męzkości 
i Sił Żywotnych, wyleczyłem każdą 
prawie chorobę, choćby długo trwa­
łą. Przywróciłem mężczyznom ich u- 
tracone siły, które stracili z powodu 
nic wiadomości i wybryków lat mło­
dych, 'uczyniłem ich silnymi i odro­
wymi, juk mężczyzna być powi- ( 
nien. Mam tysiące podziękowań od 
wyleczonych pacycntów, które po­
kazują, że leczenie moje Łączy 
Gruntownie — często nawet tam. 
gdzie zawiedli inni doktorzy. Otrzy­
muję ciągle tysiące takich podzięko­
wań.

Moja Oferta Dla Was.
Poślę Wam próbny Kurs mojego 

«pecyalnego leczenia ae wskazówka­
mi, list z poradami, oraz książkę — 
‘Prywatny Przewodnik Medyczny’, 
wszystko to przez pocztę i opłacone, 
— zupełnie bezpłatnie. Wszystko, co 
macie zrobić jest — wypełnić kupon 
obok, lub, jeśli niema na nim Wa­
szej choroby — opisać swojemi sło­
wami w krótkości, co Wam dolcgo i 
irzysłać ten kupon, lub list do — 
Dr. James W. Kidd, Port Wayne, 
Ind. Nie zobowiąże Was to do ni­
czego. Jeśli po użyciu próbnego le­
karstwa zechcecie się u mnie leczyć, 
leczenie kosztować Was będzie bar­
dzo tanio, daleko topie j, niż nawet 
doktór na miejscu by Wam policzył.

Dlaczego robię Tę Ofertę
W celn rozpowszechnienia mojej 

metody specyalnej i mnich lekarstw, 
postanowiłem rozdać lekarstwa war­
tości $10.000. Chcę ich dać tym lu­
dziom, którzy potrzebują leczenia i 
takim, którzy już może niejednego 
próbowali doktora. Chcę ich dać 
tym. którzy zeclicą ich spróbować. 
Powodzenie moje jest nadzwyczajne. 
Leczenie moje znane jest w tysią­
cach domów/' Tysiące jednak całe 
nie wiedzą jeszcze o niom, nie wie­
dzą, jak łatwo mogą być wyleczeni, 
i pewnie dlatego cierpią niepotrzeb­
nie. Doktorzy, patentowe lekarstwa 
i domowe środki nio pomagają. Chcą 
ich przekonać, że moje leczenie sta­
nowczo wyleczy, wyleczy snpełuie i 
gruntownie.

Lekarska Książka Darmo.
I dlatego chętnie, rozdają lekar- 

ttwa wartości $10.000,'bo się dowie

dzą o nich wszędzie — dowiecie się 
Wy, to i Wasi przyjaciele o tern bę­
dą wiedzieli. Jeżeli cierpicie na ja­
kąkolwiek chorobę, jeśli jesteście e- 
słabieni i wycieńczeni, zuieehęeeni 
do życia, wypełuijcie kupon pouiż- 
szy, lub napiszcie do Dr. James W. 
Kidd, Fort Wayne, Ind., i skorzy­
stajcie z tej oferty.

Poślę Wam także wraz z próbnem 
lekarstwem moją książkę — *’Pry 
watny Przewodnik Mcdyrway”, 
książkę o 120 stronach, opisującą w 
zwyczajnych słowacki 150 różnych 
chorób, ich przyczyny, objawy i 
sposoby leczenia. Mówi oua, jak 
zapobiedz chorobie, jak mężczyźni 
tracą swe zdrowie i jak można wy- 
leczyć sic w domu ber. doktora. Po­
dlę ją chętnie każdemu, by wiedział, 
jak żyć i jak zdrowie zachować, je­
śli mi opisze swoje dolegliwości.

Kupon PA 2О6. Na Próbne Lekarstwa.
Dr. Jas. W. Kifld, Ft. Wayne, Ind.
Proszę mi przy słać Próbny Kurs Lekantw na moj^ dolegliwość i książkę

o 120 stronach. “P rywutnv Przewodnik Medhczny”. W»zv«tko darmo i eekicooe.
jak obiecano.

Nazwisko ..............
Poczta .................. ......................State
Ulica albo R. F. D. No...............................
Tlo T.at ........... .Tak <łłitf»n rioriiioin .............

Zróbcie jeden krzyżyk [ X J przed chorobami, na jak:«- cierpicie: dwa krnżyki (XXi fwted
chorobą na którą der picia Mjwiącej.

. . Reunułtyzm . . . Cierpienie Pęche | . .Nieczysta Krew . .Chcroba Macicy

. . . l.umbago rza . Anemia ..Choroba ©warów
. . . Kntar ...Słabe Płuca Wyrzuty . .. Niwjgulame Pe
. . .Zatwardzenie ...Chroniczny Ka- .Kizeina ryody
. . . Hemoroidy «ze! .NearalgU . . Bokunr Frry<;d?

.Biegunka . . Malary« .Ból Głowy ...Bicie Serca
. .Choroba "Wątrób . . . A«tP’a ' . .Zawroty Głowy .. Dreazczr

. . . Xiefftrawno<6 . . . Pełn a . Nerwowość . .Bóle Przygnębia■ ,
. . .Choroby Żołądka ....Słaba cyrkulacys . .Otyłość 14«
. . .Cierpienie Nerek ... Choroba Serca . Koldcca Słabość . . Białe uphiwy
Wszelkie «ymptomr podajcie na oddzielnym arkuszu. Koreapondeucye we waaygtkich

hrvktcb.
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ŚWIEŻE SIANO I ŚWIEŻY 0-
WIES JAKO KARMA DLA

KONI.

RADY DOMOWE I GOSPODAR­
CZE.

Każde siano, chociażby jak naj- 
łuSzej zostało zebrane, przechodzi 
Czy- to w stodole czy w stogu, pro­
ces fermentu, który, zależnie od 
jakości siana i sprzętu, trwa od 
trzech do sześciu tygodni. To sa­
mo dzieje się z świeżo omlóconym 
owsem.

Doświadczenie uczy, że każde 
siano i owies, które tego procesu 
nie przeszło, zdrowiu koni jest 
szkodliwe. Z powodu tego żaden 
doświadczony gospodarz takiej 
karmy koniom nie daje. Lepiej 
jest o wiele dla koni, gdy chociaż 
mniejsze poreye, ale zdrowej pa­
szy dostawać będą, aniżeli karmie­
nie ich takim niewyfermentowa- 
nym obrokiem ,który w skutkach 
swych wywołuje kolki i rozwolnie­
nie.Pasza ta nie dla wszystkich je­
dnak koni jest niebezpieczna. Ko­
niom bez temperamentu, które 
zazwyczaj dużo i chciwie jedzą, 
świeżego owsa i siana dawać nie 
można; nie tylko bowiem zapada­
ją na choroby wewnętrzne, ale do- 
stają opuchnięcia nóg, które cza­
sami niczem spędzić się nie daje, i 
wywołuje sztywność nóg. U koui 
żywego, ognistego temperamentn 
nie zauważono nigdy' tego i zdaje 
się, że takim ani świeży owies, ani 
świeże siano nie szkodzą.

W celu stwierdzenia szkodliwo­
ści tych pasz, zarządzono w wiehi 
armiach przeprowadzenie pod tym 
względem dokładnych doświad­
czeń. W armii francuskiej wydano 
rozkaz, aby świeżego owsa i siana 
nie dawano koniom w południo­
wych prowineyaeh przed 1. wrze­
śnia, w północnych przed 1. paź­
dziernika. — Przed kilku już laty 
wybrano komisję, w celu zbada­
nia szkodliwości takiej świeżej pa­
szy i przeprowadzenia pod tym ■ 
względem doświadczeń. Wyni-1 
kiein tych badań było, że świeże i 
siano, zmieszane z inną starą kar-| 
mą, zdrowiu zwierząt nie szkodzi. 
Niektóre konie, powolniejszego i 
leuiwszego temperamentu, okazy­
wały pewne osłabienie, pociły się 
więcej, a kał ich był rzadszy. Stan 
ten trwał jednakże tylko dni kil­
ka, poczem wszelkie oznaki choro- 
tli we znikały-.

Stwierdzono przy tej sposobno­
ści i to, co każdemu rolnikowi jest 
wiadome, że konie z większą chę­
cią jedzą świeże siano, aniżeli sta­
re. Jak już wyżej powiedziano, u 
niektórych tylko koni zauważono 
przejściowe zaburzenia w całym 
organizmie, reszta była zdrowa, 
dobrze wyglądała, włos miała gła­
dki, lśniący.

Doświadczenia te przeprowa­
dzono z 150 końmi w wieku od 
4—13 lat; 37 z nich przybrało na 
mięsie, 18 także na sile i wytrzy­
małości, podczas gdy 18 schudło 
a 5 osłabło; u 79 >rie zauważono 
żadnej zmiany.

Drugie doświadczenie, również 
na 150 koniach przeprowadzone, 
dało te same wyniki.

O wiele gorzej wypadło do-1 
świadczenie trzecie z 74 końmi,

• którym odebrano całą starą paszę, 
a natomiast dawano tyle świeżego 
siana, ile dawniej dostawały sia­
na, owsa i słomy razem. Choroby 
żadnej wprawdzie nie stwierdzo­
no, ale wszystkie konie źle trawi­
ły, osłabły, pociły się nadmiernie, 
straciły chęć do jadła i łatwo się 
męczyły.

•świeży owies, skarmiany bez ró­
wnoczesnego zadawania świeżego 
siana, nie wywołał żadnych złych 
skutków u 180 koni. Świeży owies,- 
w miarę zadawany, z dodatkiem 
soli, można więc koniom dawać, 
naturalnie jeżeli przytem dostaną 
starego siana.

Z doświadczeń tych możemy wy­
ciągnąć wniosek, że bez obawy 
można koniom roboczym dawać 
świeży owies i stare siano, nigdy 
jednak odwrotnie. Świeżego siana 
nigdy zadawać nie trzeba, a tern 
mniej potrawu, szczególnie, jeże­
li trawa wyrosła bujnie, a sprzęt 
był trudny, eo zwykle się zdarza. 
Potraw wogóle nie jest odpowie­
dnią paszą dla koni.

dowla świń nic nie przynosi; skła­
dają oni owo niepowodzenie za­
zwyczaj na “brak szczęścia”, gdy 
tymczasem przyczyną istotną nie­
powodzenia, zazwyczaj są błędy, 
jakie popełniają w hodowli. Jed­
nym z takich błędów jest brak ru­
chu u świń. Są przecież gospoda­
rze, którzy świnie swe ciągle trzy­
mają w chlewach, wypuszczając 
je na dwór zaledwie na ten czas, ■ 
gdy z chlewów mierzwę się wyrzu- J 
ca. Dla tuczników wprawdzie do-I 
bry jest taki spokój, świnie roz- > 
płodzone jednak czyli lochy win- i 
ne codziennie wypuszczane na | stwo,

Na jakie role najlepiej nadaje 
się gnojówka. Na piaszczyste zie­
mie gnojówka się nie nadaje; gdy 
jest sucho, wtedy spływa łatwo, 
jeżeli zaś wkrótce po rozlaniu spa­
dnie silny deszcz, wtedy wszelkie 
części pożywne gnojówki splucze 
w głąb, tak, że rośliny mało z niej 
skorzystają. Dalej nie powinno się 
rozlewać gnojówki na role, skłon­
ne do zachwaszczenia, albowiem 
po gnojówce chwasty jeszcze sil­
niej się rozrastać będą. Gnojówkę 
ma się rozlewać pod takie rośliny, 
które albo rosną tak szybko, że 
stłumią wzrost chwastów, albo, 
też muszą być obdziabywane i o- 
bradlane; takiemi roślinami są: 
gorczyca, tatarka, mieszanka z 
wyką, ćwikła i buraki, kukurydza 
i t. p. Pod zboża kłosowe nie na­
daje się gnojówka wcale, albo­
wiem łatwo powoduje wylęganie.

Z chwilą odsądzenia prosiąt od 
matki minął najgorszy czas wy­
chowania ich, jeżeli dotąd chowa­
ły się dobrze, to i nadal nie po- 

. trzeba obawiać się strat, jeżeli na- 
l turalnie nie zbraknie prosiętom 
I należytej pielęgnacyi. Najlepszą 
, paszą dla prosiąt po odsądzeniu 
jest mleko odtłuszczone oraz jęcz- [ 
mień lub owies; obok tego można | 
dawać kartofle ugotowane i ugnie- ( 
cione. Marchew jest także stoso­
wną paszą, mniej za to dobra jest; 
ćwikła. Zamiast jęczmienia można | 
dawać ospę, także trochę siemie-1 
nia lnianego. Gdy prosięta mają 3 i 
miesiące, wtedy mogą już dosta- j 
wać kwaśne mleko, przytem kar I 
tofle z ospą i ziarno.

źrebięta powinne ssać matkę! 
przynajmniej przez 3 miesiące; je­
szcze .lepiej jest dać im ssać 4—51 
miesięcy jak to czynią w stadni-1 
nach, czyli poprawnych hodow- 
aeh koni. Jeżeli źrebię jest słabe, 
edy koniecznie należy czas ssania’ 

przedłużyć. Poniżej trzech miesię-1 
ey zostawia się źrebię przy matce,! 
tylko w takim razie, jeżeli wyma TĘPIENIE GĄSIENIC BiELIN- 
ga tego stan klaczy. Odsądzenie! KA-KAPUSTNIKA.
przeprowadza się powoli, przez Już od początku sierpnia należy 
coraz dłuższe rozłączenie matki z 1zwraca,', baezną uwagę na szkody, 

jakie wyrządzają gąsienice dru­
giego pokolenia bielinka-kapust- 
nika. Kto rozpocznie walkę z tym 

/.iniedba, tego szkodnikiem dopiero wówczas, 
gdy żarłoczne gąsienice rozprze- 

rasy, powinno | s(rzenją się po liściach kapusty i 
innych roślin, ten nie osiągnie ła- 

:a> two należytego skutku. Zapobie­
ganie występowaniu tego szKoani- 

! -ka polega na tern, żeby niszczyć 
złotawe-żólte kupki jajek, składa­
nych na dolnej stronie liści w po- 

Najprościej mo-

rych z boków sterczą żółte oprzę- 
dy; gąsienice takie zostały zabi­
te przez larwy gąsieniezka, a .w 
oprzędach znajdują się poczwarki | 
tego pożytecznego owadu.

ZADAWANIE LEKARSTW 
CHORYM ŚWINIOM.

zmarli na suchoty, trzeba być bar­
dzo przezornym.
Także kaszel, utrzymujący się 

długo u dzieci po przebyciu odry 
lub kokluszu, a u starszych osób 
po zapaleniu płuc, będzie budził 
podejrzenia, że może laseczniki 
gruźlicy w płucach się usadowiły 
i rozpoczynają dzieło zniszczenia.

U innych znowu osób nie bywa 
nawet kaszlu i nic tym osobom

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

,m*d wazelkieh tytoni tak miejaeowyth jaka t 
tarokrajskich, to jeat: Tureckich; Rosyjskich 

A.uatryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
■raz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
«ezelkicgo rodzaju; Cygarniczki; Tabakiorki; 
'■ortfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES. 1215 W. Taylor »tr. Chicago, UL

Wielką szkodę może ponieść go­
spodarz przez żły sposób zadawa-1 
nia lekarstwa chorym świniom. Je- nie dokucza, ale od pewnego cza- 
źeli chore sztuki biorą jeszcze do ! su chudną i w oczach niszczeją. 

___  ______ _ --™ siebie‘pokarm lub napój, tedy naj-! Niektórzy mają nawet ochotę do 
płodzone jednak czyli lochy win- lepiej jest zmieszać z tern lekar- jadła i tak samo, jak inni się ży- 
„c____________wypuszczane na stwo, a uniknie się mitręgi i nic- J wią, a jednak spadają z ciała. In-
dwór dla użycia dostatecznego ru- bezpieczeństwa. Jeżeli świnie nic]ni tracą apetyt, albo doznają róż- 
chu; w przeciwnym razie stają się Juz n,e spożywają, natenczas trze- nych dolegliwości źołądkowyseh, 

wymiotów, al­
bo cierpią na uporczywe rozwol­
nienie i tym przypadłościom błę­
dnie przypisują swe wychudnie- 
cin.

Są znowu chorzy, którzy w 
pierwszych początkach suchot nie 
tracą tak szybko ciała, ale wejrze­
nie ich się zmienia, stają się bla­
dymi. Zachodzi to zwłaszcza u 
dorastających dziewcząt, które 
czasem na błędnicę chcą leczyć, 

leży; podnieść jej należy lilie wiedząc, że o wiele eiężska 
choroba je trawi.

Ale zdarza się i tak, że chory 
dobrze jeszcze wygląda, tylko od 
czasu do czasu doznaje duszności, 
zrazu przy większych wysiłkach, 
potem i w spoczynku.

Czasem znowu zjawiają się ja­
ko zapowiedz suchot bóle w .pier­
siach, klocie w boku, lub nawet 
dłużej trwające zapalenie błony 
opłucnej, z którego chory do

zbyt tłuste i mało miewają pro* j ba im lekarstwo wlać do gardła, a ! bólów, nudności, 
siąt. i to jest zdradliwe o tyle, że świnie

Drugi błąd tkwi w niedostatecz- j bitwo się zachłysną, skutkiem te-
Inem odżywianiu loch; przez to nie- jg° Zl*ś mogą się udusić lub też pó-
tylko lochy zbiednieją, ale i z pro-1 źniej może nastąpić zapalenie 
siąt niewiele jest pociechy. Pro-' płuc. Bywały wypadki, że świnie 
sięta potrzebują dla swego wzro-, podczas zadawania lekarstw zdy- 

I stu mleka dużo i dobrego; należy i chały. Jeżeli więc niema innej 
więc lochę < z wyjątkiem kilku dni rady i świniom koniecznie wlać 
po oproszeniu) żywić obficie, aby I trzeba w gardło lekarstwo, tedy 
dużo dobrego mleka mogła wy-iCzynić to trzeba z największą o- 
tworzyć. Nic wystarczy tu zwykła ( strożnośeię. Najlepiej gdy świnią 
pasza z kartofli, plow, mleka i przytem 1 _ , . „
pomyj, trzeba przytem dawać pa- ryj trochę w górę i wlewać jej le- 
szę treściwą, n. p. śrutę żytnią, ję- ’ karstwo po trosze, w małych ły- 
czmienną lub owsianą z mlekiem • kacli, najlepiej łyżką. Jeżeli świ- 
lub serwatką. (»*>« iest oporna, należy ją spętać i

Trzeci błąd to zbyt wczesne od-' P»lożyć a pomiędzy szczęki włożyć 
sadzenie prosiąt. W niektórych o- knebel. W każdym razie do takie- 
kolicach bywają prosięta już po ■ g° zadawania lekarstwa uciekać 
czterech tygodniach od maciory 1 S'V tylko w ostatecznym razie, gdy 
odsądzane, a powinno się im po- j,,z niema innego sposobu. Mniej- 
zwolić ssać aż do sześciu tygodni. ■szc niebezpieczeństwo, jeżeli 
Niechże tedy każdy hodowca sta- pekarstwo nmieszamy na 
ra się unikać powyższych błędów,! c’as,° ‘ otworzywszy- ryj 
a zapewne nigdy już nie powie, I 
że “nie ma szczęścia do świń”.

Aby krowy odzwyczaić od kopa­
nia podaję ktoś sposób następują-j 
ey: Wielkim palcem prawej ręki 
chwycić krowę w jedno nozdrze a 
wskazującym w drugie. Jeżeli kro­
wa zacznie kopać przy dojeniu, 
wtedy’ ścisnąć nozdrza i pociągnąć 
zarazem głowę krowy naprzód; je­
żeli krowa jeszcze się nie uspokoi, 

j wtedy lewą ręką zatkać jej na 
i chwilę nos. Postępując przy tern 
I z krową spokojnie i łagodnie, mo- 
;żna ją w ten sposób już w trzech 
■ dniach odzwyczaić od kopania.

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukami "Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
z doditkiem: Pieśni Miłosnych, Wierny do imienników itd. 

czyli LISTOWNIK Dl.A MIŁOSNYCH.
Zawlors liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodząc« w Życiu 

milocnom jako to: U listów i odpowiedzi “Wyuużouia 1 oświadczenia tulioścl”, 53 li­
stów dla kochanków i narzeczonych. » listów "Umowy przedślubne I odpowiedzi", T tor- 
mułów, CS pieśni miłosnych, 23 wierszy do Imionnika.
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HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

lekarstwo nmieszamy ua rzadkie
świni, j zdrowia pozornie powraca, ale po 

, | włożymy jej go na język głęboko, j pewnym czasie, nieraz i po latach 
(tak, aby go wypluć nie mogła. gruźlica na nowo innymi się za- 
[ —•----- ■------------- i znaeza objawami.

’’ JAK SIĘ OBJAWIA POCZĄTEK Po największej części suchotni- 
SUCHOT? ey już w pierwszym okresie cho-

—------  | roby skarżą się na ogólne osłabię-
Suchoty w pierwszych poeząt-; nie, które czasem jest jedynym 

kach można wyleczyć. Jest więc ! pierwszym objawem, zwracają- 
bardzo ważnem, aby początek su-: cym uwagę chorych i ich rodziny, 
cliot wcześnie rozpoznać, a uczy-| Niekiedy chory cierpi napady 

to może tylko lekarz po bar- zimna, czyli dreszczyki lub dresz- 
dokladncm zbadaniu chore- j cze, wstrząsające calem ciałem, 

Należy zatem każdego chore- (po których następuje gorączka i 
u którego podejrzewamy roz- j poty. Takie dreszcze i gorącz- 

wijanie się suchot, do lekarza za-;ki z potami mogą występować re- 
prowadzić, a nie odkładać porady ■ gulamie codzień lub co drugi, al- 
lekarskiej, aż do czasn, kiedy już 11>0 co trzeci dzień, a chory mnic- 

Albo 
znowu w innych wypadkach cho­
ry nie czuje dreszczów, ani go­
rączki, a jedynie trapią go noca­
mi pofy, które mu zasnąć nie po­
zwalają.

Widzicie więc, jak różne mogą 
być pierwsze zwiastuny i objawy

nić 
dzo 
go. 
go,

I może być zapóźno na leczenie. O- lna> ze nabawił się febry, 
sobliwie wśród ludności wioislrioi

źrebięciem. I'o odsądzeniu trzeba | 
żywić źrebię dostatnio, gdyż wte-I 
dy właśnie rośnie ono bardzo. Co 
się w tym czasie z: 
s:; nigdy już nie powetuje. Stoso­
wnie do wielkości 
źrebię dostawać w pierwszym ro­
ku dziennie 6—8 funtów owsa, 
'mieszane z sieczką i dobrego sia-; 
na łąkowego tyle, ile zechce. ’ 
zimie dodawać do tego trochę sie­
mienia lub makuchu lnianego.

W celu podniesienia nieśności czątku sierpnia.
kur należy zachować następujące żna to wykonać przez rozgnmta- 
reguły: 1) stosowną paszą dla kur . nie jajek w palcach; do niszczenia 

i są: pszenica, węgle drzewne, mą-1 jaj bielinka najlepiej użyć dzieci.
ka kukurydziana, koniczyna, od-1 

| padki mięsa lub robaki,’ kości mie- j 
| lone, śrut owsiany, mąka siemien- 
na, mąka mięsna lub rybia, świe- 

j ża, czysta woda. 2) Nie należy 
I dawać zbyt wiele miękkiej paszy.
3) Żywić kury stosownie do ich a- 
petytu; kury ruchliwe pow’inńe '

sobliwie wśród ludności wiejskiej 
są do leczenia suchot dogodniej­
sze o wiele warunki, niż u biednej 
ludności w miastach, jeżeli tylko 
nie zaniedba się poezątku choro­
by.

Zachodzi teraz pytanie, jak się
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Ziemia Farmerska na Sprzedaż.
W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­

lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i- dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

J. J. Hof Land Co., - - Sobieski, Wis.

Jeżeli ktoś zaniedbał niszczenia 
jaj, to bezpośrednie zbieranie gą­
sienic nie da się przeprowadzić. 
W tym ostatnim wypadku trzćlia 
zastosować spryskiwanie lub po-1 
sypywanie środkami, które żabi- 
jaja gąsienice, ale nie uszkadzają | 
liści. Bardzo praktyczny, łatwy i j 

dostać poreye niniejsze, lecz za to I niekosztowny środek tępienia gą- 
częściej. 4) Wieczorem nie dawać!sienie polega na skrupianiu głó- 
miękkiej paszy; kury strawią ta- - wek kapusty rozczynem soli ku-1 
ką paszę prędko i potem są niespo-' ehennej.
kojne. 5)Jeżeli ziarn nie sypie sio |y)n C(,|u uzvwa sic konewki
w słomę na grzebalniku, wtedy na ; ogrodniczej, która napełnia sie i 
leży rozsypać je szeroko, alty ku- wodQ ; 1.0zpuszC2,l w niej trzy-1 
ry przy zbieraniu musialy biegać: fUpja so]j kuchennej. Bo
jeżeli sypie się paszę na je<ino ‘ starannem wymieszaniu polewać 
miejsce, wtedy kury bija się o nią ta sl()na W0(la kaplIstę Najlepiej 
i słabsze me zdołają się nasycić. ,polewać przeJ wi(.CZOrem, gdvż 

■ 6) Najlepsza pasza nie odniesie . rozczyn llic wygchnie tak prędko,' 
pożądanego skutku, jeżeli zabrak- przytPnl Zwa:<ać należy, ażeby i li- 
nie kurom świeżej, czystej wody 5cie sp0(lllie kapusty zostały skro- 

. do picia. 7) Nie należy dawać I pi0Ile> gdyż gąsienice najchętniej 
I ziarna zepsutego lub odpadków | -e ob.siadują.
tylko; jest to fałszywa oszezęd- \-a drUgj (]zień po skropieniu 
ność. Tylko dobra pasza może do- mnÓ8tw0 gąsienic Znajdziemy nie- 
brze się opłacić, f' T' ’ 
do tuczu jest śrut owsiany, umie-1 
szany z mlekiem słodkiem lub 
kwaśnem. 9) Ważnym warunkiem 
dobrego tuczenia drobiu jest regu­
larność i akuratność. 10) Bardzo 
ważne jest utrzymywanie czysto­
ści w kurnikach. Kury zmęczone 
przez pasożyty ani dobrze się 
nieść ani dobrze się tuczyć nie mo-

,g<l.
Błędy w hodowli świń. Niektó- 

• rzy hodowcy skarżą się, że im ho-

• liuiuomu gll.ll'UlU ZUKIJUÓH illlj 1IH-

8) Dobrą paszą zywycj] Słona woda nie jest dla
kapusty szkodliwą i dlatego na­
stępne spłukiwanie czystą wodą 
nie jest potrzebne. Gdyby nie 
wszystkie gąsienice zostały od ra­
zu zniszczone, to można jeszcze 
raz skrupianie powtórzyć.

W walce z tymi szkodnikami 
wyświadczają nam wielkie usługi 
niektóre gatunki gąsienniczników, 
które składają jajka na gąsieni­
cach bielinka. Nie trzeba więc ni­
szczyć nieżywych gąsienic, na któ-

na tein poznać, że ktoś z rodzi-, Huchot, a im więcej takich przypa- 
ny jest suchotami zarażony i po­
trzebuje już troskliwego leczenia, 
aby tę- ciężką chorobę opanować 
wcześnie.

Na to pytanie odpowiada Dr. 
Szczepan Mikołajewski jak nastę­
puje :

Często suchoty u osób, dotych­
czas zdrowych, oznajmiają się 

| krwiopluciem. Człowiek, który 
wcale nie chorował, był silnym, 
dobrze wyglądał, nagle po cięż- 

j szej pracy, albo i w czasie spo- 
j czynku, nieraz w nocy, odkrztu­
sza nieco krwi, albo nawet i więk- 
| szą ilość krwi oddaje przy kaszlu. 
Krwioplucie wkrótce ustaje, cza­
sem w dniach następnych się po- [ 
wtarza, zwłaszcza jeśli chory się I 
nie szanuje, ale ostatecznie chory 
wraca do dawniejszego stanu 
zdrowia i dopiero po dłuższym 
czasie występują inne różne obja­
wy, a lekarz, teraz dopiero przy­
wołany, oznajmia, że jest zapó- 
źno.

Trzeba .więc pamiętać, że każ­
dego chorego, u którego wystąpi­
ło krwioplucie, należy' natych­
miast przedstawić do zbadania le­
karzowi, który dopiero orzeknic, 
czy krwioplucie pochodzi z innych 
przyczyn, czy też zdradza poczy­
nające się suchoty, lub może jest 
objawem już daleko posuniętego 
zniszczenia płuc.

W innych wypadkach Kaszel 
suchy w nocy się zjawiający i dłu­
żej się utrzmujący, będzie pierw­
szą przestrogą, aby chorego pod- 

| dać badaniu lekarskiemu, choćby' 
się zdawało, że ten kaszel jest 

j tylko skutkiem zmoknięcia lub 
( przeziębienia i choćby kaszlący u- 
ważał się zresztą za zupełnie zdro­
wego. Lepiej nawet przy niewin­
nym kaszlu zasięgnąć zdania leka­
rza, niż przeoczyć początek su­
chot płucnych.

Szczególnie zaś, gdy kaszel dłu­
żej trwający zjawia się u człowie­
ka, którego najbliżsi krewni

i dłości się połączy u tego samego | 
chorego, tern większe zachodzi | 
podejrzenie, że rozwijają się u | 
niego suchoty i tern pilniej pora­
da lekarska jest potrzebną. Lecz. > 
i każdy z tych objawów z osobna ’ 
powinien już budzić troskę o cho­
rego, zwłaszcza jeśli taki objaw I 
widzimy’ u człowieka, pochodzące- ( 
go z rodziny suehotniczej, albo 
u dziecka, które cierpiało lub je-j 
szeze cierpi na zołzy czyli skrofu- j 
ły, lub które przebyło chorobę au-; 
gielską czyli rachityzm, ’to jest | 
miękkość kości, powodującą w. 
pierwszych latach życia różne! 
wykrzywienia żeber i nóg.

U takich chorych trzeba mieć 
się na baczności nawet wtedy, 
gdy lekarz po starannem badaniu 
jeszcze żadnych śladów suchot w 
piersiach nie znalazł i jeśli wspo­
mniane wyżej objawy dalej trwa­
ją, należy’ po pewnym czasie udać 
się do lekarza. Suchoty bowiem 

| nieraz skradają się chyłkiem, 
| skrycie, nie dając z początku wy- 
; raźnych znaków w płucach i tyl­
ko powtarzane od czasu do czasu 

; a bardzo staranne badanie lelcar- 
I skie może wcześnie wyśledzić tę 
chorobę.

Między myśliwymi.
Myśliwi wyszli ze strzelbami na 

ramieniu na polowanie.
Myśliwy pierwszy: — Patrz Ja­

siu. zając mknie w stronę lasu z 
pod twoich stóp. Bierz go na cel 
i pal.

Myśliwy drugi: 
cie mój kochany, 
poszukać muszę 
strzelać można. 
myśliwskim, czy

— Przepraszam 
ale ja naprzód 
w kalendarzu

obecnie zające

Pod pantoflem.
Lekarz: — Czy panu zapisać | 

pigułki czy proszki?
Mąż (do żony) : — Powiedz, du-1 

szko, co ci będzie przyjemniejsze ? ,
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